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Dobra |�wmurowanie�kamienia�węgielnego�pod�obiekt�UpS

Amerykański biznes znów
inwestuje w Strykowie
Inwestycję rzędu 25 mln dolarów, która ma dać pracę około 300 osobom, w czwartek, 6 listopada, 
ofi cjalnie rozpoczęła amerykańska fi rma UPS. Wmurowanie kamienia węgielnego odbyło się w Dobrej 
koło Strykowa, gdzie powstaje nowe centrum przeładunkowe tego globalnego lidera w dziedzinie 
przesyłek. Równocześnie w Łodzi budowane jest centrum obsługi procesów biznesowych tej fi rmy. 
Uruchomienie obu obiektów planowane jest już na pierwszą połowę przyszłego roku. 

W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele inwestora, władz 
gminy Stryków i powiatu zgier-
skiego oraz dewelopera, czyli 
fi rmy Panattoni Europe, na któ-
rej terenie budowany jest nowy 
obiekt. Centrum przeładunko-
we UPS w Dobrej, powstające 
w niedalekim sąsiedztwie Casto-
ramy, na 12-hektarowej działce, 
będzie miało łączną powierzchnię 
13 tys. m2, z czego 2,1 tys. m2 to 
powierzchnia biurowo-socjalna. 
Wykonawcą jest fi rma Skanska. 
Obiekt będzie łączył w sobie cen-
trum przeładunkowe oraz oddział 
dystrybucyjny dla przesyłek róż-
nej wielkości. Znajdzie się w nim 
najnowocześniejsze wyposaże-
nie, które pozwoli na sortowanie 
15 tys. paczek na godzinę. 

Natomiast powstające w Łodzi 
centrum obsługi procesów biz-
nesowych, które odpowiedzialne 
będzie m.in. za serwisy informa-
cyjne, obsługę klienta i księgo-
wość, to druga po otwartej 8 lat 

temu we Wrocławiu tego typu 
placówka w Polsce, zatrudniają-
ca około 600 osób. 

Dwóch ludzi, jeden 
pomysł i kredyt na 100 
dolarów
Do Dobrej przyjechał m.in. 

Carl Sturgeon, dyrektor UPS dla 
regionu wschodniego Europy, któ-
ry w swym wystąpieniu nawiązał 
i do ponad 100-letniej tradycji 
swojej fi rmy i do własnych, 37-let-
nich doświadczeń. – Dwóch ludzi, 
jeden pomysł i kredyt na 100 dola-
rów – tak w wielkim skrócie Carl 

Sturgeon określił początki fi rmy, 
która rozrosła się na cały świat. 

– Kiedy w 1977 roku zacząłem 
pracę w UPS jako pracownik ob-
sługi magazynu, nie miałem po-
jęcia, że dziś będę z Państwem 
w samym środku Polski, w czasie 
tak znaczącej uroczystości. 37 lat 
temu świat był zupełnie inny, po-
dzielony na dwa obozy zwalcza-
jących się ideologii, a dzisiaj jest 
połączony, to świat połączonego 
handlu i technologii. Kiedy zaczy-
nałem pracę, było bardziej praw-
dopodobne, że któregoś dnia bę-
dziemy dostarczać przesyłki na 

księżyc niż, że będziemy je do-
starczać do Europy Wschodniej 
– powiedział Carl Sturgeon.

Dziś rynek Europy Wschod-
niej ma znaczący udział w świa-
towych obrotach UPS, europejscy 
pracownicy UPS przesyłają pro-
dukty o wartości 2% światowego 
produktu dziennie. W tej sieci Pol-
ska nabiera coraz większego zna-
czenia. 

Małe mieszkanko
na Mokotowie
i 4 kurierów
Inwestycja prowadzona pod 

Strykowem i w Łodzi jest kamie-
niem milowym w rozwoju fi rmy 
obecnej na europejskim rynku od 
roku 1986 i największą inwesty-
cja w historii UPS w Polsce. Cen-
trum przeładunkowe będzie po-
zwalało połączyć klientów z tego 
regionu ze światową siecią do-
staw. Do 13-letniej historii UPS 
w Polsce nawiązał Piotr Sitarek, 
dyr. generalny UPS Polska. 

– 23 lata temu zaczynałem 
w UPS jako kurier. Ówczesny 
UPS to małe mieszkanko na Mo-
kotowie, 4 kurierów, dosłownie 
kilka osób obsługi.  str. 4

liliAnnA jóźwiAk
-stAsZewskA

lila.staszewska@lowiczanin.info

Na placu budowy�nowego�centrum�przeładunkowego.�
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Głowno |�echa�najścia�na�a.�waśkiewicza

Kandydat na burmistrza 
wciąż bez komputerów
Niewiele zmieniło się 
przez ostatni tydzień 
w sprawie kandydata 
na burmistrza Głowna, 
Alberta Waśkiewicza, 
z którego domu po 
policyjnej interwencji, 
2 listopada, zabrano trzy 
fi rmowe komputery.

Z samym kandydatem nie uda-
ło nam się porozmawiać do chwi-
li zamykania tego numeru „Wie-
ści”, gdyż w środę był razem ze 
swoim adwokatem w zgierskiej 
prokuraturze. Od żony Alber-
ta Waśkiwiecza, Iwony, dowie-
dzieliśmy się jednak, że fi rmowe 
komputery nadal są zabezpie-
czone przez policję, co nega-
tywnie wpływa na funkcjonowa-
nie przedsiębiorstwa. Właściciel 
z opóźnieniem dowiaduje się 
o wysłanych w ubiegłym tygo-
dniu pilnych wiadomościach od 
kontrahentów i partnerów, a nie 
odpowiadając w terminie, nara-
ża się na fi nansowe straty. Utra-
ta klucza do internetowej obsługi 
konta bankowego skutkuje tym, 
że z każdą sprawą trzeba osobi-
ście udawać się do placówki. 

Iwona Waśkiewicz ujawnia 
też, że podczas feralnej nocnej 
interwencji policji 2 listopada, 
także i ona została siłą ściśnię-
ta przez funkcjonariuszy z grupą 
młodzieży, tak, że do tej pory od-
czuwa ból w obojczyku. W trak-
cie zajścia krzyczała do policjan-
tów, że jej powalony na ziemię 

syn Aleksy jest po operacji oka 
i brutalne traktowanie może mu 
bardzo zaszkodzić.  

– My naprawdę nie mamy 
sobie nic do zarzucenia. Dzie-
ci (syn Aleksy i kuzyn Marek 
– dop. red.) nie zrobiły nic złe-
go, byłam na miejscu, widziałam 
co się działo, żadna napaść na 
funkcjonariuszy nie miała miej-
sca – przekonuje i dodaje, że ro-
dzina jakoś się trzyma, próbując 
to wszystko przetrwać i sprawę 
wyjaśnić. Nadmienia, że skargę 
na działania policji (tutaj – kon-
fi skatę fi rmowych komputerów) 
złożyła Łódzka Izba Przemysło-
wo-Handlowa. 

Policja w sprawie Waśkiewi-
czów milczy. Rzeczniczka KPP 
w Zgierzu ze wszystkimi pyta-
niami odsyła nas do Prokuratury, 
z której jednak nie udało nam się 
12 listopada uzyskać żadnych in-
formacji. 

Mimo utrudnień, Iwonia Waś-
kiewicz zorganizowała harcerski 
patriotyczny wyjazd na Litwę, 
z którego relację opublikujemy 
w „Wieściach” za tydzień.  ewr

Byłam�na�miejscu,�
widziałam�co�się�
działo,�żadna�napaść�
na�funkcjonariuszy�
nie�miała�miejsca.

Rzut okiem�|�zNakoMIte�opINIe�o�taNeczNych�wIktorIach

ta impreza naprawdę czyni 
miasto znanym�–�można�
było�usłyszeć�z�wielu�ust�na�
zorganizowanym�w�sobotę,�8�
listopada,�festiwalu�„taneczne�
wiktorie”.�Skąd�tak�dobre�opinie�
–�i�dużo�więcej�o�przebiegu�
rywalizacji�–�na�str.�14.�
a�na�zdjęciu:�członkowie�zespołu�
Gruby�i�Spółka�uwieczniają�
otrzymaną�statuetkę.�klja
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Głowno |�„Uroki”�kampanii�wyborczej

Darcia banerów ciąg dalszy
W ostatnich dniach 
przedwyborczej gorączki 
kolejni kandydaci 
informowali nas o ich 
zniszczonych banerach, 
które wisiały 
na ulicach Głowna.

Nieznany sprawca pociął na 
ul. Dworskiej, Sowińskiego 
i Pl. Reymonta banery kandy-
data KW PO do Rady Miej-

skiej Głowna, Romana Sularza. 
Na ul. Bielawskiej zniszczono 
natomiast baner kandydata PSL 
na wójta gm. Głowno i jedno-
cześnie kandydata do sejmiku 
wojewódzkiego, Przemysława 
Kapki. Ten ostatni poskarżył się 
też, że jeden jego baner wiszący 
vis a vis szkoły w Lubiankowie 
w ogóle zniknął, a baner 
w Karnkowie został zdjęty i pod-
rzucony przed posesję rodziców 
kandydata.  ewr

Głowno�|�każda�straż�chciałaby�taką�maszynę�mieć

Zamet wyprodukował wóz bojowy dla straży
Wyjątkowe dzieło głowieńskiego Zametu – ciężki 
samochód gaśniczy, zbudowany na bazie Kamaza, 
zaprezentowano po ubiegłotygodniowej naradzie 
zarządu powiatowego OSP.

Narada z udziałem przedsta-
wicieli jednostek ochotniczych 
z terenu powiatu zgierskiego 
oraz reprezentantów straży za-
wodowej odbywała się 6 listo-
pada w siedzibie OSP Głow-
no przy ul. Złotej. Na parkingu 
przed strażnicą producenci i dys-
trybutorzy wozów strażackich 
wystawili trzy pojazdy, które po 
obradach można było szczegóło-
wo obejrzeć. 

Największy z prezentowa-
nych, ciężki samochód gaśni-
czy na bazie Kamaza powstał 
w Głownie:

– To jedyny pojazd, poza Sta-
rem 266, naprawdę terenowy, 
z centralnym pompowaniem 
kół, czyli możemy nim prze-
mieszczać się w ciężkich wa-
runkach, po piachu. 

Drugą zaletą tego pojazdu 
jest to, że jest to jeszcze samo-
chód analogowy i może go ob-
sługiwać połowa mechaników 
w regionie. Jedyny komputer 
jest przy silniku, a wszystkie 
kabelki są klasyczne – mówił 

na prezentacji współwłaściciel 
Zametu, Adam Pruski. W roz-
mowie z „Wieściam” wspo-
mniał, ze swój udział w wyko-
naniu strażackiego nadwozia 
miał także własciciel miejsco-
wej stoczni jachtowej, Andrzej 
Janowski. 

Wóz posiada 6-osobową ka-
binę i zbiornik na 5,5 tys. litrów 
wody i 500 litrów środka pia-
notwórczego. Jego szacunkowy 
koszt (bo ostateczny zależeć bę-
dzie od wybranego przez klien-
ta wyposażenia) to 700 tys. zł, 
co jest ceną konkurencyjną 
w tej klasie pojazdów. 

Prezes OSP Głowno, Andrzej 
Ruciński, byłby bardzo zado-
wolony, gdyby taki wóz zaku-
piono do miejscowej jednostki. 
Liczy, że to marzenie uda się 
zrealizować przy udziale dotacji 
z różnych źródeł: WFOŚiGW, 
zakładu ubezpieczeniowego, za-
rządu głównego OSP i Komen-
dy Głównej PSP. 

Obok ciężkiego wozu z Głow-
na, fi rma Moto Wektor Autoza-

budowy z Bielska Białej za-
prezentowała lekki samochód 
ratowniczo-gaśniczy na bazie 

Renaulta Mastera oraz lekki sa-
mochód ratownictwa drogowego 
„Fenix” na bazie Isuzu. Wszyst-

kie cieszyły się dużym zaintere-
sowaniem druhów ochotników 
i zawodowców z PSP.  ewr 

Stryków |�autostrada�a-2�

Szybka jazda przyczyną kolizji
Niedostosowanie prędko-

ści do warunków panujących 
na drodze było przyczyną kolizji 
na pasie autostrady A-2 w kie-
runku Poznania, do której doszło 
wieczorem, 7 listopada, w okoli-
cach Strykowa. W wyniku zda-
rzenia Toyoty Yaris i ciężarowe-
go DAF-a niegroźne obrażenia 
odniosły dwie osoby: 37-letnia 
i 13-letnia mieszkanka Łodzi. 

Do zdarzenia doszło ok. godz. 
20.10, kiedy to kierująca Toyo-

tą 37-letnia łodzianka z powo-
du zbyt dużej prędkości stra-
ciła panowanie nad pojazdem, 
wpadła w poślizg i doprowadzi-
ła do zderzenia z jadącym rów-
noległym pasem ruchu Daf-em, 
prowadzonym przez 30-letnie-
go mieszkańca województwa 
lubuskiego. W wyniku zderze-
nia kierująca i pasażerka Toyoty 
z powierzchownymi obrażenia-
mi ciała trafi ły do szpitala na ob-
serwację. ljs

Stryków i okolice

�6� listopada� o� godz.� 19.05�
w� Sosnowcu,� na� drodze� krajowej�
nr�14,�kierujący�samochodem�mar-
ki�Vw�tiguan�48-letni�mieszkaniec�
Gdańska,�poruszając�się�w�kierunku�
Strykowa�nie�zachował�bezpiecznej�
odległości�od�poprzedzającego�go�
pojazdu,� w� wyniku� czego� uderzył�
w� tył� samochodu�marki�Seat�tole-
do,� kierowanego� przez� 29-letnią�
mieszkankę�Bełchatowa,�a�ta�z�ko-
lei�uderzyła�w�Iveco�daily.�Sprawcę�
kolizji�policja�ukarała�mandatem.�

Głowno i okolice
�6� listopada� kp� Głowno� ode-

brał� od� 32-letniego� mieszkańca�
gminy� Głowno� zgłoszenie� o� tym,�
że� w� okresie� czasu� od� 13� sierp-
nia�do�6� listopada�skradziono�mu�
ciągnik� rolniczy� oraz� przyczepę�

o�łącznej�wartości�19�tys.�zł.�zgła-
szający� podał� informację� o� tym,�
kto�mógł�dokonać�kradzieży.�poli-
cja�odnalazła�maszyny�i�przekaza-
ła� je� właścicielowi.� podejrzewany�
o�ich�kradzież�35-letni�mieszkaniec�
powiatu� zgierskiego� przyznał� się�
do� winy,� ale� odmówił� składania�
wyjaśnień.�

�11� listopada,� o� godz.� 19.13,�
w� Głownie,� na� skrzyżowaniu� tra-
sy� krajowej� nr� 14� z� ul.� kopernika,�
kierujący� samochodem�marki�Vw�
passat�19-letni�mieszkaniec�Mosz-
czenicy�wykonując�manewr�skrętu�
w�lewo�z�ul.�wojska�polskiego�nie�
ustąpił� pierwszeństwa� jadącemu�
w�kierunku�ul.�kopernika�pojazdo-
wi�marki�hyundai�accent,�kierowa-
nemu� przez� 18-letnią� mieszkankę�
Głowna.�Sprawca�kolizji�został�uka-
rany�mandatem.

Głowno�|�arkadia�angażuje�policję

Widziano, jak ktoś 
wyrzucał psa
Towarzystwo Przyjaciół 
Zwierząt w Głownie 
„Arkadia” angażuje 
policję do odszukania 
osoby, która została 
zauważona w trakcie 
wyrzucania psa 
z samochodu 
w okolicach schroniska.

Prawdopodobnie to samo 
zwierzę znaleziono kilka dni póź-
niej, wyczerpane, obolałe i głod-
ne. Obecnie przebywa ono w gło-
wieńskim przytulisku. 

Pismo w tej sprawie wpłynęło 
do komendanta Komisariatu Po-

licji w Głownie 6 listopada. Arka-
dia ma nadzieję, że policji, biorąc 
pod uwagę to, że jedna z pracow-
nic ośrodka widziała moment 
wyrzucania psa z samochodu, 
uda się odnaleźć osobę odpowie-
dzialną za ten czyn, a następnie 
uruchomić przeciwko niej postę-
powanie karne, zgodne z Usta-
wą o Ochronie Zwierząt. Obroń-
cy praw zwierząt podkreślają, że 
wyrzucanie psów z samochodu 
na ul. Ziewanickiej przy ul. Pia-
skowej lub przy cmentarzu ko-
munalnym w Głownie to, nieste-
ty, częsty proceder. 

Wyrzucenie psa, które za-
uważyła pracownica schroniska 
i które może mieć związek z póź-

niejszym odnalezieniem schoro-
wanego zwierzęcia w jego nie-
dalekiej okolicy, miało miejsce 
20 października, ok. godz. 18.00, 
przy ul. Ziewanickiej. Dwa dni 
później niedaleko cmentarza wła-
śnie od strony traktu ziewanic-
kiego znaleziono wyczerpanego, 
obolałego i głodnego czworono-
ga. Stwierdzony przez lekarza 
weterynarii stopień zaniedba-
nia zwierzęcia oraz jego zły stan 
zdrowia mogą świadczyć o tym, 
że jego właściciel nie dbał o nie-
go należycie, a mógł wobec niego 
stosować przemoc fi zyczną. 

Komisariat Policji w Głownie 
sprawdza okoliczności zdarze-
nia.  ljs

Smolice
Był pijany 
i mówił, że to nie 
on kierował

Policja prowadzi dochodze-
nie w sprawie kolizji, jaka mia-
ła miejsce w sobotę, 8 listopada, 
ok. godz. 17.00 w Smolicach. W 
przydrożnym rowie ujawniono 
tu samochód marki Renault La-
guna, za którego kierownicą sie-
dział pijany 29-letni mieszkaniec 
gminy Brzeziny. Jak się okazało, 
mężczyzna miał w organizmie 
ponad 3 promile alkoholu, a po-
licji powiedział, że samochodem 
kierował ktoś inny, kto zaraz po 
zaistnieniu zdarzenia uciekł. Po-
licja zatrzymała 29-latka pod 
zarzutem prowadzenia pojazdu 
w stanie nietrzeźwości. Trwają 
czynności w tej sprawie.  ljs

anielin Swędowski
Pożar

Najprawdopodobniej wada 
instalacji kominowej była przy-
czyną pożaru domu, do którego 
doszło wieczorem, 6 listopada, 
w Anielinie Swędowskim. Spa-
leniu uległa ściana budynku oraz 
część dachu. W trakcie gasze-
nia pożaru strażacy musieli ze-
rwać część pokrycia dachowego. 
53-leniemu mężczyźnie, któ-
ry był obecny w budynku, kie-
dy pojawił się ogień, pogotowie 
udzieliło pomocy medycznej 
na miejscu zdarzenia. Straty 
oszacowano na 50 tys. zł.  ljs

autostrada a‑2
Ciężarowe Volvo 
zajechało drogę 
Skodzie

Zepchnięciem na pas rozgrani-
czający jezdnię oraz uderzeniem 
w bariery zakończyła się koli-
zja dwóch samochodów, do ja-
kiej doszło w piątek, 7 listopada, 
ok. godz. 21.25 na A-2 w gminie 
Dmosin. Jadący w kierunku Po-
znania 54-letni mieszkaniec wo-
jewództwa lubelskiego, kierując 
ciężarowym Volvo z naczepą, na 
skutek niedostatecznej obserwa-
cji tego, co dzieje się na jezdni, 
zajechał drogę jadącej prawidło-
wo lewym pasem ruchu Skodzie 
Octavii, kierowanej przez 42-let-
nią mieszkankę Łodzi. W wyni-
ku uderzenia Skoda zjechała na 
pas rozgraniczający jezdnie, a na-
stępnie uderzyła w bariery. Osób 
rannych nie było. Policja ukarała 
sprawcę kolizji mandatem.  ljs

Głowno�|�kolejne�telefony�na�wnuczka�

Kobiety nie dały się zwieść 
udawanym krewnym
Policja znów przyjmuje 
zgłoszenia od 
mieszkańców Głowna, 
którzy odbierają telefony 
od oszustów próbujących 
wyłudzić pieniądze 
metodą „na wnuczka”. 
Do podwójnej nieudanej 
próby oszustwa doszło 
5 listopada. 

Tego dnia 86-letnia mieszkan-
ka ulicy Łowickiej odebrała tele-
fon od mężczyzny, który podając 
się za jej wnuczka poinformo-

wał, że był sprawcą potrącenia 
pieszego na pasach, że grozi mu 
za to więzienie, chyba, że zała-
twi sprawę „polubownie”, ale do 
tego potrzebne są mu pieniądze. 
Drugi telefon od oszusta, który 
tym razem podawał się za sio-
strzeńca, odebrała w tym samym 
dniu 69-letnia mieszkanka ul. 
Wesołej. Mężczyzna chciał od 
niej pożyczyć kilka tysięcy zło-
tych na bliżej nieokreśloną inwe-
stycję. 

Żadna z kobiet nie dała się 
zwieźć udawanym krewnym. 
Policja prowadzi postępowanie 
w kierunku usiłowania dokona-
nia oszustwa.  ljs 

Dzieło głowieńskiego zametu. ciężki�samochód�gaśniczy�zbudowany�na�bazie�kamaza�podczas�prezentacji�
na�parkngu�oSp.�
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Aktualności

Głowno�|�Sukces�organizatorów�II�Gry�Miejskiej�

Ponad 130 osób wcieliło się w powstańców
Po raz drugi 1 Głowieńska 
Drużyna Harcerzy ZHR wraz 
z partnerami zaproponowała 
głownianom wyjątkowe 
przeżycia podczas gry miejskiej 
pod hasłem „Dziś idę walczyć, 
mamo”, zorganizowanej  
w nawiązaniu do Narodowego 
Święta Niepodległości  
i wpisującej się w harcerski 
Tydzień Patriotyczny. 

Tym razem gra nie odbywała 
się 11 listopada, jak przed rokiem, 
tylko 10, w przeddzień święta. Do 
udziału w niej zgłosiło się pra-
wie dwa razy więcej chętnych niż  
w pierwszej edycji, czyli ponad 
130 osób, tworzących w sumie 
23 kilkuosobowe patrole. Każdy 
z nich nadał sobie własną nazwę. 
Były one następujące: Bobry, Bie-
lawianki (uczennice Gimnazjum 
w Bielawach), Żubry, Sabota-
żystki, Batalion Zośka, Wataha, 
Hasające Zające, Józki, Mieśnia-
ki z Rodzynkiem (7 chłopców  

i  dziewczyna), LATS (anagram 
nazwy klubu sportowego Stal), 
One Way, Dzikie Konie, Szale-
ni, Morowe Panny, Komornicy, 
Kasztany, Niezniszczalni, Żuczki, 
Kappa Team, Sweet, KSD<3, Ło-
sie i Party. 

Do gry zgłaszali się grupka-
mi uczniowie szkół, znajomi  
z zajęć sportowych, rodziny. Od-
powiedzieli na propozycję ZHR  
i spółki (w osobach m.in. Wojcie-
cha Balei z żoną Beatą i rodziców 
harcerzy), by przeżyć coś wyjąt-
kowego, doświadczyć w zaba-
wie, polegającej na wcieleniu 
się w powstańców warszawskich 
1944 r., tego, czym jest walka  
o wolność i niepodległość. Nie 
zawiedli się i już po skończonej 
grze, mimo ogromnego zmęcze-
nia i bólu nóg, opowiadali nam  
o niej z wielkim entuzjazmem. 

– Na trasie musiałyśmy zna-
leźć znaki i osoby, robić zdję-
cia na tle zabytków przedstawio-
nych na starych fotografiach, na 

przykład muzeum. Uczestniczy-
łyśmy w grze po raz pierwszy  
i wszystko nam się podobało  
– zapewniały nas jedna przez dru-
gą dziewczęta z patrolu LATS, 
uczennice głowieńskich podsta-
wówek, uczęszczające razem na 
zajęcia koszykówki. 

– Najciekawsze były stare zdję-
cia. Odkrywaliśmy przeszłość, 
przypominaliśmy sobie dzieciń-
stwo – mówił nam Bogdan Oskro-
ba z dwurodzinnego, zwycię-
skiego patrolu Bobrów, w skład 
którego, obok familii Oskrobów, 
weszła rodzina Świądrów. Bobrom 
podobał się kilkugodzinny spa-
cer przy doskonałej pogodzie. Tak 
sobie miło spacerując po Głownie  
i rozwiązując zadania, zdobyli re-
kordową liczbę 121 punktów na 
130 możliwych. Na miejscu dru-
gim uplasowały się Bielawianki 
z Gimnazjum w Bielawach, któ-
rego dyrektorem od września jest 
Wojciech Baleja i to on zachęcił 
swoich uczniów do gry.  str. 12

Stryków |�Gmina�coraz�wyżej�w�rankingach

Wśród najlepiej rozwijających się gmin w kraju
Gmina Stryków awansowała 

z dziesiątego na szóste miejsce 
w Rankingu Zrównoważonego 
Rozwoju Jednostek Samorzą-
dowych w kategorii gmin miej-
sko-wiejskich.  3 listopada bur-
mistrz Andrzej Jankowski w Sali 
Kolumnowej Semu uczestniczył  
w konferencji „Zrównoważony 
rozwój społeczno-gospodarczy 
jednostek samorządu terytorial-

nego, podczas której ogłoszono 
wyniki rankingu. 

Stryków w swojej katego-
rii wyprzedza takie gminy jak 
Międzyzdroje czy Ożarów Ma-
zowiecki. W rankingu opraco-
wanym przez prof. Eugeniusza 
Sobczaka z Wydziału Admini-
stracji i Nauk Społecznych Poli-
techniki Warszawskiej brane są 
pod uwagę takie wskaźniki jak: 

rozwój gospodarczy, społeczny 
oraz ochrona środowiska. Ocenie 
podlegają m.in. wydatki inwesty-
cyjne na mieszkańca, struktura 
dochodów i wydatków budżetu 
gminy, liczba podmiotów gospo-
darczych, czy ilość osób pracu-
jących i bezrobotnych. Dane na 
temat wszystkich porównywa-
nych gmin pochodzą z Głównego 
Urzędu Statystycznego.  ljs

Rzut okiem |�ŚwIęto�NIepodleGłoŚcI�w�StrykowIe

We wtorek, 11 listopada,  
w Strykowie odbyły się obchody 
Święta Niepodległości.��
w�samo�południe�odbyła�się�msza�
święta�w�kościele�św.�Marcina,��
a�o�godz.�13.00�uroczystość��
na�cmentarzu�rzymsko-katolickim�
przy�mogiłach�żołnierzy�poległych�
w�obronie�kraju.�przemarsz�
poprowadzili�strażacy�z�jednostek�
oSp.�Była�modlitwa,�przemówienia�
okolicznościowe�oraz�złożenie�
wiązanek�kwiatów.�ljs

Głowno�|�11�listopada�w�Głownie

Znów zabrzmiały 
patriotyczne marsze

Liczne poczty sztandarowe 
i wielu głownian wzięło udział 
11 listopada w lokalnych obcho-
dach Narodowego Święta Nie-
podległości, utrzymanych w kla-
sycznej konwencji. Najpierw, po 
patriotycznej mszy św. w ko-
ściele pw. św. Jakuba Apostoła  
w Głownie, przedstawiciele 
władz miejskich złożyli kwiaty 
pod tablicami pamiątkowymi na 
murach świątyni. 

Następnie obchody przenio-
sły się pod Pomnik Bojowników  
w Parku im. AK, a stamtąd – pod 
Dąb Wolności na głównym pla-

cu miasta. W obu tych miejscach 
kwiaty składali nie tylko przed-
stawiciele władz miasta i gminy 
Głowno, ale też delegacje orga-
nizacji, instytucji i stowarzyszeń, 
a także goście. Oprawę muzycz-
ną uroczystości zapewniła nieza-
wodna jak zawsze Miejska Or-
kiestra Dęta, działająca w MOK, 
która poprowadziła przemarsz 
na Plac Wolności. 

W finale obchodów złożo-
no jeszcze wieńce na mogiłach 
poległych w walkach o niepod-
ległość Polski na parafialnym 
cmentarzu.  ewr 

Dmosin�|�obrady�rady�Gminy

Sesja nie tylko pod 
znakiem podsumowań
Wczoraj, 12 listopada, 
w Dmosinie odbyła się 
ostatnia w tej kadencji 
sesja Rady Gminy 
Dmosin. Było kilka 
mocnych akcentów.

Wójt Supera przepraszała za 
swoją niedawną pomyłkę, która 
zawiodła ją do sądu, podsumo-
wała ostatnie 4 lata w gminie, 
otrzymała wyborcze poparcie  
z ust wicemarszałka wojewódz-
twa. Były podziękowania dla 
rady, sołtysów i organizacji dzia-
łających na terenie gminy. 

Ubiegająca się o reelekcję wójt 
Danuta Supera (PSL) przepro-
siła za to, że na październikowej 
sesji, odnosząc się do sposobu 
oceny ubiegającego się o dota-
cje unijne projektu rekultywacji 
boiska sportowego w Dmosinie 
przez członków rady oceny Sto-
warzyszenia LGD Mroga, poda-
ła punktację, jaka zastosowali oni  
w sprawie innego projektu,  
a mianowicie dożynek gmin-

nych 2013. Wójt wyjaśniła dziś, 
że była to pomyłka wynikająca  
z tego, że obydwa projekty oce-
niane były tego samego dnia. 
Wcześniej, ani bezpośrednio po 
sesji, na której doszło do pomyłki, 
ani po orzeczeniach sądu, do któ-
rego w trybie wyborczym zgło-
sili się urażeni członkowie rady 
oceniającej, czyli Urszula Czech 
i Jerzy Nowak, wójt Supera nie 
chciała niczego komentować. 

Przypomnijmy tylko, że Ur-
szula Czech i Jerzy Nowak wy-
brali przyśpieszony wyborczy 
tryb rozsądzenia sprawy, po-
nieważ obydwoje ubiegają się  
o mandaty radnych: Urszu-
la Czech, z PiS, do rady Gminy 
Dmosin, a Jerzy Nowak, z PO, 
do rady Powiatu Brzezińskiego. 
Sąd pierwszej instancji przyznał 
im rację i orzekł konieczność pra-
sowych przeprosin oraz nawiązki 
ze strony wójt Supery, ale z kolei 
druga instancja uznała, że sprawa 
nie kwalifikuje się do trybu wy-
borczego, a na zwykłą ścieżkę 
cywilną. Tydzień temu Urszula 
Czech i Jerzy Nowak zapowie-

dzieli sprawę cywilną, a wójt Da-
nuta Supera już wczoraj przepro-
siła za swoje słowa. 

Do rąk radnych i sołtysów tra-
fił natomiast list otwarty tych 
pierwszych. Przekazała go rad-
na Maria Sadzewicz-Nowak. List 
zawiera obszerne wyjaśnienie na 
temat motywacji, jakie kierowały 
Urszulą Czech i Jerzym Nowa-
kiem przy niskiej ocenie projek-
tu związanego z dożynkami. Ich 
zdaniem jest to przejadanie pu-
blicznych pieniędzy. 

Na sesji pojawił się m.in. wice-
marszałek Artur Bagieński (PSL), 
który, podsumowując mijającą ka-
dencję pod względem wykorzy-
stania unijnych dotacji PROW, 
postawił gminę Dmosin jako 
przykład samorządu, któremu już 
udało pozyskać się wiele, a wybór 
na kolejne 4 lata na wójta Danuty 
Supery będzie rokował na kolejne 
sukcesy w tym względzie.

W najbliższą niedzielę, 16 li-
stopada, wójt Danuta Supera 
zmierzy się z kontrkandydatką  
z ramienia PiS – Małgorzatą 
Bogdańską.  ljs

Gmina Głowno�|�Będą�nowe�„schetynówki”

Bliżej do przebudowy dróg
Wysoko, bo na 11 pozycji 

wstępnej listy rankingowej wnio-
sków do Narodowego Programu 
Przebudowy Dróg Lokalnych, 
znalazł się wspólny projekt po-
wiatu zgierskiego i gminy Głow-
no, zakładający modernizację 9 
km powiatówek i 1,8 km drogi 
gminnej z Rudniczka do Piasków 
Rudnickich w dwóch odcinkach. 

Wniosek, opracowany i złożo-
ny przez Urząd Gminy Głowno, 
uzyskał 27 punktów i zapowiedź 
dotacji we wnioskowanej kwo-
cie 2 mln 896 tys. zł. Przebudowa 
dróg w ramach programu ma być 
realizowana w 2015 r. 

Przypominamy, że wspólna in-
westycja samorządu gminnego  
i powiatowego obejmie w sumie 
7 zadań o łącznym koszcie szaco-

wanym na 5.736.370,19 zł brutto, 
czyli:

– przebudowę drogi powiato-
wej: ul. Zabrzeźniańskiej w Głow-
nie na odcinku 1600 m od krajo-
wej 14-stki do skrzyżowania z ul. 
Barlickiego za 1.049.787,39 zł;

– przebudowę drogi powia-
towej w Rudniczku i Lubianko-
wie na odcinku 3,6 km od granic 
Głowna do łuku za OSP Lubian-
ków za 2.018.870,27 zł; 

– przebudowę drogi powiato-
wej nr 5101E, czyli 400 metrów 
północnego chodnika ulic Swo-
boda i Zgierska w Glownie za 
237.146,93 zł;

– przebudowę powiatowej ul. 
Łowickiej w Głownie na 300 me-
trach od ul. Targowej do krajowej 
14-tki za 365.753,61 zł;

– przebudowę 3,1 km drogi po-
wiatowej od łuku za OSP Lubian-
ków do granic pow. zgierskiego 
w miejscowości wola Lubian-
kowska za 1.675.466,09 zł;

– przebudowę drogi gminnej 
Rudniczek Piaski Rudnickie na 
odcinku 912 m w zakresie wy-
znaczenia pasów, oznakowa-
nia i zabezpieczeń na moście za 
22.225,41 zł;

– kompleksową przebudowę 
982 m drogi Rudniczek – Piaski 
Rudnickie (wytyczenie, utwar-
dzenie nawierzchni, oznakowa-
nie) za 367.120,49 zł. 

W sumie w naborze trwającym 
do 30 września w Łódzkim Urzę-
dzie Wojewódzkim wpłynęło 91 
wniosków, w tym 7 odrzucono  
z przyczyn formalnych.  ewr

Gmina Głowno
Kto ma prawo do 
orła w koronie?

Kontrkandydat Marka Jóźwia-
ka w wyborach na wójta gmi-
ny Głowno, Przemysław Kapka 
z PSL, uważa, że jego przeciw-
nik nie powinien użyć na swoim 
plakacie wyborczym godła pań-
stwowego. Marek Jóźwiak odpo-
wiada: – Godłem państwowym 
może posługiwać się każdy Po-
lak! Gdyby tak nie było, nie moż-
na by nosić czerwonych koszulek 
z białym orłem w koronie, szali-
ków kibiców polskiej reprezenta-
cji i podobnych emblematów. 

Skąd godło na plakacie? Ma-
rek Jóźwiak sfotografował się do 
niego na tle ściany z wiszącym na 
niej godłem państwowym. Jego 
wyborczy konkurent uważa, że 
to nadużycie, niezgodne z prze-
pisami ustawy o godle, barwach 
i hymnie Rzeczpospolitej Polskiej 
oraz o pieczęciach państwowych. 
Zdaniem Przemysława Kap-
ki, zgodnie z art. 2 tejże ustawy, 
Marek Jóźwiak ma prawo posłu-
giwać się godłem państwowym 
jako organ władzy gminy, czyli 
urzędujący wójt, ale na plakacie 
nie występuje on w tej roli, tylko 
w charakterze kandydata na wój-
ta, a to zmienia postać rzeczy, bo 
jako kandydat nie powinien wy-
korzystywać symbolu orła białe-
go w swojej kampanii wyborczej. 
Marek Jóźwiak jest przeciwnego 
zdania.  ewr

Na patriotyczną nutę. Miejska�orkiestra�dęta�w�Głownie�prowadzi�
przemarsz�na�plac�wolności.��
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Aktualności
kontrowersje wokół 
strategii rozwoju
miasta Głowna str. 10

Głowno |�plac�wolności

Nikt nie chciał małej działki
Niepowodzeniem zakończył 

się przeprowadzony w Urzędzie 
Miejskim w Głownie przetarg 
ustny, którego przedmiotem była 
niewielka nieruchomość w ści-
słym centrum miasta, bo przy 
placu Wolności. 

Wystawiona na sprzedaż nie-
ruchomość zabudowana starym, 
drewnianym kioskiem, ma po-

wierzchnię 32 mkw. Cena wywo-
ławcza całej nieruchomości usta-
lona była na poziomie 20 tys. zł. 

Przetarg zakończył się wyni-
kiem negatywnym. W określo-
nym terminie do urzędu miej-
skiego nie wpłynęło wymagane 
wadium, a na samym przetargu 
również nie pojawił się żaden po-
tencjalny kupiec.  kl

Dobra |�wmurowanie�kamienia�węgielnego�pod�obiekt�UpS

Amerykański biznes znów inwestuje w Strykowie
dokończenie ze str. 1
Przez lata firma podlegała wie-

lu zmianom, rozwijaliśmy się ra-
zem z rynkiem, tworzyliśmy 
nowe miejsca pracy, staraliśmy 
się rozwijać naszych pracowni-
ków, przyszły czasy, kiedy inwe-
stowaliśmy w nasze technologie, 
byliśmy pierwsi na rynku z elek-
tronicznymi potwierdzeniami do-
ręczeń czy też transmisjami da-
nych do i od klientów – mówił 
dyrektor Sitarek. Kiedy przyszły 
czasy na nieco większe wyzwa-
nia, UPS w 2001 roku przejęła fir-
mę Polkurier, a następnie w 2005 
roku największego polskiego ku-
riera – Stolicę. Później przyszły 

czasy kolejnych inwestycji. Jed-
ną z nich było otwarcie Centrum 
Usług Wspólnych we Wrocła-
wiu. Obecnie UPS realizuje ko-
lejne dwa projekty: otwarcie kil-
kuset punktów odbiorów i nadań 
przesyłek w kraju oraz drugiego 
centrum usług wspólnych właśnie  
w Łodzi. Dziś cały UPS to 40 lo-
kalizacji, 38 tys. mkw magazy-
nów, 2,3 tys. pracowników i dru-
gie tyle podwykonawców. 

Miejsce przyjazne 
inwestorom
Leżący w środku Polski, mają-

cy świetne połączenia drogowe, 
czyli wszystko co najważniejsze 

ze względu na szybkość dotarcia 
do klientów, Stryków jest języcz-
kiem uwagi wielkiego biznesu. 
Przedstawiciele UPS podkreślali 
natomiast również to, że jest miej-
scem niezmiernie przyjaznym in-
westorom. – Za kilka chwili dla 
nas i naszych klientów będzie 
drzwiami do tego, aby być bar-
dziej konkurencyjnym, lepszym, 
szybszym – mówił dyr. Sitarek. 

O powodzeniu terenów in-
westycjynych pod Strykowem 
mówią również deweloperzy.  
– Stryków to nasza najważniejsza 
lokalizacja w Polsce. Do tej pory 
już wybudowaliśmy ok. 160 tys. 
mkw powierzchni przemysłowej, 

które zostały już całkowicie sko-
mercjalizowane i na tym nasze 
plany się nie kończą – poinfor-
mował Marek Dobrzycki, dyrek-
tor zarządzający na Polskę Za-
chodnią Panattoni Europe. 

Firmę UPS w Strykowie po-
witał oficjalnie burmistrz An-
drzej Jankowski, który, życząc 
kolejnych osiągnięć biznesowych 
powiedział: – Dla Państwa biz-
nesem jest to, co czynicie, dla 
gminy biznesem jest to, że je-
steście, że powiększacie budżet 
gminy, a zależy nam również na 
tym, żeby ci, którzy tutaj będą 
pracowali mieli jak najlepsze wa-
runki.  ljs

Głowno�|�Inwestycje�miejskie

Winda w Remedium już jest
Pacjenci NZOZ Remedium  

w Głownie będą mogli już ko-
rzystać z windy. Inwestycja zo-
stała zakończona, a miasto czeka 
na decyzję Urzędu Dozoru Tech-
nicznego, który musi oficjalnie 
dopuścić windę do użytku.

Budowa windy była jedną  
z zaplanowanych od dawna miej-
skich inwestycji. Dzięki windzie 
miasto i władze przychodni liczą 
na uzyskanie kontraktu od Naro-
dowego Funduszu Zdrowia, któ-
ry w swoich wymaganiach ocze-
kuje również przystosowania 

budynków do potrzeb osób nie-
pełnosprawnych.

Inwestycja polegała nie tyl-
ko na wybowaniu zewnętrznego 
szybu windowego, ale również na 
dokończeniu termomodernizacji 
budynku. W ogłoszonym przez 
Urząd Miejski przetargu na wy-
konanie inwestycji wygrała firma 
Artmed z Tomaszowa Mazowiec-
kiego, która zaproponowała za 
to cenę 236.483,26 zł. Część ro-
bót budowlanych, jako podwyko-
nawca, będzie wykonywała firma 
Kambud z Dmosina.  kl

Głowno�|�woda�na�ul.�11�listopada

Może coś da się z tym zrobić
Do naszej redakcji zapukał 

ostatnio mieszkaniec ul. 11 li-
stopada w Głownie, który skar-
żył się na ogromne kałuże, jakie 
powstają po deszczach po jed-
nej ze stron ulicy (przedziela ją 
na dwie części ul. Żwirki). Pro-
sił nas, abyśmy to my zapytali  
w Urzędzie Miejskim, czy da się 
ten problem załatwić.

Problem dotyczy części ulicy 
biegnącej w kierunku ul. Rataja. 
To właśnie tam, po deszczach, 
tworzy się spore rozlewisko. 
Druga część ulicy, zdaniem 

zgłaszającego, wygląda lepiej, 
bo była utwardzana. 

Jest szansa, że i mniej zadba-
na część ul. 11 listopada zostanie 
chociaż doraźnie poprawiona. 
Jak usłyszeliśmy w magistracie, 
zajęcie się tą kwestią zostało już 
zlecone Miejskiemu Zakładowi 
Komunalnemu. Dyrektor MZK, 
Konrad Szremski, zapowiada, 
że najpewniej zostanie tam roz-
prowadzony tłuczeń. Nie poda-
je jednak konkretnej daty, kiedy 
jego pracownicy pojawią się na 
miejscu.  klbudynek Nzoz Remedium ma�już�windę.
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Rzut okiem�|�NowI�radNI�w�MrM

31 października na sesji spotkali się radni iii kadencji młodzieżowej 
Rady miejskiej w Głownie.�Najważniejszym�punktem�było�przyjęcie��
w�jej�szeregi�nowych�członków,�którzy�zastąpili�tych,�którzy�ukończyli�już�
edukację�w�danej�placówce.�I�tak:�zespół�Szkół�licealno-Gimnazjalnych�
reprezentować�będzie�Natalia�Borowiak,�publiczne�katolickie�liceum�
ogólnokształcące�wojciech�Brzeski,�zaś�zespół�Szkół�nr�1�im.�r.a.�
cebertowicza�dawid�woźniak�i�renata�Szymkowska.�radnymi�z�ramienia�
Gimnazjum�Miejskiego�będą:�angelika�woźniak,�Natalia�zaręba,�wiktoria�
krzeszewska,�karolina�długołęcka,�oliwier�oliński�i�otylia�Strajch. kl
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piotr Sitarek oraz marek Dobrzycki trzymają�w�rękach�akt�erekcyjny,�
który�zostanie�wmurowany�w�miejscu�posadowienia�obiektu�w�dobrej.

Na placu budowy nowego centrum przeładunkowego�stoją�już�słupy�
nośne�jednej�z�hal.�
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Głowno |�zespół�Szkół�Specjalnych

Nowy samochód już wozi uczniów
W środę 5 listopada na boisku Zespołu szkół Specjalnych  
w Głownie dokonano uroczystego poświęcenia  
i rozpakowania poprzez przecięcie wstęgi,  
nowego Opla Vivaro, zakupionego dla placówki 
dzięki dotacji z Państwowego Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych oraz przy udziale Starostwa 
Powiatowego w Zgierzu.

Poświęcenia pojazdu dokonał 
proboszcz parafii św. Jakuba Apo-
stoła ks. Stanisław Banach. Tra-
dycyjny pokropek objął również 
osobę kierowcy, którego woda 
święcona ma ustrzec przed za-
grożeniami i powstrzymać przed 
przekraczaniem dozwolonej pręd-
kości.

9-osobowy Opel jest dostoso-
wany do przewozu osób niepeł-

nosprawnych na wózkach poprzez 
możliwość szybkiego demontażu 
tylnych siedzeń. Równocześnie 
mogą podróżować nim 2 osoby 
na wózkach. 

– Samochód jest u nas używa-
ny codziennie, nie tylko do dowo-
zu do szkoły uczniów na wózkach 
i przedszkolaków, ale także do wy-
jazdów na rehabilitację do DPS-u, 
na basen do Łodzi i Brzezin, do te-

atrów i muzeów – wylicza dyrek-
tor ZSS Maciej Lisowski.

Wniosek o dofinansowanie za-
kupu pojazdu złożył on za po-
średnictwem PCPR w Zgierzu 
do PFRON w marcu br., po akcep-
tacji Zarządu Powiatu Zgierskie-
go, który zagwarantował udział 
własny, ostatecznie na poziomie 
26 tys. zł. Opla Vivaro wybrano 
w trybie zapytania ofertowego. 
Samochód o pojemności silnika 
2,0, wyposażony jest m.in. w pasy 
bezpieczeństwa dla podróżnych, 
klimatyzację i poduszki powietrz-
ne. Kosztował ok. 105.390 tys. zł. 

Nowy Opel zastąpił wysłużo-
nego Forda Transita z 2005 r., któ-
rego placówka zapewne nieba-
wem wystawi na sprzedaż.  ewr

Stryków |�opieka�nad�najmłodszymi�dziećmi

Będzie prywatny żłobek, 
gmina uchwaliła dotacje
300 zł na jedno dziecko w klubie dziecięcym  
oraz 600 zł na dziecko w żłobku jest skłonna  
od przyszłego roku wypłacać miesięcznie gmina 
Stryków osobom lub firmom, które zdecydują się  
na prowadzenie na jej terenie tego typu działalności.

Prowadzący żłobki i kluby będą 
zobowiązani do przedstawiania 
półrocznych i rocznych rozliczeń 
otrzymanej dotacji. Dotacje uru-
chomione zostaną od stycznia 
2015 roku. Wiadomo już, że nie-
dawno pojawiła się firma, która 
chce w Strykowie, przy ul. Mic-
kiewicza 6, prowadzić żłobek 
w formie klubu dziecięcego, czy-
li placówkę dla dzieci w wieku 
od 1 do 3 lat.

Oznacza to, że po trzech latach 
od wejścia w życie tzw. ustawy 
żłobkowej, która miała rozwią-

zać problem opieki nad najmłod-
szymi dziećmi, gmina Stryków 
jako pierwsza w naszym regionie 
ma szansę wyjść z tym tematem 
poza ramy urzędniczych formal-
ności. Co prawda samorząd sam 
nie otworzy ani żłobka, ani klu-
bu dziecięcego, ale pojawi się 
prywatna placówka tego rodzaju, 
w której koszty utrzymania 
dziećmi, zgodnie z ustawą, czę-
ściowo będzie mogła wziąć na 
siebie gmina. 

„Lusia”, bo tak będzie nazywał 
się nowy żłobek przy ul. Mickie-

wicza, dysponuje 15 miejscami. 
Przewidziane godziny pracy to: 
od 7 do 12 i od 12 do 17. Opłata 
z wyżywieniem to około 500 zł 
za dziecko. Gmina dopłaci 300 
zł. – Już w tym miesiącu ruszamy 
z promocją i niezbędnymi praca-
mi remontowymi w pomieszcze-
niach o łącznej powierzchni ok. 
60 m. Zgłoszenia dzieci przyjmu-
jemy do grudnia. Gdyby nie dota-
cja gminy, ciężko byłoby się na to 
zdecydować ze względu na duże 
koszty, jakie w całości na siebie 
musieliby wziąć rodzice – mówi 
pomysłodawczyni przedsięwzię-
cia Aneta Królikowska. Nie ukry-
wa ona, że sama miała kłopoty 
z zapewnieniem opieki swojemu 
pięciomiesięcznemu dziecku, dla-
tego zdecydowała się otworzyć 
żłobek.  ljs

Gmina Głowno�|�podatki�na�rok�2015

Rada nie podniosła 
podatków
W gminie Głowno  
w przyszłym roku nie 
ulegną zmianie stawki 
podatku od nieruchomości, 
ani podatku od środków 
transportowych. Taka sama 
jak niezmiennie od 2012 
roku będzie też podstawa 
obliczenia podatku rolnego.

Obecna rada najwyraźniej 
nie chciała narażać się wy-
borcom przed końcem kaden-
cji, bo utrzymanie zobowiązań 
na dotychczasowym pozio-
mie to ukłon w stronę wszyst-
kich mieszkańców. Na sesji  
29 października zdecydowano 
o obniżeniu średniej ceny sku-
pu żyta za trzy kwartały bieżą-
cego roku, wynoszącej wg in-
formacji prezesa GUS 61,37 zł 
za decytonę (kwintal) do pozio-

mu 55 zł za kwintal. Uchwa-
łę w tej sprawie przyjęto więk-
szością 13 głosów za, przy 1 
wstrzymującym się. 

W kolejnej uchwale, podję-
tej jednogłośnie, zdecydowa-
no o zwolnieniach z podatku 
od nieruchomości, uwzględnia-
jąc w niej obiekty zajęte na po-
trzeby prowadzenia przez pod-
mioty działalności z zakresu 
pomocy osobom niepełnospraw-
nym i z upośledzeniem umysło-
wym, mając tu na myśli, lecz nie 
wskazując tego bezpośrednio 
(bo tego w uchwale nie wolno) 
Środowiskowy Dom Samopo-
mocy w Woli Zbrożkowej.

Uchwały podatkowe Rady 
Gminy Głowno wejdą w ży-
cie po publikacji w Dzienniku 
Województwa Łódzkiego, a za-
czną obowiązywać od 1 stycznia 
2015.  ewr 

Stryków
Podatek rolny  
bez podwyżki

Rada Miejska Strykowa na sesji 
30 października przyjęła uchwa-
łę w sprawie przyszłorocznego 
podatku rolnego. Rolnicy nie za-
płacą więcej. Radni jednogłośnie 
podzieli zdanie komisji budżetu. 
Rolnicy w gminie Stryków w 
przyszłym roku zapłacą za hek-
tar przeliczeniowy 92 zł podatku, 
czyli tyle samo, co obecnie i rok 
temu. Wysokość podatku rolnego 
zależy od ceny qwintala żyta za 
dany rok, a tę ustala prezes Głów-
nego Urzędu Statystycznego. Bur-
mistrz oraz radni mogą tę staw-
kę obniżyć. W uchwale przyjętej 
30 października ustalili ją na po-
ziomie 36,8 zł za 1 qwintal żyta, 
co daje 92 zł podatku za hektar 
przeliczeniowy dla gospodarstw 
rolnych (równowartość pieniężna 
2,5 kwintala).  ljs

Gmina Dmosin
Podatek rolny  
nie wzrośnie

21 października Rada Gminy 
Dmosin jednogłośnie zdecydowa-
ła o niepodnoszeniu podatku rol-
nego w 2015 roku. Radni ustalili 
cenę qwintala żyta, potrzebną do 
naliczania podatku rolnego, na 50 
zł, tyle samo, ile obecnie. Maksy-
malna stawka podana przez GUS 
to 61,37 zł. Nie zmienią się rów-
nież stawki podatków od nieru-
chomości i środków transportu.  ljs

przecięcie wstęgi. Na�zdjęciu�dyrektor�zSS�Maciej�lisowski�i�kierowca�andrzej�kantorski.�
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Stryków |�wsparcie�dla�najzdolniejszych�

Burmistrzowskie stypendia 
za naukę i rozwijanie pasji 
Na ostatniej sesji Rady Miejskiej Strykowa, która 
odbyła się 30 października, burmistrz Andrzej 
Jankowski wręczył stypendia 11 najzdolniejszym 
uczniom pochodzącym z miasta i gminy Stryków. 

Osoby te w poprzednim roku 
szkolnym 2013/2014 wykazały się 
znakomitymi wynikami w nauce, 
na egzaminach oraz na polu ak-
tywności pozaszkolnej. 

W gronie tym znaleźli się: 
Magda Barańska z I LO im. M. 
Kopernika w Łodzi, Justyna Fer-
cho oraz Karina Burtka – absol-
wentki tej samej szkoły, Katarzy-
na Rogala – absolwentka XIII LO 
w Łodzi, Magdalena Wąsik – ab-
solwentka gimnazjum w Stryko-
wie, Olga Kowalczyk – uczennica 
kl. II Gimnazjum w Bratoszewi-
cach, Wojciech Boncela i Miłosz 
Kalinowski – absolwenci SP Bra-
toszewice, Wiktoria Głowacka 
i Kacper Olszewski – absolwenci 
SP 1 Stryków oraz Nina Rybczyń-
ska – absolwentka SP 2 Stryków. 

Stypendium burmistrza Stry-
kowa przyznawane jest już od kil-
ku lat. Wyróżnione osoby otrzy-
mują stypendium na 10 miesięcy, 
a jego łączna wartość wynosi ok. 
2 tys. zł. Uczniowie nagrodzeni 

przez burmistrza Strykowa to do-
borowe towarzystwo, odnoszą-
ce sukcesy nie tylko w szkołach, 
ale i poza nimi. 

Do najlepszej szkoły w wo-
jewództwie łódzkim, placów-
ki, która w tegorocznym Rankin-
gu Perspektyw i Rzeczpospolitej 
znalazła się na 12. miejscu w ska-
li całego kraju, czyli łódzkiego 
I Liceum Ogólnokształcącego im. 
M. Kopernika, chodzi m.in. ma-
turzystka Magda Barańska z So-
snowca, absolwentka Dwujęzycz-
nego Publicznego Gimnazjum nr 
1 w Łodzi. Magda uczy się w kla-
sie biologiczno-chemiczno-mate-
matycznej, poza tym interesuje się 
geografią, była dwukrotną finalist-
ką olimpiady geograficznej. 

Po blisko trzech latach nauki 
w „Koperniku” młoda mieszkan-
ka Sosnowca mówi: – To nie jest 
tak, że I LO jest szkołą tylko dla 
geniuszy. Niekoniecznie trzeba 
być prymusem, ale za to trzeba 
mieć pasję. Każdy, kto ją posiada, 

znajdzie w tej szkole coś dla sie-
bie. Nauczyciele starają się brać 
pod uwagę różne nasze zaintere-
sowania. Moją pasją jest biologia 
i geografia. 

Magda ma zadatki na młodego 
naukowca. Niedawno była stażyst-

ką w Pracowni Cytogenetyki Mo-
lekularnej Zakładu Genetyki Me-
dycznej Instytutu Matki i Dziecka. 
Obecnie piesze pracę na polską 
edycję Konkursu Prac Młodych 
Naukowców Unii Europejskiej, 
czeka na jej recenzję i rekomen-

dację. W międzyczasie zdobyła 
kolejny certyfikat z języka angiel-
skiego, tym razem już na pozio-
mie C1. 

Jak to wszystko udaje się jej 
pogodzić z przygotowaniami do 
matury? – Podstawą jest dobra 

organizacja czasu. Wstaję ok. 6 
rano. Do szkoły podwożą mnie 
albo rodzice, albo jeżdżę „sześ-
dziesiątką”, w szkole jestem do 
17, zazwyczaj mam jakieś do-
datkowe zajęcia, po powrocie 
do domu: obiad, doczytuję jesz-
cze coś, co było na lekcjach... 
– opowiada o swojej codzienno-
ści Magda. 

Maturzystka pytana o to, co 
mogłaby poradzić gimnazjali-
stom, którzy właśnie teraz za-
stanawiają się, czy wybrać „Je-
dynkę”, odpowiada: – Żeby się 
dostać, przede wszystkim trze-
ba się przyłożyć nie tylko do eg-
zaminu gimnazjalnego, bo pod 
uwagę brana jest również po-
zaszkolna działalność. Później 
trzeba się systematycznie uczyć 
i dać poznać od strony własnych 
zainteresowań, a na pewno znaj-
dą się nauczyciele, którzy to do-
cenią – zapewnia Magda. 

Ona na swoim koncie, oprócz 
stypendium odebranego w ubie-
głym tygodniu z rąk burmi-
strza Strykowa, ma już stypen-
dium Prezesa Rady Ministrów 
oraz stypendium Łódzkiego Sto-
warzyszenia Pomocy Szkole. 
– Przeznaczam je na naukę ję-
zyków obcych oraz wyjazdy na 
konferencje – mówi. Ostatnio 
brała udział w młodzieżowej kon-
ferencji ONZ w Holandii, pod-
czas której uczniowie z różnych 
państw europejskich prowadzą 
dyskusje wzorowane na debatach 
ONZ, posługując się angielskim 
na poziomie zaawansowanym. 
Po maturze Magda chce studio-
wać medycynę, a w swych pla-
nach bierze pod uwagę nie tylko 
łódzką uczelnię.  ljs

magda barańska, uczennica renomowanego i Lo w łodzi,�po�odbiór�stypendium�burmistrza�Strykowa�
przyszła�na�sesję�wraz�ze�swoją�mamą�renatą.�
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Gmina Głowno�|�Święto�Niepodległości

W Popowie świętowano już w piątek
W strugach deszczu uczestnicy gminnych obchodów 
Święta Niepodległości składali już w piątek 7 listopada 
kwiaty i zapalali znicze pod tablicą pamiątkową przy 
Dębie Wolności w Popowie Głowieńskim. 

Przemarsz pod dąb posadzony 
w 1919 r. – w pierwszą rocznicę 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości po 123 latach zaborów, 
był tradycyjnym elementem wień-
czącym patriotyczną uroczystość. 
Tym razem aura okazała się dla 
uczestników niezbyt łaskawa  
i wszyscy, a zwłaszcza członkowie 
pocztów sztandarowych, porząd-
nie zmokli podczas krótkiej warty 
w miejscu pamięci. Niemniej jed-
nak złożenie kwiatów przebiegło 
zgodnie z planem i jak co roku od-
dano honory tym, którzy walczyli 
o niepodległość dla Polski.

Wcześniej w szkole odbyła się 
patriotyczna akademia z progra-
mem artystycznym w wykona-
niu uczniów klas I-II popowskie-
go gimnazjum, przygotowanych 
przez nauczycielki Beatę Siekierę 
i Małgorzatę Kapuścińską, a także 
z udziałem szkolnego chóru pod 
kierunkiem Pawła Karlikowskie-
go. Dyrektor placówki Krzysztof 
Fortuna w swoim krótkim prze-
mówieniu zwrócił uwagę na to, 
że w Polsce mamy tradycję dość 
smutnego świętowania uroczysto-
ści patriotycznych i mówił o po-
trzebie radości z życia w wolnym 

kraju i dostrzegania pozytywnych 
zjawisk z terenu swojej małej oj-
czyzny, czyli gminy. 

– Ja dziś się cieszę. Cieszę się, 
bo z historii wiem, że ta wolność 
bywa ulotna – mówił i odnosząc 
się do daty szkolnej uroczystości, 
czyli 7 listopada, przypomniał, 
że tego właśnie dnia powołany 
został tymczasowy Rząd Ludo-
wy Republiki Polskiej Ignace-
go Daszyńskiego, przez niektó-
rych uznawany za pierwszy rząd 

niepodległej Rzeczpospolitej, 
którego powołanie wpisało się  
w ciąg wydarzeń zmierzających 
do tego, co stało się kilka dni póź-
niej, czyli 11 listopada, gdy Rada 
Regencyjna przekazała władzę 
nad wojskiem Józefowi Piłsud-
skiemu.

Dyrektor Fortuna wspomniał 
też, że 7 listopada, z tym że 1917 
roku, wybuchła w Rosji rewolucja 
bolszewicka, której spadkobier-
cy po II wojnie światowej przez 

50 lat nie patrzyli łaskawie na pa-
triotyczną rocznicę 11 Listopada.  
W gronie gości znaleźli się m.in. 
wójt Marek Jóźwiak, proboszcz 
parafii Narodzenia N.M.P. w Wa-
liszewie ks. Arkadiusz Grodzic-
ki, dyrektor ZSP w Mąkolicach 
Wioletta Przyżycka, członkowie 
szkolnej Rady Rodziców. Licznie  
w uroczystości uczestniczyły 
poczty sztandarowe gminnych 
szkół i Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Popowie Głowieńskim.  ewr

Dmosin�|�Gminna�Biblioteka�publiczna

II miejsce w województwie  
za teatralny kostium

Nauka nie poszła w las,  
a wręcz zaprocentowała podwój-
nie. Kostiumy teatralne wyko-
nane przez dzieci z Dmosina  
w ramach warsztatów Kolorowej 
Lokomotywy, a później wyko-
rzystane w przedstawieniu „Pta-
sie radio”, zdobyły drugą nagro-
dę w skali całego województwa 
łódzkiego. Finał Kolorowej Lo-
komotywy odbył się 25 paź-
dziernika w Łódzkim Domu 
Kultury. 

Dmosinianie odebrali indy-
widualne upominki, a bibliote-
ka drukarkę oraz zestaw do ka-
raoke. – Biorąc pod uwagę, że 
konkurowaliśmy z domami kul-

tury i szkołami z całego wo-
jewództwa, to drugie miejsce  
w konkursie jest znaczącym 
osiągnięciem. Cieszymy się  
z nagrody, na pewno będziemy 
ją chcieli wykorzystać podczas 
prób kółka teatralnego – mówi 
Halina Grabowicz, kierownicz-
ka Gminnej Biblioteki Publicz-
nej w Dmosinie. 

W ramach Kolorowej Lo-
komotywy młodzi dmosinia-
nie odbyli warsztaty z tkaniny  
i koronki, filcowania na mo-
kro, projektowania ubiorów  
i elementów scenograficz-
nych,  odzyskiwania i produk-
cji papieru oraz scenografii 

ekologicznej. Umiejętności te 
przydadzą się przy przygoto-
wywaniu kolejnych scenogra-
fii.  ljs

Stryków
Kto jeszcze 
chętny do pomocy 
potrzebującym? 
Stryków, który w tym roku 
po raz pierwszy na swoim 
terenie samodzielnie organizuje 
przedświateczna akcję 
Szlachetna Paczka, ma już 
swoja drużynę „SuperW”, ale 
każde dodatkowe chętne osoby 
są również mile widziane. 
Do SuperW zgłosili się już: 
Aleksandra Piątkowska, 
Ewelina Darnowska, Julia 
Ciołek, Piotr Ślęzak, 
Bartłomiej Janik, Artur 
Olejniczak i Justyna Staroń. 
Wszyscy wolontariusze 
ukończyli szkolenie 
zakończone egzaminem i są 
gotowi do podjęcia decyzji  
o włączeniu rodzin  
do projektu. 
Członkowie SuperW 
dowiedzieli się m.in., jakie 
kryteria brać pod uwagę przy 
włączaniu rodzin do tego 
projektu, ale też jak reagować 
na różne sytuacje, z jakimi 
mogą spotkać się podczas 
swojej działalności. 
Teraz przed nimi duże 
wyzwanie: mają odnaleźć 
potrzebujących w swoim 
regionie, spotkać się z nimi  
w ich domach, sprawdzić 
sytuację materialną, potem 
podjąć decyzję o włączeniu  
do projektu, a w końcu  
zadbać o przygotowanie jak 
najlepszej pomocy przez 
darczyńców. ljs

W strugach deszczu. złożenie�kwiatów�i�zapalenie�zniczy�pod�dębem�wolności�w�popowie�Głowieńskim.�

Szkolna uroczystość. Gminne�obchody�Święta�Niepodległości��
w�popowie�Głowieńskim.�

kacper markus (od lewej) oraz 
Szymon Snopek,�podobnie�jak�
cała�dmosińska�grupa�w�łdk�
zaprezentowali�się�w�kostiumach�
scenicznych.�
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Przed wyborami
Stryków�|�Burmistrz�walczy�o�reelekcję

Andrzej Jankowski chce  
kontynuować to, co rozpoczął
Andrzej Jankowski, lat 58, będzie ubiegał się o stanowisko burmistrza w kolejnej kadencji, bo, jak mówi, choć burmistrzem jest 
już wiele lat, wypalenia zawodowego jeszcze nie czuje, a jest sporo rozpoczętych spraw na terenie miasta i gminy Stryków, które 
chciałby doprowadzić do szczęśliwego finału.

Co prawda nie może powie-
dzieć, że jego program wyborczy 
sprzed 4 lat został zrealizowany 
kropka w kropkę, ale za to cie-
szy się, że gminie udało się przy-
gotować solidne podwaliny pod 
kluczowe inwestycje, a w mię-
dzyczasie zrealizować inne – i to  
z nawiązką. 

Mianem ogromnego sukcesu 
mijającej kadencji burmistrz An-
drzej Jankowski określa ilość no-
wej infrastruktury, która pojawi-
ła się na terenie miasta i gminy 
Stryków. – Mam tu na myśli: 50 
km wybudowanych i wyremonto-
wanych dróg, doposażenie szkół, 
kontynuację programu budowy 
sal gimnastycznych, budowę ob-
wodnicy Strykowa, co przyniosło 
dla części miasta dobre rozwiąza-
nie komunikacyjne oraz nowe in-
westycje zewnętrzne, czyli nowe 
miejsca pracy, nowe wpływy dla 
budżetu z tytułu podatków. Uwa-
żam, że to wszystko pozytywnie 
wpłynęło na jakość życia na tere-
nie gminy Stryków – mówi bur-
mistrz Jankowski. 

Uszczegóławiając swo-
ją myśl podkreśla, że północna 
część gminy została wyposażona  
w drogi dobrej jakości niemalże 
w 100%, a kolejny projekt do Na-
rodowego Programu Przebudo-
wy Dróg Lokalnych, który – jak 
okazało się kilka dni temu – został 
wysoko sklasyfikowany na wstęp-
nej liście rankingowej, da podobny 
efekt w rejonie od Dobrej do po-
łudniowych krańców gminy. Bur-
mistrz wie, że w dalszym ciągu 
gmina będzie borykała się z ko-
niecznością inwestowania w dro-
gi, ale nie będą to już zadania tak 
kosztochłonne jak te obecnie. 

Rozwiązania da się 
znaleźć 
Na pytanie o to, czy postrze-

gana przez niego jako sukces, 
a przez mieszkańców ul. Brze-
zińskiej jako porażka, budowa 
obwodnicy północnej ma szan-
sę w końcu usatysfakcjonować 
wszystkich, burmistrz Jankowski 
odpowiada: – Mamy takie poło-
żenie, że nigdy nie wyeliminu-
jemy ruchu, który się na naszym 
terenie pojawia. Ta obwodni-
ca odciążyła część miasta, na-
tomiast odciążenie drugiej czę-
ści, czyli m.in. ulic Brzezińskiej  
i Targowej, to jest kwestia budo-
wy drugiej obwodnicy – prze-
łożenia drogi krajowej nr 14, o 
co od wielu lat zabiegamy. Do-
piero kiedy ona powstanie, ruch 
tranzytowy zniknie z miasta. W 
tej chwili większość problemów 
spowodowane jest nierespekto-
waniem przez kierowców zna-
ków drogowych na ul. Brzeziń-
skiej. W przypadku ul. Targowej 
już pracujemy nad zapewnie-
niem lepszego bezpieczeństwa. 
Przygotowujemy pewne propo-
zycje do komisji bezpieczeństwa  
– mówi Jankowski. 

O strykowskich szkołach Jan-
kowski mówi śmiało, że są one 
wyposażone nawet lepiej niż pla-
cówki w wielkich miastach, co  
w zestawieniu z odpowiednią ka-
drą stwarza bardzo dobre warun-
ki dla dzieci i młodzieży. – Na-
tomiast doszliśmy do momentu, 
który wymaga już rozbudowy 
szkół, ponieważ możliwości lo-
kalowe się wypełniły, bo po-
przez to, że zostały zmodernizo-
wane, rodzice, którzy mieszkają 
na obrzeżach gminy i często wo-

zili dzieci do Łodzi, teraz, mając 
taką dobrą ofertę, posyłają je do 
naszych szkół. Stąd m.in. decy-
zja o rozbudowie szkoły w Dobrej  
– uzupełnia burmistrz. 

Z perspektywy czasu na 
plus ocenia on również decyzję  
o przejęciu przez gminę by-
łej szkoły rolniczej w Bratosze-
wicach, choć od początku było 
wiadomo, że tak jak w przypad-
ku innych szkół, sama subwen-
cja nie wystarczy i trzeba będzie 
sięgnąć do kasy gminy. – Zale-
ży nam na tym, aby młodzi lu-
dzie tu pozostawali, tutaj zdoby-
wali wykształcenie i tu znaleźli 
pracę, dlatego uważam, że to po-
sunięcie było dobre. W tej chwili 
nie mielibyśmy tej szkoły, bo zo-
stałaby wygaszona. Przyjęty przez 
nas plan przebudowy kierunków 
nauczania, podstosowywania jej 
pod potrzeby rynku, jest spójny  
z tym, o czym w ogóle mówi się 

w perspektywie sześciu kolejnych 
lat, czyli rozwoju szkolnictwa za-
wodowego. Pierwszy krok mamy 
już za sobą. Otwarta została kla-
sa mechatroniczna, z możliwością 
kształcenia na bazie podstrykow-
skiego serwisu firmy Mercedesa – 
mówi burmistrz Jankowski. 

Do 2018 roku szkoła ma opu-
ścić teren parku, którego wła-
ścicielem jest łódzka Aka-
demia Futbolu. O tym, czy 
zostanie zlokalizowana w innym 
miejscu, zdecyduje nowy burmistrz  
i nowa rada. Jankowski dementuje 
pogłoski, że miałoby to być Koź-
le, natomiast mówi, że gdyby to 
on został burmistrzem na kolejną 
kadencję, wówczas rozważał bę-
dzie dwa miejsca: Bratoszewice i 
Stryków.

Prostuje on również twierdze-
nie swojego kontrkandydata Da-
niela Walaka o tym, że szkoła w 
Bratoszewicach kosztowała gmi-
nę 2 mln zł.  - My nie zapłaciliśmy 
za jej przejęcie 2 mln zł, wręcz od-
wrotnie: 3,3 mln otrzymaliśmy 
z powiatu, a od spadkobierców 
działkę o pow. 2 ha i wartości ok. 
2 mln zł - mówi Jankowski.

Podsumowując kadencję 2006-
2010, burmistrz Jankowski cieszy 
się z tego, że udało mu się roz-
począć kanalizację gminy. Za-
mysł realizowany był sukcesyw-
nie przez ostatnie 4 lata, ale na 
końcu okazało się, że to, co cieszy 
burmistrza, niekoniecznie cieszy 
mieszkańców, bo generuje po ich 
stronie koszty przyłączy, których 
nie będą w stanie unieść. Mowa 
o kanalizacji w ul. Ogrodniczej  
w Bratoszewicach. – W więk-
szości problemem było to, że  
w początkowej fazie nie wszyscy 

zgodzili się na to, żeby umieścić 
sieć główną na swoich działkach,  
w związku z czym powstał pro-
jekt sieci w ciągu komunika-
cyjnym, ale jest na to rada.  
W przyszłości, po uzyskaniu 
zgód właścicieli, przyłącza będą 
krótsze, ponieważ doprojektuje-
my odejścia sieci głównej w kie-
runku oddalonych budynków. 
Wówczas koszty związane z bu-
dową sieci głównej będą po stro-
nie gminy, a przyłącza indywi-
dualne będą znacznie tańsze  
– deklaruje Jankowski. 

W mijającej kadencji nie uda-
ło się również ani wybudować, ani 
nawet rozpocząć budowy oczysz-
czalni ścieków w Bratoszewicach. 
Burmistrz tłumaczy, że to dlatego, 
iż teren, jaki posiada gmina, był 
zbyt mały, więc proces wydłużył 
się, ze względu na jego pozyska-
nie od AWR SP. Sam projekt rów-
nież okazał się niewystarczający 
jak na aktualnie obowiązujące roz-
wiązania technologiczne.

 Z budownictwem nie 
tak szybko
Jedne z pierwszych punktów 

programu wyborczego Andrze-
ja Jankowskiego sprzed 4 lat do-
tyczyły budownictwa mieszka-
niowego. Jednak do tej pory nie 
powstało ani jedno nowe miesz-
kanie. Burmistrz mówi, że dla 
niego to jednak nie porażka. – Ja 
pewnych inwestycji niezrealizo-
wanych w tej kadencji nie uwa-
żam za porażkę, ponieważ trzeba 
być dobrze przygotowanym żeby 
wejść w duże projekty. Najwięk-
szym problemem są sprawy pla-
nistyczne, które zajmują więcej 
czasu niż sama realizacja. Tema-

ty zostały rozpoczęte, ale realiza-
cja będzie w następnej kadencji. 
Trwa opracowanie projektu bu-
dowy pierwszego budynku ko-
munalnego przy ul. Sowińskiego 
i po uzyskaniu pozwolenia na bu-
dowę przystąpimy do jego realiza-
cji. Podjęliśmy uchwałę o przystą-
pieniu do TBS i w przyszłym roku  
u zbiegu ulic Targowej i Wczaso-
wej zostanie wybudowany blok. 
Trwają też rozmowy na temat bu-
downictwa komercyjnego na te-
renach za osiedlem Kopernika, z 
tym, że w tej kwestii dewelope-
rzy ostrożnie podchodzą do tema-
tu, m.in. dlatego, że w ocenie ban-
ków takie inwestycje obarczone są 
większym ryzykiem – mówi Jan-
kowski. 

Zapowiada on również kon-
kretne działania w kierunku uru-
chomienia terenów w obrębie 
miasta, przeznaczonych pod bu-
downictwo jednorodzinne. Do 
tej pory kształt działek i ich roz-
drobnienie uniemożliwia ich za-
gospodarowanie. – Jesteśmy  
w trakcie pracy nad tym tematem. 
W uzgodnieniu z właścicielami 
działek przy ul. Cmentarnej i Sło-
necznej myślimy nad projektem 
nowego osiedla mieszkaniowe-
go. Podpisaliśmy akt notarialny, 
który umożliwia przystąpienie do 
prac projektowych. Projekt pole-
ga na tym, że teren zostanie scalo-
ny, a każdy z właścicieli otrzyma 
w nim odpowiedni udział – mówi 
Jankowski. 

Zasięg monitoringu 
zależy też od policji
Zapowiadany przez burmi-

strza Jankowskiego 4 lata temu 
monitoring wizyjny miał być 
skorelowany z komisariatem po-
licji w pierwszym etapie na tere-
nie Strykowa, a później również 
w Bratoszewicach, Koźlu, Do-
brej i Niesułkowie. Udało się to 
zrobić tylko w Strykowie i to bez 
połączenia z policją. – Pomysł 
musiał zostać skorygowany, bo 
możliwości audiowizulane po-
licji są ograniczone. Zatrudni-
liśmy ludzi z grupą inwalidzką 
wskazanych przez MOPS, któ-
rzy monitorują to, co się dzieje  
i w momencie zdarzeń informują 
policję. Można powiedzieć, że w 
100% sprawcy tych zdarzeń zosta-
li ujęci. W dalszym ciągu będzie-
my chcieli poszerzyć monitoring 

obwodnica�odciążyła�
część�miasta,�zaś�
odciążenie�m.in.�ulic�
Brzezińskiej�i�targowej,�
to�jest�kwestia�budowy�
drugiej�obwodnicy��
–�przełożenia�drogi�
krajowej�nr�14,�o�co�od�
wielu�lat�zabiegamy.�
dopiero,�kiedy�ona�
powstanie,�ruch�tranzytowy�
zniknie�z�miasta.
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na mniejsze miejscowości ma-
jące swoje centrum oraz osiedla 
mieszkaniowe w centrum miasta 
– mówi Andrzej Jankowski. 

W programie wyborczym 
była mowa również o Interne-
cie szerokopasmowym. Zostały  
w niego wyposażone na razie tyl-
ko jednostki gminne w ramach 
wspólnego projektu z Łodzią. – 
Teraz zabiegamy o inne możliwo-
ści dostępu do Internetu dla całej 
gminy. Będzie to kilka rozwiązań. 
Tam gdzie jest możliwość – świa-
tłowody, ale również inne tech-
nologie, w tej chwili jedna z firm 
robi rozeznanie na terenie miasta. 
Myślimy tu o przedsięwzięciu ko-
mercyjnym, bez udziału gminy – 
mówi burmistrz Jankowski.

Jankowski w przeddzień wybo-
rów mówi pewnie, że przystępuje 
do drugiego etapu rozwoju gminy, 
czyli budowy obiektów, które były 
w jego programie wyborczym, 
a które nie weszły do realizacji z 
tych względów, że bardziej osią-
galne było pozyskanie środków na 
infrastrukturę drogową i kanaliza-
cyjną, a nie na wyborcze pomysły. 

Drugi etap rozwoju 
gminy 
Tematem „przerabianym” 

w Strykowie przez wiele lat,  
a obiecanym wyborcom w po-
przedniej ulotce wyborczej bur-
mistrza, była budowa obiektu wi-
dowiskowo-sportowego. 

– Pierwszą potrzebą była bu-
dowa sal gimnastycznych i to 
nadal będziemy kontynuować. 
Natomiast w tej chwili budżet 
gminy jest na takim poziomie, że 
możemy zacząć realizować dwa 
największe projekty, czyli ośro-

dek sportowy na 14 ha za Ho-
telem 500 i nowe centrum kul-
tury przy Pl. Łukasińskiego na 
miarę potrzeb naszej gminy – 
mówi burmistrz Andrzej Jankow-
ski. Wstępna koncepcja nowe-
go obiektu sportowego łączy się 
z budową nowej szkoły średniej, 
łącznie z gimnazjum. 

Hasło wyborcze Andrzeja Jan-
kowskiego na kolejną kadencję 
to: „Zrobiliśmy dużo, razem zro-
bimy jeszcze więcej”. Dużo  – to 
znaczy 350 inwestycji w ciągu 
ostatnich 4 lat, a jeszcze więcej 
zawarte jest w programie wybor-
czym 2014-2018. Oprócz wspo-
mnianych już obiektów kultural-
no sportowych i budownictwa, 
znalazła się w nim kontynuacja 
kanalizacji w okolicach Bratosze-
wic, Kiełminy, Swędowa, okolic 
Dobieszkowa. 

Na ulotkach wyborczych An-
drzeja Jankowskiego będzie moż-
na przeczytać również o termo-
modernizacji wszystkich szkół ze 
środków unijnych oraz budowie 

kolejnych sal gimnastycznych: w 
Koźlu i przy SP 1 w Strykowie, 
gdzie burmistrz widzi inne roz-
wiązanie niż w przypadku pozo-
stałych sal gimnastycznych. Ma 
ono polegać na tym, że jeżeli w 
przyszłości funkcja szkoły wyga-
słaby w tym miejscu, nowy obiekt 
będzie mógł funkcjonować samo-
dzielnie. 

Andrzej Jankowski chciałby 
również prowadzić dalsze pra-
ce modernizacyjne w obiektach 
ochrony zdrowia, które pójdą da-
lej niż te wykonane w ostatnich 
latach, a mające na celu jedynie 
dostosowanie budynków do aktu-
alnych wymagań Sanepidu. 

Procesowe 
zaszłości i krytyczni 
kontrkandydaci 
Barierą w snuciu tych planów 

nie są nawet sprawy sądowe,  
w jakie gmina uwikłana jest  
z głowieńską spółką Remedium, 
podmiotem, który poprzednio 
sprawował opiekę zdrowotną  
w jej obiektach. 

– Wszystkie dotychczas odby-
te sprawy sądowe zostały wygra-
ne przez przedstawicieli Stryko-
wa, więc sądzimy, że jeszcze te 
dwie, które są w toku – pierwsza, 
z powództwa Remedium, o przy-
wrócenie własności, druga, z na-
szego powództwa, o eksmisję  

z wciąż zajętych pod dokumen-
ty i sprzęt pomieszczeń, również 
zakończą się pozytywnie dla 
Strykowa. Ostatnia sprawa za-
łożona przez pracowników spół-
ki zakończyła się ugodą: spółka 
ma zmienić im sposób rozwią-
zania umowy o pracę z dyscypli-
narnego na porozumienie stron. 
Zależy nam na tym, aby służba 
zdrowia dobrze funkcjonowała, 
dlatego będziemy dalej remonto-
wać te obiekty, bo one należą do 
gminy – mówi Andrzej Jankow-
ski.

W rozmowie z kontrkandyda-
tem Andrzeja Jankowskiego, Da-
nielem Walakiem z PiS, jaką na 

naszych łamach opublikowaliśmy 
w ubiegłym tygodniu, ten ostatni 
zarzucał mu nepotyzm w posta-
ci zatrudnienia do wykonywania 
usług elektrycznych w jednost-
ce OSP Ługi swojego szwagra, 
choć strażacy byli gotowi wyko-
nać to taniej. Jak Andrzej Jan-
kowski odnosi się do tego za-
rzutu? 

– Nie wiem, na jakiej podsta-
wie została wysnuta ocena od-
nośnie tego, że można byłoby 
zrobić to taniej, jak sądzę stra-
żacy nie mogą robić tego indy-
widualnie. Natomiast chciałbym 
podkreślić, że nie mam żadnego 
wpływu na dobór wykonawców, 
zajmuje się tym wydział inwe-
stycji, wszystkie firmy z naszego 
terenu, które zajmują się tą bran-
żą, wykonywały jakieś prace w 
gminie.  ljs

andrzej Jankowski. 
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w�tej�chwili�budżet�
gminy�jest�na�takim�
poziomie,�że�możemy�
zacząć�realizować�dwa�
największe�projekty,�czyli�
ośrodek�sportowy�na�14�
ha�za�hotelem�500�i�nowe�
centrum�kultury�przy�pl.�
łukasińskiego,�na�miarę�
potrzeb�naszej�gminy.

AnDRZej jAnkowski 
PRywAtnie

andrzej�jankowski�mieszka�
w�tymiance.�zanim�został�
zastępcą�burmistrza,�a�w�2005�
roku�burmistrzem�Strykowa,�
znaczną�część�jego�życia�
zawodowego,�bo�aż�27�lat,�
pochłonęła�mu�praca�w�
charakterze�doradcy�rolniczego�
na�terenie�gminy�Stryków.�jego�
żona�halina�jest�emerytowaną�
nauczycielką.�Burmistrz�ma�
dwoje�dorosłych�dzieci:�córkę�
elilię�i�syna�janusza�oraz�
czwórkę�wnucząt:�Miłosza,�
łucję,�jerzego�oraz�leosia.�
w�wolnych�chwilach�lubi�
wędkować,�polować,�zbierać�
grzyby�i�czytać�książki.�
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Punkt zapalny

SpoNSoRoWaNe mateRiały i oGłoSzeNia WyboRcze

Głowno |�kontrowersyjna�strategia�rozwoju�miasta

Tanio rzadko znaczy dobrze
W tytułowym stwierdzeniu podsumować można byłoby dyskusję na temat przyjętej na sesji 29 października Strategii Rozwoju Miasta Głowna na lata 
2014-2020, przygotowanej przez Łódzką Agencję Rozwoju Regionalnego. Treść i sposób przygotowania tego dokumentu budzi spore kontrowersje.

Strategię rozwoju musi mieć 
każdy samorząd. Wszystkie sa-
morządy więc karnie przygoto-
wują je i przyjmują co kilka lat. 
Czym jest? Krótko mówiąc: do-
kumentem, który zawiera usys-
tematyzowaną wiedzę o danym 
samorządzie, wskazuje długofa-
lowe kierunki, w jakich powinien 
zachodzić jego rozwój i dzia-
łania, które powinno się podjąć 
w celu tegoż rozwoju osiągniecia. 

Nową strategię, na lata 2014-
2020, przygotowała dla miasta 
Łódzka Agencja Rozwoju Regio-
nalnego. W ogromnym skrócie 
z dokumentu wynika, że miasto 
powinno wykorzystywać posia-
dane zasoby tak, by w 2020 roku 
„stać się miejscem atrakcyjnym 
pod względem inwestycyjnym, 

wypoczynkowo-rekreacyjnym 
i osadniczym”. 

Chcąc osiągnąć te cele nale-
ży m.in.: rozwijać przedsiębior-
czość, promować znajdujące się 
w mieście tereny inwestycyjne, 
poprawiać infrastrukturę tech-
niczną, turystyczno-rekreacyjną, 
przeznaczoną pod budownictwo, 
ciągle ulepszać i promować ofer-
tę turystyczno-rekreacyjną itd. 

Założenia te są dość oczywiste 
i to nie one wzbudzają w przygo-
towanym przez ŁARR dokumen-
cie kontrowersje. Te wywołane 
zostały przez błędy, niedopatrze-
nia, ale też i sposób zbierania opi-
nii od mieszkańców i instytucji.

kościół z XV wieku itp.
Nie krył swojego złego zda-

nia o dokumencie interesujący 
się na co dzień historią miasta 
opozycyjny do burmistrza Grze-
gorza Janeczka radny, Krzysztof 
Laszkiewicz. W części opisującej 
miasto znalazł m.in. błędny opis 

historii kościoła św. Jakuba Apo-
stoła. W opracowaniu zasugero-
wano bowiem, że znajdująca się 
przy ul. Łowickiej świątynia po-
wstała w XV wieku, gdy tymcza-
sem, owszem, pierwszy kościół 
w tym miejscu zbudowano wów-
czas, jednak w obecnej postaci 
istnieje on od 1930 roku. 

Nie mógł się również nadzi-
wić radny umiejscowieniu cmen-
tarza przy ul. Szymańskiego, gdy 
tymczasem nosi ona od lat nazwę 
Henryka Rynkowskiego, a w za-
łączonym spisie budynków obię-
tych ochroną konserwatora za-
bytków znajduje się kilka... już 
nieistniejących. Znaleźć można 
było też literówki, typu ul. Świrki 
zamiast Żwirki itp. 

Autorki opracowania broni-
ły się, mówiąc, że bazowały je-
dynie na danych udostępnionych 
przez urząd i ogólnodostępnych, 
np. na stronie internetowej Wo-
jewódzkiego Konsewatora Za-
bytków. Bronili też opracowania 

burmistrz Grzegorz Janeczek, 
sekretarz Jarosław Trojanow-
ski i przewodniczący rady Grze-
gorz Szkup, którzy zaznaczali, 
że cała część opisowa to tak na-
prawdę dodatek, którego równie 
dobrze mogłoby w strategii nie 
być. Najważniejsze i wymagal-
ne jest jedynie wskazanie celów 
i kierunków rozwoju. Burmistrz 
podkreślał też, że ŁARR jest au-
torem wielu strategii dla samo-
rządów, więc jako instytucja jest 
kompetentna.

Radny Laszkiewicz ripostował 
jednak, że w dokumencie błę-
dów być nie powinno i należało 
sprawdzać dane. Ostatecznie se-
kretarz Trojanowski zgłosił kilka 
autopoprawek korygujących błę-
dy merytoryczne. 

kontrowersyjna ankieta
O ile można zrozumieć, że 

przy przygotowaniu ponad 
100-stronicowego opracowania 
przez osoby z zewnątrz mogą 
zdarzyć się różne błędy, o tyle 
nasze największe wątpliwości 
budzi sposób przeprowadzenia 
ankiety wśród mieszkańców. 

Pytane o to przez Magdale-
nę Szajder autorki odpowiedzia-
ły, że ankiety można było znaleźć 
na stronie internetowej miasta, 
w urzędzie, ankieterzy pojawiali 
się także na ulicach. Dodatkowo, 
wysłano je także do 50 instytucji. 
Pytano w nich m.in. o wskazanie 
najistotniejszych obszarów, któ-
re powinny stanowić priorytety 

w rozwoju miasta na najbliższe 
lata, jego mocne i słabe strony itp. 

O ile nie negujemy wskazy-
wanych odpowiedzi, a według 
respondentów najważniejsze trzy 
obszary to: rekreacja, rozrywka 
i sport, potencjał społeczno-go-
spodarczy oraz potencjał tury-
styczny, bo wydają się one sen-
sowne, o tyle nie sposób nie 
wspomnieć o tym, że reprezenta-
tywność ankietowanych była co 
najmniej kontrowersyjna.

Jesteśmy w stanie po części 
zrozumieć bezradność przygoto-
wujących dokument, jeśli na 50 
instytucji ankietę odsyła 15, a na 
15 radnych miejskich wypełnia 
ją tylko 1 osoba, co jest rzeczy-
wiście fatalnym wynikiem. Choć 
np. radny Krzysztof Laszkiewicz 
nie ukrywał na sesji, że nie wypeł-
nił jej, bo była, jego zdaniem, źle 
skonstruowana.

Dziwi nas jednakże, że radni, 
którzy znali treść strategii przed 
nami, nie zwrócili uwagi na inną 
rzecz. Otóż w dokumencie jego 
autorzy przyznają, że obserwacje i 
wnioski wyciągnięto na podstawie 
103 ankiet. Nie chcielibyśmy ni-
kogo urazić, ale grupa 103 respon-
dentów przy 14.654 mieszkań-
cach (dane na koniec 2013 roku, 
za stroną internetową miasta) jest 
po prostu zdecydowanie zbyt ni-
ska. To nie jest nawet 1% popula-
cji miasta. Nie mniej kontrower-

kontrowersje�wywołane�
zostały�przez�błędy,�
niedopatrzenia,�ale�też�
i�sposób�zbierania�
opinii�od�mieszkańców�
i�instytucji.

jAkub
lenARt

jakub.lenart@lowiczanin.info
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syjne jest to, że wśród badanych 
aż 69% stanowiły kobiety, a je-
dynie 31% mężczyźni. W mie-
ście populacja to tymczasem 53% 
kobiet do 47% mężczyzn. Jeśli nie 
udało się już osiągnąć równowa-
gi płci w ilości respondentów, to 
mniej więcej taki powinien być też 
procentowy udział pań i panów 
w ankiecie. 

Trudno tu mówić przecież 
o losowym doborze próby, je-
śli ankieterzy wychodzili na mia-
sto i widzieli, czy rozmawiali 
z kobietą, czy mężczyzną. Przed 
badaniem powinno się ustalić 
mniej więcej ile pań i panów nale-
ży przepytać. 

Oczywiście nie jesteśmy absol-
wentami socjologii i nie zajmu-
jemy się na co dzień badaniami 
sondażowymi, ale sposób prze-
prowadzenia ankiet może budzić 
wątpliwości. Sekretarz Jarosław 
Trojanowski, gdy mówimy mu o 
naszych spostrzeżeniach, przy-
znaje, że strategia nie jest idealna, 
ale miasto wydało na nią jedynie 
20 tys. zł. Duże fi rmy, które na co 
dzień zajmują się tego typu opra-
cowaniami, żądają za to kilkuset 
tysięcy, a niektóre, jak Deloitte, 
nawet sum sześciocyfrowych. 

Tłumaczenie jest oczywiście 
uzasadnione, bo Głowno nie ma 
budżetu z gumy i musi radzić so-
bie radzić z wieloma pilnymi wy-
datkami, jednak czasem nawet 
wydanie 20 tys. zł, co w skali mia-
sta jest kwotą niedużą, może bu-
dzić kontrowersje, a nowa stra-
tegia je budzi. Radni ostatecznie 
przyjęli ją przy jednym głosie 
przeciwnym (Krzysztof Laszkie-
wicz) i jednym wstrzymującym 
się (Magdalena Szajder).  

Gmina Głowno�|�Niespodziewana�decyzja�władysława�Mikołajczyka

Prezes rezygnuje ze względu 
na złą atmosferę
Prezes Zarządu Oddziału Miejsko-Gminnego 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych 
w Głownie Władysław Mikołajczyk w piątek 
7 listopada złożył rezygnację z tej funkcji. 

Decyzja nie jest prawomocna, 
bo teraz musi zebrać się cały za-
rząd, który może przyjąć lub od-
rzucić rezygnację prezesa. 

Jako przyczynę swojego kro-
ku Władysław Mikołajczyk poda-
je złą atmosferę panującą między 
nim a władzami gminy Głowno, 
utrudniającą współdziałanie na 
rzecz lokalnych jednostek straży, 
których gmina ma aż 8, a miasto 1.
Ta rezygnacja to pokłosie głębo-
kiego konfl iktu, jaki wywiązał się 
między Władysławem Mikołaj-
czykiem jako przewodniczącym 
Rady Gminy Głowno, a skarbni-
kiem gminy Cezarą Stokowską 
i wójtem Markiem Jóźwiakiem. 

Ostatnia odsłona tego konfl iktu 
miała miejsce na sesji rady 29 paź-
dziernika, w ostatnim punkcie ob-
rad, poświęconym na sprawy róż-
ne. Przewodniczący rady odniósł 
się w nim do odpowiedzi wójta 
Marka Jóźwiaka, jaką otrzymał na 
swoją prośbę o wyjaśnienie gene-
zy konfl iktu z 12 czerwca br., jaki 
zarysował się między nim a panią 
skarbnik na posiedzeniu gminnej 
komisji oświatowej. Przypomina-
my, że chodziło o zarzucenie Wła-
dysławowi Mikołajczykowi „dzia-
łania na szkodę gminy” po tym, 
jak domagał się uzupełnienia spra-
wozdania z wykonania budżetu 
o szczegółowe rozpisanie wydat-
ków w kwocie około 1,5 mln. zł na 
administrację publiczna, o czym
obszernie pisaliśmy już na łamach 
„Wieści”. 

Władysław Mikołajczyk nie 
czuje się usatysfakcjonowany 
krótką odpowiedzią Marka Jóź-
wiaka, który napisał jedynie, że 
w obradach ww. komisji nie 
uczestniczył, a w protokole nie 
znalazł informacji o wspomnia-
nym  zarzucie działania na szko-
dę gminy, jaki pani skarbnik miała 
postawić przewodniczącemu rady. 

kto rządzi urzędem? 
Na sesji 29 października Wła-

dysław Mikołajczyk powiedział 
m.in., iż jest mu przykro, że za-
brakło woli rady gminy, by spor-
ną sprawę wyjaśnić do końca. 
Powołał się na swoje konsulta-
cje z prawnikiem, który uznał, 
że przewodniczący rady nie prze-
kroczył swoich kompetencji, do-
magając się od urzędniczki in-
formacji, które przypominamy 
– ostatecznie otrzymał, natomiast 
atmosfera pozostała zatruta i do tej 
pory nikt jej nie oczyścił. 

Według Władysława Mikołaj-
czyka wójt doskonale zna tło kon-
fl iktu, ale nie podjął się trudu wy-
jaśnienia go, co wszak powinien 
zrobić jako kierownik urzędu. Tak 
się nie stało, dlatego przewodni-
czący rady zadał na sesji szereg 
pytań o deklarowaną przez Mar-
ka Jóźwiaka jawność i transpa-
rentność, o rzetelność i uczciwość. 
Poddał też w wątpliwość służbo-
wą podległość urzędnika pod wój-
ta i wyraził przypuszczenie, że 
Marek Jóźwiak boi się skarbnika 
gminy i stracił kontrolę nad urzę-
dem. 

kto tu kogo gnębi?
– Niech to całe zajście będzie 

lekcją dla przyszłego przewodni-
czącego i przyszłych radnych, nie 
bójcie się bronić i mówić praw-
dy, pytać, jeśli macie jakieś 
uwagi – mówił w fi nale swo-
jego wystąpienia. Odpowiedzi 
na sesji z ust wójta się nie do-
czekał, natomiast głos zabrała 
pani skarbnik Cezara Stokow-
ska. Powiedziała, że z przewod-
niczącym rady żadnej wojny nie 
toczyła, że to raczej ona padła 
ofi arą jego ataków, co odbiło się 
na jej zdrowiu. W swoim prze-
konaniu w niczym Władysła-
wa Mikołajczyka nie obraziła, 
bo to on na pamiętnym posie-
dzeniu komisji oświatowej 12 
czerwca miał wziąć na siebie 
rolę „oprawcy”, bombardując 
panią skarbnik pytaniami-zarzu-

tami, przed którymi po prostu się 
broniła. Zasugerowała, że ataki 
ze strony przewodniczącego rady 
na jej osobę i cały dział fi nanso-
wy trwają od 2 lat. 

– Panie przewodniczący, niech 
pan nareszcie powie – o co panu 
chodzi? Niech pan wreszcie prze-
stanie mi dokuczać! (...) Chciał 
pan rządzić wójtem, skarbni-
kiem, proszę pana! – mówiła Ce-
zara Stokowska z przejęciem, po-
wtarzając opinię radcy prawnego 
urzędu, że przewodniczący po-
dobnymi wystąpieniami robi so-
bie kampanię. Zarzuciła mu rów-
nież przesiadywanie w urzędzie 
i paraliżowanie w ten sposób pra-
cy urzędników. 

On sam, tytułem riposty, się-
gnął pamięcią do 2008 roku 
i innego sporu wewnątrz urzędu, 
w czasie którego pani skarbnik 
miała skarżyć się również na zmar-
nowane przez inną urzędniczkę
zdrowie. Wymiana zdań stawała 
się coraz bardziej nieprzyjemna, 
sesję więc zakończono. 

wójt po stronie 
skarbnika
Już w pierwszych dniach li-

stopada do naszej redakcji na-
płynęło kilkustronicowe oświad-
czenie wójta Marka Jóźwiaka. 
Publikujemy je na str. 34.

czy Mikołajczyk był 
zbyt aktywny?
Władysław Mikołajczyk, już 

po październikowej sesji, któ-
rą zakończył po emocjonalnym 
wystąpieniu pani skarbnik i po 
tym, jak radni i sołtysi sami za-
częli opuszczać obrady, tytułem 
wyjaśnienia odniósł się m.in. do 
zarzutu przesiadywania w urzę-
dzie gminy, a także podnoszone-
go ponoć wcześniej – uczestni-
czenia we wszystkich komisjach.

– Żeby wypełniać swoje obo-
wiązki, trzeba czynnie uczestni-
czyć w życiu rady, z tego tytułu 
nie brałem dodatkowych pienię-
dzy. Nasuwa się pytanie, czy rada 
jest dla urzędu, czy urząd ma wy-
konywać zadania gminy? – py-
tał niepokorny przewodniczący, 
nie cofając swych sugestii, że to 
pani skarbnik rządzi w urzędzie 
i „walczy z ludźmi” za przyzwo-
leniem wójta. 

Władysław Mikołajczyk poin-
formował też, że nie musi mel-
dować się u pani skarbnik za 
każdym razem, gdy do urzę-
du wchodzi i gdy go opuszcza, 
a bywa w nim często właśnie ze 
względu na to, że łączy w swojej 
osobie kilka funkcji, w tym Pre-
zesa Zarządu Oddziału Miejsko-
-Gminnego OSP, co wspólnie 
z Komendantem Miejsko-Gmin-

nym OSP czyni go odpowiedzial-
nym za utrzymanie w gotowości 
bojowej wszystkich jednostek 
straży ochotniczej z terenu gminy 
Głowno, w tym sześciu zrzeszo-
nych w Krajowym Systemie Ra-
towniczo-Gaśniczym. 

skutek: rezygnacja 
W kontekście tego wszystkie-

go Władysław Mikołajczyk, jak 
mówi, nie widzi dalszej moż-
liwości współpracy z urzędem 
gminy nawet w sprawach stra-
żackich. Jeżeli jednak zarząd bę-
dzie zabiegał o to, by dalej pełnił 
funkcję prezesa, to sprawę będzie 
musiał przemyśleć. Nie wyobraża 
sobie bowiem współpracy z wła-
dzami gminy Głowno na dotych-
czasowych zasadach. Czy będzie 
to ten sam czy inny wójt, głos stra-
żackiego zarządu musi być w ne-
gocjacjach z władzą mocniejszy

Władysławowi Mikołajczyko-
wi nie podoba się, że wójt – jak 
mówi – „robi sobie kampanię na 
pracy strażaków”, chwaląc się 
przeznaczeniem blisko 1,7 mln. zł
z budżetu na straże ochotnicze 
w ciągu minionych 8 lat, pod-
czas gdy ochrona przeciwpożaro-
wa jest obowiązkiem gminy, któ-
ra bez szczególnego proszenia o to 
powinna pokrywać koszty paliwa, 
płace kierowców, ubezpieczenia 
i inne wydatki. 

– 3/4 tej sumy przeznaczo-
ne było na gminne zadanie, a 1/4 
podzielona na 8 jednostek i tak 
to wyglądało, że najwięcej sko-
rzystały na tym Ziewanice, gdzie 
trzeba było zrobić generalny re-
mont – odnosi się Władysław Mi-
kołajczyk do informacji z przed-
wyborczej rozmowy w wójtem 
opublikowanej w nr 45 „Wieści”.

Jeśli chodzi natomiast o zakup 
sprzętu i umundurowania bojowe-
go, to jest on w całości fi nansowa-
ny z Krajowego Systemu Ratow-
niczo-Gaśniczego, bez udziału 
władz gminy. Władysław Miko-
łajczyk podkreśla też, że to za-
rządy jednostek, działając spo-
łecznie, piszą wnioski, pozyskują 
pieniądze, podejmują się remon-
tów strażnic, w których gmina 
wprawdzie wspiera je fi nanso-
wo, ale inicjatywa i praca leży po 
stronie straży, nie odwrotnie. 

Głowno 
Skarga Zygmunta 
Kozłowskiego uznana 
za bezzasadną

Na sesji 29 października Rada 
Miejska przy dwóch głosach 
wstrzymujących uznali za bezza-
sadną skargę Zygmunta Kozłow-
skiego na burmistrza Grzegorza 
Janeczka.

O całej sprawie pisaliśmy bar-
dzo szeroko w numerze 40 Wie-
ści z dnia 2 października. Przypo-
mnijmy w telegrafi cznym skrócie, 
że Zygmunt Kozłowski złożył do 
starosty powiatowego skargę na 
burmistrza Grzegorza Janeczka, 
zarzucając mu, że pomimo po-
informowania urzędu nie zosta-
ła wszczęta terminowo kontrola 
u jego sąsiada Mirosława Olejni-
czaka, który jakoby bezprawnie 
podwyższał sobie  teren działki 
(obaj mieszkają niedaleko rzeki 
Mrogi). Skarżący miał pretensje 
o to, że gdy on podnosił działkę, 
a jego sąsiadowi się to nie podoba-
ło, to urzędnicze kontrole skutecz-
nie utrudniały mu działania. 

Starosta zgierski stwierdził, 
zgodnie z przepisami, że nie do 
niego powinna być ona złożo-
na i przekazał ją do rozpatrzenia 
Radzie Miejskiej. Przewodniczą-
cy Grzegorz Szkup stwierdził, że 
nie do końca rozumie, co jest jej 
przedmiotem, więc poprosił auto-
ra o uzupełniania. Ten jednak od-
mówił. Przewodniczący wystąpił 
do burmistrza o wyjaśnienia na 
piśmie. Radni je otrzymali i za-
poznali się z nimi. 28 październi-
ka Komisja Gospodarki i Budżetu 
jednogłośnie zaopiniowała uzna-
nie skargi za bezzasadną.

29 października na sesji Rada 
Miejska również uznała skargę za 
bezzasadną. Od głosu wstrzyma-
li się jedynie Krzysztof Laszkie-
wicz i Magdalena Szajder.  kl

Gmina Dmosin�|�wyborcza�wojna

Co poirytowało w Woli 
Cyrusowej Kolonii?

Podczas ostatniego weekendu 
do naszej redakcji dotarł e-ma-
il jednego z czytelników, któ-
ry pod pseudonimem „Poiry-
towany” poinformował nas, że 
w Woli Cyrusowej Kolonii, 
gdzie swoje plakaty wybor-
cze wywieszają ubiegające się 
o miejsce w dmosińskim sa-
morządzie kandydatki Polskie-
go Stronnictwa Ludowego oraz 
Prawa i Sprawiedliwości, giną 
te drugie. 

Kolejność zdarzeń miała być 
taka: najpierw w ubiegłym ty-
godniu z ogrodzeń jednej z po-
sesji w Woli Cyrusowej zginął 

baner wyborczy kandydatki 
do Rady Gminy Dmosin Pau-
liny Supery (PiS), a następnie 
w weekend, a dokładniej w so-
botę, 8 listopada, to samo za-
działo się z banerem kandy-
datki na wójta gminy Dmosin 
Małgorzaty Bogdańskiej (rów-
nież PiS). 

W obydwu przypadkach była 
zgoda właścicieli posesji na za-
wieszenie banerów na ich tere-
nie. Co ciekawe, baner Małgo-
rzaty Bogdańskiej miał zniknąć 
w biały dzień, bo między godz. 
8. rano a 13.30 po południu.  
Przedstawiciele brzezińskie-

go powiatowego PiS-u zgłosili 
sprawę na policję, żądając ści-
gania sprawcy usunięcia ba-
nerów. Jak poinformował nas 

w poniedziałek, 10 listopada, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Brzezinach 
Mariusz Chmiel, w sprawie 

prowadzone są czynności wyja-
śniające. Za umyślne uszkodze-
nie lub usunięcie baneru grozi 
areszt albo grzywna.  ljs
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baner kandydatki piS był –�a�potem�już�go�nie�było.

elŻbietA wolDAn
-RoMAnowicZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Władysław mikołajczyk. 
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Stryków�|�dom�kultury�

Jubileusze par małżeńskich
Sześć par małżeńskich z miasta i gminy Stryków 
zaproszonych zostało 4 listopada 
do strykowskiego Domu Kultury na uroczystość 
dekoracji Medalami za Długoletnie Pożycie, 
zorganizowaną przez Urząd Stanu Cywilnego.

Były gratulacje, kwiaty, ży-
czenia i szampan. Kilkadziesiąt 
lat temu składali przysięgi mał-
żeńskie z ufnością, że się na so-
bie nie zawiodą, że będą razem 
na dobre i na złe, że będą się 
wspierać w chwilach trudnych. 
Dziś mogą być z siebie dumni, 
bo zdali jeden z najtrudniejszych 
egzaminów życia, a w przy-
szłość patrzą z optymizmem, bo 
sami sobie wypracowali sposób 
na udany związek

Najbardziej dystyngowaną 
parą czwartkowej uroczystości 
byli państwo Anna i Zygmunt 
Jesionowscy ze Strykowa, któ-
rzy są małżeństwem od 60 lat. 
O 10 lat krótszym stażem mał-
żeńskim pochwalili się: Krysty-
na i Alfl ed Fidler ze Strykowa, 
Wiesława i Jan Jachurscy z Woli 

Błędowej, Janina i Władysław 
Jankowscy z Klęku oraz Jadwi-
ga i Zenon Prusinowscy z Rokit-
nicy oraz Karolina i Edward Re-
dzisz ze Strykowa. 

Każda z dostojnych par ude-
korowana została przez burmi-
strza Andrzeja Jankowskiego
i przewodniczącego Rady Miej-
skiej Pawła Kasicę medalami 
Prezydenta RP. Burmistrz Jan-
kowski, wyrażając swój szacu-
nek dla jubilatów, podczas deko-
racji zamienił kilka zdań z każdą 
z dekorowanych osób. Wcześniej 
życzenia świętującym parom 
złożyli: kierownik USC Rado-
sław Zaborowski oraz jego za-
stępca Aneta Jędrzejczak. Były 
też listy gratulacyjne, kwiaty 
i drobne upominki. 

Uroczystość umilił Chór Se-
niora Echo, przy którego mu-
zyce jubilaci wspominali swoją 
młodość i wymieniali wzajemne 
doświadczenia. 

– To była miła uroczystość, 
zostaliśmy ładnie przyjęci, 
z taką dużą grzecznością i ser-

decznością, co nas bardzo ujęło 
– mówi Zygmunt Jesionowski. 

Najbardziej dystyngowa-
na para brała ślub 60 lat temu, 
w kościele mariawickim w Stry-
kowie. – Pamiętam jak dziś, był 
grudzień, aż trudno uwierzyć, że 
to już minęło tyle lat. Normalne 
życie raz z górki, raz pod gór-
kę. Staraliśmy się, żeby nie dać 
się pokonać przeciwnościom 
losu. Wychowaliśmy troje dzie-
ci: dwóch synów i córkę. Mamy 
już 4 wnuczki już jednego pra-

wnuczka – mówi Anna Jesio-
nowska. Ona przez całe życie 
zajmowała się domem i działką, 
zaś mąż 30 lat pracował na po-
czcie w Brzezinach. Obydwoje 
cieszą się, że „nie dali się bie-
dzie”, że udało im się wybu-
dować dom, co w czasach ich 
młodości do łatwych nie nale-
żało. Dziś życzyliby sobie cią-
głej miłości i poszanowania, 
a przede wszystkim zdrowia, 
którego obydwojgu zaczyna bra-
kować.  

Aktualności

Jubilaci zostali uhonorowani medalami,�różami�oraz�upominkami.�
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Rzut okiem�|�ŚlUBowaNIe�w�BratoSzewIcach
17 uczniów klasy i Sp 
bratoszewice we wtorek, 21 
października, przystąpiło do 
ślubowania. Uczennice�klasy�
II�gimnazjum�zabrały�swoich�
młodszych�kolegów�i�koleżanki�
w�krainę�Baśni�i�Magii,�a�później�
oni�sami�przedstawili�wierszyki�
i�piosenki,�których�zdążyli�nauczyć�
się�od�września�
w�szkole.�pasowania�dokonała�
ewa�piórkowska�i�wychowawczyni�
klasy�I�danuta�dyjas.�Na�koniec�
klasy�,,0’’,�II,�III�i�V�obdarowały�
najmłodszych�kolegów�drobnymi�
upominkami.�ljszS
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liliAnnA jóźwiAk
-stAsZewskA

lila.staszewska@lowiczanin.info

Rozpoczęcie gry.�organizator,�jan�Balcerski�z�zhr,�prezentuje�odezwę,�
jaką�rozwieszono�w�różnych�punktach�miasta,�gdzie�były�do�odbioru�
kartki�z�powstańczego�kalendarza.�
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Głowno�|�Sukces�organizatorów�

Ponad 130 osób wcieliło 
się w powstańców 

dokończenie ze str. 3

Miejsce III zajęły Żubry 
z liceum Ogólnokształcącego 
w ZSLG w Głownie.

Musztra, szyfry, 
rozpoznawanie broni

Dla Komorników, czyli chło-
paków ze Szkoły Podstawowej 
Nr 2, najtrudniejszym zadaniem 
było szyfrowanie hasła gry w 3 
harcerskich szyfrach. 

Zadania wykonywano 
w punktach rozrzuconych w ob-
rębie centrum Głowna, obsługi-
wanych przez tzw. punktowych, 
czyli harcerzy ZHR lub współ-
organizatorów akcji. W jednym 
punkcie trzeba było wykonać 
ćwiczenia w ramach musztry 
(np. 10 pompek), w innym (ob-
sługiwanym przez Marysię Ba-
leję) wykazać się refl eksem, 
odczytując na czas liczby z roz-
sypki od 1 do 40. Ireneusz Sku-
rzyński sprawdzał z kolei zdol-
ności uczestników z zakresu 
zapamiętywania ciągu 10 liczb. 
Tutaj większość drużyn dzie-
liła się tak, by każda osoba za-
pamiętała po kilka liczb, ale je-
den z uczestników – Kuba Cisak 
– sam zapamiętał i po przerwie 
na inne zadanie bezbłędnie po-
wtórzył cały ciąg. 

Witold Mazurkiewicz spraw-
dzał u graczy znajomość znaków 
i symboli używanych w okresie 
II wojny światowej. Na cmenta-
rzu przy ul. Rynkowskiego ich 
zadaniem było z kolei ustalenie 
liczby i przyczyny śmierci cywi-
lów oraz znalezienie najwyższe-
go stopniem żołnierza spoczywa-
jącego na kwaterze wojskowej. 
Mateusz Mazurkiewicz spraw-
dzał w innym miejscu Głowna 
wiedzę uczestników z zakresu 
broni, jakiej używano w czasie II 
wojny światowej, przyznając za 
błędną odpowiedź punkty ujem-
ne. Wśród zdjęć starych karabi-
nów, pistoletów i granatów, dla 
zmyłki znalazły się m.in. fotogra-
fi e kałasznikowa i magnum. 

Dodatkowo punktowano „po-
wstańcze” elementy ubioru, czy-
li opaski na ramionach uczestni-
ków. 

– Wczuwaliśmy się w rolę po-
wstańców, bardzo nam się podo-
bało. Zadania były nawet proste, 
najgorsze było wykonywanie 

ich na czas. Nie najlepiej poszła 
nam musztra, no i trochę zbłą-
dziliśmy w pewnym momen-
cie, ale bawiliśmy się świetnie 
– opowiadała z przejęciem Ju-
lia Szewczyk z siedmioosobo-
wego patrolu One Way z klasy 
IIb Gimnazjum Powiatowego w 
ZSLG, a jej koleżanka, Karoli-
na Sysa, dodała: – Lubię takie 
wydarzenia związane z II woj-
ną światową i powstaniem war-
szawskim. To, co zrobił związek 
harcerski, było naprawdę bardzo 

ciekawe. Przez chwilę czułam 
się jak mały powstaniec... 

Gra pod hasłem „Idę walczyć 
mamo” rozpoczęła się o godzi-
nie 10.00 na Placu Wolności, 
a zakończyła około 14.00 na po-
dwórku Szkoły Podstawowej 
Nr 1, gdzie rozpalono ogni-
sko i poczęstowano wszystkich 
uczestników kiełbaskami. 

– Warto tu wspomnieć, że 
drewno dostarczył nam MZK 
w Głownie, a kijki na kiełba-
ski – TKKF, dzięki czemu nie 
musieliśmy już o tym myśleć. 
Współpracował z nami również 
Zbigniew Zagajewski ze Stowa-
rzyszenia Historycznego. Cie-
szymy się, że tak wiele osób 
zgłosiło się do udziału w grze, 
ale też cieszymy się, że tak wie-
lu zyskaliśmy partnerów do jej 
organizacji – podsumował akcję 
drużynowy ZHR i nauczyciel, 
Jan Balcerski.

Nagrodami w grze miejskiej 
były publikacje i gry wyda-
ne przez IPN, a także gadżety 
promocyjne, przekazane przez 
Urząd Miejski. Najcenniejsze 
trofea trafi ły oczywiście do 
najlepszych zespołów, ale nikt 
nie zakończył gry z pustymi 
rękami i dla każdego przygoto-
wano choćby symboliczną na-
grodę.  ewr 

Nie�najlepiej�poszła�
nam�musztra,�no�
i�trochę�zbłądziliśmy�
w�pewnym�momencie,�
ale�bawiliśmy�się�
świetnie.
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Głowno |�XIII�taneczne�wiktorie�już�zakończone�

Ta impreza to najlepsza wizytówka miasta
Imponująca liczba 82 choreografi i zaprezentowanych przez 57 grup tanecznych, m.in. z Bydgoszczy, Łodzi, Warszawy czy też Poznania. Prawie 1000 
roztańczonych uczestników, z których kilkuset dzięki tej imprezie dowiedziało się, gdzie jest Głowno. Te liczby, nawet pomimo głosów, że coś w formule 
można by zmienić, nie pozostawiają wątpliwości: Ogólnopolski Konkurs Taneczne Wiktorie to najlepsza wizytówka miasta na arenie krajowej.

Już zbliżając się 8 listopa-
da rano do Szkoły Podstawowej 
Nr 2, z której to sali widowisko-
-sportowej od kilku lat korzysta 
na Taneczne Wiktorie Miejski 
Ośrodek Kultury, czyli główny 
organizator imprezy, widać było, 
że ma tu miejsce coś na dużą ska-
lę. Na parkingu i na ulicy stały 
autobusy i busy o tablicach reje-
stracyjnych spoza województwa 
łódzkiego.

Wchodząc na salę widowisko-
wą oczom rzucał się widok se-
tek ćwiczących osób. Jedni robili 
salta, inni trenowali podnoszenia. 
Jeszcze inni pod okiem instruk-
torów ćwiczyli ponownie całe 
układy. Tancerzami i ich rodzina-
mi zapełnione po brzegi był try-
buny. Mnóstwo ludzi przewijało 
się przez korytarze. Liczby jed-
nak łatwo wyjaśniają, skąd te tłu-
my. W tym roku, na trzynastą już 
edycję Tanecznych Wiktorii, zje-
chały grupy z całego kraju, tak-
że z bardzo dużych ośrodków: 
Warszawy, Poznania czy Byd-
goszczy. Przez ponad 10 godzin, 
licząc z naradami jury, zaprezen-
towano 82 choreografi e. Wręczo-
no nagrody w 7 kategoriach: 2 ta-
necznych – taniec współczesny 
i nowoczesny – oraz 5 wieko-
wych. Łącznie zatańczyło prawie 
1000 osób.

Już sam skład jury mógł na 
uczestnikach robić wrażenie. Za-
siadła w nim francuska chore-
ografka i tancerka Ksena Audrey, 
zajmująca się baletem Moni-
ka Szymulska-Prokop oraz bra-
cia Stanisław i Ernest Korotyń-
scy – tancerze i choreografowie. 
Bardziej znany jest ten pierwszy. 
Udało mu się bowiem dostać do 
fi nału 7 edycji znanego telewizyj-
nego programu You Can Dance. 
W Głownie był on zresztą juro-
rem po raz drugi z rzędu. 

Przesłuchania podzielone były 
na dwie części. Najpierw młod-
sze kategorie, potem starsze. Od-
były się więc dwa podsumowa-
nia. Ciekawie było zwłaszcza 
w czasie przerwy na naradę ju-

rorską po starszych, bardziej do-
świadczonych grupach. Przez po-
nad godzinę wszyscy wspólnie 
bawili się na dyskotece zorgani-
zowanej przez Huberta Ziarnika 
z MOK. 

najlepsze zespoły
Jurorzy mieli ogrom twar-

dych orzechów do zgryzienia. 
Ostatecznie udało im się jednak 
dojśc do consensusu. Przyzna-
no w sumie 21 nagród i wyróż-
nień zespołowych, 4 indywidual-
ne dla osobowości tanecznych i 4 
dla choreografów. W kategorii do 
lat 8 wygrała grupa Afera Oczko 
z Poznania. Drugi był Gold IV 
z Głowna i Agat V ze Strykowa.

Wśród 9-12 latków w tańcu 
współczesnym zwyciężył Agat 
III ze Strykowa, przed grupą New 
Bartek z Góry Kalwarii i Goldem 
II. Wyróżniono Impuls III z Kielc 
i Kuźnia Art Station ze Skiernie-
wic. W tej samej grupie wiekowej, 
ale w tańcu nowoczesnym, najlep-
sze okazały się Aferka Hiciorki 
i Aferka z Poznania. Trzecie miej-
sce przyznano Czarnym Stopom 
z Łodzi. 

W kategorii wiekowej 13-16 
lat w tańcu współczesnym I miej-
sce przypadło grupie Bartek Dan-
ce Art z Góry Kalwarii, II – DNA 
Jazz J5 z Łodzi, a III – Art Station 
CM ze Skierniewic. Wyróżnio-
no Stop And Go Juniorzy z War-
szawy. W tańcy nowoczesnym 
wygrały Czarne Stopy, przed 
Art Station Dollz ze Skierniewic 
i S’Crew Cool School z Łasku. 
Wyróżnienie: Vandal’s Art Sta-
tion ze Skierniewic.

W grupie powyżej 16 lat 
w tańcu współczesnym domino-
wały ekipy z Bydgoszczy. Pierw-
sze miejsce zajęła Sigma, a trzecie 
Brax. Między nimi znalazło się 
Studio Tańca Pasja z Łodzi.

W tańcu nowoczesnym wy-
grał Puls z Wrześni. – To jest gru-
pa 10-osobowa, ćwiczy od 6 lat, 
działa we Wrzesińskim Ośrodku 
Kultury – opowiadał nam po zwy-
cięstwie opiekun grupy, Przemy-
sław Hedrych. – Są to dziewczyny 
w wieku od 15-20 lat. Do Tanecz-
nych Wiktorii mieliśmy bardzo 
intensywne przygotowania, które 
trwały 3 miesiące. (...) Jest to bar-
dzo udana impreza. Można spo-

tkać bardzo wielu tancerzy. Impre-
za jest bardzo dobrze prowadzona, 
jest bardzo dobre nagłośnienie, 
oświetlenie, świetny DJ. Jak naj-
bardziej należy tu przyjeżdżać

Drugi w tej kategorii był Fresk 
Stuff z Kielc, a trzeci Gruby 
i Spółka ze Skierniewic. Wyróż-
niono Shadows Dance PL z Ło-
dzi. Ostania z grup była jedną 
z dwóch złożonych tylko i wy-
łącznie z mężczyzn. – Grupę za-
łożyliśmy 2,5 roku temu – opo-
wiadali nam przed werdyktem 
Bartox, Lukier, Matrik, Śledziu 
i Ragnarok. – Byliśmy tutaj 2 lata 
temu na naszych pierwszych za-
wodach, na których osiągnęli-
śmy wyróżnienie. To było dla 
nas wielkie zaskoczenie, ponie-
waż nie było żadnej choreogra-
fi i. Było zwykłe wejście: solów-
ki, duety, jakieś multi (większa 
liczba tancerzy – przyp. red.). 
Dzisiaj postanowiliśmy spró-
bować jeszcze raz, z zupełnie 
czymś innym i zobaczyć, jak 
na to zareaguje widownia i jury. 
Przygotowania trwały kilka mie-
sięcy. Wymaga to trochę energii 
i pracy. (...) W tym roku po-
ziom zawodników jest dużo wyż-
szy niż 2 lata temu. Na zawody 
w Głownie zawsze trzeba się 
przygotowywać, bo według mnie 
są one prestiżowe. 

indywidualności 
i choreografowie
Spośród prawie 1000 tance-

rzy, jurorzy zwrócili też uwagę 

na 4 indywidualności taneczne. 
Nagrody dla nich przyznano: 
Aleksandrze Siek z Gold Głow-
no, Tosi Wróblewskiej z S’Crew 
Young Łask, Juliannie Walczak 
z Pulsu Września i Marcinowi 
Spychalskiemu z Bartek Góra 
Kalwaria.

Wyróżniono: Gosię Mikla-
szewską z Art Station Skiernie-
wice, Marię Kozieł z Kielc, Mate-
usza Durmacha z Czarnych Stóp 
i Anitę Boniszewską ze Stop And 
Go Warszawa. 

Nagrodzono także 4 chore-
ografów: Agnieszkę Waszkiewicz 
(Gold i Agat), Beatę Rewolińską 
z Brax Bydgoszcz, Joannę Sie-
radzką z Czarnych Stóp i Seba-
stiana Krupę z S’artists z Łasku.

– Jeśli ktoś wychodzi na scenę 
i ma to coś, to wynika z jego ru-
chu, z jego mowy ciała, może to 
być spojrzenie – wyjaśnia juror 
Stanisław Korotyński. – To jest 
atut takich małych talencików. 
O nich się dba, ich się wybie-
ra, żeby trenowali. Warto takim 
osobom dawać tylko dlatego na-
grody, aby ćwiczyły, zdobywały 
jak najwięcej. Przed nimi jeszcze 
dużo pracy, bo są bardzo młodzi, 
ale przy dużej, dużej pracy, mogą 
dojść gdzie tylko będą chcieli. Tyl-
ko muszą wierzyć w siebie. 

Poziom się podnosi,
ale kategorii powinno 
być więcej
Choć Taneczne Wiktorie 

przez uczestników uznawane są 

za bardzo udaną imprezę, poja-
wiły się głosy, że dla jeszcze lep-
szego jej rozwoju powinno się 
wprowadzić kilka zmian. 

– W Głownie jesteśmy już 
trzeci raz. Jest to ciekawa im-
preza, natomiast organizatorzy 
muszą się zastanowić nad zmia-
ną regulaminu – powiedział nam 
wspomiany wcześniej Przemy-
sław Hedrych. – Do jednego 
worka jest wrzucany taniec no-
woczesny, a wiadomo, że skła-
da się on z wielu odmian. To 
troszeczkę krzywdzi niektóre 
zespoły, bo trudno porównywać 
hip-hop czy disco, czy zupełnie 
jeszcze inne kategorie. Powin-
ny być dokładnie sprecyzowane 
i podzielone kategorie. 

Podobne zdania jest też Stani-
sław Horotyński. – Trzeba było-
by zrobić jakąś dodatkową kate-
gorię dla tych osób, które dzisiaj 
nie zajęły miejsca, ale jednak po-
winny, bo zasłużyły – uważa tan-
cerz. – Są dyskusje. Jak jest ta-
niec współczesny, to zaraz jest za 
dużo sportowego tańca. Jestem 
za tym, żeby powstały może 3-4 
kategorie. Można byłoby też tur-
niej rozbić na dwa dni. 

Biorąc pod uwagę poziom 
tancerzy, jego zdaniem Taneczne 
Wiktorie są z roku na rok coraz 
lepsze. – Jeśli chodzi o tancerzy 
i o to, jak ludzie ich przygoto-
wują, to na pewno w tym roku 
jest dużo lepiej – skomentował 
Stanisław w rozmowie z nami. 
– Większe było zwrócenie uwagi 

na muzykę. Było więcej muzy-
kalności, którą rozumieją dzie-
ci. Potrafi ą ją odczuć, zatańczyć. 
W tamtym roku brakowało syn-
chronizacji. Szczególnie u dzie-
ci to było widać. (....) Praca 
z dziećmi jest kosmicznie trudna 
i to, co zaprezentowały niektóre 
grupy, było megafajne. 

Juror podkreśla, że w przy-
padku dzieci starano się wyłapy-
wać przede wszystkim sponta-
niczność w tańcu. Decyzje były 
cięższe w starszych grupach. 

Za rok Taneczne Wiktorie po-
wrócą po raz czternasty. Oby 
w jeszcze lepszej formie.  kl

zwycięski zespół pulsu z Wrześni.�trzecia�od�lewej,�nagrodzona�indywidualnie,�julianna�walczak.zwycięskie�czarne�Stopy�z�łodzi.

Grupy prezentowały nie tylko taniec,�ale�też�ciekawe�stroje.�

MARcin sPycHAlski 
zespół bartek Góra 
kalwaria, nagrodzony 
jako indywidualność Xiii 
tanecznych Wiktorii: 

tańczę�od�7�lat.�Uważam,�że�
to�jest�moja�życiowa�pasja.�
Mój�szczególny�cel�w�życiu�
to�zostać�tancerzem�na�
wysokim�poziomie.�cenię�
sobie�najbardziej�modern�
i�jazz,�bo�potrafi�ę�w�nich�
wyrazić�najbardziej�siebie,�
swoje�emocje.�zawsze�
staramy�się�przygotować�
do�tanecznych�wiktorii�jak�
najlepiej,�bo�za�każdym�
razem�chcemy�pokazać�
coś�więcej,�wyrazić�więcej�
emocji,�podnieść�swój�
poziom�od�zeszłego�
występu.�występowaliśmy�
tu�3�razy.�już�drugi�raz�
dostałem�nagrodę�dla�
najlepszego�tancerza.�
Uważam,�że�to�jest�impreza�
na�bardzo�wysokim�
poziomie.�konkurencja�
była�naprawdę�spora.�Nie�
spodziewaliśmy�się�aż�
tak�wysokiego�miejsca.�
Bardzo�fajnie�spędziłem�tu�
czas,�robiąc�to,�co�kocham�
najbardziej.�
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Gmina kocierzew płd.�|�z�kocierzewa�do�kiernozi�i�z�powrotem

Agnieszka Wojda: finanse 
nie są dla mnie problemem
Zdecydowała się na udział w wyborach za namową mieszkańców. 
W Komitecie Wyborczym Wyborców Zgoda w Gminie Kocierzew 
Południowy, którego jest kandydatką, jest 9 osób, z czego 8 
to radni obecnej kadencji. Agnieszka Wojda postanowiła podjąć wyzwanie, 
ale nie ukrywa, że lubi pracę skarbnika w Urzędzie Gminy w Kiernozi oraz 
dodatkową pracę na część etatu w Związku Międzygminnym Bzura  
i Gminnej Bibliotece Publicznej w Kocierzewie Płd.  

W rozmowie z nami Agniesz-
ka Wojda podkreśla swoje bardzo 
dobre rozeznanie w spawach fi-
nansowych, które pozwoliłoby jej 
szybko wejść w obowiązki wójta. 
Duże doświadczenie nie pozwa-
la jej jednak obiecywać inwesty-
cji czy przedsięwzięć, na które nie 
widzi pokrycia w budżecie gminy. 

– Pomimo że cenię ludzi, z któ-
rymi pracuję, postanowiłam kan-
dydować na wójta. Dopiero pracu-
jąc jako skarbnik zobaczyłam, jak 
można pracować na rzecz swojej 
małej Ojczyzny, społeczności – 
mówi kandydatka. W dalszej roz-
mowie wyjaśnia, że jako zwykły 
pracownik gminy nie miała stycz-
ności z radnymi i nie uczestniczyła 
w procesie podejmowania decyzji, 
znała tylko jego finansową stronę. 
Dopiero jako skarbnik, gdy w pro-
cesie tym uczestniczy na każdym 
etapie (od projektu budżetu po 
sprawozdanie z jego wykonania) 
poczuła, jak praca urzędnika roz-
wiązuje konkretny problem i prze-
kłada się na dobro gminy.  

– Znam dobrze zadania gmi-
ny, bo każda złotówka, jaka wyda-
wana jest w Kiernozi, jest przeze 
mnie zatwierdzana. Jestem do-
świadczona w zarządzaniu ludź-
mi, ponieważ nadzoruję pracę  
osób, które rozliczają środki fi-

nansowe gminy i jednostek podle-
głych. Agnieszka Wojda nie ukry-
wa, że praca dla gminy Kiernozia 
i jej mieszkańców jest całym jej 
życiem zawodowym. Dlatego 
nie spodziewała się propozycji, 
z jaką przyszła do niej grupa obec-
nych radnych, którzy zapropo-
nowali jej poparcie w wyborach. 
Było to krótko po tym, jak Grze-
gorz Stefański – ku zaskoczeniu 
wiele osób – ogłosił, że nie będzie 
więcej kandydował na wójta gmi-
ny Kocierzew Płd. Grupie tej za-
leżało na wystawieniu kandydata 
miejscowego i z doświadczeniem 
w pracy w urzędzie. Ona spełnia 
te kryteria. Po długim namyśle 
wyraziła na to zgodę, ponieważ 
uważa, że w obecnych czasach 
doświadczenie takie jest nie-
zbędne. 

nie urosną gruszki 
na wierzbie
Pytana o priorytety, kandy-

datka w pierwszej kolejności 
wymienia wykonanie II etapu 
budowy przydomowych oczysz-
czalni ścieków w gminie, na które 
to zadanie jej poprzednik pozyskał 
2,5 mln dotacji. Uważa, że inwe-
stycja będzie trudna ze względu 
na krótki czas narzucony przez 
PROW – do 30 czerwca 2015 

roku. – Trzeba sobie zdawać spra-
wę z tego, że na całość (164 przy-
domowe oczyszczalnie) potrzeb-
nych będzie ponad 4 mln zł, więc 
1,5 mln zł trzeba będzie dołożyć 
z budżetu gminy. Z tego powo-
du w 2015 roku gminy nie będzie 
już stać na żadne większe inwesty-

cje. Wszystkie plany, jakie będzie-
my mieć, trzeba będzie rozsądnie 
rozłożyć w czasie i mądrze go-
spodarować pieniędzmi oraz po-
zyskiwać jak najwięcej z zewnątrz 
– mówi. 

Co do kolejnych inwestycji jest 
bardzo ostrożna. – Dużo jest za-
dań bieżących do wykonania, a 
takie wydatki muszą być pokryte 
z dochodów bieżących – inaczej 
nie da się uchwalić budżetu. Może 

się okazać, że zmniejszanie tych 
wydatków będzie konieczne. 

Pozostając przy nazwie „wy-
datków bieżących” Agnieszka 
Wojda widzi konieczność zago-
spodarowania terenu przy budyn-
kach stacji uzdatniania wody, któ-
re w ubiegłym roku wybudowane 
zostały w Kocierzewie Płd. i Pła-
skocinie oraz konieczność dbania 
o estetykę obiektów gminnych, 
ponieważ są wizytówką gminy.

Pytana o Urząd Gminy we-
wnątrz przyznała, że w środku nie 
był on kompleksowo remontowa-
ny od około 20 lat, ponieważ jedy-
ny taki remont pamięta z począt-
ków swojej pracy. To, co trzeba 
w nim zrobić i na co będzie gminę 
stać, to nie byłaby inwestycja, ale 
wymiana dziurawych wykładzin 
i kompleksowe malowanie, czyli 
„wydatki bieżące”.

Z innych inwestycji potrzeb-
nych, ale nie bardzo kosztownych 
wymienia pomysł na zagospo-
darowanie poddasza w budynku 
Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Kocierzewie Płd., o którym do-
tąd się nie mówiło. Jej zdaniem 
jest to ładne pomieszczenie, do-
cieplone, z oknami, i mogłaby 
tam powstać świetlica z czytelnią 
internetową dla dzieci i młodzie-

ży. Chciałaby, aby przy bibliote-
ce powstał plac z urządzeniami 
do fitness – na co może udałoby 
się pozyskać dotację unijną po-
przez LGD Gniazdo. W ofer-
cie zajęć dla dzieci i młodzie-
ży, oprócz utrzymania zespołu 
Boczki Chełmońskie oraz Kocie-
rzewiacy widziałaby, dodatkowe 
zajęcia z innego rodzaju tańca. 
Może byliby nim zainteresowani.  

Co do remontu i termomoder-
nizacji filii domu kultury w Bocz-
kach, to nie jest jej przeciwna, ale 
na pewno nie w 2015 roku. Zde-
cydowanie odrzuca natomiast 
koncepcję budowy dużej hali 
sportowej w Kocierzewie, o któ-
rej mówił przed 4 laty Grzegorz 
Stefański. – Przy obecnym bu-
dżecie gminy tak duża inwesty-
cja nie jest po prostu realna. Przy 
tym pobudowanie to nie wszystko, 
bo potem obiekt trzeba utrzymać 
i to również pochłaniałoby duże 
pieniądze.   

wprowadzić stypendia 
dla uczniów, 
kontynuować Dzień Matki  
Jak każdy kandydat na wój-

ta, tak i Agnieszka Wojda zazna-
cza, że zależy jej bardzo na do-
brej współpracy z miejscowymi 

organizacjami – np. OSP i KWG, 
które w gminie Kocierzew Płd. 
są bardzo prężne. Widzi potrze-
bę kontynuowania takich imprez 
jak Gminny Dzień Matki, ponie-
waż cieszą się bardzo dużym za-
interesowaniem, chciałaby wy-
promować jedną gminną imprezę 
w formie festynu. Chciałaby kon-
tynuować też turnieje sportowe 
o puchar wójta tenisie stołowym 
i w piłce nożnej.  

Chciałaby przekonać radę gmi-
ny do promowania i wspierania 
najlepszych uczniów poprzez sty-
pendia. Tego w gminie Kocierzew 
jeszcze nie ma. 

nie krytykuje 
stefańskiego
Pytana o ocenę pracy obec-

nego wójta mówi, że dobrze po-
radził sobie na tym. stanowisku. 
Podjął trudne decyzje w sprawie 
przekształcenia szkół w stowa-
rzyszenia. Podoba się jej parking, 
jaki powstał przy Urzędzie Gmi-
ny, remont budynku urzędu z ze-
wnątrz oraz wykonywane inwe-
stycje na terenie gminy. Przyznaje, 
że było kilka rzeczy, z którymi nie 
do końca się zgadza, ale nie chce 
mówić, co ma na myśli. – Praco-
wało mi się z nim dobrze. Ode-
szłam, ponieważ to był dla mnie 
awans. Nie żałuję tego. Dziś chcę 
podjąć nowe wyzwanie. Jestem 
dobrej myśli, że z nowo wybraną 
radą dojdę do porozumienia, choć 
wyborcy dopiero zdecydują, kto 
w niej zasiądzie.   

Współpracownicy z Kierno-
zi, gdy dowiedzieli się, że skarb-
nik startuje na wójta Kocierzewa, 
mieli jej powiedzieć, że życzą jej 
powodzenia i jak wygra, to będzie 
fajnie, ale jak przegra – to jesz-
cze lepiej. Dla niej samej wygrana 
w wyborach nie jest najważniej-
sza. Chciałaby pracować na rzecz 
swojej gminy, ale nie jest polity-
kiem i wiele obiecać nie może. 
Zna realia finansowe i mocno 
stąpa po ziemi.  mwk 

AgniesZkA wojDA 
PRywAtnie
kandydatka�na�wójta�gminy�ma�
41�lat.�jest�absolwentką�liceum�
ekonomicznego�w�łowiczu�oraz�
wydziału�organizacji�
i�zarządzania�na�politechnice�
łódzkiej.�Mieszka�w�kocierzewie�
południowym,��
w�którym�pracę�rozpoczęła�przed�
20�laty�w�Urzędzie�Gminy.�7�lat�
temu,�po�wygranym�konkursie,�
została�skarbnikiem�gminy�
kiernozia.�Mąż�jest�rolnikiem�
i�dodatkowo�zajmuje�się�
obrotem�używanymi�maszynami�
rolniczymi.�wojdowie�mają�troje�
dzieci:�22-letniego�Macieja,�
18-letniego�Bartłomieja�oraz�
11-letnią�julię.���

agnieszka Wojda�ma�20-letnie�doświadczenie�w�pracy�samorządowej,�
od�7�lat�jest�skarbnikiem�gminy�kiernozia.�
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Grupie�tej�zależało�na�
wystawieniu�kandydata�
miejscowego��
i�z�doświadczeniem��
w�pracy�w�urzędzie.�
ona�spełnia�te�kryteria.

Gmina kocierzew�|�przed�wyborami

Kandydaci rozmawiają z wyborcami
W gminie Kocierzew 
Południowy w minionym 
oraz w tym tygodniu odbył 
się cykl przedwyborczych 
spotkań z mieszkańcami.  
W sprawie ich miejsc 
i terminu porozumiała się 
cała czwórka kandydatów 
na wójta: Agnieszka Wojda, 
Grzegorz Pietrzak,  
Michał Śliwiński  
oraz Krzysztof Kubera.

Dziś, tj. w czwartek, 13 listo-
pada, o godz. 19.00 odbędzie się 

ostatnie z nich – w szkole w Ła-
guszewie. Jest ono organizowa-
ne z myślą o mieszkańcach Ła-
guszewa i Płaskocina.

Nasz reporter obecny był pod-
czas spotkania w Osieku, które 
odbyło się 6 listopada. Frekwen-
cja na nim była wyjątkowo ni-
ska. Zabrakło też jednego z kan-
dydatów na wójta – Krzysztofa 
Kubery. 

Obecni byli pozostali kan-
dydaci, którzy przedstawili się, 
mówiąc o swoim wykształceniu, 
dotychczasowym doświadcze-
niu zawodowym oraz o tym, dla-

czego zdecydowali się na udział 
w wyborach. 

Po nich przedstawili się kan-
dydaci do Rady Powiatu Ło-
wickiego: Renata Brzozowska, 
Julian Nowak, Waldemar Woj-
ciechowski oraz Krzysztof Dą-
browski, na koniec – kandy-
dat z Osieka do Rady Gminy 
– naczelnik miejscowej jednost-
ki OSP, Aleksy Kosmala. 

Mieszkańcy nie zadawali py-
tań kandydatom, ale po czę-
ści oficjalnej rozmawiali z nimi 
prywatnie, przy kawie i herba-
cie.  mwk
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Gmina kocierzew płd.�|�przedsiębiorca,�ogrodnik�i�urzędnik�startuje�na�wójta

Krzysztof Kubera: samorząd 
to wszyscy mieszkańcy
Kandydujący na stanowisko wójta gminy Kocierzew Południowy Krzysztof 
Kubera ma bogate doświadczenie zawodowe: w schyłkowych latach PRL-u 
był przedsiębiorcą, po zmianie ustroju prowadził działalność ogrodniczą, 
sprowadzając sadzonki roślin z Holandii, zaciągnął kredyt inwestycyjny, 
którego stałe oprocentowanie wzrosło astronomicznie po wprowadzeniu  
tzw. planu Balcerowicza. Poradził sobie z jego spłatą. Dziś już nie zajmuje 
się ogrodnictwem, lecz pracuje z rolnikami w Agencji Restrukturyzacji  
i Modernizacji Rolnictwa. 

Dlaczego kandyduje w Ko-
cierzewie Płd., a nie w Zdu-
nach? Odpowiadając na to pyta-
nie, przyznaje, że w jego gminie 
rodzinnej obaj kandydaci są po-
pierani przez partie – Jarosław 
Kwiatkowski przez PSL, a Ga-
briel Jędrachowicz przez PiS. 
Jest to więc walka polityczna,  
w której kandydat wyłoniony 
przez prywatny komitet wybor-
czy nie miałby dużych szans. 
Poza tym, w Zdunach kandydu-
je obecny wójt, z którym on nie 
chciał konkurować. 

W gminie Kocierzew Płd. 
sytuacja jest inna: obecny wójt 
Grzegorz Stefański nie kandy-
duje w ogóle. Wiadomo więc 
na pewno, że wójt w tej gmi-
nie się zmieni. W takiej sytu-
acji wyrównuje to szanse kandy-
datów popieranych przez partię  
i z prywatnych komitetów.  
A najważniejsza sprawa: to wła-
śnie tu znalazła się grupa, któ-
ra zdecydowała się go poprzeć. 
Przeanalizował tę propozycję  
i wyraził zgodę. KWW Ludowy, 
z którego startuje, wystawia 8 
kandydatów na radnych.  

ARiMR pozwoliła 
poznać gminę 
kocierzew Płd.  
Na ile kandydat z gminy Zdu-

ny zna gminę Kocierzew? W od-
powiedzi na to pytanie mówi, że 
przez 10 lat bezpośredniej pra-
cy w Agencji, w sali obsługi be-
neficjenta, ma okazję poznawać 
nie tylko ludzi, ale też problemy, 
z jakimi się borykają. Od 5 lat 
jeździ też do gospodarstw rol-
nych na kontrole, których celem 
jest uporządkowanie rejestra-
cji i identyfikacji zwierząt z lat 
2004-2005 – to też dobra okazja 
do poznania gminy. Prowadzo-
ny wówczas obrót zwierząt go-
spodarskich wymagał zgłasza-

nia faktu zakupu lub sprzedaży 
w ARiMR, natomiast wiele osób 
to lekceważyło. Z tego powodu 
stan w dokumentacji Agencji ni-
jak się ma do stanu faktycznego. 
– Staram się ludziom pomagać, 
aby nie odpowiadali za rzeczy 
niezawinione – mówi nasz roz-
mówca. Dodaje przy tym, że 
Agencja nie nakłada na rolników 
kar. Możliwość taką ma Inspek-
cja Weterynaryjna, która z tego 
korzysta. 

Referendum – dobry 
sposób na podjęcie 
najtrudniejszej decyzji
Krzysztof Kubera deklaruje, 

że dla niego samorząd gminy 
tworzą wszyscy jej mieszkańcy. 
Wójt oraz radni muszą natomiast 
słuchać i słyszeć problemy, jakie 
ludzie im zgłaszają i jakie trzeba 
rozwiązać. To ludzie wiedzą naj-
lepiej, co ma być robione na ich 
terenie. W sprawach wyjątkowo 
spornych, kontrowersyjnych, jak 
np. sprawa powstawania farm 
wiatrowych, byłby zwolenni-
kiem referendum lokalnego. 

W sprawie inwestycji, jakie 
powinny być wykonane w naj-
bliższej kadencji, nie chce nic 
konkretnego obiecywać. Uwa-
ża, że konieczne będzie przeana-
lizowanie tego, jak rozwiązać 

problem rozwiązania gospodar-
ki ściekowej w 30-40% gospo-
darstw domowych, które nie zde-
cydowały się na przydomowe 
oczyszczalnie ścieków. Czy bu-
dować niewielką, gminną oczysz-
czalnięn czy transportować ścieki 
do Łowicza lub Kiernozi? – Nad 
tym problemem trzeba będzie się 
zastanowić, ponieważ zmuszą 
nas do tego wymogi środowisko-
we i przepisy unijne – mówi kan-
dydat na wójta. 

Sprawami, jakimi ze szcze-
gólną uwagą chciałby się zająć, 
są drogi i melioracje. Jako wójt 
zadbałby o naprawy dróg oraz  
o wyrównanie poboczy i odtwo-
rzenie rowów – tam, gdzie są 
one potrzebne.

nauczyć uczniów, jak 
mają się uczyć
Krzysztof Kubera wie, że 

szkoły w gminie Kocierzew Płd. 
są dobrze wyposażone. Rozu-
mie też decyzję o przekazaniu 
dwóch placówek do prowadze-
nia stowarzyszeniu, choć wie, 
że środowisko nauczycielskie ta-
kich zmian nie pochwala. Funk-
cjonowanie oświaty jest jednak 
jego „konikiem”, dlatego jako 
wójt byłby w szkołach częstym 
gościem. Uważa, że najważniej-

sze w obecnej szkole jest to, aby 
uczniowie nauczyli się w niej, 
jak mają się uczyć. Czasami nie 
trzeba więcej pracować, aby to 
osiągnąć, bo wystarczy, aby na-
uczyciel zmienił podejście do 
ucznia i sposób nauczania. 

Ponieważ jego dzieci gra-
ły w szachy, docenia wpływ ta-
kiego ćwiczenia umysłu na roz-
wój młodych ludzi. Chciałby 
wprowadzić w szkole dodatko-
we i dobrowolne zajęcia szacho-
we, już na początkowym pozio-
mie nauczania. Wie, że jedna ze 
skierniewickich szkół z powo-
dzeniem takie zajęcia prowadzi. 

gminy nie będzie stać 
na wszystko 
Co do koncepcji budowy du-

żej sali gimnastycznej, o której 
mówił Grzegorz Stefański, to nie 

uważa tej inwestycji za niezbęd-
ną. Uważa, że w centrum gminy 
bardziej sprawdziłoby się boisko 
wielofunkcyjne, ze sztuczną na-
wierzchnią, z którego można by-
łoby korzystać niemal cały rok. 
– Wiadomo, że Orlików już nie 
będzie, ale może pojawi się inny 
program, z którego gmina bę-
dzie mogła skorzystać, żeby ta-
kie boisko urządzić.  

Natomiast istniejąca sala gim-
nastyczna w Kocierzewie musi 
mieszkańcom wystarczyć. Być 
może trzeba będzie ją zmoderni-
zować, może zintensyfikować jej 
wykorzystanie – to będzie chciał 
sprawdzić. 

Pytany o planowany remont 
w Urzędzie Gminy – czy był-
by za, czy przeciw, nie ukrywa, 
że nie wie, jak urząd wygląda 
w środku, ale jeśli trzeba tam 

przeprowadzić jakieś prace, to 
on wolałby przeprowadzić je-
den gruntowany remont niż do-
raźne prace kosmetyczne. 

Nie chce natomiast obiecy-
wać, że wyremontuje dom kul-
tury w Boczkach. Zna historię 
przyznanej dotacji, z której gmi-
na nie skorzystała, bo były inne, 
pilniejsze wydatki. Ma obawę, 
że koszt rozbudowy i remontu, 
jaki przed kilkoma laty wynieść 
miał ponad 1 mln zł, dziś mógł-
by kosztować 2 mln zł. – Trzeba 
byłoby się zastanowić, czy gmi-
nę na to dziś stać. Bo to nie jest 
takie proste, że mamy pieniądze 
i zastanawiamy się, na co je wy-
dać. Żeby przeprowadzić taką 
inwestycję, musielibyśmy się 
zapożyczyć. 

Pomoc prawnika  
w urzędzie
Krzysztof Kubera jako wójt 

gminy Kocierzew Płd. chciałby 
w urzędzie zrobić stałe porady 
prawnika, bezpłatne dla miesz-
kańców. – Ludzie nie radzą so-
bie w gąszczu prawnym obo-
wiązujących przepisów i taka 
pomoc w gminie bardzo by się 
im przydała – mówi kandydat. 
Chciałby też, aby w Urzędzie 
Gminy była osoba, która śle-
dzi fundusze unijne, z których 
mogą skorzystać nie tylko szko-
ły i gmina, ale też rolnicy. 

Jak podkreśla w rozmowie  
z nami, w wielu sprawach wy-
starczyłoby, aby ktoś w urzę-
dzie pokierował mieszkańca, 
gdzie sprawę może załatwić, 
zwracając mu uwagę na ko-
nieczność zachowania urzędo-
wych terminów. 

Czy kolejny kandydat z ze-
wnątrz ma szansę na wygraną  
w wyborach w Kocierzewie 
Płd. – zdecydują mieszkańcy. 
Kandydat w rozmowie z nami 
mówi, że zależy mu na wygra-
nej, po to startuje. Uważa, że 
jako osoba z zewnątrz, która 
nie ma w Kocierzewie związ-
ków rodzinnych, biznesowych 
i politycznych, będzie mógł pa-
trzeć przez pryzmat mieszkań-
ców. Łatwo będzie mu zacho-
wać obiektywizm.  mwk 

krzysztof kubera kandyduje na wójta gminy kocierzew płd.��
jako�kandydat�kww�ludowy.�Nie�jest�związany�z�żadną�partią.�

kAnDyDAt PRywAtnie

krzysztof�kubera�ma�55�lat.�
Urodził�się�z�łowiczu,�mieszka�
w�zdunach,�skąd�pochodzi.�
Ukończył�Uniwersytet�
przyrodniczy��
w�poznaniu,�który�w�tym�czasie�
zmienił�nazwę,�wcześniej�
uczelnia�miała�nazwę�
akademia�rolnicza.�z�tego�
też�powodu�jest�inżynierem�
rolnictwa,�ale�magistrem�nauk�
przyrodniczych.�po�ukończeniu�
studiów,�w�1986�roku,�
rozpoczął�własną�działalność�
gospodarczą��
–�usługi�transportowe.�
Następnie�kupił�ziemię�pod�
szklarnie�i�tunele�foliowe,��
w�których�uprawiał�warzywa�
oraz�kwiaty.�działalność�

transportową�prowadził�do�
1989�roku,�ogrodniczą�–�do�
2004�roku,�do�czasu�podjęcia�
pracy�w�powiatowym�biurze�
agencji�restrukturyzacji�
i�Modernizacji�rolnictwa�
w�łowiczu,�w�której�nadal�
pracuje.�
Ma�żonę�wiesławę,�która�
pochodzi�z�wielkopolski�oraz�
dwoje�dorosłych��
i�usamodzielnionych�dzieci:�
córkę�ewelinę�i�syna�adama,�
którzy�skończyli�studia�w�łodzi�
i�tam�mieszkają.�
lubi�dobrą�książkę�i�grę��
w�szachy.�jako�młody�chłopak�
trenował�karate,�dziś�żartuje,��
że�sport�„uprawia”�biernie��
–�przed�telewizorem.�
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Istniejąca�sala�
gimnastyczna��
w�kocierzewie�
musi�mieszkańcom�
wystarczyć.�Być�może�
trzeba�będzie�ją�
zmodernizować.
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Samorząd lokalny�|�Niektórzy�radni�oddają�część�diet,�na�różne�cele

Stówa tu, dwieście tam 
Część swych diet niektórzy radni przekazują na 
różne cele, zwykle związane z działalnością klubów, 
stowarzyszeń, zespołów itp., głównie z dzielnic, 
w których działają. Oczywiście nie każdy i zwykle nie 
są to diety w całej wysokości. Nie wszyscy radni też 
chwalą się swoją dobroczynnością. 
Jedni ze skromności, inni nie mają czym.

Radni powiatowi zasiadający 
w dwóch komisjach otrzymują co 
miesiąc 1.696 zł nieopodatkowa-
nych, zryczałtowanych diet. Nie-
etatowi członkowie zarządu będą-
cy radnymi oraz przewodniczący 
Rady Powiatu Łowickiego Janusz 
Michalak – 2.240 zł miesięcznie. 
Nieco mniej otrzymują co miesiąc 
radni miejscy. „Szeregowy” radny 
zasiadający w dwóch komisjach 
otrzymuje co miesiąc 1.291,73 zł. 

Stawki te rosną w zależno-
ści od pełnionej w Radzie Miej-
skiej funkcji. Blisko 300 złotych 
więcej otrzymują miesięcznie 
członkowie miejskiej Komisji 
Mieszkaniowej i Socjalnej oraz 
przewodniczący innych komisji. 
Przewodniczący Komisji Miesz-
kaniowej Leszek Plichta otrzymu-
je zryczałtowaną dietę w wysoko-
ści 1.689,18 – tyle samo, co dwaj 
wiceprzewodniczący Rady Miej-
skiej. Jej przewodniczący Hen-
ryk Zasępa otrzymuje co miesiąc 
1.887,91 zł. Pieniądze te przysłu-
gują w takich kwotach pod wa-
runkiem obecności na wszystkich 
posiedzeniach rady i komisji, któ-
rych radny jest członkiem. Za każ-
dą nieobecność dieta jest obniża-
na o 25%. 

Mniejsze diety mają radni 
gminni. Na przykład w gminie 
Bolimów za udział w sesji rady 
oraz posiedzeniach komisji sta-
łych i doraźnych radni otrzymu-
ją 90 zł. Przewodniczący komisji 
stałych rady za udział w posiedze-
niu komisji otrzymują dietę w wy-
sokości 130 zł, natomiast za udział
w sesji dietę w wysokości 90 
zł. Zastępcy przewodniczących 
otrzymują odpowiednio 110 i 90 
zł. Miesięczna dieta dla przewod-
niczącego Rady wynosi 900 zł
i nie ma on prawa pobierania od-

rębnej diety za udział w posie-
dzeniach organów gminy. Wice-
przewodniczący rady otrzymuje 
natomiast 450 zł. Dla przykładu
w gminie Łyszkowice radny 
otrzymuje 450 złotych. Dieta dla 
wiceprzewodniczącego rady wy-
nosi 500 złotych, a dla przewodni-
czącej – 1.320 złotych. 

Mogło być więcej 
Wysokość diet przysługujących 

radnemu powiatu w ciągu miesią-
ca nie może przekroczyć łącznie 
półtorakrotności kwoty bazowej 
określonej w ustawie budżetowej 
dla osób zajmujących kierownicze 
stanowiska państwowe, na podsta-
wie przepisów ustawy o kształ-
towaniu wynagrodzeń w pań-
stwowej sferze budżetowej (która 
wynosi 1766,46 zł). W związku 
z tym maksymalna wysokość diet 
wynosi 2649,69 zł. Maksymal-
na wysokość diet przysługujących 
radnemu powiatu w ciągu miesią-
ca jest jednak uzależniona rów-
nież od liczby mieszkańców tego 
powiatu. Jeśli liczba mieszkań-
ców powiatu wynosi od 60 tys. 
do 120 tys., a tak jest w powiecie 
łowickim, maksymalna dieta rad-
nego mogłaby wynosić obecnie 
2.252,24 zł. Określa to corocznie 
rozporządzenie Rady Ministrów. 

W tym samym rozporządzeniu 
określana jest też wysokość diet 
radnych gminnych i miejskich. 
Maksymalna wysokość diet przy-

sługujących radnemu gminy rów-
nież jest uzależniona od liczby 
mieszkańców tej gminy. W gmi-
nach liczących poniżej 15 tys. jest 
to 1.324,85 zł, a w gminach od 15 
tys. do 100 tys. – 1.987,27 zł. 

jak wygląda w praktyce 
przekazywanie diet 
radnym? 
– Obliczamy wysokość diety

na podstawie list obecności na ko-
misjach i sesji i przelewamy odpo-
wiednią kwotę na podane przez 
radnych konta. Jest to ich dochód 
i jako urząd nie wiemy, w jaki spo-
sób radni wykorzystują te pienią-
dze. Są to ich indywidualne de-
cyzje – powiedziała nam Jagoda 
Kardialik z Biura Rady Miejskiej 
w Łowiczu. 

Tak samo jest w powiecie. Zry-
czałtowane diety przekazywane 
są raz w miesiącu na konta po-
dane przez radnych. Urzędnicy 
starostwa również nie ingerują
w to, na co radni przeznaczają 
diety. – Nie możemy tego robić. 
To ich pieniądze – powiedziała 
nam Adriana Drzewiecka, nie-
gdyś pracująca w Biurze Rady 
Powiatu Łowickiego, obecnie na 
innym stanowisku w starostwie. 
Pamięta sytuację sprzed lat, kie-
dy to były przewodniczący Rady 
Powiatu Łowickiego Wiesław 
Dąbrowski co miesiąc, w mo-
mencie, gdy realizowane były 
wypłaty, składał w Biurze Rady 
dyspozycję wysłania należnych 
mu pieniędzy na różne, podawa-
ne przez niego konta. 

jeśli dają, to na co? 
Radna miejska Wanda Białas 

deklaruje, że wspiera systema-

tycznie Łowickie Stowarzyszenie 
Przyjaciół Zwierząt oraz niewiel-
ką, co miesiąc wpłacaną kwotą, 
wspiera łódzką fundację zajmu-
jącą się dziećmi autystycznymi.
– Czasami też przekazuję pienią-
dze na organizowane akcje, np. 
ostatnio gdy zbierane były pienią-
dze dla Ukrainy – mówi. 

– Tu 100 złotych, tam 200 zło-
tych. Zdarza się, że wspieram 
różne stowarzyszenia, zwykle 
podczas organizacji imprez czy 
spotkań. Nie jest to jednak bar-
dzo duża pomoc, którą należy się 
chwalić – powiedział nam radny 
miejski Dariusz Dzik. 

– Pomagam fi nansowo na za-
sadzie akcji, np. w ubiegłym 
roku przekazałem chyba 500 zł 
na opłacenie kapeli podczas Dnia 
Seniora, zwykle dokładam się
do organizowanego na osiedlu 
Dnia Dziecka. Nie chodzi jed-
nak tylko o wpłaty, ale o zaanga-
żowanie – uważa radny miejski 
Piotr Gołaszewski, podkreślając 
jednocześnie, że aktywnie dzia-
ła w fundacji Centrum Inicjatyw 
Obywatelskich Ziemi Łowickiej. 
Na przykład w sobotę jeździliśmy 
przez kilka godzin i odbierali-
śmy zużyte sprzęty elektroniczne, 
wnosząc wkład w postaci paliwa
i czasu – mówi. 

Wielu radnych deklaruje, że 
przekazuje część swoich diet wła-
śnie „na zasadzie akcji”. – Na 
przykład czasami pewnie każdy 
z nas dofi nansował jakiś konkurs 
czy jakieś spotkanie. Nie słysza-
łam, żeby któryś z radnych prze-
kazywał regularnie część czy ca-
łość diety, chyba że się tym nie 
chwali – uważa radna powiatowa 
Małgorzata Ogonowska. 

– Przekazuję część diet na róż-
ne cele społeczne, ale nie zamie-
rzam się tym chwalić. Szczegól-
nie przed wyborami. Nie chcę być 
postrzegany w taki sposób, że „to 
ten, który przekazuje dietę, więc 
go wybierzmy” – powiedział nam 
przewodniczący Rady Miejskiej 
w Łowiczu Henryk Zasępa. We-
dług niego w kwestii przekazywa-
nia swoich dochodów, w tym diet, 
warto pamiętać o słowach Jezusa: 
„Niech nie wie lewa twoja ręka, 
co czyni prawa”. Przewodniczący 
twierdzi, że niewiele było miesię-
cy w ostatniej kadencji, kiedy nie 
przekazał części diety na różne 
cele społeczne. 

– Z tego, co mi wiadomo, ża-
den z radnych powiatowych nie 
przekazuje całości diety na cele 
społeczne. Oczywiście należy 
wspierać różne inicjatywy, ale nie 
jest to też powód do tego, żeby 
się tym jakoś szczególnie chwa-
lić. Ostatnio na przykład prze-
kazałem spory datek na pomoc
w organizacji spotkania kolejarzy 
w Łowiczu, ale to tylko przykład 
– powiedział nam przewodniczą-
cy Rady Powiatu Łowickiego Ja-
nusz Michalak. 

Część diety przekazuje też na 
cele społeczne np. radny Jacek 
Haczykowski. – Zwykle nie jest to 
cała dieta, ale staram się wspierać 
różne inicjatywy – mówi. Czasa-
mi jest to np. nagroda w konkur-
sie, czasami dofi nansowanie spo-
tkania okolicznościowego itp. 

– Dieta służy również do tego, 
byśmy mogli godnie pełnić funk-
cje reprezentacyjne. Czasami, idąc 
na uroczystość, trzeba kupić jakiś 
upominek, czasami tańszy, czasa-
mi droższy. Nie zawsze jest to tyl-

ko przekazywanie pieniędzy, choć 
czasami też tak czynię – uważa 
radna miejska Jolanta Głowac-
ka. Nie ukrywa też, że pieniądze 
z diet pomogły jej podjąć leczenie 
onkologiczne oraz fi nansuje nimi 
kosztowne badania, które musi 
wykonywać co pół roku. 

Radny powiatowy Artur Mi-
chalak uważa, że przekazywaniem 
części diet nie należy się chwalić. 
– Zaraz powiedzą, że się lansuje-
my i promujemy, rozdając pienią-
dze. Nie o to w tym chodzi, by 
rozgłaszać fakt, że się komuś po-
mogło – powiedział w rozmowie 
z NŁ. Zapytany, czy konkretnie 
on przekazał część diety, wspo-
mina np. dofi nansowanie kosz-
tów wydania książki przez PTTK. 
– Wsparliśmy też z burmistrzem 
jedno ze stowarzyszeń w Łowi-
czu, ale burmistrz uznał, że nie 
ma potrzeby się tym chwalić, więc 
nic więcej nie powiem – wyjaśnił. 

– Kiedy jeżdżę na zawody
z chłopakami swoim samocho-
dem, to nie rozliczam się za pali-
wo i delegacje, tylko pokrywam 
koszt z własnej kieszeni – wła-
śnie z pieniędzy z diet. Nawet tego 
szczegółowo nie liczyłem – po-
wiedział nam radny powiatowy, 
jednocześnie działacz sportowy, 
trener w klubie UKS Domaniewi-
ce Mieczysław Szymajda. Pocią-
gnięty za język przypomina sobie, 
że fundował też z własnej kiesze-
ni nagrody fi nansowe po 400 zł
za zdobycie medali przez uczniów 
z klubu Błyskawice podczas 
Czwartków Lekkoatletycznych, 
ale spoza gminy Domaniewice. 
Nagradzał też „swoich zawodni-
ków” podczas czerwcowej gali 
edukacyjnej w Głownie.  

tu�100�złotych,�tam�
200�złotych.�zdarza�
się,�że�wspieram�różne�
stowarzyszenia,�zwykle�
podczas�organizacji�
imprez�czy�spotkań.

MARcin
kucHARski

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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Gmina Nieborów�|�dariusz�kosmatka�rozczarowany�poziomem�walki�wyborczej

Kandydat na wójta zrywany z płotów
Dariusz Kosmatka, jeden z czterech kandydatów  
na wójta gminy Nieborów w nadchodzących wyborach 
skarży się, że w ciągu ostatnich dwóch tygodni  
banery reklamujące jego osobę były wielokrotnie 
zrywane z ogrodzeń, na których je powiesił.  
Jest rozczarowany poziomem walki wyborczej.

Dariusz Kosmatka, radny po-
wiatu łowickiego dwóch ostatnich 
kadencji, w obecnej też wicestaro-
sta łowicki, startuje z listy Prawa 
i Sprawiedliwości na stanowisko 
wójta gminy Nieborów i uważa-
ny jest za jednego z najpoważniej-
szych pretendentów do tego sta-
nowiska. Oprócz tego Kosmatka 
otwiera listę kandydatów tej partii 
na radnego powiatowego. 

– Widać nie każdemu podoba 
się moja osoba, ale nie uważam, 
aby właściwe było zrywanie mo-
ich banerów wyborczych – po-
wiedział nam. Dochodzić do tego 
miało głównie w północnej części 

gminy: w Kompinie, Bednarach, 
Mysłakowie i Nieborowie, gdzie 
wisiały one głównie na ogrodze-
niach Ochotniczych Straży Po-
żarnych. Ktoś akcję taką przepro-
wadział najpierw w październiku 
m.in. w nocy z czwartku 30 na pią-
tek 31 października – i Kosmatka 
zapewnia, że nie ma mowy o tym, 
aby banery zerwał wiatr.

Potem proceder się powtarzał, 
np. w nocy z 9 na 10 listopada  
w Nieborowie. Kandydat powie-
dział nam, że w niektórych miej-
scach banery były dwukrotnie 
zrywane z ogrodzeń. Chciał na-
wet zrezygnować z ich ponowne-

go wieszania. W jednym miejscu, 
na granicy Nieborowa i Mysłako-
wa, zerwany z ogrodzenia baner 
powiesił na stojaku wkopanym 
w ogródek prywatnej posesji, 
za ogrodzeniem. Jak się okaza-
ło, ktoś w nocy za pomocą linek  

z haczykami zarzucanymi przez 
płot od strony ulicy przewrócił 
stojak.

– Część z banerów zginę-
ła, inne zostały porwane. To ce-
lowe działanie wymierzone  
w moja osobę, inaczej nie mogę 

sobie tego wytłumaczyć, bo ba-
nery innych kandydatów, które 
wisiały tuż obok, pozostały nie-
tknięte – podkreśla Dariusz Ko-
smatka. Ma zapewne na myśli 
banery z kandydatami Polskie-
go Stronnictwa Ludowego, które 
faktycznie były powieszone w są-
siedztwie jego banerów.

Kosmatka policzył, że do po-
niedziałku 10 listopada „zginęło” 
7 banerów z jego wizerunkiem. 
Poniósł z tego powodu stratę  
w wysokości ponad 200 zł. Przy-
znał nam wówczas, że nie zgłosił 
dotąd sprawy organom ścigania, 
ale się nad tym zastanawiał. My-
ślał też o kolejnym powieszeniu 
banerów, choć jak przyznał, oba-
wiał się, czy ponownie nie zosta-
ną zniszczone.

– Kandydat powinien zgło-
sić to na policję, tym bardziej, 
że może to mieć formę zorga-
nizowanego, celowego niszcze-

nia – powiedziała nam dyrek-
tor skierniewickiej delegatury 
Krajowego Biura Wyborczego 
Wanda Lebioda. Materiały wy-
borcze oznaczone przez komite-
ty wyborcze zgodnie z art. 109 
Kodeksu Wyborczego podlegają 
ochronie prawnej, nie wolno ich 
niszczyć, usuwać, zamalowywać. 
Niszczenie materiałów wybor-
czych jest wykroczeniem, grozi 
za nie grzywna w wysokości do  
5 tys. zł.  tb
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łowicz |�wyższe�diety�–�zdecydowanie�więcej�chętnych�do�komisji�wyborczych�

Składy komisji losowano, gdyż tylu było chętnych 
Zainteresowanie zasiadaniem i pracą w obwodowych komisjach wyborczych, 
które będą działać 16 listopada – w dzień zbliżających się wyborów samorządowych 
– jest w tym roku zdecydowanie większe niż dotychczas. Wyższe niż dotychczas 
są bowiem diety za bycie członkiem takiej komisji. Szeregowy członek komisji 
otrzyma po 16 listopada nieopodatkowane 300 złotych diety.

W ostatnich wyborach do 
Europarlamentu diety wynosi-
ły około 180 złotych i choć, jak 
można domniemywać, pracy 
było w nich mniej – chętnych aż 
tylu nie było. 

W każdej z powszechnych ob-
wodowych komisji wyborczych 
zasiadać będzie 9 osób, a w ko-
misjach tzw. „zamkniętych” –  
w szpitalu oraz w Zakładzie 
Karnym – po 7 osób. Kandyda-
tów do zasiadania w komisjach 

zgłaszają pełnomocnicy biorą-
cych udział w wyborach komi-
tetów wyborczych. Termin ich 
zgłaszania do Miejskiej Komisji 
Wyborczej minął 17 paździer-
nika. Gdy chętnych do zasiada-
nia w komisjach jest więcej, niż 
przewiduje ordynacja, organizo-
wane jest losowanie. Ponieważ 
zgodnie z nią jednego z człon-
ków komisji wskazuje z urzędu 
burmistrz, losowanych jest 8 lub 
6 (w przypadku komisji w szpi-

talu i więzieniu) członków komi-
sji obwodowych. – Losowanie 
takie jest publiczne, przeprowa-
dziła je według ściśle określo-
nych przez PKW reguł Miejska 
Komisja Wyborcza w Łowiczu, 
a informacja o wynikach jest  
w Biuletynie Informacji Publicz-
nej – powiedział nam koordynu-
jący przygotowania do wyborów 
Jacek Foks. Nie ma też praw-
nych przeciwwskazań do tego, 
by w obwodowej komisji wy-

borczej zasiadał ktoś z rodziny, 
nawet żona czy mąż, kandydata  
w wyborach. Jest to możliwe 
nawet w tym okręgu, w którym 
startuje ktoś z rodziny. 

Losowanie musiało zostać 
przeprowadzone we wszystkich 
23 komisjach, w każdej był bo-
wiem nadkomplet kandydatów. 
W przypadku powszechnych ko-
misji kandydatów było od 12 do 
15 na każdą, a w przypadku ko-
misji w więzieniu i szpitalu było 
ich 10 i 8 na 6 miejsc do wyloso-
wania. Najwięcej – 15 kandyda-
tów – chciało zasiadać w Obwo-
dowej Komisji Wyborczej nr 6, 
która ma swoją siedzibę w Szko-
le Podstawowej nr 1 przy ul. Ka-
liskiej.  mak 

łowicz�|�z�krytyką�i�z�optymizmem

Konwent PiS 
przy pełnej sali
Był Mazurek 
Dąbrowskiego, biało-
czerwone chorągiewki, 
występ Kariny Sędkowskiej-
Staszewskiej oraz hasła typu 
„Wygrajmy te wybory!”. 
Tak wyglądał konwent 
łowickiego PiS, który odbył 
się 11 listopada w kinie 
Fenix w Łowiczu. 

Zaprezentowano na nim po 
raz kolejny kandydatów do Rady 
Miejskiej, Rady Powiatu i kan-
dydatów na wójtów gmin: Bie-
lawy, Kocierzew, Łyszkowice, 
Nieborów i Zduny. 

Pomimo dużej aktywności 
partii w czasie obecnej kampa-
nii wyborczej, frekwencja jej 
członków i sympatyków była 
tak duża, że kino wypełniło się 
po brzegi. Atmosfera konwen-
tu była radosna i optymistyczna, 
zwłaszcza w sprawie spodziewa-
nych wyników niedzielnych wy-
borów, w których – czego nie 
ukrywano, największym konku-

rentem dla PiS na terenie powia-
tu łowickiego będzie PSL. 

Michał Trzoska odczytał de-
klarację samorządową, która za-
wiera najważniejsze punkty pro-
gramu partii, które kandydaci 
będą realizować po wygranych 
wyborach. 

Głos zabrał burmistrz Łowi-
cza Krzysztof Kaliński, który po 
raz kolejny startuje w wyborach 
z poparciem PiS, za które dzię-
kował. Wręczył on też szefowi 
struktur PiS książkę w prezencie 
urodzinowym i imieninowym, 
składając mu życzenia wygra-
nych wyborów, małżeńskiej mi-
łości i tego, żeby dzieci były  
z niego dumne. 

W drugiej części konwentu 
głos zabrał eurodeputowany Ja-
nusz Wojciechowski. Dziękował 
za bardzo duże poparcie, jakie 
otrzymał w tegorocznych wy-
borach. Krytykował PO, zwłasz-
cza byłego premiera i obecną 
panią premier i mówił, że to PiS 
dziś jest partią ludową, która ma 
umocowanie do reprezentowa-
nia mieszkańców wsi.  mwk

podczas konwentu piS wszystkie�miejsca�w�kinie�Fenix�były�zajęte.�

prezentacja kandydatów�do�rady�powiatu�łowickiego.�

Wandale zniszczyli banery�kilku�komitetów�wyborczych.�

łowicz�|�park�Saski

Wandale zniszczyli plakaty 
wyborcze. Czy będą bezkarni? 

Pozrywane plakaty wyborcze, 
wiszące na ogrodzeniu parku 
Saskiego w Łowiczu, zauważył 
nasz reporter we wtorek, 11 li-
stopada, rano. Gdy od razu skon-
taktował się z przedstawiciela-
mi Komitetów Wyborczych PiS 
i PO, sprawa nie była im znana. 

Z naszego opisu zdarzenia 
wysunęli od razu przypuszcze-
nie, że nie było to celowe dzia-
łanie konkurentów politycznych, 
ale czyn wandali. Zniszczono 
bowiem lub zerwano plakaty: 
Jacka Kłosa z KW PO, Piotra 
Gołaszewskiego z KW PiS, Ce-
zarego Dzierżka z KW PSL oraz 
kandydatów na burmistrza Ewy 
Dębskiej z KWW Przyszłość dla 
Łowicza oraz Jarosława Śmigie-
ry z KWW Projekt Łowicz. 

Wszystko wskazuje na to, że 
tak właśnie było. Jeden z komi-
tetów wystąpił bowiem do mu-
zeum w Łowiczu z prośbą o udo-
stępnienie nagrań monitoringu 
i poinformował inne komitety  
o tym, że wandalizm został udo-
kumentowany. Kamery muzeum 
zarejestrowały młodych ludzi 
zrywających plakaty. Prawdopo-
dobnie obaj byli pod wpływem 
alkoholu. Jeden z nich trzyma 
nawet w ręku butelkę z piwem. 
Zdarzenie miało miejsce 11 listo-
pada, tuż przed godz. 5.00. Czy 
zostaną ukarani – zależeć będzie 
od osób, których banery zostały 
zniszczone. W chwili zamyka-
nia tego numeru NŁ żadne zgło-
szenie w tej sprawie nie trafiło do 
KPP w Łowiczu.  mwk
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Gminy Nieborów, bolimów, kocierzew

Ostatnie spotkania 
kandydatów

Dziś, w czwartek, 13 listopa-
da odbędą się dwa ostatnie spo-
tkania kandydatów na wójtów: 
w gminie Kocierzew Południo-
wy czterej kandydaci spotkają się 
z wyborcami w szkole w Łagu-
szewie - godz. 19, w gminie Bo-
limów Stanisław Linart spotka 
się o godz. 13. w strażnicy OSP 
w Sierzchowie. Ostatnie spotka-
nie na terenie powiatu łowickiego 

odbędzie się w piątek, 14 listopa-
da o godz. 17. w filii GOK w Beł-
chowie Osiedlu. 

Weźmie w nim udział na pew-
no wójt Andrzej Werle oraz kan-
dydat Dariusz Kosmatka, dwóch 
kandydatów o największych 
szansach na wygraną. Niedaw-
ne spotkanie tego ostatniego 
przyciągnęło do środka około  
60 osób.  tb
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Radni zrzeszeni w klubie Porozumienie Łowickie wraz ze 
Starostą Krzysztofem Figatem, który objął urząd w połowie 
obecnej kadencji, po rezygnacji Janusza Michalaka, zapew-
niamy Wyborców, że wykonujemy swoje obowiązki i napra-
wiamy wieloletnie zaniedbania poprzedników.
Przy braku rzetelnej informacji przekazywanej przez me-
dia, postanowiliśmy przytoczyć kilka faktów popartych do-
kumentami (do wglądu w Starostwie), niezaprzeczalnych  
i obiektywnych. Janusz Michalak i Radni opozycyjni z nim 
współpracujący, którzy w momencie, gdy zorientowali się, 
że nasza koalicja dobrze wykonuje zadania przystąpili do 
trwającego blisko rok ataku. Jedynym ich celem jest powrót 
do władzy i zaspokojenie swoich prywatnych interesów.  
W ostatnim czasie, działania te przybrały formę bezpośredniej  
i bezprecedensowej walki z zastosowaniem działań na granicy 
prawa. Oto przykłady:

1. Zaczęto od próby odwołania Starosty w na sesji paź-
dziernikowej 2013 r. (wniosek opozycji złożony  
we wrześniu 2013 r.) na podstawie nieuprawnionego 
twierdzenia opozycji o nadużyciach, w tym niekorzystna 
umowa kredytowa. Dzięki osobistemu staraniu Starosty 
Krzysztofa Figata zostały podjęte rozmowy o innej formie 
finansowania zadłużenia, korzystniejszego dla Powiatu. 
Zastosowano, po raz pierwszy, finansowanie w formie 
obligacji. 

2. Następnie opozycja „dogadała” się z dwoma członka-
mi Zarządu Powiatu Łowickiego, którzy zaczęli działać 
dla opozycji i na jej rzecz. Każdy honorowo postępu-
jący człowiek, który nie zgadza się z przyjętą przez or-
ganizację linią polityczną, w tym przypadku Zarząd, 
składa rezygnację. Postępowanie Dariusza Kosmatki  
i Mieczysława Szymajdy oraz ocenę prawdziwych ich 
intencji pozostawiamy Wyborcom. Nie trzeba nikomu 
przypominać jak trudno jest pracować w takiej politycz-
nej konfiguracji.

3. Kolejnym faktem, o którym należy otwarcie mówić, 
ponieważ godzi w godność człowieka, było odwo-
łanie Przewodniczącego Rady Powiatu Krzysztofa 
Górskiego. Swój plan opozycja zrealizowała pod pre-
tekstem rzekomo nieprawidłowo przekazanego przez 
Przewodniczącego pisma. Celem części Radnych było, 
aby Rada głosami opozycji rozpatrywała to pismo, 
jako skargę na Starostę. Chcemy podkreślić, że w dniu  
5 lutego 2014 r. Łódzki Urząd Wojewódzki potwierdził, 
iż pismo powinno być rozpatrywane w trybie art. 150 § 
1 Kpa. Tym samym uznano prawidłowość postępowania 
zaproponowanego przez Krzysztofa Górskiego. Nikt, ni-
gdy nie przeprosił Przewodniczącego za bezpodstawne 
oskarżenia.

4. Gdy zawiodły inne metody, opozycja pokusiła się  
o działanie zmierzające do uchwalenia budżetu na 
rok 2014 w formie odbiegającej znacznie od propo-
zycji Zarządu. Miał to być cios skutkujący przyśpie-
szoną naszą rezygnacją. Pokuszono się o nieupraw-
nione cięcia środków zapisanych w budżecie, wbrew 
podpisanym umowom, z których wynikały kwoty 
niezbędne na ich realizację. Miał to być kolejny cios  
w Zarząd, który nie będzie mógł zrealizować swoich za-
dań.

 
5. Z największą uwagą opozycja zajmowała się polityką 

personalną Starostwa, naruszając prawo, łamiąc przepisy. 
Rada Powiatu i Radni nie są właściwi, z mocy obowiązu-
jącego prawa, do rozpatrywania tych spraw. 

Ingerencja w sprawy doboru kadr poprzez zmiany Statutu 
Powiatu Łowickiego:

a) Uchwała XLIX/326/2014 Rady Powiatu Łowickiego  
w sprawie pracowników Starostwa Powiatowego 
w Łowiczu zatrudnionych na podstawie wyboru. 
Rozstrzygnięcie nadzorcze Wojewody Łódzkiego  
z dnia 2 kwietnia 2014 r. – stwierdzenie nieważności 
uchwały.

b) Uchwała LI/337/2014 Rady Powiatu Łowickiego  
z dnia 4 marca 2014 r. w sprawie zmiany Statutu Powiatu 
Łowickiego. Rozstrzygnięcie nadzorcze Wojewody 
Łódzkiego z dnia 9 kwietnia 2014 r. – stwierdzenie nie-
ważności uchwały.

Ingerencja w sprawę zatrudniania oraz polityki kadrowej 
Starostwa i jednostek organizacyjnych Powiatu:

a) Przewodniczący Rady Powiatu Janusz Michalak skie-
rował w dniu 21 lutego 2014 r. Pismo do Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi o podjęcie interwencji w spra-
wie konfliktu Starosty z Sekretarz Powiatu. Odpowiedź 
z dnia 11 marca 2014 r. Urzędu Wojewódzkiego  
w Łodzi jednoznacznie potwierdza, iż Rada Powiatu 
oraz Komisja Rewizyjna w tym zakresie nie jest wła-
ściwym organem do rozstrzygnięć. Pokreślono, że 
Komisja Rewizyjna, która działa bez uprawnienia na-
rusza prawo. Sprawy pracownicze i kwestie sporne  
w tym zakresie należą do właściwości i rozstrzygnięć in-
stytucji, jaką jest Sąd Pracy. 
Z uwagi na poszanowanie imienia Powiatu Łowickiego 
i ludzi tutaj mieszkających podjęliśmy działania zmie-
rzające do przestrzegania prawa. Postanowiliśmy, 
nie na łamach prasy i nie poprzez media, ale  
w ramach współpracy oraz zakończenia działań ośmie-
szających nas wszystkich zaapelować do opozycji. 
Wystosowaliśmy pismo na ręce Przewodniczącego 
Rady Powiatu Łowickiego Janusza Michalaka, w któ-
rym prosiliśmy o zwrócenie uwagi na uchybienia  
w wykonywaniu obowiązków przez Przewodniczącego 
Komisji Rewizyjnej Marcina Kosiorka oraz pozostałych 
Radnych. Niestety, nie otrzymaliśmy żadnej odpowiedzi,  
a wręcz nastąpiła eskalacja działań ze strony opozycji.

b) Powództwo w sprawie wniesionej przez Sekretarz 
Powiatu o dopuszczenie do pracy i nadanie klau-
zuli natychmiastowej wykonalności. Sąd Pracy  
w Skierniewicach – wyrok dopuszczający do pra-
cy, został uchylony przez Sąd Okręgowy w Łodzi  
w dniu 23 września 2014 r. i sprawa została przekazana  
do ponownego rozpatrzenia. W lutym 2014 r. Starosta 
odsunął od pracy Sekretarz Powiatu na skutek odmowy 
wykonywania przez nią poleceń i celem zapewnienia wła-
ściwej organizacji pracy Starostwa. 

c) Przewodniczący Rady Powiatu Janusz Michalak skie-
rował pismo do Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi  
o podjęcie działań w ramach nadzoru do stwierdze-
nia nieważności uchwał Zarządu Powiatu Łowickiego,  
tj. uchwała 544/2014 oraz 553/2014 (sprawa dotyczyła za-
pewnienia prawidłowej pracy Centrum Kultury, Turystyki 
i Promocji Ziemi Łowickiej w Łowiczu). Odpowiedź 
Urzędu Wojewódzkiego z dnia 23 kwiecień 2014 r. jest 
jednoznaczna, brak podstaw do stwierdzenia nieważności 
tychże uchwał. 

d) Skarga Dyrektora Centrum Kultury, Turystyki i Promocji 
Ziemi Łowickiej w Łowiczu na Starostę była rozpatrywa-
na przez Komisję Rewizyjną i została przez Radę Powiatu 
Łowickiego głosami opozycji uznana za zasadną.

e) Powództwo Dyrektora, oparte na tych samych za-
rzutach wobec Starosty zostało przez Sąd Pracy  
w Skierniewicach oddalone, wyrok z dnia 31 lipca 2014 r. 

Zgodnie z art. 35 ust. 2 ustawy z dnia 5 czerwca 1998r 
o samorządzie powiatowym, kierownikiem starostwa 
powiatowego oraz zwierzchnikiem służbowym pracow-
ników starostwa oraz kierowników jednostek organi-
zacyjnych powiatu oraz zwierzchnikiem powiatowych 
służb, inspekcji i straży jest starosta. Polityka kadrowa 
w Starostwie jest zatem wyłączną kompetencją starosty. 

Stanowisko w tej sprawie przedstawił także Wojewoda 
Łódzki w piśmie z dnia 11 marca 2014 r. Skierowanym do 
Przewodniczącego Rady Powiatu Łowickiego. 

Organ nadzoru, zajmując stanowisko w sprawie przekrocze-
nia właściwości przez Komisję Rewizyjną RPŁ kontrolującej 
sprawy personalne w Starostwie, stwierdził, że działalność 
Komisji Rewizyjnej cyt.: „nie obejmuje swoim zakresem dzia-
łalności starosty zwłaszcza, gdy ten wykonuje stosownie do 
art. 35 ust.2 m.in. funkcje kierownika starostwa powiatowego 
oraz zwierzchnika pracowników starostwa”. Za skandaliczne  
i niedopuszczalne należy uznać daleko posunięte działania 
opozycji, które zmierzają do stworzenia wrażenia, 
iż w Powiecie rządzonym przez nas dochodzi do nadużyć. 
Wyrazem tego niech będzie: 

1. Oświadczenie Rady Powiatu Łowickiego (przyjęte gło-
sami opozycji) z dnia 26 lutego 2014 r. wraz z pismem 
przewodnim podpisane przez Przewodniczącego Rady 
Powiatu Janusza Michalaka, skierowane do wiadomości 
mieszkańców i między innymi Prokuratury Rejonowej 
w Łowiczu. Odpowiedź Prokuratury z dnia 13 marca 
2014 r. poucza wnoszącego Janusza Michalaka o dopre-
cyzowanie, o jakie nadużycia chodzi i złożenie donie-
sienia popełnienia czynu zabronionego. Jednocześnie 
Przewodniczący został pouczony o konsekwencjach fał-
szywego zawiadomienia.

2. Opozycja wielokrotnie podejmuje próby złożenia wnio-
sku do Rzecznika Dyscypliny Finansów Publicznych 
przy Regionalnej Izbie Obrachunkowej w Łodzi. Dotyczą 
ujawnienia przez Komisję Rewizyjną Rady Powiatu 
Łowickiego okoliczności wskazujących na naruszenie 
dyscypliny finansów publicznych przez Starostę Powiatu 
Łowickiego Krzysztofa Figata. Wnioski te są komple-
towane pomimo opinii Radców Prawnych Starostwa  
o braku podstaw do złożenia zawiadomienia w przedmio-
towym zakresie. 

3. Wielokrotne skargi i wnioski do organu nadzoru na działa-
nie Starosty uznane zostały za niezasadne.

4. Sytuacja, która miała miejsce podczas Sesji Rady Powiatu 
Łowickiego w dniu 29 października 2014 r. jest, niestety, 
potwierdzeniem, jak opozycja dla osiągnięcia doraźnych 
celów politycznych jest gotowa poświęcić ważne inte-
resy Mieszkańców Powiatu. Doprowadziła bowiem do 
niezgodnego z prawem ponownego głosowania nad już 
podjętą uchwałą budżetową, której przedmiotem było 
między innymi zapewnienie środków na zimowe utrzy-
manie dróg, czy utrzymanie bieżące mieszkańców Domu 
Pomocy Społecznej. Radny Marcin Kosiorek nie wiedział, 
czy „nie pomylił się w głosowaniu”, a po sprawdzeniu  
i oświadczeniach wymienionych tutaj radnych, oka-
zało się, że „pomylił się” radny Eugeniusz Furman  
i Dariusz Kosmatka. Należy pokreślić, że Janusz Michalak 
Przewodniczący Rady Powiatu, swoim działaniem, rów-
nież na tej Sesji, nie przeciwstawił się łamaniu prawa. 
Zarówno w kwestii w/w głosowania nad uchwałą, jak  
i braku kategorycznego działania w stosunku do Radnego 
Waldemara Wojciechowskiego, gdy ten użył obelżywego 
słowa na Sesji, w stosunku do radnego z naszego ugru-
powania. Ocenę pozostawiamy Wyborcom, którzy odpo-
wiedzą sobie na pytanie: czy chcemy, aby Nasz Powiat był 
rządzony przez ludzi działających niezgodnie z prawem?

Podkreślenia wymaga również fakt publicznego wygłaszania 
poglądu o likwidacji powiatów. Jeśli ktoś nie zgadza się na 
taką strukturę władzy samorządowej, jak w przypadku Janusza 
Michalaka, to poddajemy w wątpliwość jego moralne pra-
wo ubiegania się o Państwa głosy na radnego powiatowego. 
Chyba, że bierze górę własny interes, a głosy wyborców będą 
narzędziem do zrealizowania celu.

Szanowni Państwo, zadaniem naszym było i jest doprowadze-
nie do prawidłowej organizacji aparatu pomocniczego Powiatu, 
jakim jest Starostwo. Trwają działania naprawcze w zakresie 
kilkuletnich zaniedbań organizacyjnych pracy Starostwa, które 
zostały potwierdzone audytem zewnętrznym. Wykonanie tych 
działań będzie gwarancją rzetelnego i zgodnego z prawem re-
alizowania przez Powiat zadań publicznych. Podjęte w tym 
zakresie prace będą służyć w efekcie mieszkańcom Powiatu 
Łowickiego, bez względu na to, kto obejmie władzę.
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Tak dyskutowali
Prezentujemy niżej, skrótowe z konieczności, omówienie wypowiedzi kandydatów na burmistrza 
Łowicza, wygłoszonych podczas debaty wyborczej, zorganizowanej w piątek 7 listopada w hali OSiR II  
przez Nowego Łowiczanina i nasz portal Łowiczanin.info

ewa Dębska
Jako pierwsza na pytania od-

powiadała Ewa Dębska. Pierw-
sze pytanie od naszej redakcji 
dotyczyło prowadzonej przez 
nią działalności gospodarczej. 
Mirosława Wolska-Kobierecka 
zapytała kandydatkę, co w ra-
zie ewentualnej wygranej zamie-
rza zrobić ze swoimi firmami, bo 
będąc burmistrzem, nie będzie 
ich mogła prowadzić. To ważna 
decyzja, bo wpłynęłaby również 
na losy siedmiu zatrudnianych 
przez kandydatkę osób. Dębska 
odparła, że zdecyduje dopiero, 
jeśli wygra wybory. 

W drugim pytaniu Wojciech 
Waligórski pytał Ewę Dębską  
o sprawę z 2011 roku, kiedy to 
Powiatowy Inspektor Nadzoru 
Budowlanego prowadził czyn-
ności w związku z samowolą bu-
dowlaną (wybudowano budynek 
niezgodny z planem zagospoda-
rowania przestrzennego). Póź-
niej Rada Miejska, przystępując 
na jej wniosek do zmiany planu, 
de facto usankcjonowała tę sa-
mowolę. Jednym z argumentów, 
którymi przekonywała wów-
czas do takiej decyzji radnych 

Ewa Dębska, były zapowiedzi, 
że przeniesie do Łowicza swo-
ją hurtownię z Łodzi. W czasie 
niedawnej rozmowy z NŁ kan-
dydatka przyznała, że prowa-
dzi nadal hurtownię w Łodzi. – 
Czy uważa pani, że postępowała 
uczciwie w tym przypadku? – 
pytał Wojciech Waligórski. – 
Czy będzie tak pani postępowa-
ła, będąc burmistrzem?

Ewa Dębska odpowiedziała, 
że hurtownia nie została prze-
niesiona, gdyż sprawa nierucho-
mości w Łowiczu, na której mia-
ła się dopuścić samowoli, ciągle 
jest w sądzie i dopiero po jej za-
mknięciu hurtownia będzie mo-
gła zostać przeniesiona, co, jak 
zapowiada kandydatka, na pew-
no się stanie. 

Jako pierwszy wśród kandy-
datów Ewę Dębską do odpowie-
dzi „wywołał” Grzegorz Hara-
śny. Pytał ją, czy i jakie widzi 
środki zaradcze, żeby rozwiązać 
zauważany przez nią problem 
braku strategii rozwoju miasta. 
Większość odpowiedzi poświę-
ciła kandydatka na powtórzenie 
tego, że miasto strategii nie ma. 
Co jednak zrobić, żeby nową 

strategię stworzyć – kandydatka 
nie powiedziała. 

Pytanie do Ewy Dębskiej 
miał także burmistrz Krzysztof 
Kaliński, który zagadnął ją o to, 
jak ocenia prorodzinną politykę 
miasta? – Uważam, że ta polity-
ka, którą pan prowadzi, jest poli-
tyką jak najbardziej właściwą – 
krótko odparła. 

Ewę Dębską o promocję mia-
sta, a dokładniej o zatrudnianie 
gwiazd „trzeciego szeregu” za-
pytał Robert Sikorski. Kandy-
datka uważa, że powinno się 
rozsądnie wydawać każdą zło-
tówkę, a promocja miasta pro-
wadzona do tej pory jest błędna. 
Tutaj także zarzuciła urzędowi, 
a dokładniej działowi promocji, 
brak planu działań w tej sferze. 

Gdy z sali zaczęto pokrzyki-
wać, że gwiazdy „pierwszej ligi” 
są droższe, redaktor naczelny NŁ 
zwrócił uwagę publiczności, aby 
nie przeszkadzała kandydatom.

Pytana przez Jarosława Śmi-
gierę o sytuację ul. Zduńskiej, 
przy której prowadzi działal-
ność, odpowiedziała, że powsta-
nie tam strefy płatnego parko-
wania jest wynikiem „błędnej 

gospodarki w tym mieście”, po 
czym, po raz kolejny, nawiązała 
do braku strategii rozwoju Łowi-
cza, co wywołało śmiech na sali. 
Zdaniem kandydatki strefa bar-
dzo negatywnie wpłynęła na sy-
tuację przedsiębiorców przy ul. 
Zduńskiej. 

Pierwsze z wylosowanych 
pytań od publiczności do Ewy 
Dębskiej było też pytaniem o po-
wstanie strefy parkowania przy 
Zduńskiej, w związku z czym 
wybrano kolejną kartkę. Tym 
razem zapytano ją, czy system 
opłat za wywóz śmieci w Łowi-

czu należy zmienić. Odpowie-
działa, że należy go zostawić  
w obecnej wersji. 

W kolejnym pytaniu, o to, czy 
będzie burmistrzem wszystkich 
łowiczan czy będą wyjątki, Ewa 
Dębska zapewniła, że oczywi-
ście będzie nim dla wszystkich. 
Podkreślała też, że jest osobą 
bezpartyjną.

Na koniec debaty wszyscy 
kandydaci mieli możliwość pod-
sumowania i zachęcenia wybor-
ców do głosowania na siebie. 
Ewa Dębska w tym wystąpieniu 
zachęcała, aby w ogóle przyjść 
do wyborów. Co do swojej oso-
by powiedziała: – Jeśli chcecie 
państwo profesjonalnego mena-
dżera Łowicza, to proszę o po-
parcie mojej kandydatury – po-
wiedziała krótko. 

grzegorz Haraśny
Pierwszą kwestią, o jaką py-

tali dziennikarze NŁ Grzegorza 
Haraśnego, były wprowadzone 
przed kilkoma tygodniami zmia-
ny w prawie zamówień publicz-
nych. Tomasz Bartos dopytywał 
kandydata, które z nich są jego 
zdaniem najistotniejsze dla sa-
morządu lokalnego i w jaki spo-
sób chciałby je wykorzystać dla 
samorządu lokalnego, gdyby zo-
stał burmistrzem. 

Zdaniem Grzegorza Hara-
śnego najważniejsza jest zmia-
na dotycząca tego, iż w postę-
powaniach będzie brana pod 
uwagę nie tylko najniższa cena. 
Nie krył on przy tym wątpliwo-
ści, czy dotychczasowy warunek 
najniższej ceny rzeczywiście był 
ograniczeniem dla racjonalnego 
gospodarowania pieniędzmi pu-
blicznymi. Potwierdzał, że jego 

współpracownicy często narze-
kali, że muszą w postępowa-
niach posiłkować się najniższą 
ceną, jednak zwracał im uwa-
gę na to, że to oni przygotowu-
ją specyfikację istotnych warun-
ków zamówienia i mogą w nich 
dokładniej określać, czego ocze-
kują od wykonawcy.

W odpowiedzi na to pyta-
nie zaznaczał również, że jego 
zdaniem należałoby pomagać 
przedsiębiorcom lokalnym, któ-
rzy płacą w mieście podatki i za-
trudniają jego mieszkańców. 

W drugim pytaniu Grze-
gorz Haraśny został zagadnięty 
przez Wojciecha Waligórskiego  
o swoje zatrudnienie w Zakła-
dzie Energetyki Cieplnej. Jak 
przypominał redaktor naczel-
ny NŁ, większość udziałów  
w ZEC-u ma Wojewódzki Fun-
dusz Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej, w którym 
spore wpływy mają partie po-
lityczne. Grzegorz Haraśny jest 
członkiem rządzącej w woje-
wództwie Platformy Obywatel-
skiej, a gdy w 2011 pojawił się  
w Łowiczu, objął funkcję specja-
listy ds. technicznych, która do 
czasu jego zatrudnienia nie ist-
niała. Rok później WFOŚ, prze-
głosowując mniejszościowego 
udziałowca, czyli miasto, zde-
cydował o powiększeniu Rady 
Nadzorczej ZEC-u z 4 do 5 osób, 
wprowadzając do niej innego 
działacza PO, również – jak 
Grzegorz Haraśny – pochodzące-
go z Tomaszowa Mazowieckie-
go. To wszystko kosztuje – Czy 
gdyby pan został burmistrzem, 
uchronimy się przed takimi prak-
tykami w Łowiczu w ratuszu? – 
zapytał Wojciech Waligórski.  →

tak wyglądały stanowiska wszystkich�kandydatów.

Na�koniec�debaty�
wszyscy�kandydaci�
mieli�możliwość�
podsumowania
i�zachęcenia�wyborców�
do�głosowania��
na�siebie.
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W swojej nieco oględnej od-
powiedzi Grzegorz Haraśny 
zwracał uwagę na duże plany 
inwestycyjne ZEC-u, co miało 
spowodować, że zarząd uznał, iż 
potrzebne będzie wzmocnienie 
pionu zajmującego się tą dzie-
dziną. Zapewnił też, że nie za-
mierza zwiększać zatrudnienia 
w urzędzie. Nie odniósł się przy 
tym do kwestii partyjnych. 

Burmistrz Kaliński nawiązał 
w swoim pytaniu do Grzegorza 
Haraśnego do rządów koalicji 
PO-PSL, które zrzucają coraz 
więcej zadań na barki samorzą-
dów, nie dofinansowując ich.  
– Proszę wymienić te zadania 
samorządów, na które środków 
rządowych wystarcza – pytał 
ironicznie burmistrz, wywołując 
salwę śmiechu i braw. – Dobre 
samorządy radzą sobie z tą poli-
tyką rządową – ripostował kontr-
kandydat. – To złe samorządy 
mają problemy z finansowaniem 
obowiązków, które na nich spo-
czywają. 

Z kolei Jarosław Śmigiera py-
tał Grzegorza Haraśnego, czy 
jego zdaniem 1,5 miliona na pro-
mocję miasta to nie jest za dużo, 
a może to za mało. Kandydat od-
powiedział, że i Łowicz, i powiat 
nie wykorzystują swojego poten-
cjału. Swojej jasnej oceny kwoty 
przeznaczanej na promocję jed-
nak nie wygłosił. 

W drugiej części debaty jako 
pierwszy Grzegorza Haraśnego 
pytał Robert Sikorski. – Czy po-
dziela pan pogląd, że burmistrz 
nie powinien angażować się  
w walkę z bezrobociem? – za-
gadnął. – Nie podzielam tego 
poglądu – odpowiedział Hara-
śny. – Praca i walka z bezrobo-
ciem będzie moim priorytetem. 
Bez pracy Łowicz nie ma przy-
szłości.

Robert Wójcik pytał Grze-
gorza Haraśnego, czy zgodnie  
z opinią burmistrza Kalińskiego 
uważa on, że nie warto budować 
żłobków i przedszkoli w Łowi-
czu. Ten odpowiedział, że uwa-
ża odmiennie i wierzy w to, że 
w mieście będzie praca i inwe-
stycje i młodzi ludzie zechcą tu 
zostać i zakładać rodziny, a obo-
wiązkiem władz będzie zapew-
nienie żłobków, przedszkoli, ale 
też domów dziennego pobytu 
dla osób starszych. 

Pierwsze pytanie wylosowa-
ne z urny było dość ciekawe:  
W czym widzi pan swoją prze-
wagę nad kontrkandydatami, 
jako osoba spoza Łowicza?  
– Z jednej strony to, że jestem 
spoza Łowicza, może być moją 
słabą stroną – rozpoczął Grze-
gorz Haraśny. – Ale może być też 
stroną przeważającą. Daje mi ten 
argument, że uczestniczę w ży-
ciu politycznym Łowicza, nie 
funkcjonuję w żadnych relacjach 
z obecną władzą ani z biznesem 
poza firmą, w której pracuję, ani 
z mediami. Długoletnie sprawo-
wanie władzy wiąże się z tym, 
że powstają mniej lub bardziej 
niedobre związki poziome. 

Ja w tym nie uczestniczyłem,  
w związku z czym przychodzę 
do państwa jako człowiek o czy-
stych rękach. Dodatkowo jesz-
cze jestem niezależny finanso-
wo. Ja mam gdzie pracować,  
z czego żyć i nie przychodzę na 
stanowisko burmistrza dla pie-
niędzy. 

Inny czytelnik pytał Grzego-
rza Haraśnego, czy zgadza się  
z opinią, że polscy biznesmeni 
są dobrzy, ale bezwzględni i wy-
zyskują innych. Kandydat z tą 
tezą, rzecz jasna, się nie zgodził. 
– Jestem przekonany, że w prze-
ważającej ilości są to porządni  
i uczciwi ludzie, którzy do pie-
niędzy doszli uczciwą drogą 
– powiedział. – Czarne owce 
znajdą się wszędzie. Jestem 
przekonany, że bez robotników  
i właśnie przedsiębiorców, Pol-
ska po 25 latach nie wyglądała-
by tak dobrze. 

W ostatnim pytaniu Grze-
gorza Haraśnego poproszono  
o określenie, co sądzi o progra-
mie wyborczym Krzysztofa Ka-
lińskiego i czy nie uważa, że jest 
on w wielu miejscach podobny 
do programów innych komitetów 
wyborczych. – Czytałem ten pro-
gram, przy czym pojawił się on 
tydzień – dwa tygodnie po tym, 
jak my przedstawiliśmy swoje za-
łożenia programowe i wizje roz-
woju Łowicza – odparł. – Jakie 
było moje zdziwienie, że ten 
program w dużym stopniu po-
wtarza tezy zawarte w naszym. 
Później zwrócono mi uwagę, że 
zawiera również rzeczy, które 
promują inne komitety. 

W swoim końcowym wystą-
pieniu Grzegorz Haraśny zwra-
cał uwagę na to, że 16 listopada 
wyborcy podejmą ważną decy-
zję dotyczącą przyszłości mia-

sta. – To wyjątkowy dzień, bo 
jest szansa wybrać taką drogę, 
dzięki której Łowicz będzie wy-
glądał zupełnie inaczej – powie-
dział. 

krzysztof jan kaliński
Krzysztof Jan Kaliński już 

w czasie przeznaczonym na 
przedstawienie się, chcąc nieja-
ko ubiegnąć pytania o zadłuże-
nie Łowicza, powiedział, że wy-
nosi obecnie 18 mln zł, co jego 
zdaniem jest kwotą bezpiecz-
ną i dużo mniejszą niż podobne 
wskaźniki w większości innych 
miast. 

W pierwszej serii pytań naszej 
redakcji przypomnieliśmy jego 
słowa z początku II kadencji, 
kiedy mówił, że miasto powinno 
przygotowywać więcej terenów 
pod zabudowę przemysłową – 
problem ten pozostaje aktualny 
do dzisiaj. Burmistrz mówił, że 
miasto ma ponad 25 ha terenów 
inwestycyjnych i zamierza pozy-
skiwać kolejne, co cały czas się 
dzieje. Zapowiedział, że Łódz-
ka Strefa Ekonomiczna będzie 
się powiększać, podając przy-
kład ul. Małszyce. Chce też pro-
wadzić rozmowy z kolejnymi in-
westorami. 

Drugie pytanie od redakcji 
dotyczyło relacji z władzami 
powiatu. Wymieniliśmy kilka 
przykładów działań, które na-
szym zdaniem świadczą o bra-
ku współpracy na linii miasto-
-powiat. Zdaniem burmistrza 
współpraca z powiatem układa-
ła się bardzo dobrze, kiedy staro-
stą był Janusz Michalak. To, że 
w tym czasie trzeba było usunąć 
z ulicy Kaliskiej dwie poradnie, 
nastąpiło na wniosek inspek-
cji budowlanej i samorządow-
cy  nie mogli z tym nic zrobić. 
Z kolei istnienie dwóch punktów 
informacji turystycznej na Sta-
rym Rynku i dwóch podobnych 
imprez masowych – Księżac-
kiego Jadła i Biesiady Łowic-
kiej – uznał za sytuację pozy-
tywną, dającą ludziom większą 
różnorodność i możliwość wy-
boru oferty. Postawienie przysta-
ni kajakowej na Bzurze, podczas 
gdy władze powiatu inwestują 
pieniądze w infrastrukturę kaja-
kową na przeciwległym brzegu 
rzeki, nastąpiło już za rządów 
starosty Krzysztofa Figata – od 

pewnego czasu burmistrz nie 
kryje, że współpraca z nim nie 
układała się już tak dobrze, jak 
ta z Januszem Michalakiem.

W serii pytań od publiczno-
ści otrzymał pytanie od Janusza 
Kacprzyka, który chciałby wie-
dzieć, czy burmistrz dotrzyma 
słowa i zadba o utwardzenie od-
cinka ul. Ogrodowej biegnące-
go od Armii Krajowej. Kaliński 
obiecał, że jeśli zostanie bur-
mistrzem, na pewno to zrobi. 
Z kolei Wiesława Gębura zapy-
tała, dlaczego burmistrz nie re-
agował na nieprawidłowości w 
działaniu byłej opiekunki Klu-
bu Seniora. Burmistrz odpowie-
dział, że reagował, a sprawa zo-
stała natychmiast wyjaśniona, 
a osoba, o której mowa, zwol-
niona z pracy. Kaliński otrzy-
mał też pytanie o to, czy w za-
mian za poparcie udzielone mu 
ze strony PiS powierzy funk-
cję  wiceburmistrza Marcinowi 
Kosiorkowi – takie pogłoski od 
dłuższego czasu krążyły po Ło-
wiczu. Burmistrz odpowiedział, 
że jeśli wygra wybory, to jego 
zastępcą nadal będzie Bogu-
sław Bończak, a PiS, który po-
pierał go także 8 i 4 lata temu, 
nie stawiał mu żadnych warun-
ków. 

Na pytania kierowane bez-
pośrednio do niego odpowiadał 
ze spokojem. Z kolei zniecier-
pliwienie pojawiało się u nie-
go, kiedy mówili rywale, któ-
rzy nie szczędzili zarzutów pod 
jego adresem, na które nie miał 
szans odpowiedzieć. Najbar-
dziej wymowny był jego gest 
przeżegnania się, kiedy Ewa 
Dębska powiedziała, że Łowicz 
„przespał” dotychczasowe roz-
dania środków unijnych. Póź-
niej, w podsumowaniu debaty, 
krótko odniósł się do tych słów 
mówiąc, że Łowicz pozyskał 
w tym czasie ok. 50 mln zł ze 
środków unijnych. Przypomniał 
też, że w mieście są inwestorzy, 
podając przykład Syntexu, Che-
mipacku czy Kapelli. Jego zda-
niem Łowicz nie jest „miastem 
emerytów”, jak twierdzą jego 
kontrkandydaci. Widać było, że 
burmistrz chciałby się odnieść 
jeszcze do innych słów rywali, 
ale nie wystarczyło na to czasu 
– bo pytania jego dotyczące nie 
były kierowane do niego.  

Robert sikorski
Ponieważ Robert Sikorski stał 

już na czele samorządu gmin-
nego – był wójtem gminy Ko-
cierzew Południowy, nasze py-
tania dotyczyły tamtego okresu 
– kandydat dał jasno do zrozu-
mienie, że mu się to nie spodo-
bało. Przypomnieliśmy, że 
gdy 2003 Rada Gminy podję-
ła decyzję o połączenie szko-
ły podstawowej i gimnazjum  
w zespół szkół, rada pedago-
giczna została o tym poinformo-
wana jako ostatnia. Przypomnie-
liśmy też, że w radzie gminy 
wybuchały za jego kadencji spo-
ry i były trudności z wypracowa-
niem porozumienia, które ustały 
natychmiast, kiedy Sikorskiego 
zastąpił na stanowisku Grzegorz 
Stefański. Po kandydacie widać 
było irytację. Powiedział, że py-
tania zawierają manipulacje. Je-
śli chodzi o powiadomienie rady 
pedagogicznej o połączeniu 
szkół, to przyznał, że od strony 
formalnej rzeczywiście pismo 
było wysłane stosunkowo póź-
no, ale rozmowy z dyrektorami 
i nauczycielami trwały na dłu-
go przed zapadnięciem decy-
zji, która została wypracowana 
we współpracy z nimi. Odno-
śnie nieporozumień w Radzie 
Gminy mówił, że gmina Ko-
cierzew ma swój koloryt, kil-
ka razy podkreślając podział na 
część północną i południową. 
Jego zdaniem radni z obu czę-
ści gminy byli zgodni w podej-
mowaniu najtrudniejszych de-

cyzji i w każdej kwestii udało się 
wypracować kompromis.  

Jarosław Śmigiera zapytał 
Roberta Sikorskiego, co ten są-
dzi o propozycji burmistrza, któ-
ry obiecał ulgi podatkowe na 
sześć lat tym, którzy wybudują 
na terenie miasta dom. Sikorski 
odpowiedział, że chociaż trze-
ba zachęcać ludzi do budowania  
w Łowiczu, to tego rodza-
ju propozycja ma tylko i wy-
łącznie wymiar medialny. Za-
uważa, że jeśli ktoś podejmuje 
się przedsięwzięcia wartego  
300 tys. zł, to perspektywa za-
oszczędzenia 60 zł rocznie nie 
będzie miała żadnego wpływu 
na jego decyzję. 

– Jeśli miasto nie doprowadzi 
do spadku cen nieruchomości, to 
budownictwa nie będzie – skwi-
tował.

Z kolei Ewa Dębska zapyta-
ła Roberta Sikorskiego o jego 
zdanie na temat wyludnia-
nia się miasta. Ten odparł, że 
problem jest bardzo poważny,  
a miasta nie stać na stratę kolej-
nych mieszkańców. Uważa, że 
metodą na ograniczenie odpły-
wu ludności jest budownictwo 
mieszkaniowe oraz nowe miej-
sca pracy nie tylko w Łowiczu, 
ale też w gminach ościennych,  
z którymi miasto powinno ściśle 
współpracować. 

Od swojego imiennika – Ro-
berta Wójcika, Sikorski otrzy-
mał pytanie o jego opinie na 
temat członkostwa Łowicza 
w Związku Międzygminnym 
„Bzura”, które skończyło się re-
zygnacją i stratą ok. miliona zło-
tych.  Robert Sikorski nazwał 
„grzechem pierworodnym” za-
sady, na jakich Łowicz przystą-
pił do związku. Przypomnijmy, 
że mimo 30 tys. mieszkańców 
Łowicz miał w zgromadzeniu 
związku tylko 3 delegatów (przy 
27 ze wszystkich samorządów 
łącznie).

Pierwsze z pytań, jakie Robert 
Sikorski otrzymał od publiczno-
ści, zadał Władysław Ryniak, 
który zapytał o jego sposób na 
przyciągnięcie do Łowicza in-
westorów. Kandydat odpowie-
dział, że siłą Łowicza jest jego 

DebAtA buRMistRZowskA – PytAniA oD PublicZności 
o�tym,�że�debatę�
próbowali�zdominować�
ludzie�bezpośrednio�
związani�z�poszczególnymi�
kandydatami�lub�komitetami�
wyborczymi,�świadczyć�
mogą�również�wylosowane�
w�trakcie�debaty�przez�naszą�
dziennikarkę�Mirosławę�
wolską-kobierecką�
pytania,�które�były�
wrzucone�przed�debatą�do�
pojemników�przypisanych�

do�poszczególnych�
kandydatów.�znaczna�część�
z�nich�była�sformułowana�
przez�kandydatów�na�
radnych�czy�to�do�rady�
Miejskiej,�czy�też�rady�
powiatu�łowickiego.�
ewa�dębska�wylosowała�
między�innymi�pytanie�
napisane�przez�
wiceburmistrza�Bogusława�
Bończaka.�Grzegorz�
haraśny�odpowiadał�m.in.�

na�pytanie�sformułowane�
przez�członka�łowickiej�
platformy�obywatelskiej��
i�jednocześnie�kandydata�
na�radnego.�krzysztof�
kaliński�odpowiadał�m.in.�
na�pytanie�od�kandydatki�
koalicyjnego�komitetu�
wyborczego�Sld�lewica�
razem.�jedno�z�pytań�
do�roberta�Sikorskiego�
było�sformułowane�przez�
kandydata�komitetu�

wyborczego�wyborców�
koalicja�łowicka.�jarosław�
Śmigiera�odpowiadał�m.in.�
na�pytania�napisane�na�
kartkach�przez�kandydatów�
na�radnych�z�kww�
krzysztofa�jana�kalińskiego,�
piS�i�po.�robertowi�
wójcikowi�przypadło�
natomiast�w�udziale�pytanie�
sformułowane�m.in.�przez�
kandydata�kww�koalicja�
łowicka.�

Debatę prowadzili�dziennikarze�Nł.

z�jednej�strony�to,��
że�jestem�spoza�
łowicza�może�być�
moją�słabą�stroną.��
ale�może�być�też�
stroną�przeważającą.�

Jarosław Śmigiera�podczas�jednej�ze�swych�wypowiedzi.
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położenie i siłą powinna być też 
współpraca z sąsiednimi gmina-
mi oraz powiatem. Ważne jest 
też, żeby inwestorzy, którzy nie 
mają możliwości założenia za-
kładu na terenie miasta, rejestro-
wali tu przynajmniej swoje firmy. 

Dyrektor OSiR Zbigniew Ku-
czyński zadał pytanie bardziej 
nadające się na quiz niż debatę 
– kto jest trenerem KS Księżąk 
Łowicz i w której lidze gra ten 
klub? Robert Sikorski przyznał, 
że tego nie wie. 

Z kolei Magdalena Stępień za-
pytała Roberta Sikorskiego, jak 
ocenia on postępowanie władz 
miasta przez pryzmat historii  
z terenem po jednostce wojsko-
wej. Ten powiedział, że panuje 
powszechna zgoda co do tego, 
że jest to atrakcyjny teren. Uwa-
ża, że była szansa na jego nie-
odpłatne przejęcie przez miasto, 
powołując się na ustawę o Agen-
cji Mienia Wojskowego i jej art. 
23 mówiący że AMW może nie-
odpłatnie przekazać swoją nie-
ruchomość samorządowi na 
cele infrastrukturalne. Zdaniem 
Sikorskiego, jeśli nawet miasto 
„przespało” moment, w którym 
było to możliwe, to warto byłoby 
wyłożyć na teren po jednostce  
5 mln złotych. 

Przypomnijmy, że Krzysztof 
Jan Kalinski wielokrotnie pod-
kreślał, że nigdy nie było moż-
liwości przejęcia tego terenu  
za darmo. 

jarosław śmigiera
Jarosław Śmigiera w pierw-

szym pytaniu, które zadał mu 
Wojciech Waligórski, poproszo-
ny został o określenie swojej po-
stawy wobec tematu sprzedaży 
terenu po jednostce wojskowej. 
Z jednej strony był on sygnata-
riuszem listu kandydatów na fotel 
burmistrza, w którym wyrażali 
oni opinię, że miasto powinno ten 
teren kupić, z drugiej jednak jest 
również inicjatorem powstania  
w Łowiczu koła Kongresu Nowej 
Prawicy – partii, która uważa, że 
władza zawsze gorzej wykorzysta 
dostępne zasoby niż indywidual-
ny przedsiębiorca. – Kiedy pan 
mówi prawdę, kiedy pan jest bar-
dziej sobą? – pytał redaktor na-
czelny NŁ. – Zakładając koło 
Nowej Prawicy czy podpisując 
ten list?

– Zawsze chodziło mi o to, aby 
miasto kupiło ten teren, ale w 
kooperacji z przedsiębiorcami, 
bo to by było najlepsze wyjście – 
odpowiedział Jarosław Śmigie-
ra. – Jeżeli kupi to jeden przed-
siębiorca, jak to się teraz stało,  
i nie wykorzysta on tego terenu, 
a będzie go traktował jako inwe-
stycję w grunt, to będziemy wi-
dzieli to, co w przypadku kilku 
innych miejsc w Łowiczu. Bę-
dzie sobie działka, chaszcze i nic 
się nie będzie działo. Natomiast 
ten teren był na tyle duży, że 
miasto też by sobie część mo-
gło wykorzystać, a wtedy by-

łaby większa szansa, że któryś  
z przedsiębiorców coś tam jed-
nak wybuduje. W tej chwili teren 
w centrum miasta jest zdany na 
łaskę tylko jednego człowieka.

Jarosław Śmigiera uważa, że 
miasto kupiło (w rzeczywistości: 
przejęło za darmo – przyp. red.) 
wcześniej tę część tego terenu 
(pod poszerzenie ul. Broniew-
skiego), która jest najgorsza do 
rozbiórki: znajdują się na niej 
bunkry, za których rozbiórkę za-
płacą mieszkańcy. 

W drugim pytaniu do Jarosła-
wa Śmigiery Tomasz Bartos na-
wiązał do jednej z wypowiedzi 
kandydata dotyczącej potrzeby 
zainicjowania w mieście aktyw-
nej polityki podatkowej. – Czy to 
oznacza obniżenie podatków? – 
pytał dziennikarz NŁ. – Jeśli tak, 
to których? O ile?

Jarosław Śmigiera odpowie-
dział, że miał tu na myśli podatek 
od nieruchomości od działalno-

ści gospodarczej, bo sprawiłoby 
to, że otwarcie takiej działalności 
w Łowiczu stawałoby się bardziej 
opłacalne. 

Odnośnie wysokości obniże-
nia kandydat chciałby, aby obni-
żono ją do najniższej możliwej, 
przy czym zapewniającej bez-
pieczeństwo budżetowe stawki. 
Jednocześnie widzi konieczność 
znalezienia oszczędności w in-
nych miejscach, choćby w pro-
mocji, która jego zdaniem „nie-
koniecznie daje pożądany efekt, 
bo jak widać, turystów w Łowi-
czu coraz mniej”. – Trzeba po-
szukać oszczędności, a uwolnić 
przedsiębiorczość – mówił Ja-
rosław Śmigiera. – Ona będzie, 
moim zdaniem, odgrywała naj-
większą rolę w dochodach mia-
sta, bo ci ludzie potem zapłacą 
podatki. Jeżeli mieszkańcy Łowi-
cza będą zarabiać mało, to my ich 
podnoszeniem podatków tylko 
dobijemy. Ta odpowiedź również 
nagrodzona została długimi bra-
wami z sektora publiczności gro-
madzącego zwolenników „Pro-
jektu Łowicz”. 

W części pytań zadawanych 
przez kontrkandydatów, jako 
pierwsza Jarosława Śmigierę za-
gadnęła Ewa Dębska. Pytała ona, 
czy dostrzega on problem de-
gradacji Starego Miasta, w tym 
szczególnie ul. Zduńskiej, i jak 
chciałby temu zaradzić. 

W odpowiedzi Jarosław Śmi-
giera przyznał, że problem do-

strzega, a żeby coś zmienić, 
powinno się dogadać z mieszkań-
cami, właścicielami nieruchomo-
ści, czego miasto nie robi. 

Grzegorz Haraśny pytał Ja-
rosława Śmigierę o jego projekt 
wybudowania kompleksu wypo-
czynkowego na terenie zalewo-
wym Bzury jako panaceum na 
zmniejszającą się liczbę turystów. 
– Jak pan wyobraża sobie taką in-
westycję w nadchodzących chu-
dych latach i tak obciążonym bu-
dżecie? – dociekał.

– Moja koncepcja przewiduje 
raczej długofalową inwestycję – 
zaczął Jarosław Śmigiera. – My-
ślę, że Łowicz jest miastem tu-
rystycznym ze względu na Stare 
Miasto, nie ma w ogóle środo-
wiskowych uwarunkowań, które 
pozwalałyby tu przyjechać i nie 
tylko zwiedzić starówkę, ale też 
zostać tu na noc lub eksplorować 
środowisko. 

Zdaniem kandydata należy 
też zrobić wszystko, aby w po-
bliżu Łowicza powstał zbiornik 
retencyjny. 

Robert Wójcik chciał dowie-
dzieć się od Jarosława Śmigie-
ry, dlaczego jego zdaniem tak 
mało buduje się w Łowiczu  
i jak chciałby to zmienić. Odpo-
wiedzi na to pytanie wprost nie 
udzielił, a jedynie przytoczył 
liczby, które uzyskał ze staro-
stwa, a dotyczące wydawanych 
pozwoleń na budowę w latach 
2008-2014. Jeśli chodzi np. o bu-
downictwo jednorodzinne, jest 
to liczba mniejsza niż 20, wie-
lorodzinne – 5, budynki produk-
cyjne – 3, a handlowe – 6. 

Krzysztof Kaliński pytał Ja-
rosława Śmigierę o to, jak jego 
liberalne poglądy można pogo-
dzić z polityką prospołeczną, 
którą samorząd powinien prowa-
dzić. – Myślę, że samorząd po-
winien prowadzić politykę pro-
społeczną i pomagać tym, którzy 
na to zasługują – odpowiedział. 

– Natomiast trzeba jednak do-
trzeć do tego, żeby ta pomoc była 
skuteczna, żebyśmy nie łożyli na 
ludzi, którym się nie chce praco-
wać, którzy nie zamierzają pra-
cować, kosztem tych, którzy już 
ledwo tę pracę potrafią wykony-
wać, bo pracują po więcej niż 8 
godzin. 

Jarosław Śmigiera uważa też, 
że Łowicz jest miastem emery-
tów, więc trzeba też do miasta 
zapraszać osoby starsze z innych 
miejsc Polski, bo na pewno żyło-
by im się tu taniej niż np. w War-
szawie. 

Czytelnik NŁ chciał dowie-
dzieć się od Jarosława Śmigiery, 
jak ten zamierza rozwiązać spra-
wę rosnącego zadłużenia Pelika-
na Łowicz wobec miasta. Kan-
dydat, posiłkując się danymi, 
przypomniał, że klub zadłużony 
jest na ponad 400 tys. zł. Zwracał 
też uwagę na fakt, że jak wynika 
z kontroli RIO Pelikan z opóźnie-
niem rozlicza z miastem pienią-
dze z opłaty targowej. 

Jarosław Śmigiera zastanawiał 
się głośno, czy miasto i miesz-
kańcy, którzy nie interesują się 
piłką nożną, powinni kredyto-
wać klub sportowy. – Ja myślę, 
że klub Pelikan dostał już jed-
nak chyba za dużo od miasta – 
powiedział. – Nie twierdzę, żeby 
tej pomocy nie było, ale powinna 
być mniejsza. 

W kolejnym pytaniu czytelnik 
chciał wiedzieć, czy Jarosław 
Śmigiera wie, co to jest pomoc 
de minimis i może przedstawić 
jej założenia. Ten nie ukrywał, 
że nie wie i na to pytanie nie od-
powiedział. 

Ostatnie z losowanych pytań 
do Jarosława Śmigiery brzmia-
ło: – Czy jest pan za prywaty-
zacją MZK? – To chyba nie jest 
realne, żeby ktoś chciał w to za-
inwestować – odpowiedział. – 
Wiadomo, że we wszystkich 
miastach dotacje do komunika-
cji miejskiej są bardzo wysokie. 
Nie wiem, czy jest ktoś w ogóle 
chętny, żeby zakupić MZK, bo 
gdyby chciał jeszcze na tym za-
robić, to bilety byłyby tak drogie, 
że lepiej opłacałoby się jeździć 
taksówką. Nie jestem za prywa-
tyzacją MZK, natomiast chętnie 
poszukałbym tam oszczędności. 

Jarosław Śmigiera w swoim 
podsumowaniu zwrócił uwagę 
burmistrzowi Kalińskiemu, że 
ten nie jest przedsiębiorcą, bo to 
jest taki człowiek, który ma tyle, 
ile wyciśnie, ile zarobi, a Pan do-
staje 12 tys. zł co miesiąc, nie-
zależnie od wyników pańskiej 
pracy. Ja za to, co zarobię, mu-
szę zapłacić podatki, utrzymać 
stanowisko pracy, zakupić pro-
gramy do projektowania i jeże-
li nie będę miał zleceń, nie będę  
w stanie wyżywić rodziny. To 
jest ta różnica pomiędzy przed-
siębiorcą a urzędnikiem, który 
ma pewne wynagrodzenie nie-
zależnie od wyników pracy. 
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siłA klAskAniA A Miejsce sieDZeniA
o�tym,�w�którym�miejscu�
na�hali�siedzą�zwolennicy�
poszczególnych�
kandydatów,�można�było�
się�przekonać�chociażby�
po�tym,�z�której�strony�
słychać�było�brawa�po�
wypowiedziach�kandydatów.�
Najgłośniejsi�byli�najmłodsi,�
czyli�kandydaci�z�listy�kww�
projekt�łowicz�i�sympatycy�
jarosława�Śmigiery�na�
stanowisko�burmistrza.�
publiczność�zauważyła�też,�
że�kandydatka�ewa�dębska�

mówiła�wielokrotnie�o�braku�
strategii�miasta�i�gdy�padło�
pytanie�nie�związane�z�ową�
strategią,�osoby�na�sali�
żartowały,�że�kandydatka�
powoła�się�zaraz�na�jej�brak.�
jedno�z�pytań�od�
publiczności,�które�
skierowane�było�do�
kandydata�roberta�
Sikorskiego�dotyczyło�tego,�
kto�jest�trenerem��
i�w�której�lidze�grają�
zawodnicy�klubu�
Sportowego�księżak.�

kandydat�odpowiedzi�nie�
znał,�do�czego�przyznał�się.�
–�Nie�wiedział?�Mojego�
głosu�już�nie�ma�–�tak�
skomentował�brak�tej�wiedzy�
trener�łowickiej�drużyny�
robert�kucharek,�który�
z�coraz�większą�
niecierpliwością�spoglądał�
na�zegarek,�by�rozpocząć�na�
hali�oSir�trening�z�drużyną.�
debata�była�szeroko�
komentowana�nie�tylko�
wśród�publiczności,�która�
oglądała�ją�w�hali,�ale�także�

przez�internautów�oraz�była�
tematem�rozmów�np.��
w�sklepach.�–�dobrze,�że�
można�zobaczyć�
kandydatów�nie�tylko�na�
plakatach.�przepraszam,�ale�
idę�pokłócić�się�z�sąsiadem,�
bo�chce�głosować�na�
niewłaściwą�osobę�–�
powiedział�nam�pan�tadeusz�
z�Bratkowic,�który�część�
debaty�oglądał�w�Internecie�
i�tym�zachęcony�przyszedł�
obejrzeć�jej�końcówkę�na�
żywo�w�hali�oSir.�

kiedy�pan�mówi�
prawdę,�kiedy�pan�
jest�bardziej�sobą?�
zakładając�koło�
Nowej�prawicy�czy�
podpisując�ten�list?
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przed wyborami�|�co�ludzie�mówili�na�kilka�dni�przed�głosowaniem

Dlaczego pójdą głosować
Reklamy i ulotki krzyczące z pierwszych stron 
gazet, witryn sklepowych i murów budynków 
zwiastują, że Polacy szykują się do wyborów 
samorządowych. Jaka atmosfera panuje przed 
wyborami? Jakie są nadzieje i oczekiwania? 
Dowiedzieliśmy się tego od ponad dwudziestu 
losowo przepytanych mieszkańców.

wszyscy na wybory?
Na pytanie o chęć uczestnic-

twa w wyborach większość od-
powiedziała twierdząco. Okaza-
ło się jednak, że Łowiczanami 
kierują różne pobudki. Niektó-
rzy mieszkańcy odpowiadają, że 
wybory to obywatelski obowią-
zek, inni chcą dokonać odsiewu 
kandydatów, jeszcze inni uwa-
żają, że wybory to dług obywa-
telski wobec demokracji. Część 
chce swoim udziałem przeszko-

dzić w oszustwach wyborczych, 
inni powołują się na tradycję. 
Ci, którzy nie pójdą na wybo-
ry, uważają, że głos „zwykłych 
śmiertelników” nie ma znacze-
nia, a wyniki wyborów są z góry 
ustalone. Pewien mężczyzna 
twierdzi: „rządzi nie masa, a rzą-
dzi kasa”.

„wybierz mnie!”
Niektórzy już się zdecydowa-

li, inni ciągle się wahają. Wyda-

je się, że w pierwszej kolejności 
mieszkańcy podejmują decyzję 
o wyborze burmistrza, dopiero 
później myślą o kandydatach na 
radnych.

Zaledwie nieliczni znają oso-
biście kandydatów lub z nimi 
rozmawiali. Tylko niewielka 
część wyborców przy wyborze 
kieruje się własnymi odczucia-
mi lub opinią ogółu na temat 
kandydata, niektórzy – infor-
macjami z ulotek. Uważają, że 
wiadomości zawarte w ulot-
kach wystarczą do podjęcia de-
cyzji. Jednak większość kieruje 

się zdaniem krewnych i znajo-
mych.

Rozczarowania…
Jeden z naszych rozmówców, 

mężczyzna w średnim wieku, 
mówi, że wybory wiąże niero-
zerwalnie z niepodległością Pol-
ski. Ale o jakiej niepodległości 
może być mowa, jeśli z powodu 
nadmiaru zagranicznego kapita-
łu miejscowi przedsiębiorcy nie 
mogą rozkręcić biznesu?

Mężczyzna skarży się na 
współczesną młodzież. Uwa-
ża, że jest nastawiona do życia 

wyłącznie konsumpcyjnie i jest 
przez to bierna. Trudno nazwać 
ją siłą napędową kraju. Wie-
le „umysłów”, tzn. ludzi przed-
siębiorczych, sytuacja zmusiła 
do emigracji do Anglii i innych 
krajów zachodniej Europy. Męż-
czyzna dodaje, że podczas gdy 
niemiecki emeryt zastanawia się 
dokąd pojechać na wakacje, pol-
ski myśli jak przeżyć.

Jeden z kandydatów przyzna-
je, że ci, którzy już raz zostali 
wybrani, na długie lata pozosta-
ją na swoim stanowisku. Sami 
politycy nie podejmą decyzji  

o ograniczeniu długości swojej 
kadencji. Byłoby to możliwe tyl-
ko dzięki inicjatywie oddolnej, 
która wyszłaby od wyborców.

„To tylko formalność. Nie 
pójdę głosować. Nie znam żad-
nego z kandydatów i nie chcę 
ich znać” – oświadcza mężczy-
zna, który przyłącza się do roz-
mowy. Starsza pani twierdzi: 
„Nikomu nie wierzę. Ani tele-
wizji, ani obietnicom. Ale głoso-
wać pójdę, inni pójdą, to ja też.”

… i nadzieje
Z wypowiedzi mieszkańców, 

porównujących polityczną sy-
tuację w Polsce z Białorusią  
i Ukrainą, płyną optymistyczne 
wnioski dla kraju. Wyrażają oni 
dumę z faktu, że w Polsce żywa 
jest jeszcze wiara w wagę opi-
nii „zwykłych śmiertelników”  
i sprawiedliwość.

„Porównując można wiele 
się dowiedzieć” – pojawiła się  
i taka opinia. Sytuacja w Polsce 
nie jest najgorsza. Na szczęście 
nie ma tu aż tylu skorumpowa-
nych urzędników, co w sąsied-
nich krajach słowiańskich, np. 
w Rosji i na Ukrainie. Im aktyw-
niej będziemy dążyć do niepod-
ległości, tym więcej będziemy 
jej mieli. Same wybory są ozna-
ką niepodległości. Na ile są one 
uczciwe – to już inna sprawa.

wyrażają�oni�dumę��
z�faktu,�że�w�polsce�
żywa�jest�jeszcze�
wiara�w�wagę�
opinii�„zwykłych�
śmiertelników”��
i�sprawiedliwość.

przed wyborami�|�oczyma�naszych�gości�z�Białorusi

Łowicz: osobliwości wyborczej agitacji
Do wyborów samorządowych, które odbędą 
się w Polsce 16 listopada, zostało już tylko 
kilka dni. Jednak dla postronnego obserwatora 
z zewnątrz niewiele wskazuje na ich nadejście. 
Wyjątek stanowią jedynie uliczne banery i plakaty 
przedstawiające sylwetki kandydatów różnych 
partii. Wydaje się, że Łowicz żyje swoim życiem,  
a walka polityczna odbywa się gdzieś daleko stąd.

Jako dziennikarka miałam 
okazję obserwować jak wyglą-
dają kampanie wyborcze na Bia-
łorusi i Ukrainie, gdzie poziom 
społecznej aktywności przed 
wyborami znacznie się podwyż-
sza. Oprócz debat w mediach  
i spotkań z wyborcami, w wie-
lu ukraińskich miastach pod pa-
tronatem sił politycznych odby-
wają się masowe mitingi oraz 
akcje dobroczynne. Na przy-
kład w Odessie, na dzień przed 
wyborami samorządowymi  
w 2010 roku, kandydaci z wła-
snych środków budowali place 
zabaw dla dzieci, organizowa-
li koncerty z udziałem gwiazd 
i bezpłatnie rozdawali wybor-
com produkty, po które ustawia-
ły się długie kolejki emerytów. 
Mimo, że na Białorusi agitacja 
tego typu nie jest aprobowana, 
to politycy aktywnie reklamują 
się przy pomocy ulotek, który-
mi dosłownie zarzucają skrzyn-
ki pocztowe wyborców. Dlatego 
nie dziwi fakt, że nawet mało ak-

tywne społecznie staruszki po-
siadają szeroką wiedzę na temat 
kandydatów i żarliwie dyskutu-
ją na temat ich programów wy-
borczych w sklepach, na ulicach  
i w przychodniach.

W Łowiczu bardzo rzad-
ko można usłyszeć o polityce  
i wyborach w miejscach publicz-
nych, nawet kiedy wprost zadaje 
się pytania o to, co mieszkańcy 
myślą o nadchodzącym głoso-
waniu. Za to agitacja w formie 
wizualnej jest spotykana na każ-
dym kroku. Fasady budynków, 
witryny sklepowe i drzwi biur 
są dosłownie zaklejone ulotkami 
wyborczymi, w których zawarte 
są szczodre obietnice polityków. 
Przy tym wszystkie reklamy, 

które widzę na ulicach Łowicza, 
zdumiewają swoją monotonią. 
Krótki slogan na tle uśmiechnię-
tego lub skupionego kandydata 
oraz logo partii to standardowy 
chwyt, który stosują specjaliści 
od wizerunku.

Trudno powiedzieć, na ile 
owa reklama jest skuteczna. 
Prawdopodobnie wysiłek sku-
pia się na ilości, a nie jakości  
i różnorodności. Właśnie dla-
tego plakaty można spotkać 
w najbardziej nieoczekiwa-

nych miejscach, nawet w bra-
mach. Wśród rzadko spotyka-
nych chwytów reklamowych 
największe wrażenie wywarły 
na mnie ogromne, ruchome ba-
nery, naklejone na drewnianych 
tablicach lub przytwierdzone 
do przyczep samochodowych. 
Rzeczywiście, taką konstrukcję 
łatwo przetransportować w każ-
de miejsce, regularnie zmienia-
jąc jej lokalizację. Praktycznie, 
wygodnie i bardzo kreatywnie. 
Nie widziałam podobnej rekla-

my w żadnym białoruskim ani 
ukraińskim mieście.

Nie jest tajemnicą, że wybo-
ry to nie tylko ważna część ży-
cia społecznego i politycznego 
w każdym kraju demokratycz-
nym, ale również biznes. W wie-
lu krajach świata zarabiają na 
nich różne struktury, zaczynając 
od mediów, a kończąc na roz-
nosicielach ulotek. Biorąc pod 
uwagę ilość plakatów w witry-
nach sklepowych i kawiarniach, 
od razu przyszło mi na myśl, że 

ulotki wyborcze�rozdaje�na�zduńskiej�antoni�Sikorski.

lU
d

M
Ił

a
�c

h
M

Ie
le

w
S

k
a

lU
d

M
Ił

a
�c

h
M

Ie
le

w
S

k
a

wszystkie�reklamy,�
które�widzę�na�ulicach�
łowicza,�zdumiewają�
swoją�monotonią.�
krótki�slogan�na�
tle�uśmiechniętego�
lub�skupionego�
kandydata�oraz�logo�
partii�to�standardowy�
chwyt,�który�stosują�
specjaliści��
od�wizerunku.

komu okazać względy?�Banery�na�ul.�tkaczew.

mobilne banery�–�to�się�rzuca�w�oczy.Wyborcze plakaty�widnieją�w�wielu�witrynach.
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Zdanie własne
Każdy z rozmówców miał 

swoje zdanie na temat nadcho-
dzących wyborów. Ludzie starsi 
przypominali sobie o roku 1918, 
kiedy Polska odzyskała niepod-
ległość. U pewnej kobiety temat 
wyborów przywołał rodzinne 
wspomnienia o wojennych za-
sługach jej krewnych. Skarżyła 
się, że rodzinny mundur do nie-
dawna był pamiątką muzealną, 
okazało się jednak, że przepadł 
bez śladu. Pokazując fotografie 
krewnych w mundurze, wyraża-
ła żal, że dobro rodziny i ojczy-
zny nie jest chronione. A gdy nie 
pielęgnuje się wartości, to nie 
ma niepodległości, nie ma pra-
wa wyboru.

Niektórzy wspominali o ak-
tualnych problemach i aktual-
nych kandydatach. Jeden z roz-
mówców przyznał, że osobiście 
zna jednego z kandydatów, uwa-
ża go za porządnego człowieka 
i na pewno odda na niego głos. 
Inny mieszkaniec twierdził, że 
zna osobiście prawie wszyst-
kich kandydatów i według nie-
go jeden jest gorszy od drugie-
go, nie ma wśród nich naprawdę 
cnotliwych ludzi. Trzeba będzie 
wybrać „najlepszego z najgor-
szych”.

Można było również usły-
szeć opinię, że możliwość głoso-
wania jest wielkim dobrem dla 
każdego obywatela, zwłaszcza 
„zwykłego”. Mieszkańcy mó-
wili, że w przeszłości bywało 
różnie i Polacy nie zawsze mie-
li prawo wyborcze. Na przykład 
walczący o niepodległość w cza-
sie II Wojny Światowej, którzy 
później byli nękani przez władze 
komunistyczne. „Obecne wybo-
ry to najlepsze, co teraz mamy. 
Trzeba je cenić i starać się z ich 
pomocą poprawiać naszą sytu-
ację.”  Ludmiła chmielewska

przedsiębiorczy mieszkańcy Ło-
wicza wykorzystują swoje nie-
ruchomości jako płatne miejsca 
reklamy. Jednak okazało się, że 
się myliłam – większość plaka-
tów mieszkańcy rozmieszczają 
zupełnie bezpłatnie.

Na jednej z ulic spotkałam 
młodego człowieka o imieniu 
Antoni, który rozdawał prze-
chodniom ulotki kandydata na 
burmistrza, Roberta Sikorskie-
go. Okazało się, że jest jego sy-
nem i w wolnym czasie pomaga 
ojcu. Antoni oznajmił, że zajmu-
je się rozdawaniem ulotek zupeł-
nie za darmo, tak jak większość 
mieszkańców, którzy nie mają 
nic przeciwko prezentującym się 
w ich oknach plakatom.

– Mogę wejść praktycznie do 
każdego sklepu i poprosić wła-
ściciela, aby wywiesił taką re-
klamę – mówi Antoni Sikor-
ski, zauważając, że mieszkańcy 
zwykle pomagają uczestnikom 
politycznego wyścigu i nie ocze-
kują w zamian za to pieniędzy. 
Problem pojawia się w przypad-
ku firm, które funkcjonują na 
zasadzie franczyzy i ze wzglę-
dów etycznych nie zgadzają się 
na umieszczanie politycznej re-
klamy.

Oczywiście trudno uwierzyć 
w to, że mieszkańcy Łowicza, na 
zewnątrz nie okazujący zaintere-
sowania wyborami, nie interesują 
się polityką i myślę, że zamierza-
ją 16 listopada stawić się w swo-
ich obwodach wyborczych. Ci, 
z którymi miałam okazję poroz-
mawiać na ten temat, zamierzają 
uczestniczyć w głosowaniu, po-
nieważ uważają to za swój oby-
watelski obowiązek.

Swietłana Halukina

przed wyborami |�wiele�zależy�od�nas.�Głosowanie�już�w�niedzielę

Kto wygra i kiedy?
dokończenie 
ze str. 1 Nł
Tutaj, w wyniku zmowy tej 

piątki, mieliśmy zarzuty – ale 
ten, wobec którego je kierowa-
no, nie miał możliwości usto-
sunkowania się do nich. Dość 
żenujące widowisko, dowodzą-
ce, w mojej ocenie, lekceważe-
nia wyborców.

Traktowałem kandydatów 
poważnie, przez myśl mi nie 
przyszło, iż podczas uzgodnień 
co do przebiegu debaty (propo-
nowałem nieco inną formułę, 
miejsce i czas – zarzuty „piąt-
ki” do mnie w tej sprawie i moja 
odpowiedź na str. 34) należy za-
pisać, iż pytania dotyczące da-
nego kandydata, należy kiero-
wać do niego, a nie do osoby 
trzeciej. Byłem przekonany, że 
wśród ludzi na pewnym pozio-
mie pewnych rzeczy się po pro-
stu nie spisuje, bo oni wiedzą, 
na czym polega dobre wycho-
wanie i co to znaczy debata. Jak 
widać, myliłem się.

każdy krzyżyk ma swą 
wagę, bo każdy oznacza 
głos za czymś 
lub przeciw czemuś
Mimo to, co nieco o kan-

dydatach wiemy. Wybierając, 
warto będzie zastanowić się nad 
kilkoma sprawami: po pierw-
sze czy warto wybierać na bur-
mistrza działaczy partyjnych,  
a takimi są i Grzegorz Ha‑
raśny (PO) i Robert Wójcik 
(SLD). Co to może oznaczać 
dla miasta, pokazał przykład 
ZEC, w którym, skoro się w rę-
kach władzy wojewódzkiej zna-
lazł, mamy prezesa z PO, spe-
cjalistę d.s. inwestycji z PO, 
którego to stanowiska przed-
tem nie było, a także powięk-
szoną, o kolejnego działacza 
PO, Radę Nadzorczą. Oczywi-
ście odkręcając mocniej kalo-
ryfer, za to wszystko płacimy.  
A po sąsiedzku, w Głownie, 
mieliśmy nawet na czasowych 
kontraktach doradców burmi-
strza, oczywiście z PO.

Nie mam przy tym najmniej-
szych wątpliwości, że przy bur-
mistrzu z SLD będzie to samo, 
taka jest logika działalności 
partyjnej w jej polskim wyda-
niu. Różnica jest tylko ta, że 
SLD nie rządzi obecnie w wo-
jewództwie – tym bardziej więc 
Sojusz będzie łasy na to, co bę-
dzie „do wzięcia” w ratuszu. 
Zapomnieliśmy już, że przed 
Kalińskim mieliśmy w ratu-
szu tak ciepłe posadki jak dru-
gi wiceburmistrz i rzecznik 
prasowy? Kolejnych kilka dla 
kolegów partyjnych też da się 
stworzyć... 

Przy innych kandydaturach 
dylematy są innego rodzaju. 
Czy ewa Dębska, przy ca-
łym szacunku dla prowadzonej 
przez nią działalności, zapew-
ni dostateczną szerokość spoj-
rzenia na problematykę, jaką 
przyjdzie jej ogarnąć? I czy bę-
dzie umiała się odnaleźć wobec 
konieczności szybkiego udzie-
lania publicznej informacji?  
I w sytuacji konieczności zno-
szenia krytyki ze strony opozy-
cji? Wątpię. W debacie wypa-
dła słabiutko.

Robert Sikorski to pyta-
nie o kwalifikacje emocjonal-

ne – bo co do merytoryczne-
go doświadczenia, zastrzeżeń 
mieć nie można: 12 lat jako 
wójt oznacza, że samorząd nie 
ma dla niego tajemnic, 10 lat 
w przemyśle to potężny kapitał 
wiedzy i umiejętności. Według 
mnie poważny kandydat, z tym, 
że jest równie poważne „ale”, na 
które zwróciliśmy uwagę w jed-
nym z dwóch naszych pytań na 
debacie: czy to nie jego osobo-
wość sprawia, że powstają kon-
flikty, których może nie być? 
Jest faktem, że jego następca na 
stanowisku wójta w Kocierze-
wie, Grzegorz Stefański, potrafił 
w krótkim czasie doprowadzić 
do zgodnej współpracy w gmi-
nie, która za czasów Sikorskiego 
była wrzącym tyglem konflik-
tów, zawiści i pretensji. Emo-
cjonalna reakcja Sikorskiego na 
dotyczące tego nasze pytanie na 
debacie tym bardziej potwierdza 
te obawy. No i jazda rowerem po 
pijanemu – w dużo pijącym spo-
łeczeństwie to może nic niezwy-

kłego, ale w wykonaniu wójta...?
Bardzo żałowałem, że  

w ustawkę na debacie dał się 
wciągnąć Jarosław Śmigiera, 
wierzę, że nie on był jej inspira-
torem. Wydaje się potencjalnie 
najpoważniejszym kontrkandy-
datem Krzysztofa Kalińskiego. 
Jest młody, bez obciążeń i zo-
bowiązań, ma doświadczenie  
w prowadzeniu firmy, która 
działa w obszarze, na którym 
trzeba mieć wieloraki kontakt  
z gospodarką miejską. Jest kul-
turalny, potrafi słuchać. Pytanie, 
czy nie zabrakłoby mu umiejęt-
ności ogarnięcia wszystkich ob-
szarów działalności samorządu, 
a nie tylko spraw związanych  
z planowaniem przestrzennym. 
Z biegiem czasu jest w stanie 
ogarnąć wszystko, na pewno.

Wreszcie krzysztof kaliński. 
Cenię go za nowe miejsca pracy 
w Łowiczu, otwartość na ludz-
kie inicjatywy i problemy, umie-
jętność pozyskiwania zewnętrz-
nych funduszy rozwojowych, 
upór, z jakim walczy z koleją  
o to, by ułatwić mieszkańcom 
dojazdy do pracy, za sukces ne-
gocjacji w sprawie budowy wia-
duktu, za „czucie” tego miasta  
i życzliwość dla ludzi. Nie zna-
czy to, że nie widzę słabości, 
przede wszystkim zbyt wolnego, 
moim zdaniem, tempa przygoto-
wywania oferty gruntowej pod 
nowe inwestycje, niekoniecznie 
trafnych wyborów personalnych 
na ważnych stanowiskach, a tak-
że braku chęci do przeprowadze-
nia radykalnych zmian w oświa-
cie tak, by kosztowała nas mniej 
(choć w tym względzie nikt inny 
z kandydatów też żadnej poważ-
nej propozycji nie ma). 

Pewne jest, że Kaliński trzy-
ma zachodnie standardy w bar-
dzo ważnej dziedzinie: kon-
taktów z ludźmi, w tym za 
pośrednictwem mediów. Nigdy, 
przez te 2 kadencje nie naciskał, 
by o czymś nie pisać, nigdy nie 
miał pretensji, gdy pisaliśmy  
o sprawach dlań niewygodnych. 
Nigdy nie unika reporterów, za-
wsze odpowiada na pytania, bez 
względu na to, jak trudne. Po-
stępuje tak wobec wszystkich 
lokalnych mediów. W tym też 
wyraża się szacunek wobec lu-
dzi.

gmina bielawy
Tutaj atmosfera jest gorą-

ca. Sprawujący władzę od 1992 
roku wójt Sylwester kubiński 
musi się zmierzyć z utrwalają-
cą się opinią, jakoby w tej gmi-
nie nic się nie działo, jakoby 
miała ona odstawać od innych. 
Każdy z dwóch kontrkandyda-
tów twierdzi, że on będzie rzą-
dził lepiej. adam krysicki ma 
doświadczenie radnego i dzia-
ła w dobrze funkcjonującym 
stowarzyszeniu, z kolei marek 
Dziedziela jest doświadczonym 
urzędnikiem. Będzie zaskakują-
ce jeśli tutaj wybory zakończą 
się już w pierwszej turze.

gmina bolimów
Podobna sytuacja: trzech kan-

dydatów, z tym że wójt Stani‑
sław Linart rządzi dopiero od 8 
lat. Jest bardzo kompetentny, wie 
wszystko o gminie, ma jasne pla-
ny – ale tu także bywa, że ludzie 
mówią, iż gmina się nie rozwi-
ja. Na ile takie narzekania są po-
wszechne? Wybory to zweryfi-
kują. Obaj kontrkandydaci mają 
swe atuty: Sławomir Skruczaj 
jest znany ze swej szkoły nauki 
jazdy, mateusz Jarczyński ma 
doświadczenie w pozyskiwaniu 
zewnętrznych funduszy.

gmina chąśno
Dariusz Reczulski nie ma 

kontrkandydata. Zbiera owoce 
swej pracy, także kultury oso-
bistej, umiejętności współpracy 
ze wszystkimi. Typowo rolnicza, 
spokojna gmina – i spokojna sy-
tuacja.

gmina Domaniewice
Jest tylko dwóch kandyda-

tów: paweł kwiatkowski i ma‑
rek Jędrzejczak, więc pewne 
jest, iż wybory rozstrzygną się 
już w pierwszej turze. Będą bar-
dzo zacięte, z dwóch powodów: 
w ich tle jest konflikt personal-
ny obu kandydatów, którego 
nikt z nich nie ukrywał, a który 
spowodował, że przed kilkoma 
miesiącami Marek Jędrzejczak 
zrezygnował z funkcji dyrek-
tora gimnazjum. Druga przy-
czyna to rywalizacja dwóch sił 
politycznych: jeden jest kan-
dydatem PSL, drugi – kandy-
datem PiS. O większość man-
datów w Radzie Gminy także 
walczyć będą kandydaci popie-
rani przez te dwie partie. Sło-
wem: wielka polityka w małej 
gminie.

gmina kiernozia
Wójt zenon kaźmierczak 

rządzi od wielu lat. W tym roku 
ma konkurentkę. beata mia‑
zek byłaby w samorządzie no-

wicjuszką, ale przeciwnikiem 
może być poważnym, bo z racji 
swej funkcji doradcy rolniczego 
zna bardzo wielu mieszkańców 
gminy – a oni ją znają. Tak czy 
owak, przy dwóch kandydatach, 
rozstrzygnięcie wyborczego po-
jedynku będziemy znali już  
w niedzielę wieczorem.

gmina kocierzew 
Południowy
Najładniejsze wybory – moż-

na by powiedzieć. Gdy wójt 
Grzegorz Stefański zapowie-
dział, że nie będzie się ubiegał  
o reelekcję, wielu nie mogło 
uwierzyć, bo byłby pewniakiem 
do zwycięstwa. Dobra atmosfera, 
jaką stworzył w gminie, owocu-
je tym, że czwórka kandydatów, 
którzy ubiegają się o stanowi-
sko po nim, jest w stanie urzą-
dzać wspólne spotkania wybor-
cze. Kto z nich ma największe 
szanse? Czy dwójka pochodząca  
z terenu gminy: agnieszka 
Wojda lub Grzegorz pietrzak? 
– Stefański też nie był z początku 
„swój”, a zapisał się dobrze, wy-
bory wygrywał trzy razy, więc 
michał Śliwiński i krzysztof 
kubera nie są bez szans. Prawie 
na pewno będzie druga tura.

gmina łowicz
Wójt andrzej barylski ma 

kontrkandydata, ale może spać 
spokojnie. Każdy inny rezultat 
wyborów niż jego zdecydowana 
wygrana w pierwszej turze nad 
Robertem Warzywodą byłby 
ogromną sensacją.

gmina łyszkowice.
To najważniejsze wybory  

w tym roku. Wójt Włodzimierz 
traut startuje nie bacząc na cią-
żący na nim wyrok sądu pierw-
szej instancji i na fakt, że bez 
względu na wynik głosowania, 
do urzędu i tak nie będzie mógł 
wrócić – przynajmniej do cza-
su, gdy wygra sprawę sądową  
w apelacji – oczywiście, o ile 
wygra. Będzie chciał udowod-
nić, że mieszkańcy mu ufają  
i sprawę przeciwko niemu uwa-

żają za spisek ludzi mu niechęt-
nych. Najpoważniejsi kontrkan-
dydaci: adam Ruta i marian 
Dańczak – to na pewno opcja 
za zdecydowaną odmianą  
w gminie, za przywróceniem jej 
normalnego funkcjonowania, bo 
dotąd wójt był w niej wszyst-
kim. Czy pozostali kandydaci 
(piotr klimkiewicz i agata ko‑
siorek) gwarantują taką zmia-
nę, czy są elementem dawnego 
układu? Wynik głosowania po-
każe jak to oceniają mieszkańcy 
– i czy chcą zmian, czy nie.

gmina nieborów
Gdyby wójt andrzej Werle 

nie zrewidował swych wcze-
śniejszych zamiarów odejścia 
na samorządową emeryturę, fa-
worytem byłby pewnie obecny 
wicestarosta, Dariusz kosmat‑
ka. Werle jednak startuje i to ra-
czej on wygra – bo o gminie wie 
wszystko, ma w niej dobrą opi-
nię, jest od lat swój, każdy wie, 
czego może od niego oczeki-
wać. Dwaj pozostali kandyda-
ci: marek Rybus i Leszek an‑
tos, to nie są kandydatury, które 
przewrócą w gminie układ sił. 
Werle może, przy pewnej dozie 
szczęścia, wygrać już w pierw-
szej turze. Jeśli mu to się nie uda, 
druga będzie bardziej zacięta.

gmina sanniki
Gabriel Wieczorek tym ra-

zem nie ma konkurenta – choć 
w gminie, w której była próba 
odwołania i jego, i rady w dro-
dze referendum, może się to wy-
dawać dziwne. Pewnie właśnie 
fakt, że tamta próba się nie po-
wiodła, zniechęcił jakiegokol-
wiek potencjalnego kontrkan-
dydata.

gmina Zduny
Jarosław kwiatkowski nie 

może być pewnym swego, bo 
kontrkandydata, Gabriela Ję‑
drachowicza, ma bardzo moc-
nego. Trzeciego nazwiska nie 
ma, więc rozstrzygnięcie już  
w niedzielę jest pewne. Ewentu-
alna zmiana na stanowisku wójta, 
byłyby pierwszą po aż 17 latach.

Jak będzie – pokażą wybory, 
już w niedzielę. Pokażecie Pań-
stwo, do Was należy głos.

Powiat łowicki
Tutaj rozgrywka wyborcza 

ma bardziej niż w gminach cha-
rakter polityczny. W praktyce 
toczy się o to, czy rządzić bę-
dzie większość oparta o PSL, 
czy o PiS. Wybory są propor-
cjonalne, więc wyborcy mają 
wpływ na to, kto z danej listy 
zostanie radnym w danym okrę-
gu, ale wpływ ten jest ograni-
czony, zależy od wyniku całej 
listy.

Rezultat wyborów może 
mieć kluczowe znaczenie dla 
współpracy miasta z powia-
tem. Ostatnio się nie układa-
ła, wybory mogą coś wyklaro-
wać, ale koniec końców kształt 
tej współpracy, tak przecież po-
trzebnej, zależeć może od kul-
tury politycznej, a nawet oso-
bistej radnych, którzy zostaną 
wybrani. Dlatego, nawet w sze-
regach „swoich” kandydatów, 
warto głosować na tych, któ-
rym nie wstydzimy się podawać 
ręki. 

„Ustawka”�była�
oczywista,�zresztą�
przynajmniej�dwaj��
z�nich�po�debacie�
nie�zaprzeczali,��
że�to�było�uzgodnione.�

w�wyniku�zmowy�tej�
piątki�mieliśmy�zarzuty�
–�ale�ten,�wobec�
którego�je�kierowano,�
nie�miał�możliwości�
ustosunkowania�się�
do�nich.�

zapomnieliśmy�już,�
że�przed�kalińskim�
mieliśmy�w�ratuszu�
tak�ciepłe�posadki�jak�
drugi�wiceburmistrz�
i�rzecznik�prasowy?�
kolejnych�kilka�dla�
kolegów�partyjnych�też�
da�się�stworzyć...
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�27 października: 
helena�kwiatkowska,�l.94,�
Głowno;�elżbieta�Barczyńska,�
l.51;�lucyna�papierzewska,�
l.60.

�28 października: 
zofia�trojanowska,�l.76,�
łowicz;�Maciej�Firak,�l.33,�
łowicz.

�29 października:�
ewelina�agnieszka�jurga,�
l.29;�andrzej�jan�Balcerski,�
l.60,�łowicz.

�30 października: 
damian�dańczak,�l.21.

�31 października:�
artur�pietrzak,�l.42;�józef�
janeczek,�l.75,�łowicz.

�1 listopada: jadwiga�
Sicińska,�l.75,�Głowno.

�2 listopada: 
piotr�tarnowski,�l.76;�
Mirosław�Fiutkowski,�l.55;�
lonarda�Maria�Mazur,�l.68;�
halina�jadwiga�kalmus,
�l.89.

�3 listopada:�
Mariusz�Bińczak,�l.37.

�4 listopada:�
Irena�Nowak,�l.84,�łowicz;�
piotr�tarnowski,�l.76;�
adam�waracki,�l.54;�
Marianna�kosiewicz,�l.71.

�5 listopada:�
Barbara�Madanowska,�l.56;�
władysław�Sobierajski,�l.77;�
Stefan�raróg,�l.80.

�6 listopada:�
Maria�Golińska,�l.60;
Mirosław�ziółkowski,�l.72.
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reklaMa

Jeszcze nie było wolnej Polski, kiedy się urodziła, a miało to miejsce 12 czerwca 
1916 roku w Bełchowie. Wszystko wyglądało inaczej niż teraz. Nawet jej 
rodzinny dom już od dawna nie istnieje, znajdował się po przeciwnej stronie 
drogi, na wprost jej drugiego domu, który został zbudowany, kiedy ten pierwszy 
się spalił. Tu, w Bełchowie, spędziła swoje dzieciństwo, wychowała swoje 
rodzeństwo, dzieci, doczekała się wnuków i prawnuków. 

Władysław Majchrowski, jej 
ojciec, mieszkał w Bełchowie. 
Jego rodzina musiała mieć duże 
gospodarstwo, skoro po podzia-
le ziemi między dwóch braci 
pozostały mu jeszcze 24 hektary 
pól i łąk, choć nie była to ziemia 
bardzo urodzajna. Mama Ma-
rianny, Rozalia Blusówna, po-
chodziła z pobliskiego Stachle-
wa. Dziś już nikt nie wie, jak 
doszło do pierwszego spotka-
nia jej rodziców. Pewnie wyglą-
dało ono tradycyjnie: ktoś szep-
nął komuś, że jest dziewczyna 
na wydaniu... I tak się zaczęło. 
Z ich małżeństwa narodziło się 
pięcioro dzieci: Helena, Stani-
sława, Marianna, Józio – któ-
ry niestety zmarł we wczesnym 
dzieciństwie oraz Julianna. Ro-
dzice nie cieszyli się swoim 
szczęściem długo. Władysław 
Majchrowski zmarł kilka lat
po ślubie, mając tylko 34 lata. 

Rozalia została sama. Cięż-
ko jej było zajmować się dzieć-
mi i gospodarstwem, dlatego 
kiedy skończył się czas żałoby, 
powtórnie wyszła za mąż za Jó-
zefa Siewierę, który pochodził
z odleglejszych stron, gdzieś zza 
Łowicza. Los Rozalii jednak nie 
rozpieszczał, drugi mąż nie in-
teresował się zbytnio sprawami 
rodziny, często nadużywał al-
koholu. Z tego małżeństwa na-
rodziło się jeszcze dwoje dzie-
ci – Zofi a i Bolesław. Wkrótce
po raz drugi została wdową. 

Na kolejne małżeństwo już się 
nie zdecydowała. Odkąd zosta-
ła sama, w gospodarstwie bar-
dzo pomagał jej brat Jakub Blus
ze Stachlewa oraz córka jej sio-
stry. Jej starsze dzieci zajmowa-
ły się młodszym rodzeństwem
i tak sobie radzili. Marianna, 

mając zaledwie 5 lat, musiała 
karmić i przewijać swoje młod-
sze siostry, a później też brata. 

Marianna do szkoły uczęsz-
czała tylko zimą, a kiedy robi-
ło się na dworze cieplej, poja-
wiła się na łąkach trawa i latem 
– wypasała owce i gęsi. Szkół-
ka znajdowała się wówczas przy 
kościele. Marianna wyniosła
z niej naukę pisania i czytania. 
Jej edukacja trwała zaledwie
3 lata, ale takie były czasy. 

Jeszcze nie mając ukończo-
nego 18 roku życia, w kwietniu 
1934 roku, Marianna wyszła 
za mąż za Józefa Kardialika, 
który pochodził z Bednar. Był 
od niej o 9 lat starszy. W lu-
tym roku następnego urodziła 
się Stanisława, pierwsza córka. 
Marianna mieszkała wówczas 
ze swoją mamą oraz z trojgiem 
nastoletniego rodzeństwa: Ju-
lianną, Zosią i Bolkiem; star-
sze jej siostry – Helena i Sta-
nisława, były już wówczas 
mężatkami. Kiedy jej córka 
Stasia miała 2,5 roku, Marian-
na urodziła drugą córkę – Jasię. 
Nie miała ona jeszcze trzech 
lat, kiedy ciężko zachorowała, 
najprawdopodobniej na dyzen-
terię, czyli chorobę zakaźną je-
lit. Wówczas trwały działania 
wojenne, mąż Marianny, Józef, 
został zmobilizowany i miał 
zgrupowanie ze swoim oddzia-
łem pod Skierniewicami. Ma-
rianna zawiozła chore dziecko 
do szpitala w Skierniewicach, 
ale odmówiono jej przyjęcia
na oddział, ponieważ rezerwo-
wano łóżka dla rannych żołnie-
rzy. Jasia zmarła w porze żniw. 
Jej ojciec w jakiś sposób otrzy-
mał wiadomość o śmierci dziec-
ka, polami wzdłuż rzeki do-

tarł do Bełchowa i uczestniczył
w pogrzebie. 

Podczas uroczystości pogrze-
bowych starsza córka, Stasia, 
również bardzo źle się czuła. 
Marianna kilkanaście razy mu-
siała odchodzić z nią na stronę. 
Zauważył to ks. Zenon Ziemec-
ki, ówczesny proboszcz beł-
chowskiej parafi i i wieczorem 
przyniósł, nie biorąc za to żad-
nych pieniędzy, Mariannie le-
karstwo, które pewnie uratowało 
życie Stasi.

Ksiądz Ziemecki pochodził
z Warszawy. Był to bardzo inte-
ligentny człowiek, wykształco-
ny, o wysokiej kulturze osobistej 
i dużej wrażliwości. Stanisława 
Bakalarska, córka Marianny,
po latach wspomina, że ksiądz 
Ziemecki później również in-
teresował się losem tej rodziny,
a ją samą często wyróżniał spo-
śród innych dzieci, co budziło 
wśród nich niemałą zazdrość. 
Ta jego sympatia była związa-
na również z tym, że Stasia była 
pierwszym dzieckiem, które 
ochrzcił jako proboszcz tej pa-
rafi i. Dziewczynka urodziła się 
bowiem w nocy i myślano, że 
nie pożyje długo, dlatego po-
proszono sąsiadów na rodziców 
chrzestnych i wezwano pro-
boszcza. Stasia jednak przeżyła.
– W lutym skończę już 80 lat 
– mówi nam. Ksiądz Ziemecki 
zmarł w lutym 1956 roku.

Pod koniec wojny Marianna 
ryzykowała życie swoje i swych 
najbliższych, przetrzymując 
w komorze na węgiel rannego 
żołnierza. Przebywał tam dwa 
tygodnie. Stanisława pamię-
ta, że skrapiała jego usta wodą. 
Był ciężko ranny w nogę. Kie-
dy tylko ustały działania wojen-

Marianna Kardialik (1961-2008)

 marianna kardialik
   (1961‑2008)

całe�swoje�życie�spędziła�
w�Bełchowie,�swej�rodzinnej�
wsi.�Serdeczna�i�wrażliwa�
na�krzywdę�ludzką,�zawsze�
skora�do�pomocy.�zaznała�
grozy�wojny�i�lęku�o�życie�
najbliższych,�doświadczyła�
wielu�trosk,�a�nawet�biedy,�
jak�wszyscy�w�czasach�
wojny�i�powojennych.�
doczekała�jednak�życia�
w�wolnej�polsce�i�do�końca�
swoich�dni�wręcz�promieniała�
optymizmem�i�dobrocią.�
odeszła,�przeżywszy�92�lata.

łowicz
Harcerze 
zarabiali na swoją 
działalność

Od 30 października do 2 listo-
pada przy cmentarzach Emaus 
i katedralnym w Łowiczu oraz 
przy cmentarzach na terenie gmi-
ny Nieborów harcerze z łowic-
kiego Hufca ZHP sprzedawali 
znicze. Mają oni nadzieję, że te-
goroczna akcji przyniesie, po-
dobnie jak rok temu, zysk w wy-
sokości 6 tys. zł, z czego połowa 
przypadnie dla Hufca, a połowa 
trafi  do drużyn, które je sprzeda-
wały. Pieniądze zostaną wyko-
rzystane m.in. na zakup materia-
łów wykorzystywanych w czasie 
zbiórek oraz na pokrycie kosztów 
biwaków i wyjazdów. Na zdjęciu 
harcerze z 92 Łowickiej Drużyny 
Wielopoziomowej SILVA.  b
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ne, przewieziono go do szpita-
la w Skierniewicach. Po wojnie 
mężczyzna ten starał się o ren-
tę kombatancką, Marianna była 
jego świadkiem. Chciał ożenić 
się z jedną z jej sióstr – Zosią 
lub Julianną, ale nic z tego nie 
wyszło.

W czasie wojny, tuż po żni-
wach, Kardialikom spaliła się 
stodoła. Nowa została pobudo-
wana już po wojnie, po drugiej 
stronie drogi tam, gdzie stoi do 
dziś. 

Po bombardowaniu War-
szawy w 1944 roku z Marian-
ną zamieszkały jej dwie siostry 
cioteczne: Genowefa Wasiak 
z mężem Józefem – mieszkali 
w Brwinowie oraz Maria Wij-
tyk z mężem, którzy mieszkali 
w stolicy, na ul. Mokotowskiej.

Genowefa prowadziła działal-
ność handlową, miała głowę do 
interesów, była odważna, a że 
zawsze elegancko ubrana, wy-
gadana i znała język niemiec-
ki, żołnierze niemieccy nie po-
dejrzewali jej o handlowanie 
i nie rewidowali jej. Eugenia 
na wsi kupowała mięso, słoninę 
i wiozła je do stolicy. Tak zara-
biała na życie. Siostra Marianny 
– Julianna, służyła na plebanii 
w Nieborowie, a Zofia u Niem-
ców w Karolewie, około 10 km 
od Bełchowa.  

Podczas wojny młodsza sio-
stra Marianny, Julianna, wyszła 
za mąż. Niecały rok po ślubie 
jej małżonek został aresztowany 
i zamordowany przez Niemców. 
Tego samego dnia aresztowano 
również jego dwóch braci. Oni 
też zginęli.

Pod koniec wojny, kiedy żoł-
nierze zostali zwolnieni ze służ-
by, Józef, mąż Marianny, nie 
mógł od razu wrócić do domu, 
ponieważ w lasach przebywa-
li jeszcze niemieccy żołnierze, 
którzy strzelali do powracają-
cych z wojny mężczyzn. Udał 
się zatem do Bednar. W swej ro-
dzinnej miejscowości przebywał 
kilka dni. 

W tym czasie Rozalia z Ma-
rianną myślały, że zginął, sko-
ro jeszcze nie wrócił do domu. 
Stanisława słyszała czasem 
w nocy, jak obydwie płakały, 
ale ona sama ciągle miała na-
dzieję, że tatuś wróci. I tak się 
stało. Józef przyjechał na wo-
zie zaprzężonym w dwa konie. 
Sprzęt był niczyj. Stał gdzieś 
przy drodze, konie swobod-
nie się pasły... Gdy wrócił, 
w domu nie było nic, ponieważ 
ich plony spłonęły na polu. 
Dużo pomogła mu jego rodzi-
na, od której dostał zapasy zbo-
ża na cały rok.

Po wojnie Marianna urodziła 
kolejną córkę, Alinkę, która żyła 
zaledwie 8 miesięcy. W styczniu 
1947 roku urodziło się najmłod-
sze dziecko – Władzio. 

Po wojnie Józef stawiał sto-
dołę, później oborę, bo sta-
ra była licha. Do budowy tego 
ostatniego budynku użyto ce-
gieł, które przywieziono woza-
mi ze zrujnowanej Warszawy. 
Dom, który obecnie należy do 
rodziny, powstał w 1956 roku. 
W czerwcu tego roku stary dom 
spłonął. Przyczyną podpalenia 
było włamanie. Złodziej przy-
świecił sobie zapałką i wywołał 
pożar. Na szczęście wszystkim 
udało się uciec. 

Rodzina przeżyła wówczas 
chwile grozy, ponieważ w bu-
dynku początkowo został mały 
Władzio, syn Marianny. Jó-
zef wrócił po niego w ostat-
niej chwili. Zdarzenie to miało 
miejsce trzy miesiące po tym, 
jak córka Marianny, Stanisława, 
wyszła za mąż. W listopadzie 
tego roku przyszedł na świat jej 
pierwszy syn, Andrzej. Po po-
żarze przez pewien czas rodzi-
na wynajmowała mieszkanie 
u swoich sąsiadów. 

Marianna pochowała swo-
ją matkę, Rozalię, która prze-
żyła 84 lata, w 1975 roku. Dwa 
lata później – swojego męża, 
Józefa. Przeżyła także swojego 
syna Władysława, który zmarł 
w 1998 roku. Do końca swego 
życia mieszkała ze swoją córką 
Stanisławą i jej rodziną, a póź-
niej także z rodziną jej wnu-
ka Waldemara. Sama odeszła 
w wieku 92 lat – 17 lipca 2008 
roku.

W pamięci swoich bliskich 
pozostanie jako osoba bardzo 
serdeczna, skromna, wręcz li-
tościwa, która na wzór ewan-
geliczny podzieliłaby się ostat-
nią koszulą. Jej prawnuczki, 
Anna i Paulina, córki drugiego 
syna Stanisławy, Waldemara, 
które mają już własne rodziny, 
pamiętają bardzo dobrze opo-
wieści babci o czasach wojny. 
Często prosiły ją, by podzieliła 
się z nimi swoimi wspomnie-
niami. W archiwum rodzinnym 
pieczołowicie przechowywane 
są dokumenty jeszcze z czasów 
zaborów, kaligrafowane w języ-
ku rosyjskim oraz zdjęcia. 

– Dziękuję za wszystko. Je-
śli czymkolwiek uraziłam, to 
bardzo przepraszam – tak ma-
wiała Marianna żegnając się 
z tymi, u których była w od-
wiedzinach. Przeżyła wiele, 
może zbyt wiele, ale pokornie 
dźwigała krzyż, który przyszło 
jej nieść.  mst

Harcerze (na zdjęciu z 92 łDW SiLVa)�nie�tylko�sprzedawali�znicze,�
zarabiając�w�ten�sposób�na�swoją�działalność,�ale�też�pełnili�warty,�m.in.�
przed�pomnikiem�żołnierzy�Szarych�Szeregów�na�cmentarzu�katedralnym.
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łowicz�|�Miejski�dzień�Seniora

Wiele atrakcji dla wszystkich
Nie brakowało atrakcji 
w czasie miejskich 
obchodów Dnia Seniora, 
które 8 listopada 
zorganizowano  
w Łowickim Ośrodku 
Kultury. Były piosenki, 
wiersze, konkursy  
i wyróżnienia.

Uroczystość organizował 
Klub Seniora Radość, na czele  
z prezes Anną Bieguszewską. 
Co czekało na tych, którzy zde-
cydowali się odwiedzić w sobo-
tę ŁOK? Nie mogło zabraknąć 
piosenek w wykonaniu chóru 
seniora. Muzycznie zaprezento-
wała się także grupa stworzona 
z uczniów klas pierwszych Gim-
nazjum nr 1. 

Nie obyło się też bez dekla-
mowania wierszy. Kilka razy  
na scenie pojawiła się uczennica 
II LO, Weronika Szczepańska, 
która recytowała m.in. wiersze 
Krystyny Kopeć oraz utwór „Jak 
się czuje szefowa”, podarowany 
łowickim seniorom przez klub 
Niezapominajka z Łeby. 

Wiersz Wisławy Szymbor-
skiej „Jak się czuję” deklamo-
wała z kolei również związa-

na z klubem Radość Krystyna 
Stabryła. Swoje pięć minut na 
scenie miał też klubowy gawę-
dziarz, Czesław Przychodzeń, 
który opowiadał o podróżowa-
niu do Warszawy.

W czasie uroczystości wy-
korzystano również okazję do 
przypomnienia działań, w jakich 
w ostatnim czasie brał udział 
Klub Seniora „Radość”. O pro-
jekcie „Łowicki senior – żywa 
lekcja historii” opowiedziała 
nauczycielka z II LO, Agniesz-
ka Pawłowska-Kalinowska, zaś  
o akcji „Łowicki aktywny se-

nior” mówił jej koordynator, Mi-
chał Zalewski. 

W Dniu Seniora rozstrzy-
gnięto także konkurs na najcie-
kawszą Kronikę Seniora. Swoje 
kroniki, oprócz Klubu Seniora, 
przedstawili również: Miejsko-
-Powiatowe Koło Polskiego 
Związku Diabetyków, Związek 
Emerytów, Rencistów i Inwa-
lidów, Uniwersytet Trzeciego 
Wieku i Amazonki.

Ostatecznie komisja konkur-
sowa, której przewodniczył bur-
mistrz Krzysztof Kaliński, zde-
cydowała o przyznaniu pięciu 

równorzędnych nagród po 200 
zł. 

W czasie uroczystości nagro-
dzono także seniorów zaangażo-
wanych w życie Łowicza i klu-
bu Radość. Listy gratulacyjne 
otrzymali wszyscy członkowie 
chóru. Z kolej nagrody o warto-
ści do 100 zł przyznano: prezes 
klubu Annie Bieguszewskiej, 
kierowniczce chóru, laureatce I 
miejsca w tegorocznym przeglą-
dzie twórczości seniorów Czar 
Jesieni w Głownie Marii Nie-
robisz, jej zastępczyni Janinie 
Fuks, członkini chóru Krystynie 
Czubek, autorce tekstów, wier-
szy i piosenek Krystynie Ko-
peć, innej poetce Krystynie Ku-
nikowskiej oraz wspomnianemu 
wcześniej Czesławowi Przycho-
dzeniowi.

Po zakończeniu oficjalnej czę-
ści zebrani udali się na poczęstu-
nek. Prezes Anna Bieguszewska 
cieszy się, że Dzień Seniora moż-
na uznać za bardzo udaną impre-
zę. – Jestem bardzo zadowolo-
na z przebiegu dnia – komentuje  
w rozmowie z NŁ. – Cieszę się, 
że było dużo ludzi. Świetnie spi-
sali się też panowie z ŁOK-u. Już 
po zakończeniu odebrałam kilka 
telefonów, że była to bardzo uda-
na impreza.  kl

łowicz�|�Spacery�pttk

Odwiedzili nekropolie
Przez dwa dni zwiedzali łowickie nekropolie chętni, 
którzy postanowili spędzić nieco czasu z łowickim PTTK. 
Najpierw, 8 listopada, odwiedzili cmentarz katedralny,  
a dzień później Emaus.

Przewodnikiem po cmenta-
rzu katedralnym był w tym roku 
młody przewodnik PTTK i har-
cerz – Piotr Zakrzewski. Dzięki 
swojej pracy udało mu się ustalić 
na cmentarzu 22 groby członków 
Szarych Szeregów. Dwadzieścia 
kolejnych odnalazł na cmentarzu 
Emaus.

Jak sam przyznaje, były to 
poszukiwania nieprzypadkowe, 
gdyż w tym roku mija 75. rocz-
nica powstania tej organizacji  
w Łowiczu. 

Odnalezienie grobów Sza-
re Szeregi zleciły mu 2-3 lata 
temu. Wykonywał poszukiwa-
nia w ramach próby podhar-
mistrzowskiej. W odnalezie-
niu grobów pomagał mu m.in. 

mieszkający w Warszawie sza-
roszeregowiec Jan Straszyński 
ps. Traper. – To jest człowiek, 
który ma niezwykłą pamięć 
jeśli chodzi o groby – mówi 
Piotr Zakrzewski. – Jest w sta-
nie przytoczyć historię prawie 
każdego człowieka, który tutaj 
w Łowiczu uczestniczył w kon-
spiracji.

Przewodnik podkreśla, że  
w Łowiczu musi być więcej 
grobów członków Szarych Sze-
regów, gdyż tutejsze struktury 
liczyły około 300 osób. 

W czasie spaceru, przy każ-
dym grobie Piotr Zakrzewski 
przedstawiał krótką historię po-
chowanego szaroszeregowca. 
Zapalono też lampki. 

Pomimo fatalnej, deszczowej 
pogody, na pójście na spacer po 
cmetarzu katedralnym zdecy-
dowało się jednak kilka osób. 
Wśród nich Bogumiła Rybus  
z synem Marcinem. – Nie mieli-
śmy innych planów, a poza tym 
chcieliśmy ciekawie spędzić czas 
– powiedzieli nam. – Oczekuje-
my po tym spacerze wiedzy hi-
storycznej. Staramy się intereso-

wać historią Łowicza. Mieszkać 
w mieście, o którym się nic nie 
wie, to trochę nie tak. 

Dzień później około 30 osób 
zwiedzało z przewodnikiem Jac-
kiem Rybusem cmentarz Emaus 
– najstarszy, bo założony w 1870 
roku, cmentarz w polu w Polsce. 
Była to okazja do odwiedzenia 
grobów znanych łowiczan, m.in. 
Władysława Tarczyńskiego, Eu-
geniusza Konopackiego czy ks. 
Zbigniewa Skiełczyńskiego. 

Przewodnik pokazywał też 
ciekawe, ale jeszcze niezidenty-
fikowane groby, a także te, któ-
re udało się już wyremontować 
dzięki prowadzonej co roku kwe-
ście, aby pokazać, że ma ona 
duże znaczenie. 

– Spacer miał za zadanie 
uzmysłowić, że cmentarze, to nie 
tylko miejsca pochówku naszych 
bliskich – podsumowuje Jacek 
Rybus. – To przede wszystkim 
pokazanie, że jest tu zapisana hi-
storia Łowicza. Spoczywają tu 
ludzie, którzy tworzyli obraz tego 
miasta.  kl

klub kolarski łowicz�|�przejechali�123�km�

Rowerem przez 5 powiatów łódzkiego
– Pogoda jest piękna, więc 
cieszmy się wspólną jazdą 
i pamiętajmy, że to nie są 
zawody – mówił Bogumił 
Urbanek z nowo powstałego 
Klubu Kolarskiego Łowicz 
na rozpoczęcie pierwszego 
rajdu, który odbył się 11 
listopada i związany był ze 
Świętem Niepodległości.

Uczestnicy wyruszyli spod 
pomnika poświęconemu po-
wstańcom styczniowym na rogu 
ulic Sikorskiego oraz Powstań-
ców. Trasa raju wiodła przez 5 
powiatów: łowicki, skierniewic-
ki, brzeziński, zgierski i łęczyc-
ki. Miała ona w sumie 123 km, 

co miało symbolizować lata za-
borów. 

Spod pomnika na trasę wyru-
szyło 14 osób, potem jedna oso-
ba jeszcze dołączyła, trzy wcze-
śniej się odłączyły. Całą trasę 
przejechało 12 uczestników, ich 
średnia prędkość wyniosła 25 
km/h. 

– Zrobiliśmy to! Wspólnie po-
kazaliśmy jak można świętować 
Wolność i jednocześnie cieszyć 
się z jazdy rowerem – napisali 
uczestnicy rajdu na swoim fan-
page na Facebooku. W rozmowie 
z nami Bogumił Urbanek dodał, 
że każdy świętuje 11 listopada 
na swój sposób. Rajd był udany, 
choć zdarzyły się na nim małe 
wypadki: jedna osoba przewró-
ciła się na stromym zjeździe przy 
Kołacinku, ktoś inny przebił dęt-
kę. Kolarze poradzili sobie z tymi 
problemami i szczęśliwie doje-
chali do Łowicza.  mwk

krystyna Stabryła�deklamowała�wiersz�wisławy�Szymborskiej.
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piotr zakrzewski�przewodził�
spacerowi�po�cmentarzu�
katedralnym.

pod pomnikiem powstańców styczniowych�spotkało�się�14�osób,�
które�wyruszyły�z�łowicza,�przez�Seligów�i�zakulin,�w�kierunku�powiatu�
skierniewickiego.�
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Domaniewice |�Na�sesji�o�przedszkolu�sióstr�pasjonistek

Sprawa musi poczekać do następnej kadencji
Na ostatniej w tej kadencji sesji Rady Gminy Domaniewice, 4 listopada, powrócił 
temat podniesienia wysokości dotacji z gminy na utrzymanie jednego dziecka  
w niepublicznym przedszkolu prowadzonym przez siostry pasjonistki.

Władze placówki oraz rodzi-
ce dzieci uważają, że gmina po-
winna zapewnić równe warun-
ki dla tego przedszkola i punktu 
(docelowo 2 punktów) przed-
szkolnego, znajdującego się  
w Szkole Podstawowej w Doma-
niewicach. 

Gminy, w których nie ma sa-
morządowego przedszkola, zo-
bowiązane są dotować placówki 
niepubliczne w kwocie stano-
wiącej minimum 75% kosztów 
utrzymania przedszkolaka  
w najbliższym przedszkolu pu-
blicznym (dla Domaniewic jest 
to placówka w Łyszkowicach). 

W tym roku rada zgodziła się 
na podniesienie dotacji na jedno 
dziecko dla przedszkola sióstr 
pasjonistek z ustawowo wyma-
galnych 75% do 85% (siostry 
wnosiły o więcej, bo o 90%). 
Stanowi to miesięcznie kwotę 
nieco ponad 391 zł miesięcznie 
na jedno dziecko. 

Na sesji 4 listopada pojawili 
się rodzice przedszkolaków oraz 

siostra dyrektor Barbara Polak, 
która zawnioskowała (wcześniej 
również pisemnie) o przyznanie 
dotacji w wysokości 100%, co 
pozwoliłoby na w miarę spokoj-
ne funkcjonowanie przedszkola.

Już na wstępie przewodniczą-
cy rady, Ryszard Ogonowski, 
zaznaczał, że w tej kadencji ten 
problem już nie będzie raczej 
rozpatrywany i, że w tej sprawie 
decyzja powinna należeć do no-
wych władz i radnych. Mimo to, 
wywiązała się dość długa i cha-
otyczna dyskusja na ten temat. 
Staramy się przedstawić w skon-
densowanej formie najważniej-
sze argumenty obu stron. 

Zwolennicy przedszkola
W czasie dyskusji rodzice, 

czy kandydujący na stanowisko 
wójta gminy Marek Jędrzejczak, 
podkreślali, że widzą zagrożenie  
w planach otworzenia przy Szko-
le Podstawowej w Domaniewiach 
drugiegu punktu przedszkolne-
go. Fakt, że w nim rodzice będą 

mieli opiekę dla dzieci za darmo,  
a dodatkowo będzie ono otwar-
te także przez 1 miesiąc waka-
cji, zwolennicy przedszkola sióstr 
postrzegają jako coś, co spowo-
duje odpływ dzieci, a co za tym 
idzie, szybszą lub późniejszą de-
cyzję sióstr oraz ich kościelnych 
przełożonych o konieczności za-
mknięcia przedszkola. 

Zwolennicy przedszkola za-
rzucali też władzom gminy, że 
na początku kadencji na pyta-
nie ze strony sióstr, czy jest plan 
powstawania nowych punktów 
przedszkolnych, prowadzonych 
przez samorząd, odpowiedziano, 
że takich planów nie ma. 

Ta część mieszkańców gmi-
ny uważa, że rada i wójt powin-
ni podnieść poziom dotacji do 
100%, aby umożliwić przedszko-
lu sióstr i punktom samorządo-
wym w miarę równą konkuren-
cję. W toku dyskusji przyznano, 
że nawet jej zwiększenie nie spo-
woduje, że rodzice nie będą pła-
cić opłat za dziecko (120 zł plus 

wyżywienie i materiały papier-
nicze), ale na pewno pomogłoby  
w działalności przedszkola.

Rodzice zauważali przy tym 
jednak, że nie można porówny-
wać kosztów utrzymania placów-
ki niepublicznej i samorządowej, 
bo w przypadku punktów, któ-
re mieszczą się w szkole, odpa-
dają choćby koszty ogrzewania  
i energii, bo przecież te gmina  
i tak ponosi. Przedszkole sióstr 
z tego typu wydatkami musi się 
borykać.

Zarzucano również władzom, 
że przedszkole sióstr jest dla 
nich przeszkodą, bo nie można 
go obsadzić „swoimi” ludźmi 
i jest ono całkowicie od gminy 
niezależne.

Argumenty wójta i rady
Wójt Paweł Kwiatkowski oraz 

przewodniczący Rady Gminy 
Ryszard Ogonowski mieli rów-
nież swoje argumenty. Kilku-
krotnie podkreślano, że gmi-
na nie ma środków, a przede 
wszystkim nie chce, by do-
szło do zamknięcia przedszkola 
sióstr pasjonistek.

Zwolenników przedszkola in-
formowano również, że nowa 

ustawa o wychowaniu przed-
szkolnym nakazuje gminie za-
pewnienie wszystkim dzieciom 
miejsca w placówce przedszkol-
nej. Jeśli nie ma swojej, to dany 
samorząd musi płacić innej gmi-
nie lub placówkom niepublicz-
nym.

Ryszard Ogonowski podkre-
ślał, że na początku tej kadencji 
nikt nie wiedział, że będzie taki 
obowiązek. Teraz jednak on na 
gminę spadnie i musi sobie ona 
z tym poradzić, a przedszko-
le sióstr i tak nie jest w stanie 
przyjąć wszystkich dzieci z gmi-
ny (szacuje się, że w gminie jest 
około 150 dzieci, którym będzie 
należało zapewnić miejsce). 

Wójt Kwiatkowski argumen-
tował również, że dotacja w wy-
sokości 85% i tak jest już ewene-
mentem, bo ogromną rzadkością 
jest, by samorządy w ogóle prze-
kraczały ustawowe 75%. Przyta-
czał przy tym przykłady Łowi-
cza, Głowna czy Strykowa.

Ryszard Ogonowski kilku-
krotnie podkreślał, że o tym, 
czy przedszkole sióstr może li-
czyć na 100% dofinansowania 
zdecyduje już nowa rada i, być 
może, nowe władze gminy, bo 
to one będą decydować o osta-
tecznym kształcie budżetu na 
2015 rok (w prowizorium bu-
dżetowym utrzymana jest dota-
cja 85%). Podkreślał jednak, że 
te nowe władze także będą mu-
siały gdzieś pieniądze znaleźć, 
bo gmina ma wiele wydatków,  
a budżet swoje ograniczenia. 

Ostatecznie przewodniczący 
zdecydował o zamknięciu prze-
dłużającej się dyskusji. 

Można się spodziewać, że za 
około miesiąc już nowa rada, 
może nowe władze gminy, będą 
musiały ponownie pochylić się 
nad prośbą sióstr. Z jakim dla 
nich wynikiem, tego nie wie 
nikt.  kl

ogonowski�kilkukrotnie�
podkreślał,�że�o�tym,�
czy�przedszkole�
sióstr�może�liczyć�na�
100%�dofinansowania�
zdecyduje�już�nowa�rada
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dokończenie ze str. 27

Jarosław Śmigiera podkreślał, 
że chce być głosem ludzi, któ-
rzy na swoje utrzymanie pracują.  
W nawiązaniu do nazwy komi-
tetu Projekt Łowicz powiedział: 
– Miasto nie jest projektowane, 
miasto nie ma przyszłości, mia-
sto jest tylko remontowane i ad-
ministrowane. Ja nie widzę tutaj 
szans dla młodych ludzi, którzy 
przyjdą, żeby tu pracować, bo 
co my im możemy zagwaranto-
wać, sprowadzając tylko wielkich 
przedsiębiorców. Weźmy sprawy 
w swoje ręce. Jesteśmy wszyscy 
właścicielami tego miasta.

Robert wójcik
Roberta Wójcika zapytaliśmy, 

co sądzi na temat wysokości wy-
datków na oświatę ponoszonych 
przez miasto. Przypomnijmy, 
że do utrzymania swoich placó-
wek edukacyjnych miasto dokła-
da ok. 15 mln zł rocznie (drugie 
tyle otrzymuje subwencji oświa-
towej). Lider opozycji w Radzie 
Miejskiej odparł, że jako bur-
mistrz nie będzie ograniczał wy-
datków na edukację. Jego zda-
niem wydatki ponoszone przez 
miasto wymagają gruntownej re-
wizji, jednak oszczędności trzeba 
szukać w innych dziedzinach niż 
szkolnictwo. Robert Wójcik jest 
też przeciwny przekazywaniu 
szkół stowarzyszeniom, ponie-
waż przestałaby wtedy obowią-
zywać w nich Karta Nauczyciela, 
która chroni pedagogów. 

Pytaliśmy też Roberta Wój-
cika, co zrobiłby z problemem, 
jak zaistniał ostatnio na ul. Pijar-
skiej. Właściciel jednej z pose-
sji przy remontowanej ulicy nie 

chce, aby stały przy niej ławki, 
chociaż tak zakładał projekt in-
westycji. Burmistrz przychylił 
się do prośby właściciela. Ro-
bert Wójcik de facto nie odpo-
wiedział na pytanie. Powiedział 
tylko, że rozumie właściciel-
kę posesji, która może obawiać 
się, że ławka stanie się miejscem 
spożywania alkoholu, podejrza-
nych schadzek i bałaganu – nie 
powiedział jednak, jaką decyzję 
podjąłby jako burmistrz.

Ewa Dębska stwierdziła, że 
w ciągu ostatnich 8 lat podat-
ki i opłaty wzrosły o kilkadzie-
siąt procent, godząc szczegól-
nie w najbiedniejszych. Roberta 
Wójcika zapytała, jaką politykę  
w tym zakresie on chciałby pro-
wadzić. Robert Wójcik zarzucił 
burmistrzowi, że jego propozy-
cje podatków są uzależnione od 
prowadzenia kampanii wybor-
czej – nie podwyższa ich w la-
tach wyborczych, robił to zwykle 
w kolejnych latach. Wójcik uwa-
ża, że lepszym pomysłem było-
by ustalenie stałego przeliczni-
ka, według którego stawki byłyby 
systematycznie podwyższane – 
mogłaby to być podwyżka np.  
o 1% powyżej poziomu inflacji.

Grzegorz Haraśny zwrócił 
uwagę na zarobki obecnego bur-
mistrza i radnych w Łowiczu,  
a do Roberta Wójcika skiero-
wał pytanie, czy nie są one zbyt 
wysokie. Robert Wójcik stwier-
dził, że są one za wysokie i za-
razem przypomniał, że wraz  
z Ryszardem Szmajdzińskim 
składał wniosek o obniżenie wy-
nagrodzeń, który nie przeszedł  
w radzie, podobnie jak idący jesz-
cze dalej w tym zakresie wniosek 
Koalicji Ziemi Łowickiej. 

Jarosław Śmigiera pytał Ro-
berta Wójcika, jakie działania 
zamierza jako burmistrz podjąć, 
aby pomagać emerytom, ren-
cistom czy niepełnosprawnym.  
Ten wskazał na takie rozwiąza-
nia jak: utworzenie domu poby-
tu dla osób starszych oraz wspie-
ranie stowarzyszeń takich jak 
„Dać szansę” czy Klub Seniora.

Pierwsze z wylosowanych 
pytań, jakie otrzymał Robert 
Wójcik, zostało zadane przez 
Teresę Kowalską-Suchecką. Za-
pytała ona, jak Wójcik jako bur-
mistrz będzie współpracował ze 
Związkiem Zawodowym „So-
lidarność”. Kandydat SLD od-
powiedział, że jest otwarty na 
współpracę z każdą organizacją, 
stowarzyszeniem czy związkiem 
zawodowym. Dariusz Jasiński 
zadał Robertowi Wójcika pyta-
nie o to, jaką politykę kadrową 

prowadziłby on jako burmistrz. 
Kandydat odpowiedział, że na 
pewno nie przeprowadzałby żad-
nych „czystek” i nie zatrudniał-
by według politycznego klucza 
swoich ludzi w miejsce obecnie 
pracujących urzędników. Zbi-
gniew Kuczyński zapytał Rober-
ta Wójcika, w jakim wydarzeniu 
kulturalnym uczestniczył ostat-
nio. Kandydat odparł, że był to 
koncert rosyjskiej wokalistki  
z zespołem w Kawiarni Powro-
ty, podczas którego nie tylko słu-
chał, ale miał okazję zaśpiewać 
razem z wokalistką i kupić płytę. 
Dodał, że stara się uczestniczyć 
w życiu kulturalnym miasta, ale 
na przeszkodzie stoją często jego 
obowiązki rodzinne i służbowe. 

Robert Wójcik zabierał  
w debacie głos jako ostatni  
i największe kontrowersje wzbu-
dził kończącym wystąpieniem,  

w którym zarzucił Krzysztofowi 
Janowi Kalińskiemu kłamstwo 
(formuła debaty uniemożliwiła 
burmistrzowi bezpośrednią od-
powiedź). Lider SLD w powie-
cie łowickim stwierdził, że Ka-
liński nie mógł złożyć wniosków 
o środki unijne w zakresie wia-
duktu i oczyszczalni – o czym 
informował opinię publiczną na 
łamach prasy – bo miasto nie 
ma stworzonej strategii rozwoju. 
Według naszych ustaleń, Wójcik 
nie ma jednak racji – strategia 
nie jest dokumentem niezbęd-
nym do starania się o tego typu 
dofinansowanie.

to była potrzebna 
inicjatywa
Po zakończeniu debaty uda-

ło nam się porozmawiać z oso-
bami z widowni. Nasi rozmów-
cy przyznawali, że była to udana  
i potrzebna inicjatywa. Zaznacza-
li też, że sporo się z niej dowie-
dzieli. 

– Uważam, że ci, którzy chcą 
zostać burmistrzem, prezentują 
pewną wiedzę, mają swoje spe-
cjalistyczne zainteresowania – 
powiedział nam pan Jerzy Woj-
da. – Uważam, że forma była 
kulturalna, może za wyjątkiem 
publiczności. Niektórzy zbyt 
emocjonalnie reagowali. Mnie 
się podobało. Jakie będą efekty, 
zobaczymy. To zależy od nas. 

– Niektórzy kandydaci byli 
przygotowani, niektórzy nie – 
uważa z kolei chcący pozostać 
anonimowym inny uczestnik. – 
Zawsze przed wyborami fajnie 
obiecywać, natomiast jak będzie 
dalej, zobaczymy. 

– Ładnie wypowiadał się pan 
Śmigiera, widać, że mądry czło-

wiek. Pan Wójcik też – oceniał 
z kolei pan Roman Terenowicz. 
– Sama debata była potrzebna. 
Dużo można się było dowie-
dzieć. Z gazety gorzej to ocenić. 
Tutaj wszystko widać i słychać. 

– Merytorycznie kandydaci 
byli dość dobrze przygotowa-
ni – skomentował pan Krzysztof 
Wieteska. – Uważam, panie re-
daktorze, że w tej sytuacji 5 na 1 
burmistrz Kaliński i tak się wy-
bronił. W zasadzie 5 kandyda-
tów było przeciwko obecnemu 
burmistrzowi. (...) Takie debaty 
powinny być wszędzie, w każ-
dym zakątku tego kraju. Daje to 
perspektywę prawdomówności  
i w przyszłości wyegzekwowa-
nia tego, co obiecuje kandydat, 
czy wypełni swoje założenia, 
swoje obietnice. 

– Sama debata bardzo słusznie 
zorganizowana. Jestem już na ko-
lejnej takiej debacie – powiedział 
pan Władysław Ryniak. – Widzę 
już jednego in minus kandyda-
ta, który nie ma szans, natomiast 
pozostali mają szansę i na jed-
nej turze to się nie skończy. Nie 
powiem, o kogo chodzi, żeby 
to nie było odebrane zbyt ostro. 
Nie wszyscy kandydaci byli do-
brze przygotowani. Brakowało 
np. wiedzy na temat tego, co jest  
w budżecie miasta, co miasto zro-
biło, jakie środki miasto pozyska-
ło, na co je wydano, czy słusznie. 

– Bardzo dobrze oceniam de-
batę i uważam, że powinna być 
zawsze. To powinien być stały 
punkt przed wyborami – mówi-
ła po zakończeniu pani Ewa z Ło-
wicza. 

obszerną fotogalerię z de‑
baty zamieszczamy na na‑
szym portalu łowiczanin.info

reklaMa

krzysztof kaliński musiał�dużo�słuchać�o�sobie,�nie�mogąc�odpowiadać.
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Wybory samorządowe |�echa�naszych�publikacji

Wokół wyborów
Gorący okres przedwyborczy powoduje, że wzrasta ilość polemik.  
Poniżej zamieszczamy kilka nadesłanych do nas głosów.
W sprawie wypowiedzi 
magdaleny Szajder

W wydaniu 45/2014 z dnia 6 
listopada 2014 r. na łamach Wie-
ści z Głowna i Strykowa zamiesz-
czony został wywiad z Magdaleną 
Szajder w artykule pt. „Magda-
lena Szajder: chcę robić to, czego 
oczekują ludzie”.

W rzeczonym wywiadzie Pani 
Szajder narusza dobre imię Spółki 
Centrum Medyczne w Głownie – 
Przychodni Miejskiej Remedium, 
podając nieprawdziwe informacje 
oraz snując domysły nie znajdują-
ce potwierdzenia w rzeczywistości.

Po pierwsze, Pani Szajder 
stwierdziła, że kierowanie Spółką 
jest nieudolne i z tego powodu do-
szło do ukarania przychodni karą 
„ok. 5 tys. zł, jaka spadła na Spółkę 
za nieprawdziwe dane podane do 
NFZ, dotyczące kontraktowania.” 
Co nie jest prawdą, gdyż Spółka 
nigdy nie była zmuszona do zapła-
ty kary w wysokości 5 tys. zł. Kara 
nałożona na Spółkę była związa-
na z opóźnionym odbiorem apa-
ratury RTG, i wynosiła 1.749 pln.

Następnie Magdalena Szaj-
der przypomina, że Spółka wy-
płaciła już swoim byłym pracow-
nikom 25 tys. zł odszkodowania  
z tytułu niewłaściwego wypowie-
dzenia umowy o pracę i spekulu-
je, że „następne pozwy skończą się 
w ten sam sposób i Spółka będzie 
musiała wypłacić nieprawidło-

wo zwolnionym osobom odszko-
dowania.” Pani Szajder zapomina 
jednak dodać, że wypłacona do-
tychczas kwota, którą przytoczyła, 
została zasądzona na rzecz dwóch 
osób, którym wypowiedzenie umo-
wy było konieczne z punktu widze-
nia restrukturyzacji wprowadzo-
nej przez prezesa Paczkowskiego, 
dla ratowania sytuacji finansowej 
Spółki. Pozostałe 11 spraw wniesio-
nych do sądu w Zgierzu przeciwko 
Spółce zostało już zakończonych 
ugodą, bez ponoszenia przez Spół-
kę jakichkolwiek kosztów. Spółka 
była zmuszona zwolnić pracowni-
ków zatrudnionych do świadczenia 
usług w placówkach w Stykowie, 
ponieważ pozbawiono jej możli-
wości wykonywania na ustalonych 
z Gminą Stryków zasadach świad-
czenia usług medycznych. Obecnie 
pozostała jeszcze jedna, ostatnia 
sprawa, lecz i tutaj Spółka dołoży 
wszelkich starań w celu uniknięcia 
ewentualnych strat. 

Pani radna Magdalena Szajder 
nie wskazała w swojej wypowie-
dzi, że władze samorządu w Stry-
kowie doprowadziły do pozbawie-
nia Spółki Remedium możliwości 
świadczenia usług medycznych 
pacjentom, odbierając im zajmo-
wane powierzchnie i sprzęt, które 
następnie Spółka musiała odzy-
skiwać przed sądem oraz występu-
jąc do właściwych organów ściga-
nia. Wypowiedzi Pani Magdaleny 

Szajder wskazują, że nie posiada 
pełnej wiedzy na temat działań 
Spółki lub podaje opinii publicz-
nej nieprawdziwe, nierzetelne in-
formacje.”

centrum medyczne Sp. z o.o. 
w Głownie

prezes zarządu  
Dorota kozłowska

oświadczenie  
Wójta Gminy Głowno

W dniu 29 października 2014 
roku odbyła się sesja Rady Gmi-
ny Głowno. W ostatnim punkcie 
porządku obrad sesji Przewodni-
czący Rady, Władysław Mikołaj-
czyk, postawił nieprawdziwe i nie-
rzetelne zarzuty dotyczące mnie, 
Skarbnika Gminy, pracowników 
Urzędu oraz dotyczące działalno-
ści Gminy. Wypowiedź ta była tym 
bardziej zaskakująca, ponieważ  
w Wieściach z Głowna Nr 42/2014 
zapewniał, że nie chce komen-
tować pisma, jakie otrzymał od 
Marka Jóźwiaka. Mówił, że pozo-
stawia to społecznej ocenie.

Ponadto, we wcześniejszych 
punktach sesji, podsumowując ka-
dencję był zadowolony z działal-
ności Wójta i Urzędu oraz z wy-
konywania zadań przez Gminę. 
Na wszystkich Komisjach Rady 
po 12 czerwca 2014 r., Wójt Gmi-
ny oraz Skarbnik udzielali odpo-
wiedzi Przewodniczącemu na te 
same zarzuty i wyjaśniali wszel-

kie wątpliwości z tym związane. 
Jednakże zawziętość i nienawiść 
Przewodniczącego Mikołajczy-
ka spowodowały, że na kolejnych 
Komisjach wracał do wyjaśnio-
nych już spraw i ponownie stawiał 
te same zarzuty, m.in. dotyczące 
Skarbnika Gminy i służb finanso-
wych oraz bronił osoby winne za-
niedbań, które nie są już pracow-
nikami Urzędu, z powodu których 
Gmina poniosła dodatkowe kosz-
ty. Radni na Komisjach nie po-

pierali Przewodniczącego Miko-
łajczyka, natomiast przyjmowali 
wyjaśnienia Skarbnika Gminy. 
Żaden z Radnych nie poparł Prze-
wodniczącego Mikołajczyka, czego 
dowodem były wypowiedzi na se-
sjach Rady Przewodniczącego Ko-
misji Oświaty Tomasza Pieniążka 
i Przewodniczącej Komisji Rewi-
zyjnej Marzeny Doardo. Postawą 
Przewodniczącego Mikołajczy-
ka byli oburzeni zarówno Radni, 
jak i Sołtysi, czego wyrazem było 

opuszczenie obrad sesji wrześnio-
wej i październikowej. Wychodząc 
z sesji dali wyraz swojej niechęci do 
Przewodniczącego Mikołajczyka. 
Byli zbulwersowani Jego postawą.

Na wszystkich Komisjach po 
12 czerwca 2014 roku popierałem 
Skarbnika Gminy, mówiąc, że od 
dwóch lat sytuacja jest niezdro-
wa w relacjach Przewodniczący 
Rady – Skarbnik Gminy. Popar-
łem Skarbnika, mówiąc, że przez 
osiem lat pracy Skarbnik nigdy 

Oświadczenia

oDPowieDź kAnDyDAtoM
W odpowiedzi na zarzuty 
zawarte w tekście 
ogłoszenia opublikowanego 
obok, pragnę z przykrością 
stwierdzić, że w tej sprawie 
kandydaci piszą nieprawdę  
i manipulują.

1/�Nieprawdą�jest,�jakoby�na�
spotkaniu�organizacyjnym�
(zorganizowanym�przez�nas��
w�naszej�redakcji��
27�października)�przyjęto,�że�
w�debacie�będą�brać�udział�
przedstawiciele�wszystkich�
mediów.�od�początku�
wskazywałem,�że�debatę�
organizujemy�sami.�Słyszałem,�
iż�drugą�debatę�mają�
organizować�też�inne�media��
i�podkreślałem,�że�to�ich�prawo.�
kandydaci�próbowali�na�mnie�
wymusić,�by�współorganizować�
debatę�wraz�z�innymi,�ale�
zawsze,�tak�27�października,�
jak�i�później,�odpowiadałem,�
że�nie�widzę�takiej�możliwości�
choćby�z�tego�względu,�że�nikt�
w�tej�sprawie�się�do�mnie�nie�
zgłaszał.�żyjemy�w�wolnym�
kraju,�działamy�na�wolnym�
rynku,�każdy�ma�prawo�do�
własnych�inicjatyw�–��
a�kandydaci�powinni�mieć�
czas�na�udział�w�tylu�debatach,�
ile�ich�będzie�–�bo�tego�mają�
prawo�wymagać�od�nich�
wyborcy.�podkreśliłem�to�
dobitnie�na�drugim�spotkaniu,�

na�które�mnie�zaproszono�
w�dniu�3�listopada,�a�na�
które�przyszedłem�tylko�
z�grzeczności�wobec�p.�
Sikorskiego�(który�mnie�
zapraszał),�mówiąc�jednak�od�
razu,�że�moje�stanowisko�jest�
takie�a�nie�inne.
2/�Nieprawdą�jest,�że�sobotni�
termin�był�dla�mnie�nie�do�
przyjęcia�ze�względu�na�
obietnice�wobec�żony�(choć�
to�też�byłby�ważki�argument,�
panowie�dżentelmeni),��
lecz�ze�względu�na�wspólne��
z�żoną�zobowiązania,�związane�
z�naszym�zaangażowaniem��
w�organizację�wyjazdu��
o�charakterze�religijnym.
3/�Nieprawdą�jest,�że�złamałem�
zasady,�odrzucając�niektóre�
pytania�(odrzuciliśmy�jedno,�
bo�się�dublowało�z�zadanym�
chwilę�wcześniej�kandydatce�
–�i�od�razu�czytaliśmy�
kolejne)�bez�okazywania�ich�
kandydatowi�w�celu�akceptacji�
tej�decyzji�–�bo�takich�ustaleń�
nie�było.�takie�pytania�miały�
być�dla�kandydatów�do�wglądu�
po�debacie.�Sami�państwo�
piszecie�o�tym�parę�akapitów�
wyżej,�proszę�o�więcej�
spójności�w�zeznaniach.�o�ten�
wgląd�nikt�nie�poprosił.
4/�Nieprawdą�jest�też,�że�
po�debacie�odmówiono�
kandydatom�możliwości�
zapoznania�się�z�pytaniami�

wrzuconymi�do�urn.�po�
prostu�nieprawda,�nikt�się�w�
tej�sprawie�nie�zwrócił�się�ani�
do�mnie,�ani�do�p.�Mirosławy�
wolskiej-kobiereckiej,�która�
kartki�z�urn�po�debacie�
zbierała.�leżą�w�redakcji,�kto�
chce,�niech�przyjdzie�i�czyta.
5/�Nieprawdą�jest�też,�że�
„zadałem”�–�jak�piszecie�–�
jednemu�z�kandydatów�pytanie�
dotyczące�alberta�Speera.�ja�
je�odczytałem,�bo�było�z�tych�
zadanych�z�sali.�zasadnicza�
różnica,�ale�tak�właśnie�piszą�
mistrzowie�manipulacji.
5/�prawdą�jest�natomiast,�
że�wbrew�ustaleniom�nie�
odczytywałem�nazwisk�osób�
podpisanych�pod�pytaniami.�
Uczyniłem�tak,�zorientowawszy�
się,�że�to�spowolni�rytm�debaty,�
która�i�tak�się�przedłużała.�
Sprawdzałem�tylko,�czy�
na�kartce�jest�wpisany�
nadawca�–�wszędzie�był.�
jestem�przekonany,�że�nie�
miało�to�żadnego�wpływu�na�
przebieg�debaty.�Uważam,�że�
przysłuchujący�się�jej�mają�
podobne�zdanie.�ale�jak�ktoś�
chce�znaleźć�dziurę�w�całym�–�
zawsze�znajdzie.�
państwo�zaś�wypaczyliście��
jej�przebieg�w�sposób�
ewidentny�–�ale�to�już�
napisałem�w�komentarzu��
na�str.�1.
Wojciech Waligórski
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mnie nie zawiódł i bardzo dobrze 
mi się z nim współpracuje. Współ-
czuję jej ciągłych kontroli – w 2014 
roku: kontrola NIK, Urząd Kon-
troli Skarbowej, Urząd Marszał-
kowski i Regionalna Izba Obra-
chunkowa. Są to ciągłe kontrole od 
stycznia do dnia dzisiejszego.

W związku z tym, oprócz re-
alizacji bieżących zadań, wyma-
ga to ciągłego przygotowywania 
materiałów i wyjaśnień. Powodu-
je to ciągły stres i niemożność zaj-
mowania się w pełni bieżącymi 
sprawami. Konflikt z Przewodni-
czącym stwarza dodatkowe na-
pięcia w pracy Skarbnika. 

Mimo pozytywnych wyników 
kontroli niezależnych organów,  
o których mowa wyżej, Przewod-
niczący neguje te wyniki i twier-
dzi, że tylko On ma monopol na 
prawdę.

Postawa taka nasuwa przy-
puszczenie, że Przewodniczący za-
czął prowadzić kampanię wybor-
czą na radnego już dużo wcześniej.

Dla mnie, jako gospodarza 
Gminy, liczy się każdy człowiek, 
bez względu na jego stanowisko, 
gdyż służę wszystkim mieszkań-
com mojej Gminy, niezależnie od 
tego, czy jest to przedsiębiorca, czy 
Przewodniczący Rady, czy rolnik.

Każde działanie Wójta nosi 
znamiona ryzyka, ale zawsze 
działam w dobrej wierze i sta-
wiam na równomierny rozwój 
Gminy.

Dzięki dobrej pracy pracow-
ników Urzędu Gminy, nad któ-
rymi rzekomo nie mam kontroli, 
jak twierdzi Pan Przewodniczą-
cy Mikołajczyk, w obwodzie Jego 
głosowania, czyli w Lubiankowie, 
rozbudowaliśmy szkołę, zbudo-
waliśmy salę gimnastyczną, plac 
zabaw, boisko wielofunkcyjne  
z bieżnią i skocznią w dal, drogę w 
stronę Różan, dofinansowaliśmy 
OSP Lubianków. Na koniec, mimo 
nienawiści Przewodniczącego Mi-
kołajczyka do mnie, zdecydowa-
łem się na porozumienie ze Sta-
rostwem w celu budowy drogi od 
Rudniczka, przez Lubianków, do 
Woli Lubiankowskiej, gdzie osią-
gnęliśmy sukces, gdyż ta inwesty-
cja znalazła się na liście rankin-
gowej na pozycji 11. w ramach 

Narodowego Programu Przebu-
dowy Dróg Lokalnych. Pomimo, 
że budżet nasz wynosi 11 mln zł, 
staliśmy się beneficjentem tej in-
westycji wielkości 5 mln 700 tys. zł. 
Jak widać, nie ma we mnie niena-
wiści, jest tylko interes mieszkań-
ców. Chcę przypomnieć, że Wójt 
jest jedyną osobą w Gminie, która 
jest pracodawcą dla pracowników 
zatrudnionych w Urzędzie oraz 
kierowników gminnych jednostek 
organizacyjnych i odpowiada za 
ich pracę. Wszelka ingerencja w te 
kompetencje innych osób, w tym 
Przewodniczącego Mikołajczyka, 
jest bezprawna.

Jednocześnie zadaję sobie py-
tanie, dlaczego przez cały okres 
dwóch kadencji 2006-2014, Prze-
wodniczący Mikołajczyk głoso-
wał za wszystkimi uchwałami 
budżetowymi i absolutoryjnymi,  
a obecnie neguje wszystko, za 
czym wcześniej głosował?

Przez wiele lat mojego społecz-
nego działania jako: Przewod-
niczący Rady Akademickiej na 
AWF, Przewodniczący Związku 
Młodzieży Wiejskiej Wojewódz-
twa Łódzkiego, członek RW LZS, 
pięciokrotny radny, w tym trzy-
krotny Przewodniczący Rady oraz 
mając 23-letni staż nauczycielski, 
nigdy nie usłyszałem tylu pomó-
wień, obelg, oskarżeń, co od Prze-
wodniczącego Mikołajczyka na se-
sji w dniu 29 października 2014 
roku. Traktowałem Przewod-
niczącego jako samorządowca,  
z którym można uczciwie praco-
wać na rzecz mieszkańców Naszej 
Gminy, ale na zakończenie stało 
się inaczej. Zadaję sobie pytanie  
– dlaczego?

Chciałem zauważyć, że Prze-
wodniczący Mikołajczyk postawił 
wiele zarzutów, do których nie będę 
się odnosił, gdyż są nieprawdziwe.

Nadal uważam, że należy łą-
czyć, a nie dzielić. By rozmawiać,  
a nawet spierać się, ale nie tak 
spektakularnie i medialnie, jak to 
miało miejsce na sesji Rady Gminy 
w dniu 29 października. A meto-
da szantażu i zemsty nie mieści się  
w katalogu moich działań. Moją 
zasadą (ideą) jest służyć miesz-
kańcom, a nie z nimi walczyć.

z poważaniem marek Jóźwiak

łowicz |�Nie�tylko�o�tomografie�na�nadzwyczajnej�sesji�

Burmistrz i naczelnik zwrócili ryczałty 
Tylko jednemu 
tematowi – przekazaniu 
100 tys. zł na zakup 
lampy do tomografu 
komputerowego  
– miała być poświęcona 
nadzwyczajna sesja 
Rady Miejskiej 
w Łowiczu, która 
odbyła się w środę, 12 
listopada. 

Zanim jednak radni przeszli 
do omawiania uchwały w tej 
sprawie, radny Ryszard Szmaj-
dziński wnioskował o wpro-
wadzenie do porządku obrad 
punktu dotyczącego tzw. spraw 
różnych, w którym chciał po-
ruszyć sprawę kontroli Regio-
nalnej Izby Obrachunkowej 
dotyczącej lat 2012-2013, po 
której burmistrz Krzysztof Ka-
liński oraz naczelnik Wydzia-
łu Spraw Komunalnych i Re-
agowania Kryzysowego, Paweł 
Gawroński, zostali zobowiązani 
do zwrotu nienależnie, zdaniem 
RIO, pobranych zawyżonych ry-
czałtów za jazdę samochodem. 

Burmistrz zwrócił do kasy 
miejskiej 1.069,81 zł, zaś na-
czelnik Gawroński 126,21 zł. 
– Zrobiłem to jeszcze tego sa-
mego dnia, zaraz po tym, jak 
podpisałem protokół pokontrol-
ny. Taki już jestem – powiedział 
nam burmistrz Kaliński. – Zda-
rza się, że kontrole RIO wskazu-
ją na uchybienia, a to wynikało  
z niewłaściwej interpretacji prze-
pisów. Po prostu jeśli przejecha-
łem więcej, to więcej wpisywa-
łem, a według RIO nie powinno 
tak być, ponieważ był limit.

Koalicja rządząca do wpro-
wadzenia zmian w porządku ob-
rad sesji nie dopuściła, ale temat 
został wywołany. Za wprowa-
dzeniem spraw różnych do po-
rządku obrad głosowało tylko 3 
radnych opozycyjnych, w tym 
kontrkandydat na stanowisko 
burmistrza, Robert Wójcik, bę-
dący partyjnym kolegą radne-
go Szmajdzińskiego oraz radna 
Ewa Zbudniewek. 

co zarzucała Rio? 
Przeprowadzona przez łódz-

ki oddział RIO kontrola prawi-
dłowości wypłaty ryczałtów za 
używanie samochodów pry-
watnych do celów służbowych 

wykazała, że umowy podpisa-
ne między burmistrzem a pra-
cownikami oraz między bur-
mistrzem a sekretarzem miasta  
(w przypadku samego burmi-
strza) nie określały miesięcznego 
limitu kilometrów na jazdy lokal-
ne, tymczasem wymóg taki wy-
nikał z § 3 ust. 1 rozporządzenia 
Ministra Infrastruktury z 2002 
roku w sprawie warunków usta-
lania oraz sposobu dokonywania 
zwrotu kosztów używania do ce-
lów służbowych samochodów 
osobowych. Zgodnie z rozporzą-
dzeniem, w mieście do 100 tys. 
mieszkańców limit kilometrów 
stanowiący podstawę ustalenia 
wysokości ryczałtu za jazdy lo-
kalne nie mógł przekroczyć 300 

km. Tymczasem w ratuszu zwrot 
kosztów następował na podstawie 
faktycznie przejechanych kilome-
trów. Burmistrzowi naliczono ry-
czałty za 476 km, 460 km i 440 
km, natomiast naczelnikowi za 
364 km, 353 km i 303 km. Kon-
sekwencją powyższego było za-
wyżenie wypłaconego w okresie 
od lutego 2012 roku do kwietnia 
2013 roku ryczałtu burmistrzo-
wi o kwotę 1.069,81 zł i naczel-
nikowi Wydziału Komunalnego  
o kwotę 126,21 zł. 

RIO, informując o nieprawi-
dłowościach, zobowiązała bur-
mistrza do podjęcia działań 
mających na celu ich wyelimi-
nowanie oraz zapobieżenie wy-
stępowaniu w przyszłości. 

Sformułowany też został 
wniosek pokontrolny w tej spra-
wie, zgodnie z którym bur-
mistrz powinien zapewnić 
przestrzeganie przepisów roz-
porządzenia. RIO zobowiąza-
ła też burmistrza do podjęcia 
czynności, mających na celu 
wyegzekwowanie zwrotu do 
budżetu miasta kwoty 1.069,81 
zł i 126,21 zł z tytułu zawyżo-
nych ryczałtów. Burmistrz oraz 
naczelnik zwrócili pieniądze  
w kasie ratusza.  mak 

zdarza�się,�że�
kontrole�rIo�wskazują�
na�uchybienia,�
a�to�wynikało�
z�niewłaściwej�
interpretacji�przepisów.

bełchów osiedle�|�Spór�o�autorstwo�inicjatywy

Rada Sołecka miała w tym swój udział
W ostatnim numerze Nowe-

go Łowiczanina (45) opubliko-
waliśmy tekst, w którym wójt 
Gminy Nieborów Andrzej We-
rle podsumowywał mijającą ka-
dencję, jak i opowiadał o swoich 
planach na kolejną. Wnumerze 
tym pisaliśmy też o montowaniu 
tablic z nazwami ulic w Bełcho-
wie Osiedlu, podając, że miało 
się to rozpocząć w ostatnim ty-
godniu października.

Do słów włodarza gminy za-
strzeżenia ma członek Rady 
Sołeckiej Bełchowa Osiedla, 
który w rozmowie z nami za-
znaczył, że nie tylko on ma uwa-
gi. Zauważył, że ze słów tych 
wywnioskować można, iż po-
wstanie skweru, wraz z placem 
zabaw w ubiegłym roku, to za-
sługa wójta. Tymczasem geneza 
jego powstania, jak powiedział 
nam mieszkaniec Bełchowa, ma 
swój początek w tej miejscowo-
ści, m.in. wśród członków Rady 
Sołeckiej. Działający w jej imie-

niu sołtys Kazimierz Kowa-
ra zabiegał o zakup przez gmi-
nę gruntu od PKP, a potem jego 
zagospodarowanie, w to ostatnie 
zaangażowane były też pienią-
dze Funduszu Sołeckiego, przy-
sługujące sołectwu Bełchów 
Osiedle. Nasz rozmówca nie ne-
gował przy tym, że wójt był do 
zakupu i inwestycji, po namo-
wach, nastawiony przychylnie.

Ale najbardziej bulwersują-
ce dla mieszkańca Bełchowa 
jest to, że mimo deklaracji, do-
tąd (środa 12 listopada), nie za-
częto montować na terenie so-
łectwa tablic z nazwami ulic, nie 
zamontowano też luster mają-
cych poprawić bezpieczeństwo 
na skrzyżowaniach wąskich ulic 
Bełchowa Osiedla – to finanso-
wane jest z pieniędzy sołeckich. 
Choć, jak zaznaczył, tablice, jak 
i lustra znajdują się już od dawa-
na w magazynie gminy. – Spo-
dziewamy się, że montaż roz-
pocznie się tuż przed wyborami, 

a założenie tablic i luster będzie 
elementem kampanii wybor-
czej – powiedział nam. Co waż-
ne, obecny włodarz gminy ma  
w Bełchowie swego najpoważ-
niejszego wyborczego rywala  
– Dariusza Kosmatkę.

Wójt Andrzej Werle powie-
dział nam, że założenie oznako-
wania i luster opóźniło się, po-
nieważ gminna ekipa, której to 
zlecono, ma napięty terminarz 
prac. Przed 1 listopada musiała 
sprzątać mogiły żołnierskie, a po 
tym święcie, ze względu na cho-
roby, z 7 osób zostały 2. Tablice 

przed montażem musiano przy-
gotować, skręcając ze stalowym 
słupkiem. – Na pewno nie wy-
korzystuję tego do walki wybor-
czej – zapewnił. Po czym dodał, 
że montaż rozpocznie się 13 li-
stopada, czyli w czwartek przed 
wyborami. 

Spraw skweru nie chciał ko-
mentować, jego zdaniem nie tyl-
ko Rada Sołecka była zaangażo-
wana w jego powstanie, ale też 
radni. – Już wyczuwam, że te-
mat skweru jest wywołany przez 
wybory, nie będę tego rozwijał  
– powiedział.  tb

wyjAśnienie

w�kwestii�czasu�
zamontowania�tablic��
z�nazwami�ulic�wymagane�
jest�sprostowanie.�w�tekście�
faktycznie�napisałem,�że�
miały�one�być�montowane�
przed�1�listopada.�Mimo�

wiedzy�o�zmianie�terminu,�
zgodnie�z�tym,�co�deklarował�
wójt,�na�tydzień�„po�
świętach”,�ze�względów�
technicznych�nie�mogłem�już�
zmienić�tej�informacji��
w�tekście.�tomasz bartos

Rzut okiem�|�96.�roczNIca�odzySkaNIa�NIepodleGłoŚcI�

złożeniem wieńców i kwiatów 
pod pomnikiem marszałka 
Józefa piłsudskiego�zakończyły�
się�powiatowo-miejskie�obchody�
96.�rocznicy�odzyskania�
Niepodległości�przez�polskę,�które�
odbyły�się�12�listopada�w�zespole�
Szkół�ponadgimnazjalnych�Nr�1�
im.�10�pułku�piechoty�przy�
ul.�podrzecznej�w�łowiczu.�
wcześniej,�w�szkolnej�auli�
uczniowie�zSp�Nr�1�przygotowali�
część�artystyczną�oraz�odbyło�się�
ślubowanie�klas�pierwszych.�mak M
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łowicz�|�łok�zaprasza

Ukraiński chór wystąpi 
w łowickim muzeum
Ukraiński Chór Mieszanego 
Kościoła Garnizonowego 
św. Piotra i Pawła we 
Lwowie pod dyrekcją 
Kwiatosławy Trojanowskiej 
zagości w Łowiczu.

Jego koncert odbędzie się  
w sobotę, 15 listopada, o go-
dzinie 17.30, w sali barokowej 
Muzeum w Łowiczu. Organi-
zatorem występu jest Łowicki 
Ośrodek Kultury.

Chór liczy około 20 człon-
ków, a jego repertuar jest opar-
ty na ukraińskich pieśniach 
narodowych, liturgicznych  
i świeckich oraz utworach na-
wiązujących do ich rodzimego 
folkloru. 

Będzie można usłyszeć kom-
pozycje min: D. Bartniańskiego, 
M. Berezowskiego, M. Leonto-
wicza, A.Gnatiszina czy M. Li-
sienki.

Chór jest gościem specjal-
nym Festiwalu „Cantio Lodzien-
sis” odbywającym się w Łodzi 
w dniach 15-16 listopada br. Jest 
to impreza cykliczna o zasięgu 
ogólnopolskim, której głównym 
celem jest popularyzacja chóra-
listyki oraz literatury chóralnej 
polskiej i zagranicznej. Najlep-
si wykonawcy otrzymują nagro-
dy i wyróżnienia. Przyznawana 
jest również nagroda specjalna 
– za najlepsze wykonanie utwo-
ru współczesnego kompozytora 
łódzkiego.

Łowicki Ośrodek Kultury 
co roku zaprasza zagraniczną 
gwiazdę tego festiwalu do na-
szego miasta. W zeszłym roku 
gościliśmy Żeński Chór Kame-
ralny „Do Bogurodzicy”, rów-
nież ze Lwowa. Wykonywał on 
cerkiewne pieśni prawosławne 
oraz ukraińskie pieśni ludowe.

Wstęp na koncert jest wolny. 
 bz

łowicz�|�łowicki�ośrodek�kultury

Lokalne kabarety  
ruszają w szranki
W przyszły czwartek,  
20 listopada, o godz. 10.00,  
w sali kinowej Łowickiego 
Ośrodka Kultury odbędzie 
się 5. już edycja Przeglądu 
Form Kabaretowych 
Powiatu Łowickiego 
Groppa 2014.

Nagrodą główną w konkursie 
jest tzw. gropa, czyli metalowy 
garnek, wykonany przez kowala 
artystycznego, Mirosława Brzo-
zowskiego.

Występujący zostaną podziele-
ni na dwie kategorie – w wystę-
pie indywidualnym czas na za-
prezentowanie się to 10 minut, 
zespoły mają na to kwadrans.

Lista występujących jest ciągle 
otwarta, organizatorzy zachęca-

ją mieszkańców Łowicza i oko-
lic do zgłaszania się. W tym celu 
można się skontaktować z Beatą 
Rokicką – tel. 785-760-420.

Na pewno wystąpią zespoły  
z KGW z Zielkowic, Świeryża, 
Popowa, a także grupa z Turka.

Impulsem do zorganizowania 
tego cyklu była chęć pokazania 
szerszej publiczności występów 
pokazywanych na uroczysto-
ściach gminnych.

Impreza co roku cieszy się 
dużą popularnością i sala kinowa 
wypełniana jest po brzegi.

Nie ma narzuconej tematyki, 
ważne, aby program był śmiesz-
ny i w dobrym guście. Skecze 
prezentowane w ramach Grop-
py często nawiązują do tradycji 
lokalnej, obyczajowości, a także 
dużej i małej polityki.  bz

Sanniki�|�atrakcje�dla�najmłodszych

Akademia Pana Kleksa 
w pałacu
Już jutro, 14 listopada,  
o godz. 17.00, Europejskie 
Centrum Artystyczne 
im. Fryderyka Chopina 
zaprasza najmłodszych na 
uroczyste otwarcie pałacu. 
Odbędzie się tam spektakl 
pt. „Akademia Pana 
Kleksa”.

Wszystkie dzieci, wraz  
z opiekunami, będą mogły 
wziąć udział w przeróżnych za-
bawach z piosenką, tańcem  
i konkursami, a także poznać 

najważniejszych bohaterów 
książki Jana Brzechwy, m.in.: 
Adasia Niezgódkę, Golarza Fili-
pa, dr Pai-Chi-Wo czy w końcu 
samego Ambrożego Kleksa.

Jeśli ktoś nie zna takich prze-
bojów, jak „Witajcie w naszej 
bajce”, „Kaczka dziwaczka”, 
„Na wyspach Bergamutach”, 
lub chciałby je sobie przypo-
mnieć, musi przyjechać do San-
nik i to koniecznie ze swoją po-
ciechą, by chociaż na chwilę 
wprowadzić ją do krainy fan-
tazji.

Wstęp wolny dla każdego.  bz

łowicz�|�klub�pracownia

Punk rockowe szaleństwo
15 listopada, o godz. 20.00,  

w Klubie Pracownia przy Łowic-
kim Ośrodku Kultury odbędzie 
się koncert punk rockowych ze-
społów Analogs i O.D.C.

Pierwszy z nich powstał  
w Szczecinie w 1995 roku. Ze-
spół uważany jest za prekurso-
ra muzyki street punk w Polsce 
i do dzisiaj plasuje się w czo-
łówce sceny. Popularność zyskał 
dzięki celnym i unikatowym tek-
stom Pawła Czekały. Zespół nie-
jednokrotnie podkreślał swój 
antyfaszyzm i antyrasizm. Do 
obecnego składu zespołu nale-
żą: Dominik „Harcerz” Pyrzyna 
– śpiew, Paweł „Piguła” Czeka-

ła – gitara, Krystian Faszczewski 
– gitara, Przemysław Kaczmarek 
– gitara basowa oraz Karol Fasz-
czewski – perkusja.

Zespół O.D.C. to pięciu chło-
paków ze Szczecina, którzy rów-
nież grają punk rocka. Grupa 
powstała w 2005 roku, a obec-
ny skład uformował się ostatecz-
nie około 2011 r. Najnowsza płyta  
w ich dorobku to „Jeszcze wszyst-
ko przed wami”. Obecnie w ze-
spole występują: Qtyp – Wokal, 
Greg – Gitara, Waldek – Gitara, 
Chińczyk – Bass oraz Kanister  
– Perkusja. Bilety w przedsprze-
daży dostępne w cenie 25 zł,  
w dniu koncertu – 30 zł.  bz

łowicz�|�pracownia�ceramiki�jadwigi�dębskiej�w�programie�regionalnej�tVp�

Folklor nie jest już obciachowy 
Jadwiga Dębska, 
prowadząca  
w Łowiczu Pracownię 
Ceramiki i Rękodzieła 
„DeJa”, wystąpiła 
w prowadzonym na 
żywo czwartkowym 
programie „Dobry 
wieczór z Telewizją 
Łódź”. Program można 
obejrzeć w Internecie 
na stronie TVP Łódź. 

Pani Jadwiga – będąca jed-
nym z kilku gości – wystąpiła w 
gustownej koszuli z elementami 
łowickimi, a przed nią stały ce-
ramiczne figurki, m.in młodej 
pary, ubranej w stroje łowic-
kie, ceramiczne lalki łowickie, 
kogutki, różnego rodzaju misy  
i miseczki. 

– Od czego trzeba zacząć 
przygodę z rzemiosłem cera-
micznym? – pytała prowadząca 
program. Jadwiga Dębska opo-
wiadała o tym, że będąc w trze-
ciej klasie szkoły podstawowej 
była na wycieczce w warszta-

cie garncarskim rodziny Konop-
czyńskich w Bolimowie. Mówi-
ła – wylepiając na wizji kogucika 
– że bardzo jej się w warsztacie 
podobało, podziwiała garncarzy, 
do tej pory tę wizytę pamięta i już 
wtedy zapragnęła mieć własną 
pracownię. 

Prowadząca program kilka-
krotnie wracała do pani Jadwi-
gi, która prezentowała poszcze-
gólne etapy tworzenia kogucika. 
Pani Jadwiga opowiadała rów-

nież o tym, że po około 20 la-
tach pracy w bankowości, pra-
ca związana z ceramiką daje jej 
coś, czego brakowało jej przez 
te lata: ciszy, spokoju, skupie-
nia się, usłyszenia swoich myśli  
i pragnień. Mówiła też o tym, 
że jej obecna praca uczy cier-
pliwości i pokory, bowiem by 
dotrwać do produktu finalnego, 
trzeba się wysilić, że folklor nie 
jest obciachowy i jest na niego 
moda. 

Jak realizatorzy programu 
znaleźli panią Jadwigę? Otóż 
Pracownia Ceramiki i Ręko-
dzieła „DeJa” oraz sklep inter-
netowy z ceramiką dekoracyjną 
powstały w ramach dofinanso-
wanego unijnymi pieniędzmi 
projektu „Zadbaj o swoją przy-
szłość” i twórczyni już udzie-
lała wywiadu dziennikarzom 
TVP Łódź – właśnie jako be-
neficjent programu. Za uzyska-
ne z programu dofinansowanie 
zakupiła m.in. piec do wypa-
łu ceramiki, koło garncarskie, 
wyposażyła pracownię, kupiła 
materiały itp. – Zaproszenie do 
programu w TVP Łódź otrzy-
małam 4 listopada, a program 
był realizowany na żywo już 6 
listopada. Musiałam się do nie-
go przygotować zabierając ze 
sobą nie tylko finalny produkt  
– wypalonego kogucika, ale 
również glinę i półprodukty  
– opowiada Jadwiga Dębska.

Osoby, które nie miały okazji 
zobaczyć programu 6 listopada 
w łódzkiej TVP, mogą obejrzeć 
go w Internecie pod tym lin-
kiem: http://www.tvp.pl/lodz/
rozmaitosci/dobry-wieczor-z-
-telewizja-lodz/. Należy odna-
leźć program z 6 listopada.  mak 

Jadwiga Dębska w�programie�prezentowała�jak�lepi�się�i�maluje�
łowickiego�kogucika.
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Sanniki |�europejskie�centrum�artystyczne�im.�Fryderyka�chopina

Włoska uczta  
– „Pieśni neapolitańskie”  
i „Barwy Toskanii”
W niedzielę, 16 listopada, 
o godzinie 14.00 w sali 
koncertowej Pałacu  
w Sannikach odbędzie 
się koncert pt. „Pieśni 
neapolitańskie”. 
Należy on do cyklu 
imprez narodowych 
organizowanych  
od 1983 roku.

Zostaną podczas niego wy-
konane pieśni nawiązujące do 
muzyki ludowej, pochodzącej 
z okolic Neapolu, wśród nich 
te najbardziej znane, np. „Santa 
Lucia”, „Torna a Surriento” czy 
„O sole mio”. W koncercie we-
zmą udział: Wiesław Bednarek 
(baryton), Aleksander Kame-
dulski (baryton), Tadeusz Melon 
(skrzypce) oraz Andrzej Płon-
czyński (fortepian).

Pierwszy z wymienionych ar-
tystów pochodzi ze Zduńskiej 
Woli i podczas swojej wielolet-

niej kariery wystąpił w około ty-
siącu przedstawień na deskach 
Teatru Wielkiego w Warszawie, 
śpiewając największe role bary-
tonowe światowego repertuaru 
operowego.

Aleksander Kamedulski jest 
jego uczniem i, mimo młodego 
wieku, prowadzi bogate życie 
artystyczne, występując w wielu 
miastach Polski i Europy.

Tadeusz Melon od wielu lat 
współpracuje z wieloma zespo-
łami o różnorodnej stylistyce 
muzycznej w kraju i za grani-
cą – jako skrzypek, kompozytor 
i aranżer. Występował na wielu 
festiwalach, w programach ra-
diowych i telewizyjnych (m.in. 
„Domowe przedszkole”, „Jak 
oni śpiewają”).

Andrzej Płonczyński nato-
miast jest już legendą polskie-
go akompaniamentu, od ponad 
50 lat towarzyszy przy fortepia-
nie najwybitniejszym wykonaw-
com, takim jak: Irena Santor, 
Anna German, Jerzy Połom-
ski czy Mieczysław Fogg. Ten 

wspaniały muzyk, a także kom-
pozytor i aranżer, był przez wie-
le lat akompaniatorem historycz-
nego już dziś „Podwieczorku 
przy Mikrofonie”, współpraco-
wał z Filharmonią Narodową, 
Polskim Radiem i Telewizją Pol-
ską. Szykuje się zatem znakomi-
te wydarzenie muzyczne. 

Po nim natomiast odbędzie 
się wernisaż wystawy Bożeny  
i Andrzeja Siewierskich „Barwy 
Toskanii”. Oboje są absolwenta-
mi Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Łodzi. Za-
wodowo zajmują się projektowa-
niem ubiorów unikatowych. Od 
wielu lat biorą udział w licznych 
wystawach, pokazach i targach 
mody w wielu miastach Euro-
py. Ponadto Bożena Pietrus-
-Siewierska uprawia malarstwo 
sztalugowe. Andrzej Siewierski 
natomiast również maluje i rysu-
je, głównym tematem jego prac 
jest pejzaż. Efektem ich wspól-
nej pasji jest ten wernisaż. Odbę-
dzie się w sali wystawienniczej 
na I piętrze o godz. 15.30.  bz

Domaniewice |�Gok

Wystawa malarstwa
Do końca listopada w godzi-

nach pracy Gminnego Ośrodka 
Kultury w Domaniewicach moż-

na oglądać wystawę malarstwa 
Doroty Pietrzkowicz pt. „W nie-
bieskiej przestrzeni”. Dorota Pie-

trzkowicz uczyła się malarstwa 
i rysunku najpierw na kursach  
i warsztatach organizowanych  
w Warszawie, potem ukończy-
ła też podyplomowo Akademię 
Sztuk Pięknych w Łodzi na Wy-
dziale Grafiki i Malarstwa.  kl

łowicz |�Stowarzyszenie�przyjaciół�zwierząt

Ekologiczny konkurs plastyczny na ulotkę
„Kochasz dzieci, nie pal śmie-

ci” – to tytuł konkursu plastycz-
nego, który ogłosiło właśnie Ło-
wickie Stowarzyszenie Przyjaciół 
Zwierząt. Jest on adresowany do 
uczniów szkół podstawowych 
oraz przedszkolaków z Łowicza. 

Uczestnicy konkursu mają za 
zadanie wykonanie ulotki, któ-
rej celem będzie przekonanie 
dorosłych, żeby nie palili śmieci  
w piecach w swoich domach, 
bo to ma duży wpływ na czy-
stość powietrza, a w konse-

kwencji – na zdrowie. – Nasze 
stowarzyszenie ma w swoim sta-
tucie zapisane działania na rzecz 
ochrony środowiska, więc kon-
kurs wpisuje się w nasze dzia-
łania – mówi prezes ŁSPZ, Gra-
żyna Wołynik. Dodaje też, że 
konkurs jest związany z Dniem 
Czystego Powietrza, który z ini-
cjatywy Fundacji Ekologicznej 
Arka z Bielska Białej obchodzo-
ny jest 14 listopada. 

Organizatorami łowickiego 
konkursu jest wspomniana fun-

dacja oraz łowickie stowarzy-
szenie. Prace konkursowe na-
leży dostarczyć do 30 listopada 
do Wydziału Promocji Urzędu 
Miejskiego w Łowiczu. Roz-
strzygnięcie konkursu zaplano-
wano na grudzień. Zwycięzcy 
otrzymają dyplomy od fundacji 
„Arka” oraz nagrody rzeczowe 
ufundowane przez burmistrza 
Łowicza. Szkoły biorące udział 
w konkursie otrzymają scenariu-
sze do zajęć na konkursowy te-
mat.  mwk 

Rzut okiem |�193�prace�I�48�NaGród�

Rozstrzygnięty został jubileuszowy X�Gminny�przegląd�dziecięcej�i�Młodzieżowej�twórczości�plastycznej�
w�gminie�kiernozia.�wpłynęły�nań�193�prace�wykonane�przez�181�osób�–�dzieci�i�młodzież�z�gminy�kiernozia.�
komisja�konkursowa�postanowiła�nagrodzić�48�osób�w�5�kategoriach�wiekowych.�przyznanych�zostało�też�wiele�
wyróżnień.�wystawa�pokonkursowa�jest�eksponowana�w�sali�Gminnego�ośrodka�kultury�w�kiernozi�do�końca�
listopada.�mak 

łowicz�|�Marek�wojtylak�o�okupacji�niemieckiej�w�1914-1918

O Wielkiej Wojnie w Klubie Katolickim
Łowicki Klub Katolicki 
Diecezji Łowickiej był 
organizatorem wykładu 
Marka Wojtylaka „Łowicz 
pod okupacją niemiecką  
w latach I wojny 
światowej”, który odbył 
się 6 listopada w sali 
audiowizualnej domu 
biskupa łowickiego przy 
Starym Rynku 24/30.

Na spotkanie przybyło ok. 30 
osób, które miały okazję posłu-
chania trwającej blisko 2 godzi-
ny żywej i okraszonej licznymi 
cytatami opowieści o Wielkiej 
Wojnie, gdyż taką nazwę zyskał 
100 lat temu pierwszy w dzie-
jach nowożytnej Europy konflikt 
ówczesnych mocarstw.

Elementem wykładu był po-
kaz cyfrowych zdjęć i dokumen-
tów, pochodzących z zasobu ło-
wickiego Oddziału Archiwum 
Państwowego w Warszawie oraz 
od osób prywatnych. Najwięk-
szą jednak atrakcją spotkania 
okazała się możliwość obejrze-
nia z bliska rękopisu „Kroniki 
dziejów Łowicza z pierwszych 9 
miesięcy Wielkiej Wojny” Wła-
dysława Tarczyńskiego, będącej 

zapisem wydarzeń, jakie dzień 
po dniu rozgrywały się w mie-
ście i okolicy od chwili ogłosze-
nia mobilizacji 30 lipca 1914 r. 
aż do maja 1915 r. 

Wojtylak przypomniał na 
wstępie, iż wykład wpisuje się 
w kalendarz imprez związanych 
z obchodami 100. rocznicy wy-
buchu I wojny światowej, orga-
nizowanych przez różne instytu-
cje w całym kraju. Jest to ważna 
rocznica, ponieważ w toczonej 
na wielu frontach wojnie uczest-
niczyli Polacy, stając często do 
walki po przeciwnych stronach, 
a klęska państw centralnych  
w 1918 r. doprowadziła w efekcie 
do odzyskania przez Polskę nie-
podległości.

Podczas wykładu zazna-
czono, że już w 1914 r. Łowicz 
znalazł się dwukrotnie w cen-
trum wielkiej ofensywy sił nie-
mieckich na Warszawę. Wtedy 
też dotknęły miasto najwięk-
sze zniszczenia, z których dłu-
go musiało się ono podnosić. Od 
17 grudnia stało się miastem eta-
powym, służącym zaopatrzeniu  
i aprowizacji niemieckich armii. 
W Łowiczu były organizowane 
szpitale dla rannych, tu również 
przechodziły kolumny wzię-
tych do niewoli żołnierzy rosyj-
skich. W niedalekiej odległości 

od miasta przebiegała linia fron-
tu krwawych walk, w tym tak-
że z użyciem gazów bojowych, 
których symbolem miał być po-
mnik ku czci ofiar niemieckich 
jak i rosyjskich, postawiony 
przez Niemców w maju 1915 r. 
na Starym Rynku.

Przedstawiając życie codzien-
ne Łowicza pod niemiecką oku-
pacją, Marek Wojtylak podkre-
ślił wielką determinację, z jaką 
jego mieszkańcy znosili rządy 
najeźdźcy oraz aktywność, któ-
rą najpełniej wyrażało powstanie 
wielu organizacji społecznych 
po ogłoszeniu aktu 5 listopada. 
Dały one podstawę do zrzucenia 
obcego panowania i odzyskania 
upragnionej wolności 11 listopa-
da 1918 r. 

Na koniec wykładu histo-
ryk przypomniał słowa T. Gu-
mińskiego, który przy tej oka-
zji napisał: „Do nowego życia 
miasto stawało zrujnowane go-
spodarczo, trapione bezrobociem,  
z niezabliźnionymi ranami w za-
budowie. Ludność była zbiedzo-
na, wyczerpana fizycznie na sku-
tek niedożywienia i chorób...”. 
Już wkrótce zaś przyszło łowi-
czanom bronić świeżo odzyska-
nej niepodległości, stając do wal-
ki z nawałą bolszewicką. 

 marek Wojtylak
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zduny�|�Święto�jesieni

Piękny występ Olgi Bończyk
Nagrodzony gromkimi brawami i bisem półtoragodzinny występ znanej 
aktorki i piosenkarki Olgi Bończyk był największą atrakcją obchodzonego 
9 listopada Święta Jesieni w Zdunach. Nie brakowało też innych atrakcji.

Święto Jesieni, jak co roku, 
organizowane jest w Bibliote-
ce Publicznej i Domu Kultury 
w Zdunach. Tym razem głów-
ną gwiązdą wieczoru była zna-
na m.in. z serialu „Na dobre i na 
złe” Olga Bończyk. Nie wszyscy 
wiedzą, ale aktorka na co dzień 
zajmuje się także śpiewaniem 
i trzeba przyznać, że robi to na 
bardzo wysokim poziomie. 

Olga Bończyk wykonywa-
ła piosenki zarówno ze swoich 
płyt, jak i własne wersje znanych 
przebojów. W Zdunach śpiewa-
ła m.in. „Remedium” Maryli 
Rodowicz (bardziej znane jako 
„Wsiąść do pociągu byle jakie-
go” czy też „Kalinowe serce”  
z repertuaru Kaliny Jędrusik. 

Przed każdą piosenką artyst-
ka krótko opowiadała o niej. 
Nie szczędziła również krótkich 
anegdot z życia gwiazd teatru, np. 
historii o garderobianej Krystyny 
Jandy, która, na słowa aktorki, że 
dzisiaj źle ją uczesała, odpowie-
działa niezrażona: „Pani też nie 
zawsze dobrze gra”. 

Koncert trwał półtorej godzi-
ny. Na zakończenie Olga Boń-
czyk otrzymała kwiaty od prze-
wodniczącego Rady Gminy 
Zduny, Zbigniewa Bończaka. 
Na koniec zaśpiewała jeszcze 
jedną piosenkę na bis, po czym 
wsiadła w samochód i pojecha-
ła do Warszawy, gdzie jeszcze 

tego samego wieczoru grała  
w teatrze. 

ku pamięci józefa 
chełmońskiego 
W czasie Święta Jesieni dru-

gim ważnym elementem było 
podsumowanie działań pod na-
zwą „Krajobraz”, prowadzo-
nych przez BP i DK w Zdunach 
z okazji przypadających w tym 
roku 100. rocznicy śmierci i 165. 
rocznicy urodzin Józefa Cheł-
mońskiego.

W ramach tych działań zorga-
nizowano na przestrzeni ostat-
nich miesięcy: rajd rowerowy, 
warsztaty fotograficzne, plener 
malarski, warsztaty malarskie, 
czy też różnego rodzaju wy-
cieczki do miejsc związanych  
z życiem malarza. 

W niedzielne popołudnie  
w Zdunach podziękowano oso-
bom, dzięki którym „Krajo-
braz” udało się przeprowadzić, 
m.in. wicedyrektorowi Łódz-
kiego Domu Kultury Jackowi 
Lewkowskiemu (ŁDK współfi-

nansował projekt), Gminnej Ra-
dzie Kobiet KGW, właścicielowi 
dworku w Boczkach Chełmoń-
skich Jackowi Kłosowi, czy też 
Stowarzyszeniu Seniorów Gmi-
ny Zduny. 

Na scenie podsumowano tak-
że rodzinny konkurs plastycz-
ny pt. „W ogrodzie”. Nagrody 
otrzymały rodziny: Białasów  
z Nowych Zdun, Wiechno z Bo-
gorii Górnej, Piętów z Nowego 
Złakowa i Ozimków z Jacko-
wic. W konkursie startowały też 
panie z KGW z Bogorii Dolnej  
i Jackowic z rodzinami. 

Po zakończeniu głównej czę-
ści imprezy, na scenę wjechały 
torty, w tym jeden, przygotowa-
ny przez KGW w Strugienicach, 
mający na sobie reprodukcję 
słynnego obrazu Józefa Cheł-
mońskiego „Babie lato”. Ciasta 
przygotowały też panie z KWG 
w Łaźnik i Złakowa Kościelne-
go. 

W sali biblioteki otworzo-
no też wystawę prac przygoto-
wanych w czasie wrześniowego 
pleneru malarskiego. Obejrzeć 
można na niej obrazy Agniesz-
ki Kopczyńskiej, Zbigniewa 
Błaszczyka, Zbigniewa Maty-
ska, Wojciecha Kutkowskiego, 
Doroty Pietrzkowicz, Henryka 
Leśniaka, Karoliny Zimnej, Ewy 
Dworzańskiej, Ewy Buczyń-
skiej, Anny Rzepeckiej i Arka-
diusza Pięty.  kl

łowicz |�11�listopada

Patriotyczny koncert 
Ksinzoków
„Jeszcze Polska nie 
zginęła” – przedstawienie 
pod takim tytułem 
zaprezentował 11 
listopada, przed 
w publicznością 
wypełniającą kino 
Fenix, Zespół Śpiewaczy 
Ksinzoki.

Program związany z Dniem 
Niepodległości składał się z pa-
triotycznych wierszy i piose-
nek takich jak np. „Białe róże” 
(„Rozkwitały pąki białych róż”), 
„Szara piechota”, „Raduje się 
serce”. W przedstawieniu brał 
udział historyk Zbigniew Zaga-
jewski, który mówił m.in. o tym, 
że pod zaborami Polacy mo-
dlili się o wojnę pomiędzy mo-
carstwami, mając nadzieję, że 
pomoże ona im w odzyskaniu 
niepodległości.

Tłumaczył on też, dlaczego 
członkinie zespołu przez część 
koncertu miały na głowach czar-
ne szalinówki (chusty), a w trak-
cie koncertu zdjęły je, rzucając 
na scenę. Chusty te były zna-
kiem żałoby narodowej, któ-
ra zakończyła się po odzyska-
niu przez Polskę niepodległości. 
Zbigniew Zagajewski oraz Anto-
ni Klimkiewicz schowali czarne 
chustki do łowickiej skrzyni i na 

scenie pojawiła się biało-czer-
wona flaga, a zespół odśpiewał 
Mazurka Dąbrowskiego w gwa-
rze łowickiej. Wszyscy na wi-
downi wstali.

Dalsza część koncertu była 
już weselsza, śpiewano na niej 
piosenki wojskowe, ułańskie, 
także z publicznością, ale też 
„Piękna nasza Polska cała” czy 
„Kaśka Maryśka”. 

Członkini zespołu i poetka, Jo-
anna Bolimowska, zwróciła nam 
też uwagę, że w przedstawieniu 
wykorzystano nagrane dźwięki 
dzwonów: żałobny dzwon wy-
korzystany w pierwszej części to 
dzwon Zygmunta z katedry na 
Wawelu, zaś dzwony w drugiej 
części przedstawiania – to dzwo-
ny z łowickiej katedry. 

Po przedstawieniu zespół ze-
brał zasłużone brawa od pu-
bliczności i gratulacje, także od 
znawców folkloru, takich jak Eu-
geniusz Strycharski. W trakcie 
przedstawienia na scenie poja-
wił się burmistrz Krzysztof Ka-
liński, który wręczył Ksinzokom 
właśnie wydany album Andrzeja 
Biernackiego „Mazowieckie sie-
dziby Józefa Chełmońskiego”, 
dziękując im za to, że z tak wiel-
kim zaangażowaniem kultywują 
łowicki folklor. Ocenił, że nasz 
hymn narodowy śpiewany gwarą 
jest chyba jeszcze piękniejszy niż 
w języku literackim.  mwk

łowicz�|�pamięci�józefa�chełmońskiego

Andrzej Biernacki przedstawił swoją książkę
Dużym zainteresowaniem cieszyła się prezentacja książki 
Andrzeja Biernackiego „Mazowieckie Siedziby Józefa 
Chełmońskiego”. Odbyła się ona 10 listopada w sali Urzędu 
Stanu Cywilnego. Jest to album poświęcony dworkom 
związanym z życiem i pracą Józefa Chełmońskiego (1849-
1914), dokumentujący ich stan historyczny i obecny.

Autor tekstu i opracowania gra-
ficznego publikacji omówił po-
krótce jej treść oraz układ. Wy-
dawnictwo o objętości 300 stron 
rozpoczynają rysunki z paryskie-
go szkicownika Józefa Chełmoń-
skiego, a zamykają rysunki ze 
szkicownika z Kuklówki. Głów-
ną część albumu wypełniają zdję-
cia i dokumenty na temat dwo-
rów, o których Biernacki pisze, 
że były „mentalnym warsztatem 
Chełmońskiego”. Są to obiekty: 
w Boczkach, Janowicach, Woli 
Pękoszewskiej oraz Kuklówce. 
Wydawnictwo jest bogate w foto-

grafie oraz niepublikowane wcze-
śniej materiały. Biernacki przed-
stawia zdjęcia nie tylko miejsc, 
ale też postaci z nimi związanych 
na przestrzeni lat, pokazując ich 
historię. 

Książka ta nie jest jedynym 
przedsięwzięciem Andrzeja 
Biernackiego, które poświęco-
ne jest artyście. W ostatnich la-
tach właściciel Galerii Browarna 
organizował cztery wystawy po-
święcone twórczości Chełmoń-
skiego.

Na spotkaniu Biernacki przed-
stawił również historię i obecne 

sytuacje poszczególnych siedzib 
Chełmońskiego. W większości 
przypadków są one w stanie ka-
tastrofalnym. Dwór w Boczkach 

został mocno przebudowany  
w sposób niegodny dla zabytków. 
Dziś prawdopodobnie autentycz-
na jest tylko jedna z dobudówek. 

Dwór w Janowicach, który Cheł-
moński kupił po powrocie z Pa-
ryża, był istnym muzeum z wie-
loma dziełami malarza. W czasie 
wojny został zajęty przez oku-
panta, a następnie, w wyniku re-
formy rolnej, przejęty przez wła-
dze PRL. Rodzina do tej pory nie 
odzyskała swojej własności i nie 
ma szans na zmianę tej sytuacji. 
Modrzewiowy dwór w Kuklów-
ce, własność rodziny Austów, jest 
stosunkowo najlepiej zachowany.

Andrzej Biernacki zauważył 
także, że o ile malarstwo Cheł-
mońskiego ma się świetnie – mu-
zea organizują wystawy, prace 
znakomicie się sprzedają – o tyle 
jego projekt społeczny, postawa 
życiowa, zostały zupełnie zapo-
mniane.

Wspomniano także postać Jana 
Wegnera, który odegrał ogrom-
ną rolę w kultywowaniu pamięci  

o malarzu. Chciał także z Boczek 
stworzyć drugą Żelazową Wolę.  

Na spotkaniu pojawili się 
m.in. prawnukowie Józefa Cheł-
mońskiego: Elżbieta Twardow-
ska-Kolejwa i Stanisław Aust. 
Prawnuczka malarza była zna-
komitą lekkoatletką, mistrzynią 
 Polski w sprincie. Prawnuk Cheł-
mońskiego podzielił się swo-
imi wspomnieniami związanymi  
z pradziadkiem i historią rodziny. 
Odnosząc się do historii rodziny 
oraz aktualnego stanu miejsc z nią 
związanych, mówił o pewnym fa-
tum. Dziwił się również nikłemu 
zainteresowaniu władz państwo-
wych z racji obchodzonej w tym 
roku setnej rocznicy śmierci ma-
larza. Chwalił natomiast społecz-
ność lokalną swojej wsi, która wy-
szła z inicjatywą upamiętnienia 
malarza, stawiając kamień w 100. 
rocznicę jego śmierci.  bz

Rzut okiem |�loSka�w�pracowNI

7 listopada w klubie pracownia w łowiczu wystąpił grający m.in. 
rocka i bluesa Gienek Loska band. zespół,�którego�liderem�jest�
zwycięzca�pierwszej�polskiej�edycji�muzycznego�show�X-Factor,�Gienek�
loska,�zagrał�akustycznie�zarówno�piosenki�z�płyt�„dom”�i�„hazardzista”,�
jak�i�covery.�wokaliście�towarzyszyli�gitarzysta�Michał�olesiński�oraz�
pianista�paweł�Młynarczyk. kl

andrzej biernacki prezentuje swoją książkę�wraz�z�prawnukami�józefa�
chełmońskiego�–�elżbietą�twardowską-kolejwą�i�Stanisławem�austem.
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członkinie zespołu ksinzoki już bez żałobnych chust,�które�za�chwilę�
zbigniew�zagajewski�oraz�antoni�klimkiewicz�wrzucą�do�skrzyni.�

M
Ir

o
S

ła
w

a
�w

o
lS

k
a

-k
o

B
Ie

r
ec

k
a

ja
k

U
B

�l
e

N
a

r
t



39www.lowiczanin.info � nr 46 �����13�listopada�2014

Aktualności

łowicz |�dziesiątacy�przygotowali�cegiełki

Odbudować Fiata 508
Stowarzyszenie 
Historyczne im. 10 Pułku 
Piechoty przygotowuje 
się do akcji zbierania 
pieniędzy na odbudowę 
wojskowego łazika, 
zbudowanego na bazie 
polskiej wersji Fiata 508, 
który w latach 30-tych 
był na wyposażeniu 
Wojska Polskiego.

Jeden z nich znajdował się  
w łowickim 10 Pułku Piechoty 
i był wykorzystywany przez do-
wódcę jednostki. Informacja ta 
została potwierdzona przez dzi-
siejszych dziesiątaków w Cen-
tralnym Archiwum Wojskowym 
w Rembertowie.

Przypomnijmy, że członkowie 
stowarzyszenia w 2013 roku ze-

brali w swoim gronie pieniądze, 
po czym we Francji za kwotę  
1 tys. euro kupili samochód, któ-
ry stanowi bazę do zrekonstru-
owania Fiata w wojskowej wer-
sji 508IIW.

Prezes Stowarzyszenia Piotr 
Marciniak powiedział nam, że 
członkowie organizacji nie dys-
ponują możliwościami, aby sfi-
nansować z własnej kieszeni 
skomplikowaną rekonstrukcję. 
Nie udało się też pozyskać dla 
inicjatywy szerokiego wspar-
cia od lokalnych firm ani też 
znaleźć strategicznego sponso-
ra. Dlatego jeszcze w tym roku 
Dziesiątacy rozpoczną akcję 
zbierania pieniędzy na odbudo-
wę pojazdu. 

Wszyscy darczyńcy, któ-
rzy zgodzą się wesprzeć akcję, 
otrzymają silikonową opaskę  
z treścią „10PP – Łazik dla dzie-
siątki” wraz z miniaturką auta. 

Oprócz opaski każdy otrzyma 
certyfikat z numerem cegiełki. 
Grafikiem, który zaprojektował 
opaskę oraz certyfikat, był Kry-
stian Cipiński. 

Opaski będą dostępne  
w trzech rozmiarach – dla dzieci 
16 cm oraz dwa większe roz-
miary dla osób dorosłych: 18 cm 
i 22 cm. Stowarzyszenie planu-
je rozpocząć akcję na począt-
ku grudnia, obecnie jest w trak-
cie załatwiania koniecznych do 
tego pozwoleń. Stowarzyszenie 
umożliwia już od tego tygodnia 
wpłatę na rzecz odbudowania 
łazika na specjalny numer sub-
konta: Stowarzyszenie Histo-
ryczne im. 10 pułku Piechoty, 
Podrzeczna 30, 99-400 Łowicz, 
Numer rachunku 78 1240 3347 
1111 0010 5980 8427. Wpła-
ta powinna zawierać dopisek 
„Dobrowolna darowizna na od-
budowę Fiata”.  tb

Skaratki |�Szkoła�podstawowa

Mają ekopracownię
Od 30 października ucznio-

wie i kadra nauczycielska Szko-
ły Podstawowej w Skaratkach 
mogą korzystać z nowej ekopra-
cowni, którą wyremontowano 
dzięki środkom z Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej. 

Pracownia, która od teraz bę-
dzie się nazywała „Świat przy-
rody” została najpierw odre-
montowana i pomalowana. 
Następnie znalazł się w niej 
nowy sprzęt: tablica interak-
tywna, rzutnik, laptop oraz po-
moce dydaktyczne z zakresu 

przyrody. Dzięki nim będzie 
można wykonywać doświad-
czenia i obserwacje. 

W ramach projektu, dzię-
ki któremu szkoła otrzymała 
37.578 zł na wyposażenie eko-
pracowni, prowadzone będą też 
dodatkowe zajęcia o treści przy-
rodniczej, na których uczniowie 
będą zdobywać wiedzę wykra-
czającą poza program naucza-
nia.  kl

łowicz |�Gimnazjum�nr�2

Uczniowie czytali Adama Bahdaja
Martyna Wojenko z klasy 
Ic i Aleksander Jaros  
z klasy Ie  to zwycięzcy 
konkursu „Mistrz 
pięknego czytania ze 
zrozumieniem”, który  
30 października odbył się  
w Gimnazjum nr 2  
w Łowiczu. 

W adresowanym dla pierw-
szoklasistów turnieju należało 
przeczytać na głos wskazany 
fragment z literatury, a następie 
odpowiedzieć na pytania doty-
czące jego treści. 

Czytane fragmenty pochodzi-
ły z klasyki literatury młodzie-
żowej sprzed kilkudziesięciu 
lat – z powieści Adama Bahda-
ja „Podróż za jeden uśmiech” 
i „Stawiam na Tolka Banana”. 

Poza wspomnianymi miejsca-
mi pierwszymi jury, do które-
go została zaproszona Renata 
Frączek, dyrektor Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Łowi-

czu, przyznało miejsce II – Ad-
riannie Wilk z klasy Ib oraz III 
– Kindze Kłoszewskiej z Ie oraz 
Zuzannie Łykowskiej, również 
z klasy Ie.  mwk

Rzut okiem�|�BIało-czerwoNe�kotylIoNy

przed Świętem Niepodległości,�7�listopada�w�Bibliotece�pedagogicznej�w�łowiczu�zorganizowano�seminarium�
pt.�kotyliony�na�Święto�Niepodległości.�po�przypomnieniu�wydarzeń�historycznych,�które�upamiętniamy��
11�listopada�uczestnicy�seminarium:�nauczyciele�i�uczniowie�ze�Szkoły�podstawowej�nr�1�w�łowiczu,��
przystąpili�do�tworzenia�kotylionów�w�barwach�narodowych�pod�kierunkiem�jolanty�hysz�–�konsultanta�wodN��
w�Skierniewicach.�oprac. mwk 
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łowicz |�Szkolny�konkurs�o�historii�i�patronie�zSp�nr�1�

Uczniowie zawodówki  
wiedzieli najwięcej

Szkolny konkurs wiedzy o hi-
storii szkoły i jej patronie, który 
odbył się 5 listopada w Zespole 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 
imienia 10 Pułku Piechoty przy 
ul. Podrzecznej w Łowiczu, wy-
grała trzyosobowa drużyna z kla-
sy pierwszej kształcącej w wielu 
zawodach (w tym fryzjerstwie) 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej. 

Drużyna z klasy 1F/Wz wy-
startowała w konkursie w skła-
dzie: Marta Anyszewska, Alek-
sandra Stejgert i Sylwester 
Wysocki. Szkolny konkurs dla 
uczniów klas pierwszych tech-
nikum i zawodówek z zespołu 
szkół przy ul. Podrzecznej jest już 
w tej szkole kilkuletnim zwycza-
jem. Organizatorką tegoroczne-
go była nauczycielka historii Ewa 
Mika.

Każdą z 7 klas pierwszych re-
prezentowała trzyosobowa dru-
żyna. Zespoły odpowiadały na 
cztery pytania dotyczące histo-
rii szkoły oraz 10 Pułku Piecho-
ty. Czy pytania były trudne? Pew-
nie dla jednych tak, a dla innych 
nie, dlatego warto je zacytować. 
Uczniowie musieli wiedzieć np., 
z jakim obszarem Polski zwią-

zane są początki powstania 10 
Pułku Piechoty, kiedy w okresie 
międzywojennym Pułk obcho-
dził swoje święto, kto jest auto-
rem monografii o 10 Pułku Pie-
choty, itp.

O wyniku końcowym zade-
cydowała dogrywka. Ostatecz-
nie większą wiedzą wykaza-
li się uczniowie ZSZ. – Historia 
to mój ulubiony przedmiot, in-
teresuję się tym – mówiła nam 
Aleksandra Stejgert ze zwycię-
skiego zespołu. –  Przygotowy-

wałam się do konkursu przez 3-4 
dni, bo materiału było dużo i nie 
był łatwy. Takie konkursy są po-
trzebne, bo przypominają o na-
szej historii.

Drugie miejsce zajął zespół 
składający się z przyszłych tech-
ników informatyków w składzie: 
Karolina Grzywacz, Michał Ku-
czyński i Dorian Margalski. 
Trzecie miejsce – przyszli tech-
nicy elektrycy: Mikołaj Górczyń-
ski, Szymon Paciorek i Hubert 
Skrzypczyk.  mak 

projekt pamiątkowej cegiełki�na�odbudowę�Fiata�508.
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Nieborów�|�dużo�życzeń�i�nowe�pianino

80 lat Szkoły Podstawowej
Dokładnie 80 lat po otwarciu Szkoły Podstawowej 
w Nieborowie, 28 października, odbyła się 
uroczystość jubileuszowa, w której udział wzięli 
uczniowie, jak i absolwenci, obecni, jak  
i emerytowani nauczyciele, zaproszeni goście, 
w tym władze gminy Nieborów, radni, władze 
powiatu łowickiego oraz przedstawiciele 
współpracujących ze szkołą instytucji i organizacji.

Wydarzenie miało należy-
tą oprawę. W ponad godzinnym 
programie artystycznym dzieci 
zatańczyły poloneza, po czym 
przedstawiły historię szkoły.  
W przedstawieniu w rolach 
głównych wystąpili uczniowie: 
Anna Kwiatkowska, Patrycja 
Macho, Jan Gratys i Jan Kar-
czewski, którzy zajęli się narra-
cją, oprócz nich na scenie poja-
wili się uczniowie demonstrujący 
m.in. taniec. W czasie występu 
artystycznego nie zabrakło chó-
ru, wystąpił on w składzie: Julia 
Szczepanik, Natalia Sobieraj, Li-
dia Kuś, Zofia Stefańska, Wero-
nika Miziołek i Aniela Florczak. 
Przygotowaniem programu czę-
ści artystycznej zajęły się nauczy-
cielki: Agnieszka Gratys i Mar-
tyna Kosiorek. Dekoracją sali 
i sceny zajęła się nauczucielka 
Anna Matias-Kossut, zaś oprawą 

muzyczną Jarosław Stępniewski. 
Uzupełnieniem występów był 
pokaz multimedialny ilustrują-
cy życie placówki, podejmowane 
akcje, wycieczki, spotkania z cie-
kawymi ludźmi.

Przedwojenny wiersz 
zabrzmiał na nowo
Część artystyczną zamknęła 

recytacja wiersza, który w cza-
sie otwarcia budynku w 1934 
roku był zaśpiewany przez dzie-
ci. „Nasza szkoła, nowa szkoła, 
otworzyła bramy swe, dla dzie-
cięcej swojej rzeszy, która uczyć 
przyszła się. Niech żyje Pol-
ska Szkoła, która daje dzieciom  
w bród, nauki z serca, za jej 
znojny trud. W niej kształci-
my myśli nasze, hartujemy wolę 
swą, by Ojczyzna, społeczeń-
stwo, z dziatwy miała dobry 
plon.” Wiersz został zaprezento-
wany dzięki absolwentce szkoły, 
Lucynie Tartanus, która uczest-
niczyła w 1934 roku we wspo-
mnianej uroczystości. Zapamię-
tała ona ten wiersz i przekazała 
swoją wiedzę szkole.

Dyrektor szkoły, Marze-
na Malangiewicz, powiedzia-
ła nam, że w jubileuszową uro-
czystość zaangażowani byli 
wszyscy pracownicy szkoły. Po-
dzielono też wśród nich szereg 
zadań, takich jak opracowanie 
gazetki okolicznościowej, zapro-
szeń, plakatów. Bardzo ważną 

rolę odegrali też rodzice, którzy 
bardzo pomogli w organizacji 
święta, zajęli się m.in. sprząta-
niem sprzętu po uroczystości 
oraz zapewnieniem bezpieczeń-
stwa w czasie imprezy.

Szkoła sfinansowała przygo-
towanie uroczystości dzięki 15 
tys. zł, które otrzymała za po-
średnictwem Urzędu Gminy  
w Nieborowie ze Stowarzysze-
nia Lokalna Grupa Działania 
„GNIAZDO”, które rozdyspo-
nowuje środki unijne. Wnio-
sek został przygotowany przez 
pracowników nieborowskiej 
placówki: Martynę Kosiorek, 
Paulinę Janus oraz Agnieszkę 
Gratys.

broszura o historii 
szkoły
Pieniądze te pozwoliły wydać 

broszurę „Zarys monograficz-
ny – 80 lat szkoły w Nieboro-
wie”, która została opracowana 
przez Macieja Malangiewicza 
(dyrektor Łowickiego Ośrod-
ka Kultury, prywatnie mąż dy-
rektor Marzeny Malangiewicz) 
przy współpracy Agnieszki Gra-
tys. Publikacja na 36 stronach 
zawiera historię szkoły od mo-
mentu zrodzenia się inicjatywy 
jej budowy, aż po czas obecny. 
Zamieszczono w niej dużą ilość 
fotografii, które w części pozy-
skano od absolwentów szkoły. 
Autorzy wykorzystali do swej 

pracy zapisy w kronikach szkol-
nych, artykuły z archiwalnych 
numerów Życia Grodzkiego  
z 1934 roku (część z nich jest 
cytowana) oraz zbiorów Archi-
wum Państwowego w Warsza-
wie, oddział w Łowiczu. Korzy-
stali też z zebranych wspomnień 
dyrektorów szkół, nauczycieli  
i absolwentów. Broszurę moż-
na było otrzymać nieodpłatnie  
w czasie uroczystości.

Dyrektor szkoły Marzena Ma-
langiewicz powiedziała nam, że 
ma nadzieję, iż zarys monogra-
fii w przyszłości przerodzi się  
w publikację książkową, w któ-
rej znajdą się obszerniejsze in-
formacje o szkole, łącznie ze 

wspomnieniami pracowników  
i absolwentów.

szkoła nie ma 
patrona. czy będą nim 
„Zuchowaci”?
Dodała też, że szkoła w tej 

chwili nie ma patrona i może ko-
lejna uroczystość z okazji 85-le-
cia istnienia będzie okazją do 
jego nadania. Dużo wskazuje, 
że będzie nim 5. Pułk Piechoty 
Legionów Polskich „Zuchowa-
tych”, ma to bowiem odniesienie 
do przedwojennej historii szkoły. 
Imię to nadano jej 11 maja 1939 
roku, jednak wybuch wojny 
uniemożliwił przeprowadzenie  
z tej okazji uroczystości, pla-
nowanej na nowy rok szkol-
ny. Wniosek o nadanie imienia 
pułku znalazł się w 1939 roku 
w protokole pokontrolnym in-
spektora szkolnego Władysława 
Kwapisza. Zwrócił on uwagę na 
fakt, że w sąsiedztwie znajduje 
się kapliczka wzniesiona ku czci 
żołnierzy tej formacji.

nowe pianino zastąpi 
100 letni instrument
Uroczystość zakończyło zło-

żenie życzeń na ręce dyrektor 
placówki Marzeny Malangie-
wicz. Zrobili to m.in. starosta 
Krzysztof Figat, przewodniczą-
cy Rady Gminy Andrzej Mycz-
ka oraz wójt gminy Nieborów 
Andrzej Werle, który przekazał 
szkole zakupione przez gminę 
pianino, które zastąpi stary, już 
100-letni instrument wykorzy-
stywany w szkole, którego re-
mont okazał się zbyt drogi. 

Po życzeniach prof. Elżbie-
ty Małanicz-Onoszko z Funda-
cji „Latająca Akademia”, która 
współpracuje ze szkołą od kil-
ku lat, włączając jej uczniów 
w artystyczne przedsięwzięcia 
osób niepełnosprawnych, któ-

w�jubileuszową�
uroczystość�
zaangażowani�byli�
wszyscy�pracownicy�
szkoły,�bardzo�ważną�
rolę�odegrali�też�
rodzice

uczniowie nieborowskiej szkoły�nie�tylko�śpiewali�i�tańczyli,�ale�pokazali�również,�że�są�sprawni�fizycznie.
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reklaMa

wRĘcZono nAgRoDy ZA PRAce
o nieboRowskiej PlAcówce

w�czasie�uroczystości�w�sali�
gimnastycznej�ogłoszono�
wyniki�i�wręczono�nagrody�
dla�autorów�najlepszych�
prac�w�ramach�konkursu�
plastycznego�„Szkoła�
podstawowa�w�Nieborowie�
dawniej�i�dziś”.�Mogli�wziąć�
w�nim�udział�uczniowie�szkół�
podstawowych�i�gimnazjów�
z�terenu�gminy�Nieborów�oraz�
obszaru�działa�lGd�„Gniazdo”.�
komisja�oceniła�52�prace.�
pierwsze�miejsce�w�kategorii�
klas�I-III�zajął�kamil�Białas,�II�
miejsce�Magdalena�wojenko,�

oboje�z�zpo�Nieborów,�III�
miejsce�Maksymilian�Milczarek�
z�Sp�Bełchów.�
w�kategorii�klas�IV-VI�pierwsze�
miejsce�zajął�kacper�dziedzic�
z�Sp�Bełchów,�II�miejsce�
Izabela�zrazek,�III�miejsce�
jakub�kokało,�oboje�z�Sp�
Mysłaków.�w�kategorii�szkół�
gimnazjalnych�pierwsze�
miejsce�zajęła�patrycja�
zwolińska,�II�miejsce�Natalia�
kubel,�III�–�aleksandra�kozioł,�
wszyscy�uczniowie�
z�Gimnazjum�Nr�1�
w�kompinie.�tb

W konkursie plastycznym�dzieci�i�młodzież�miały�przedstawić�szkołę�
w�Nieborowie�–�napłynęło�ponad�50�prac.
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ks. HubeRt 
wiśniewski 
proboszcz parafi i 
w Nieborowie 

kochamy�szkołę,�bo�
ona�jest�synonimem�
otwarcia�na�rzeczywistość.�
przynajmniej�taką�powinna�
być.�chodzić�do�szkoły�
to�otwierać�umysł�i�
serce�na�otaczającą�nas�
rzeczywistość,�
w�swoim�bogactwie�
i�w�różnych�jej�wymiarach.�
Nie�powinniśmy�się�bać�
rzeczywistości,�a�szkoła�
nam�w�tym�pomaga.�
Nauczyciele�zaś�są�
pierwszymi�osobami,�które�
powinny�być�otwarte�na�
rzeczywistość�–�mówi�
papież�Franciszek.�jeśli�
tacy�nie�są�–�zauważa�
–�uczniowie�potrafi�ą�od�
razu�to�wyczuć.�
kolejny�motyw�to�ten,�
że�szkoła�jest�miejscem�
spotkania.�wszyscy�
jesteśmy�w�drodze.�
ojciec�Święty�Franciszek�
powiedział,�że�„szkoła�
nie�jest�parkingiem”.�to�
miejsce�spotkania�
w�drodze.�Spotykają�się�
koledzy,�nauczyciele,�
pracownicy�obsługi,�
rodzice�spotykają�
nauczycieli�itd.�My�dzisiaj�
wszyscy�potrzebujemy�
tej�kultury�spotkania,�
aby�się�poznać,�aby�się�
kochać,�aby�razem�iść�
przez�życie.�a�to�jest�
fundamentalne,�zwłaszcza�
w�wieku�dorastania,�jako�
dopełnienie�rodziny.�
(z�przemówienia�
wygłoszonego�w�czasie�
jubileuszu�szkoły�
w�Nieborowie)

rymi się zajmuje, krótki kon-
cert na nowym instrumencie dał 
pianista Wojciech Świętoński. 
Po uroczystości, uczestnicy zo-
stali poczęstowani wielkim uro-

dzinowym tortem oraz ciastami 
i przekąskami. Wiele osób sko-
rzystało z okazji i obejrzało wy-
stawę powiększonych archiwal-
nych zdjęć dotyczących szkoły.

Absolwentki 
wspominają
Przy zdjęciach tych spotka-

liśmy absolwentki szkoły. Kry-
sta Szczepanik z Nieborowa 
ukończyła naukę w 1957 roku. 
– Wówczas były piece kafl o-
we, które dymiły, czarne pod-
łogi, z sentymentem wspomi-
na się te czasy – mówiła nam. 
– Ale cieszymy się z tej szkoły, 
dziś chodzi do tej szkoły moja 
wnuczka Julia, wcześniej cho-
dziły do niej moje dzieci – do-
dała. Jak przyznaje, sięgając 
w przeszłość pamięcią, do-
strzega, że najmocniej zapadła 

jej w pamięci postać nauczy-
cielki Anny Engel, kobiety da-
rzonej ogromnym szacunkiem 
przez całą społeczność Niebo-
rowa. – Wspaniała kobieta, była 
u Radziwiłłów boną, zajmowa-
ła się wychowywaniem dzie-
ci. Dla niej zawsze dzieci były 
najważniejsze. Pamiętam jak 
grałyśmy w karty na lekcji i zo-
stałyśmy złapane. Kierownik 
szkoły Wawrzyniec Pląskow-
ski chciał nam obniżyć sprawo-
wanie, ale ona wstawiła się za 
nami i ostro walczyła do końca. 
Tłumaczyła mu, że to wybryk 
młodzieży i pytała czy jako 

dziecko nigdy nie zrobił czegoś 
podobnego – opowiada nam. 
– I udało się. Sprawa się roze-
szła. Potem, na starość, miesz-
kańcy Nieborowa dbali o swoją 
nauczycielkę, która mieszka-
ła samotnie. Pomagali jej np. 
wnieść węgiel do mieszkania.

W 1963 roku szkołę ukończy-
ła Zwolińska Krystyna z Nie-
borowa, najbardziej w pamięci 
zapadły jej nauczycielki Halina 
Dylik, a przede wszystkim Zofi a 
Nowicka – wychowawczyni kla-
sy. – To były zupełnie inne czasy 
– mówi – klasy miały po ponad 
30 uczniów, były inne warunki 
lokalowe, trochę zazdroszczę tej 
szkoły obecnym uczniom. Jak 
podkreśliła, wspaniałym pomy-
słem jest wystawa zdjęć, to oka-
zja do wspomnień i powrotu do 
dzieciństwa.  tb

MiRosłAwA
sZewcZyk 
emerytka, długoletnia 
dyrektor 
Sp w Nieborowie

pracowałam�w�tej�szkole�
około�30�lat,�z�czego�
przez�19�lat�byłam�jej�
dyrektorem.�w�latach�90.,�
gdy�uczyło�się�
w�niej�nawet�250�uczniów,�
wzięłam�na�swoje�barki�
jej�rozbudowę,�powstała�
nowa�część�dydaktyczna�
i�sala�gimnastyczna.�dziś�
cieszę�się,�że�szkoła�
prowadzona�jest�przez�
osobę,�która�potrafi��
wykorzystać�trud,�który�
w�jej�rozbudowę�włożyłam�
ja,�gmina�i�mieszkańcy�
Nieborowa�i�okolicznych�
wsi.�Może�ona�w�pełni�
skoncentrować�się�na�
pracy�z�uczniami.

Wójt gminy Nieborów andrzej Werle�osobiście�pomagał�dyrektor�
Marzenie�Malangiewicz�rozpakować�prezent�od�gminy�–�nowe�pianino,�
które�kosztowało�4�tys.�zł.

Na widowni w czasie programu artystycznego�zasiedli�uczniowie�
oraz�władze�gminy�(w�tle).
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Ogłoszenia

 
puNkty pRzyJmoWaNia oGłoSzeń DRobNycH Do „Nł”: biuRo oGłoSzeń łoWicz,�Ul.�pIjarSka�3a; beDNaRy,�Sklep�p.�papIerNIk�24a;�bobRoWNiki 27,�Sklep�p.�pacler;�boLimóW,�Ul.�ryNek�koŚcIUSzkI�17,�Sklep�

„ewa”,�p.papIerNIk;�DomaNieWice,�Ul.�GłówNa�26,�Sklep�p.�jakUBIak;�GąGoLiN połuDNioWy,�Sklep�„koS”;�HumiN 1a,�Sklep�p.�GreFkowIcz;�Iłów:�pl.�ryNek�StaroMIejSkI�2a;�Sklep�p.�papIerowSkIeGo;�kieRNozia,�

ryNek�koperNIka,�kIoSk�p.�weSołowSkIej;�kocieRzeW płN.,�Sklep�p.�draGańSkIej;�kRępa 155,�Sklep�p.�Marczaka;�kuRabka 17a,�Sklep�p.�topolSkIej;�łoWicz,�oS.�BratkowIce,�kIoSk�lotto;�łySzkoWice,�Sklep�

„dUet”,�Ul.�GMINNa�6;�NieboRóW,�al.�leGINów�polSkIch�18,�Sklep�p.�FIGata;�NoWa SucHa 22,�Sklep�p.�SIewIery;�oStRóW 20,�Sklep�p.�Bejdy;�oSmoLiN,�Ul.�ryNek�2,�Sklep�p.�Serwach;�paRma 57, Sklep�p.�Gaja;�SaNNiki,��
Ul.�warSzawSka�183,�Sklep�p.�olkowIcz;�Sobota,�pl.�zawISzy�czarNeGo�12,�Sklep�p.�BIńczak;�SokołóW 19,�Sklep�p.�GłowackIeGo;�StacHLeW 113a,�Sklep�p.�wIerzBIckIej;�ŚLeSzyN,�Ul.�GórNa�5,�Sklep�p.�Mączyń-

SkIej;��WaLiSzeW StaRy�19, Sklep��p.�paBIjańczyk;�zaboStóW Duży,�Sklep�p.�SzaleNIec;�zaWaDy 67,�Sklep�p.�SokalSkIej;�złakóW boRoWy 139a,�Sklep�p.�pIeckI.

puNkty pRzyJmoWaNia oGłoSzeń DRobNycH Do „WieŚci”:�biuRo oGłoSzeń�GłoWNo,�Ul.�łowIcka�40;�DmoSiN 1,�BożeNa�krzeSzewSka,�pIekarNIa:��StRykóW:�Sklep�zoSIa,�Ul.�tarGowa�25/27;�Sklep�p.�łUkaSza�pa-

pIńSkIeGo,�Stary�ryNek�4/29.

puNkty pRzyJmoWaNia oGłoSzeń DRobNycH Do „Nł DLa życHLiNa, opoRoWa, beDLNa i pacyNy”: beDLNo 28, Sklep�MINI-MaG;�DobRzeLiN,�Ul.�wł.�jaGIełły,�Sklep�MaGda;�pacyNa,�Ul.�towarowa�4,�Sklep�dUrka�

MaGdaleNa;�pLecka DąbRoWa,�Sklep�MoNIka;�ŚLeSzyN,�Ul.�GórNa�5,�Sklep�p.�MączyńSkIej;�życHLiN,�Ul.�łąkowa�9a,�Sklep�MaGda;�Ul.�NarUtowIcza�85F,�Sklep�MaGda;�Ul.�29�lIStopada�25-26,�Sklep�eleMIS.

WyDaWca i ReDaktoR Nie poNoSi oDpoWieDziaLNoŚci za tReŚć oGłoSzeń i RekLam opubLikoWaNycH zGoDNie z aRt. 36 uStaWy  z DNia 26.01.1984 R. „pRaWo pRaSoWe”

samochodowe

kupno
��auta�bezwypadkowe,�tel.�kom.�

795-297-763.

��absolutnie�każde�auto�niezależnie�
od�stanu�i�rocznika,�najwyższe�ceny,�
tel.�kom.�537-667-709.

��auta�kupię.�Najlepsze�ceny,�tel.�kom.�
690-255-863.

��auto�skup,�tel.�kom.�697-508-812.

��auto�skup,�1-24�h,�tel.�kom.�
796-999-111.

��auto�skup,�płacimy�za�auta�
całe�i�uszkodzone,�najlepsze�
ceny,�wszystkie�marki,�satysfakcja�
gwarantowana,�zadzwoń!,�tel.�kom.�
604-191-186.

��FIat�Seicento,�tel.�kom.�
728-339-901.

��kupię�każde�auto,�tel.�kom.�
690-694-705.

��kupię�samochód�cały�lub�
uszkodzony,�tel.�kom.�609-027-388.

��MercedeS�190�(d),�kupię,�tel.�
kom.�535-809-983.

��Mercedes,�toyota,�tel.�kom.�
725-361-836.

��złomowanie�pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�
uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�rząśno�13,�tel.�
kom.�602-123-360.

sprzedaż
��aUdI�a4,�1.9�tdI,�2005�rok,�

kombi,�bogate�wyposażenie,�
cały�w�oryginale,bezwypadkowy,�
konkuręcyjna�cena,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�tańszy,�tel.�kom.�
604-706-309.

��aUdI�a6,�2.0�tdI,�2006�rok,�srebrny,�
tel.�kom.�666-327-264.

��BMw�320d�e46,�2003�rok,�bogate�
wyposażenie�(możliwość�zamiany�na�
mniejszy),�tel.�kom.�604-706-309.

��cheVrolet�captiva,�2.0�tdI,�
garażowany,�tel.�kom.�509-726-001.

��cItroËN�c3,�2002�rok,�tel.�kom.�
660-513-748.

��cItroËN�c3,�1.1�benzyna,�
2005�rok,�kolor�niebieski,�tel.�kom.�
693-833-073.

��cItroËN�c3,�2003�rok,�stan�
idealny,�tel.�kom.�606-819-096.

��cItroËN�c5,�2.0�benzyna/gaz,�
2002�rok,�kombi,�automat,�stan�bdb,�
tel.�kom.�512-098-364,�501-926-444.

��cItroËN�c5,�1.6�hdI,�110�kM,�
2009�rok,�kombi,�czarny�metalic,�
bezwypadkowy,�serwisowany�w�aSo,�
stan�bdb,�tel.�kom.�607-068-355.

��cItroËN�Xsara,�1.6,�2002�rok,�tel.�
kom.�505-660-707,�515-140-406.

��daewoo�lanos,�benzyna/gaz,�
1997�rok,�wspomaganie,�tel.�kom.�
605-535-396.

��daewoo�Nubira,�benzyna/gaz,�
1997�rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�698-
911-992,�wieczorem.

��daewoo�tico,�2000�rok,�1.700,�
stan�idealny,�tel.�kom.�696-175-288.

��FIat�126p,�1998�rok,�tel.�kom.�693-
422-874,�po�16.00.

��FIat�Brava,�gaz,�2000�rok,�
klimatyzacja,�tel.�kom.�506-267-923.

��FIat�cinquecento,�w�ocynku,�tel.�
kom.�664-873-766.

��FIat�Marea,�1997�rok,�sedan,�stan�
dobry,�okazja,�tel.�kom.�791-855-891.

��Fiat�punto�1997r,�benzyna�plus�
lpG,�sprawny,�tanio,�tel.�kom.�
603-341-613.

��FIat�punto,�2004�rok,�stan�idealny,�
tel.�kom.�606-819-096.

��FIat�Seicento,�2002�rok,�I�
właściciel,�mały�przebieg,�tel.�kom.�
502-507-768.

��FIat�Seicento,�2002�rok,�stan�
idealny,�tel.�kom.�606-819-096.

��Ford�Focus,�1.8�tdcI,�2002�
rok,�kombi,�6.200�zł,�tel.�kom.�
694-601-984.

��Ford�Mondeo,�kombi�1999,�tel.�kom.�
606-617-497.

��Ford�Mondeo,�2.0�tdcI,�2004�
rok,�bogate�wyposażenie,�cena�
konkurencyjna�(możliwość�zamiany�
na�mniejszy),�tel.�(46)�831-02-44,�tel.�
kom.�505-990-112.

��laNd�roVer�Freelander,�1.8�
benzyna/gaz,�2000�rok,�3-drzwiowy,�
tel.�kom.�667-349-211.

��lUBlIN�3�turbo,�1999�rok,�
6-osobowy,�tel.�kom.��
692-745-124.

��MaN-8-153,�1996�rok,�skrzyniowy,�
tel.�kom.�604-196-842.

��MercedeS�a160,�2000�rok,�
automat,�szyber�dach,�tel.�kom.�
783-910-886.

��MercedeS�Vito,�2.3�td,�tel.�kom.�
504-019-557.

��opel�astra�2,�1.4,�2001�rok,�tel.�
kom.�539-914-476.

��opel�astra�2,�2003�rok,�kombi,�tel.�
kom.�889-419-152.

��opel�astra�II,�2.0d,�1998�rok,�
kombi,�4x�airBag,�elektr.�szyby,��
elektr.�podgrzewane�lusterka,�
klima,�alufelgi,�4.900�zł,�tel.�kom.�
668-208-450.

��opel�astra�III,�kombi,�1991�rok,�
centralny�zamek,�szyberdach,�hak,�tel.�
kom.�722-099-688.

��opel�astra�II,�2.0�dtl,�2000�rok,�
�w�orginale,�bogate�wyposażenie,�
cena�atrakcyjna,�46/831-02-44,�tel.�
kom.�513-375-786.

��opel�astra,�1.4,�2005�rok,�czarny,�
gaz,�nowy,�tel.�kom.�505-899-244.

��opel�astra,�1.4,�benzyna,�1996�
rok,�sedan,�stan�dobry,�tel.�kom.�
609-459-539.

��opel�corsa,�1.2,�gaz,�1997�rok,�tel.�
kom.�601-514-280.

��opel�corsa,�1.3�cdtI,�2004�rok,�
tel.�kom.�698-023-262.

��opel�corsa,�1.0,�2001�rok,�stan�
bdb,�6.200�zł,�tel.�kom.�607-144-154.

��opel�corsa,�2002�rok,�stan�idealny,�
tel.�kom.�606-819-096.

��opel�Vectra�B,�części,�sprzedam,�
tel.�kom.�880-353-819.

��peUGeot�206+,�1.4�d,�2010�rok,�
16.900�zł,�tel.�kom.�602-677-216.

��peUGeot�306,�1.4,�4-drzwiowy,�
stan�rewelacyjny,�tel.�kom.�
513-375-786.

��peUGeot�307�kombi,�1.6�benzyna,�
2003�rok,�salon�polska,�tel.�kom.�
693-833-073.

��peUGeot�307,�hdI�2.0�110�kM,�
2003�rok,�klimatronic,�czarny,��
alufelgi�+�stalowe�zima,�abs,�
esp,�elektryczne�szyby,�tel.�kom.�
696-423-614.

��peUGeot�partner,�2001�rok,�
niedrogo,�tel.�kom.�721-060-306.

��poloNez�caro,�gaz,�1994�
rok,�w�oryginale,�tel.�kom.�
660-842-007.

��reNaUlt�clio,�1.2,�benzyna,�
2000�rok,�tel.�kom.�725-362-079.

��reNaUlt�laguna�I,�1999�rok,�
nawigacja�z�polskimi�mapami,�
3.700�zł,�tel.�kom.�517-176-003.

��reNaUlt�laguna,�1.9�dcI,�2001�
rok,�hatchback,�stan�bdb,�tel.�kom.�
725-496-064.

��reNaUlt�Master�Maxi,�2008�rok,�
stan�bdb,�27.500,�tel.�kom.�602-370-
470,�604-530-067.

��reNaUlt�Megane�coupe,�lpG,�
1998�rok,�tel.�kom.�661-868-733.

��reNaUlt�Megane�III�diesel,�2010�
rok,�110�kM,�6-bieg.,�I�właściciel,�
salon�pl,�srebrny�metalik,�bogate�
wyposażenie,�bezwypadkowy,�26.800�
zł,�tel.�kom.�662-547-997.

��Seat�cordoba,�benzyna/gaz,�
1999�rok,�kombi,�stan�bdb,�tel.�kom.�
609-459-539.

��Seat�Ibiza,�2007�rok,�stan�idealny,�
tel.�kom.�606-819-096.

��Seat�Ibiza,�2007�rok,�stan�idealny,�
tel.�kom.�606-819-096.

��Skoda�octavia�1.9,�2005�rok,�tel.�
kom.�517-117-246.

��Skoda�octavia�II,�2005/06�rok,�
I�właściciel,�stan�idealny,�tel.�kom.�
606-989-475.

��Skoda�octavia�I,�1.9�tdI,�2005�rok,�
109.000�km,�kombi,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�I�właściciel,�stan�
bardzo�dobry,�tel.�kom.�600-944-728.

��Skoda�octavia,�1.6�benzyna/gaz,�
grudzień�2011�rok,�hatchback,�tel.�
kom.�602-677-216.

��Skoda�octavia,�1.9�tdI,�2006�rok,�
kombi,�tel.�kom.�507-216-592.

��toyota�avensis,�2.0�d-4d,�
2006/07�rok,�srebrny�metalik,�I�
właściciel,�bogato�wyposażona,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy,�
22.200�zł,�tel.�kom.�604-706-309.

��toyota�corolla,�1.4,�2001�rok,�
zadbana,�tel.�kom.�880-805-084.

��Vw�Golf�3,�1994�rok,�1.4�benzyna/
gaz,�tel.�kom.�605-621-096.

��Vw�Golf�IV,�1.6,�benzyna,�1999�rok,�
tel.�kom.�723-802-225.

��Vw�Golf�IV,�1.4,�5-drzwiowy,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�605-591-610.

��Vw�pasat,�kombi�1.9�tdI,�1997�rok,�
tel.�kom.�606-428-162.

��Vw�passat,�1.9�tdI,�2006�rok,�tel.�
kom.�733-805-081.

��Vw�passat�B6,�2005�rok,�tel.�kom.�
721-169-137.

��Vw�passat�G9,�1.9�tdI,�2003�
rok,�cena�do�uzgodnienia,�tel.�kom.�
601-378-895.

��Vw�passat,�1.8,�1999�rok,�7.500�zł,�
tel.�kom.�696-144-023.

��Vw�polo,�2006�rok,�tel.�kom.�
510-177-036.

��Vw�polo,�2001�rok,�tel.�kom.�
603-872-897.

 �VW polo, 1.4 tDi, 2001 rok, 
5 drzwiowy, stan bdb, tel. kom. 
782‑411‑558, po 16.

��żUk,�blaszak,�tel.�kom.�693-574-400.

��żUk,�diesel,�blaszak,�tel.�kom.�693-
422-874,�po�16.00.

inne
��opony�i�felgi�z�Niemiec,�hurt,�detal,�

Bratoszewice,�ul.�łódzka�28,�www.
opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-08,�
505-151-701.

��Sprzedam�przyczepkę�
samochodową�zarejestrowaną,�tel.�
kom.�793-755-321.

��Sprzedam�opony�zimowe�
15x195x65,�tel.�kom.�507-659-615.

��Sprzedam�komplet�kół�
samochodowych�z�oponami�
zimowymi,�rozmiar�13,�stalowa�felga,�
tel.�kom.�517-895-817.

��chcesz�kupić�używany��
samochód�i�nie�zostać�oszukany/a?�
obejrzę,�podpowiem,�pomogę.��
duże�doświadczenie,��
tel.�kom.�602-652-879.

��Sprzedam�nowe�opony�zimowe�
z�alufelgami�185/65/14,�tel.�kom.�
693-830-160.

��opony�zimowe�z�felgami�do�punta�
155/70r/13,�tel.�kom.�691-609-928.

��Sprzedam�silnik�passat�1.9�tdI�90�
kM�B5,�tel.�kom.�504-019-557.

��alufelgi�Vw�polo,�Seat,�Fabia,�tel.�
kom.�535-809-983.

��Sprzedam�opony�używane,�zimowe�
12-20”,�tel.�kom.�696-020-764.

��koła�zimowe�175/70�r13,�tel.�kom.�
665-455-810.

��Sprzedam�opony�13,�zimowe,�koła�
Fiata�punto,�tel.�kom.�504-716-437.

��Sprzedam�3�fotele�od�Forda�Galaxy,�
tel.�kom.�605-658-411.

��przyczepka�samochodowa,��
lekka,�zarejestrowana,��
tel.�kom.�603-972-528.

��Sprzedam�opony�zimowe�z�felgami�
15/195,�4�+�zapas,�tanio,�tel.�kom.�
667-882-172.

��Sprzedam�koła�zimowe�195/65/15,�
tel.�kom.�607-109-602.

motorowe

kupno
��Stare�motocykle,�samochody,�

części�kupię,�tel.�kom.�513-185-357.

 �kupię WSk 125, 175, tel. kom. 
603‑444‑431.

sprzedaż
��honda�transalp�xl�600,��

1996�rok,�jackowice,��
tel.�kom.�609-468-158.

��Sprzedam�Quada,�2010�rok,�
poj.�200,�zarejestrowany,��
tel.�kom.�603-319-430.

��Sprzedam�derbi�Gpr,�2002�rok,�tel.�
kom.�725-458-163.

garaże

sprzedaż
��Garaż�przy�ul.�Matejki-tanio,�tel.�kom.�

783-644-537.

��Sprzedam�garaż�blaszany,�
rozbieralny�o�wymiarach�6mx4,8m,�tel.�
kom.�607-317-128

wynajem
��wynajmę�garaż�ul.�tuszewska,�tel.�

kom.�880-441-890.

��wynajmę�garaż,�os.�Bratkowice,�tel.�
kom.�668-403-654.

nieruchomości

kupno
��kupię�ziemię�rolną�1-20�ha�

z�dostępem�do�drogi�w�powiecie�
łowickim,�tel.�kom.�888-431-443.

sprzedaż
��działka�budowlana�1433�mkw.,�

Mysłaków,�80.000�zł,�tel.�692-363-474.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��działki�budowlane�w�Nieborowie,�
tel.�kom.�607-328-032.

 �Dom z działką w stanie surowym 
w Głownie, tel. kom. 601‑814‑018.

��domek�60�mkw.,�działka�6.000�
mkw.�budowlano-usługowa,�narożna,�
łowicz,�tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�M-3,�tel.�662-332-287.

��Mieszkanie�60�mkw.,�Głowno,�
kopernika,�tel.�kom.�504-000-855.

��Sprzedam�0,72�ha�łąki,�lisiewice,�
tel.�kom.�732-701-854.

��dom�70�mkw.�działka�4.595�
mkw.,�210.000�zł,�Głowno,�tel.�kom.�
602-882-617.

��dom,�tel.�kom.�602-504-924.

��Sprzedam�mieszkanie�100�mkw.,�
tel.�kom.�602-504-924.

��działka,�zielkowice,�tel.�602-504-924.

��dwie�działki�rolno-budowlane,�1.300�
mkw.,�9.300�mkw.,�placencja,�bardzo�
tanio,�tel.�kom.�606-889-643.

��M-3,�51.1�mkw.,�garaż,�tel.�kom.�
601-264-362.

��Sprzedam�mieszkanie�45�
mkw.,�parter,�os.�kostka,�tel.�kom.�
501-072-557.

��M-4,�60�mkw.,�os.�dąbrowskiego,�II�
piętro,�tel.�kom.�603-767-775.

��działki�budowlane,�Strzelcew,�tel.�
kom.�501-782-451.

��dom,�łowicz,�tel.�kom.�888-223-036.

��Sprzedam�mieszkanie�50.68�
mkw.,�parter,�os.�kostka,�tel.�kom.�
505-416-171.

��Sprzedam�działkę�1710�mkw.��
w�Mysłakowie,�tel.�739-066-604.

��Sprzedam�siedlisko��
z�budynkami,�działce�1.400�mkw,��
5�km�od�łowicza,�tel.�kom.�
509-231-973.



43www.lowiczanin.info � nr 46 �����13�listopada�2014

reklaMa

��Sprzedam�48�mkw.�dąbrowskiego,�
tel.�kom.�693-622-240.

��Sprzedam�lub�wynajmę�mieszkanie�
w�blokach�w�Strykowie,�tel.�kom.�
609-678-005.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�parter,��
48�mkw.,�bloki�zabrzeźnia,��
tel.�kom.�608-657-588.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�51�mkw,�
przy�ul.�armii�krajowej,�blok�z�cegły,��
II�piętro,�tel.�kom.�783-644-537.

��M-4,�60�mkw.,�Bratkowice,��
tel.�kom.�600-915-738.

��Sprzedam�ziemię�7,20�ha,��
żychlin,�ul.�Głowackiego�15,�
tel.�(24)�285-30-75,�tel.�kom.�
729-674-534.

��dwupokojowe,�52�mkw.,��
sprzedam�lub�zamienię�na�kawalerkę,�
tel.�kom.�880-141-984.

��Sprzedam�działki�budowlane,�
Bronisławów�(gmina�Głowno),��
tel.�kom.�606-510-545.

��działki�budowlane,�droga�łowicz-
Nieborów,�przy�lesie,�tel.�kom.�
880-542-539.

��działki�budowlane:�1.100,�1.250�
mkw.,�wszystkie�media,�łowicz,��
tel.�kom.�509-897-627.

��Sprzedam�dom�w�miejscowości�
chąśno�odnowiony�w�środku�nowe�
instalacje,�działka�5.200�mkw.,�dom�
63�mkw.,�tel.�kom.�784-199-210.

��Mieszkanie�z�garażem,�os.�
Starzyńskiego,�49�mkw.,�3-pokojowe,�
tanio,�tel.�kom.�696-223-305.

��M-4,�60�mkw.,�Bratkowice,��
tel.�kom.�605-562-651.

��Sprzedam�działkę�budowlaną��
2.000�mkw.,�okolice�łowicza,��
tel.�kom.�509-231-973.

��Sprzedam�mieszkanie�37�mkw,��
os.�kostka�blok�5,�I�piętro,��
tel.�kom.�539-064-414.

��zduńska�25,�oficyna�w�bramie,�
sprzedam,�tel.�kom.�516-199-906.

��Sprzedam�mieszkanie�48�mkw,��
IV�piętro,�z�garażem,�os.�Bratkowice,�
tel.�kom.�882-073-537.

��Sprzedam�kamienicę,�łowicz,�
Nowy�rynek,�tel.�kom.�604-695-389,�
606-288-540.

��dom�w�łowiczu,��
tel.�kom.�660-053-988.

��działki�w�otolicach,��
tel.�kom.�512-490-910.

��Sprzedam�mieszkanie�50�mkw.,�
parter,�osiedle�korabka,��
tel.�kom.�517-402-260.

��działka�465�mkw.,�z�budynkiem��
60�mkw.,�w�łowiczu,��
tel.�kom.�508-242-263.

��dom�lub�zamienię�z�dopłatą�na�
bloki,�tel.�kom.�539-783-523.

��Mieszkanie�3-pokojowe�50�mkw.,��
II�p.,�łowicz,�tkaczew,��
tel.�kom.�602-103-739.

��działka�budowlana�2.801�mkw.,�
możliwość�podziału,�ogrodzona��
przy�ul.�poznańskiej�k/polmoblichu,�
tel.�kom.�794-544-158.

��działka�budowlana�1.400�mkw.,�
szerokość�działki�27�m,�zielkowice,��
tel.�kom.�512-098-366.

��Sprzedam�lub�zamienię�58�mkw.,��
na�mniejsze.�os.�Starzyńskiego,�
pierwsze�piętro,�tel.�kom.��
787-736-881,�po�16.

��kostka,�34�mkw.,�tel.�kom.�
501-280-594.

��Bloki,�48�mkw.,�Głowno,�tel.�kom.�
500-494-413.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�45.67�
mkw.,�Broniewskiego,�tel.�kom.�
691-033-690.

��Sprzedam�dom�w�Głownie��
i�3�ha�ziemi�w�dwóch�kawałkach��
w�Mąkolicach,�tel.�kom.��
508-759-691.

��Mieszkanie�M-6�w�domaniewicach,�
tel.�kom.�724-145-014.

��dom�110�mkw.�z�działką�1.100�
mkw.;�łowicz,�tel.�kom.�601-523-460.

��M-2,�36�mkw.,�Bratkowice,��
tel.�kom.�668-304-223.

��łąka�0.9�ha,�Mysłaków,�tel.�kom.�
505-065-046.

��Niedrogo�mieszkanie�60�mkw.,��
tel.�kom.�509-195-141.

��Sprzedam�dom,�Głowno��
-�w�rozliczeniu�bloki,�tel.�kom.�
733-274-612.

��Sprzedam�mieszkanie�M-4�60,54�
mkw.,�łowicz,�tel.�kom.�697-050-261,�
od�18.00.

��Sprzedam�mieszkanie�48.8�
mkw.,cena�przystępna,�łowicz,�ul.�
kaliska,�tel.�kom.�784-759-358.

��okazja,�mieszkanie�50�mkw.,�
łyszkowice,�tel.�kom.�695-942-575.

��Sprzedam�lub�zamienię�na�
mniejsze�mieszkanie�2-pokojowe�
33mkw.�os.�Starzyńskiego,��
tel.�kom.�668-388-229.

��Sprzedam�działkę�lub�działki�0,707�
mkw.,�pilaszków,�otolice�przy�trasie�
łęczyckiej,�tel.�kom.�667-248-227,�
607-032-462.

��cztery�pokoje,�75,5�mkw.,�blisko�
dworca�pkp,�os.�Szarych�Szeregów,�
tel.�kom.�601-385-890.

 �Sprzedam działkę rolno‑
budowlaną o pow. 1,5 ha, 
położoną w okolicach Dmosina, 
tel. kom. 510‑809‑025.

��Sprzedam�działką�80�arów�+�las,�tel.�
kom.�691-063-049.

��Sprzedam�dom�+�budynki�
gospodarcze,�tel.�kom.�691-063-049.

��Sikorskiego,�Głowno,�bloki�48�mkw.,�
tel.�kom.�600-567-716.

��Sprzedam�ładne�2-pokojowe�
mieszkanie�46�mkw.,�w�bloku�tBS�w�
Głownie�ul.�łódzka�9,�tel.�kom.�728-
959-930,�lub�604-458-676.

��Sprzedam�działkę�w�Nieborowie,�tel.�
kom.�665-942-775.

��Mieszkanie�21,83�mkw.,�Swoboda�
9,�Głowno,�tel.�kom.�661-709-051.

��atrakcyjnie�położoną,�ładną�działkę�
w�zielkowicach,�tanio�sprzedam,�tel.�
kom.�600-141-340.

��Mieszkanie�60�mkw.,�3�pokoje,�
I�piętro,�Bratkowice�33,�tel.�kom.�
600-883-033.

��Sprzedam�mieszkanie�48�mkw.,�
2�pokoje,�kuchnia,�łazienka,�pralnia,�
ul.�piekarska,�tani�czynsz�180�zł�+�
prywatne�miejsce�parkingowe,�tel.�
kom.�793-986-997.

��działka�budowlana�88�arów,�
Bednary,�w�całości�lub�na�dwie�
mniejsze,�tel.�kom.�694-804-682.

��dom,�tel.�kom.�513-648-333,�
730-716-675.

��działka�budowlana,�tel.�kom.�
608-264-404.

��działka�budowlana,�750�mkw.,�
media,�Bratoszewice,�tanio,�tel.�kom.�
511-558-248.

��działka�budowlana�w�łowiczu,�
media,�tel.�kom.�790-285-059.

��dom�100�mkw.,�tel.�kom.�
603-980-206.

��Sprzedam�ziemię�6.28�hektara,�
gmina�Bielawy,�tel.�kom.��
602-898-128.

��Sprzedam�M-3,�cena�138.000,��
tel.�kom.�602-898-128.

��okazja!!�Sprzedam�dom��
z�zabudowaniami�gospodarczymi�
i�działką�na�wsi;�tanio,�tel.�kom.�
609-541-325.

wynajem
��kwatery,�Głowno�-�osiny,�

tel.�(46)�874-64-68.

��wolne,�nieumeblowane,�2-pokojowe�
z�kuchnią,�50�mkw.,�II�piętro,�
Noakowskiego,�łowicz,�tel.�kom.�
607-328-028.

��do�wynajęcia�lokal,�mieszkanie��
46�mkw.,�ul.�3�Maja�2,�tel.�kom.��
602-657-161,�608-621-402.

��wynajmę�działkę�z�pomieszczeniem�
gospodarczym,�tel.�kom.�601-292-994.

��do�wynajęcia�lokale,�centrum�
łowicza,�tel.�kom.�509-659-963.

��wynajmę�dom,�osiny�k/kiernozi,��
tel.�kom.�724-066-109.

��wynajmę�lokal�230�mkw.,��
na�gabinety�lekarskie�lub�przychodnię,�
centrum�Głowna,��
tel.�kom.�516-180-211.

��wynajmę�hale�magazynowe,�185�
mkw.,�132�mkw.�oraz�lokale�pod�
działalność�gospodarczą,�Głowno,��
tel.�kom.�516-180-211.

��M-2,�tel.�kom.�692-101-989.

��do�wynajęcia�lokal�na�działalność�
gospodarczą�przy�ul.�Nowy�rynek�18�
o�pow.�19�mkw,�tel.�kom.�883-832-360.

��wynajmę�3�pokoje�z�kuchnią��
w�Głownie,�tel.�kom.�507-783-443.

��Budynek�parterowy�jednorodzinny,�
pokój,�kuchnia,�łazienka,�tel.�kom.�
668-551-398.

��do�wynajęcia�pokój�dla�1-2�
uczennic,�tel.�kom.�693-543-658.

��do�wynajęcia�kwatery�dla�
pracowników,�tel.�kom.�509-837-717.

��domek�w�Strykowie�do�wynajęcia,�
tel.�kom.�603-642-202.

��Mieszkanie�w�centrum�łowicza,�
2-pokojowe,�44�mkw.,�tel.�888-751-723.

��do�wynajęcia�bloki,�Sikorskiego��
-�3�pokoje,�tel.�kom.�508-230-392.

��wynajmę�mieszkanie,�niepalącemu�
małżeństwu,�łowicz,�tel.�kom.�
604-362-195.

��do�wynajęcia�lokale,�w�pawilonie:�
róg�warszawskiej,�dworcowej,��
w�łowiczu,�50,�60mkw.,��
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��do�wynajęcia�pomieszczenia�
po�wulkanizacji�(z�dużym�
placem),�łowicz,�ul.�Bolimowska�
63,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��wynajmę�mieszkanie,�2-pokojowe,�
umeblowane�na�ulicy�Blich�w�łowiczu,�
cena�750�zł�plus�media,�tel.�kom.�
503-192-026.

��pokój,�tel.�kom.�883-363-814.

��wynajmę�pokój�z�kuchnią�
w�centrum�łowicza,�tel.�kom.�
505-211-908.

��do�wynajęcia�dom�w�czatolinie,�tel.�
kom.�785-588-005.

��wynajmę�mieszkanie,�Głowno,�tel.�
kom.�691-299-608.

��wynajmę�mieszkanie,�
nieumeblowane,�centrum�łowicza,�tel.�
kom.�603-879-675.

��wynajmę�2�dziewczynom�M-2,�
centrum�łowicza,�tel.�(46)�837-89-47.

��do�wynajęcia�mieszkanie�
2-pokojowe�w�centrum�łowicza,�
częściowo�umeblowane,�tel.�kom.�
785-584-900.

zamiana
��zamienię�M-5,�53�mkw.�na�mniejsze�

M-3,�tel.�kom.�795-340-943.

��działkę�3000�mkw.�zielkowice�
czajki�na�M-4,�tel.�kom.�502-778-128.

kupno różne
��przyjmę�gruz,�glinę,�ziemię;�każda�

ilość,�tel.�kom.�885-122-144.

��kupię�medale,�odznaki,�
odznaczenia,�tel.�kom.�501-591-903.

��Skupuję�narzędzia�stolarskie,�
ślusarskie,�silniki,�tel.�kom.�
510-832-050.

��kupię�płytki�chodnikowe�z�
demontażu�400-500�szt.,�tel.�kom.�
785-240-260.

��kupię�stare�motocykle,�motorowery,�
samochody,�tel.�kom.�514-924-815.

��kupie�orzechy�włoskie,�tel.�kom.�
608-613-658.

��kupię�płyty�winylowe,�cd,�tel.�kom.�
503-133-524.

��Skup�złomu,�folii,�makulatury,�
wywózka�gruzu,�ziemi,�odpady�
budowlane,�tel.�kom.�695-416-747,�
795-229-419.

��kupię�orzechy�włoskie,�tel.�kom.�
793-682-021.

��przyjmę�każdą�ilość�gruzu,�
chąśno�53�była�baza�GS,�tel.�kom.�
606-919-690.

sprzedaż różne
��Sprzedam�drewno�kominkowe,�

opałowe,�rozpałkowe,�w�workach,��
tel.�kom.�501-658-261.

 �piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600‑895‑026.

��zbiorniki�plastikowe�1.000�l,��
tel.�kom.�502-919-192.

��Gruz�betonowy,�kruszony,�kruszywa,�
piasek,�żwir,�usługi�wywrotkami,�
koparka�gąsiennicowa,�koparko-
ładowarka�z�młotem,�tel.�kom.�
723-975-482.

��tanie�wózki�dziecięce�nowe��
i�używane�łowicz,�targowica�Miejska,�
tel.�kom.�698-620-680.

��piasek,�pospółka,�www.kop-pol.pl,�
tel.�kom.�697-442-808.

��żwir,�kamień�drenażowy,��
tel.�kom.�783-482-883.

 �żwir 16‑32 do budowy 
oczyszczalni, transport 1‑25 t,  
tel. kom. 600‑895‑026.

��opał�ekologiczny�pellet,�wyrób�
i�sprzedaż,�tel.�kom.�693-699-784.

��drewno�kominkowe�suche;�pelet�
drzewny,�tel.�kom.�504-010-550.

��Skrzynki�plastikowe�15�kg,��
tel.�kom.�500-385-907.

 �Sprzedaż używanych mebli 
dębowych. www.elegant‑meble.pl, 
tel. kom. 785‑633‑045.

��laptop,�tel.�kom.�500-204-559.

��drewno�opałowe�i�kominkowe,��
tel.�kom.�505-700-777.

��topole,�tel.�kom.�785-520-886.

��Sprzedam�futro�z�karakułów,��
tel.�kom.�697-957-992.

��piec�c.o.�38�kw��
z�oprzyrządowaniem,�stan�bdb.;�
grzejniki�żeliwne�z�demontażu,�cena�
złomu�użytkowego,�t�
el.�kom.�605-591-610.

��kanapa�narożna,�fotel,�skóra,�zieleń;�
wersalka,�tel.�kom.�532-454-047.

��Sprzedam�piec�miałowo-węglowy�
firmy�ogniwo,�rocznik�2009,�moc�
17�kw.,�powierzchnia�grzewcza�
150�mkw.,�z�komputerem,�tel.�kom.�
505-087-296.

��Sprzedam�kanapy�1-osobowe,��
100�zł,�tel.�kom.�509-771-352.

��drewno�kominkowe,�dąb,�
sprzedam,�tel.�kom.�516-199-906.

��Sprzedam�skrzyniopalety�nowe�i�
łóżko�piętrowe,�tel.�kom.�692-132-798.

��wózek�widłowy�Gpw,�akumulatory�
do�widlaka�24�V,�części�używane��
do�widlaków,�tel.�kom.�785-405-552.

��Sprzedam�piec�defro�econo�12�
kw�i�zbiornik�wyrównawczy,�tel.�kom.�
696-691-596.

��Sprzedam�autosan�d-55,�3-stronny�
wywrot,�stan�idealny,�tel.�kom.�
660-408-769.

��Sprzedam�wiertarkę�stołową�wS15,�
tel.�kom.�514-924-815.

��kontener�mieszkalny,�tel.�kom.�
514-924-815.

 �Wyprzedaż płyt, płytek 
chodnikowych, kręgi, pokrywy, 
przepusty, tel. kom.  
531‑467‑981.

��Sprzedam�drzewo�rozpałkowe,�
opałowe,�pocięte,�suche,�tel.�kom.�
695-736-381.

��drewno�opałowe,�tel.�kom.�
539-783-523.

��akordeon�horch,�120�basów,�tel.�
kom.�723-026-226,�601-546-395.

��Sprzedam�piec�c.o.,�kamino,�
tel.�(42)�719-36-31.

��Sprzedam�meble�młodzieżowe,�tel.�
kom.�783-027-090.

��Sprzedam�tunel�foliowy�30/7,�tel.�
kom.�795-114-198.

��łódź�wędkarska,�3-osobowa,�silnik�
Suzuki,�tel.�kom.�606-428-162.

��Sprzedam�bindry�i�blachę�t-18�13�
zł/mkw.,�tel.�kom.�609-525-105.

��rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
500-262-573.

��Silnik�5,5�kw,�tel.�kom.�504-297-209.

 �Sprzedam rogówkę + 2 fotele, 
stan dobry, nie podarte ‑ wystarczy 
lekko odświeżyć, tel. kom. 
667‑341‑968.

��wózek�jumper�3w1,�tel.�kom.�
666-234-605.

��Sprzedam�piec�c.o.�1,2�m,�tel.�kom.�
691-069-525.

��kłoda�topoli,�tel.�kom.��
726-255-866.

��Bojler�80�l,�tel.�kom.�604-348-985.

��rębak�do�gałęzi,�nowy,�tel.�kom.�
505-928-735.

��dywan�3x4�mb.�„królewski”�
wełniany,�tel.�kom.�665-550-051.

��Segment,�stół,�6�krzeseł,�dąb�
rustikal,�Swarzędz;�maszyna�do�szycia�
łucznik,�tel.�kom.�609-688-542.

��Sprzedam�nowe�kotły�z�podajnikiem�
żeliwnym,�kotły�miałowe�oraz�kotły�
wszystko�palne�zapraszam,�tel.�kom.�
502-414-631.

��tanie�drewno�opałowe,�
kominkowe,�workowane,�tel.�kom.�
669-913-518.

��choinki,�świerk�srebrny,�porzeczka�
czarna�ruben,�tel.�kom.�668-967-827.

��Sprzedam�rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
728-579-290.

��Nosidełka�niemowlęce,�tel.�kom.�
724-138-859.

��Sprzedam�sanie�i�bryczkę,�
tel.�(46)�835-32-05.

��Sprzedam�karpia�po�cenach�
hurtowych,�tel.�kom.�605-658-411.

��Sprzedam�telewizor,�tel.�kom.�
514-188-038.

��Ubojnia�prowadzi�sprzedaż�
półtusz,�możliwość�rozbioru,�tel.�kom.�
600-437-847.

��wypoczynek�rozkładany�+�fotel,�
komoda,�szafka�pod�telewizor,�
ławostół,�tel.�kom.�886-684-472.

��Sprzedam�komplet�kół�z�oponami�
zimowymi�175/65/14,�tel.�kom.�
607-386-717.

��tunel�foliowy�30x7,�tel.�kom.�
602-870-305.

��Sprzedam�4�felgi�15��
z�oponami�zimowymi,�tel.�kom.�
666-587-317.

��Sprzedam�opony�zimowe�z�felgami�
(5jx13xh2�et49)�Uniroyal�145/80/
r13,�tel.�kom.�607-788-340.

��Sprzedam�łóżko�dwupoziomowe,�
dziecinne,�tanio,�tel.�kom.�
795-125-693.

usługi wideo
��wideofilmowanie,�fotograf,�tel.�kom.�

502-163-788.

��www.studiokadr.cdx.pl.

��wideofilmowanie�cyfrowe,�hd,�
tanio,�tel.�kom.�606-852-557.

 �cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, blu‑ray, 
tel. (46) 837‑94‑85, tel. kom. 
608‑484‑079.

��Fotografia.�wideofilmowanie,��
tel.�kom.�535-288-866.

��Videofilmowanie�„eVel-StUdIo”,�
tel.�kom.�608-747-256.

��wideofilmowanie,�dVd,�Blu-ray,�
zdjęcia,�tel.�kom.�698-535-780.

��Śluby,�chrzty,�komunie:�Foto-Video.�
auta�do�ślubu,�tel.�kom.�606-447-777.

��znamy�receptę�na�niezapomniany�
film.�Videofilmowanie�fullhd,�www.
videopiksel.pl,�tel.�kom.�505-780-835.

remontowo‑
budowlane

usługi
��tynki,�tel.�kom.�503-077-863.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,��
tel.�kom.�667-837-817.

 �Wylewki agregatem,  
tel. kom. 531‑402‑222.

��tynki�agregatem:�gipsowe,�
tradycyjne,�wylewki;�solidnie,��
tel.�kom.�502-370-226.

��tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki;�solidnie,�
�tel.�kom.�501-931-961.

��dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,��
tel.�kom.�609-846-316.

��Układanie�kostki�www.seba-bruk.pl,�
tel.�kom.�604-413-669.

��kanałowe�docieplanie�budynków�
granulatem�styropianowym;�
kondygnacja:�990�zł,�tel.�kom.�
602-570-424.

 �usługi nową koparko‑ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie,  
tanio, tel. kom. 790‑606‑451.

 �tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo‑wapienne oraz 
posadzki (mixokret),  
tel. kom. 502‑452‑907.

��wylewki,�tynki�agregatem,�
tel.�kom.�607-378-288.

 �układanie kostki brukowej,  
tel. kom. 724‑355‑094.

��tynki�agregatem�profesjonalnie,��
tel.�kom.�608-444-405.

��cyklinowanie,�układanie�parkietu,�
tel.�kom.�501-249-461.

��Usługi�remontowo-budowlane,�
docieplenia�poddaszy,�elewacji,��
tel.�kom.�500-027-261.
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��wylewki�maszynowe�mixokret,��
tel.�kom.�517-032-915,�606-314-749.

��tartak�objazdowy,�tel.�506-202-161.

��producent�ogrodzeń:�siatki,��
słupki,�bramy,�balustrady,�montaż,��
tel.�kom.�500-371-161.

��kierowanie�budowami,��
ekspertyzy,�przeglądy�techniczne,�
projekty�indywidualne,�adaptacje,�
certyfikaty�energetyczne,�tel.�kom.�
693-184-322.

��dachy�kompleksowo:�konstrukcje,�
pokrycia,�obróbki,�podbitki.��
dojazd�do�klienta�i�wycena�gratis,��
tel.�kom.�600-150-162.

��docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�
podłogowe�i�ścienne,�glazura,�
terakota,�tel.�kom.�607-343-338.

��docieplenia�budynków,�elewacje�
zewnętrzne,�glazura,�terakota,�
adaptacja�poddaszy,�kompleksowe�
wykończenia�wnętrz,�faktury�Vat,�tel.�
kom.�606-737-576.

 �tynki, gładzie, glazura, terakota, 
remonty, tel. kom. 537‑663‑191.

��Glazura,�terakota,�gładzie�gipsowe,�
zabudowy�k/g,�panele,�tel.�kom.�
600-779-659.

 �Remonty, wykończenia od a do 
z, tel. kom. 608‑228‑789.

��cyklinowanie,�układanie�parkietu,�
tel.�kom.�668-750-437.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��tynki�ręczne,�maszynowe,��
tel.�kom.�501-782-451.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, rynny, itp., tel. 
kom. 668‑208‑450.

 �WyLeWki, tyNki aGReGatem, 
teL. kom. 605‑416‑083.

��docieplanie�budynków,�
wykańczanie�wnętrz,�poddasza,�gipsy,�
glazura,�tel.�kom.�511-735-802.

��przystępne�ceny:�solidne,�fachowe�
wykończenia�wnętrz�(glazura,�terakota,�
gipsy,�malowanie).�docieplenia�
budynków,�murowanie,�tynki,�klinkier�
itp.,�tel.�(46)�837-13-91,�tel.�kom.�
793-035-025.

��a.�podłogi�drewniane,��
parkiety:�układanie,�cyklinowanie,�
polerowanie,�lakierowanie,�olejowanie.�
Schody-�renowacja.�profesjonalnie�
i�solidnie,�tel.�kom.�733-552-113,�
601-378-677.

��kompleksowe�wykończenia�
wnętrz,�docieplanie�budynków,�płyty�
k/g,�panele�podłogowe�i�ścienne,�
malowanie,�tel.�kom.�695-833-087.

��ogrodzenia�betonowe,��
metalowe,�siatki,�panele,�klinkier,�
montaż,�wylewki,�wiaty,�fundamenty,�
tel.�kom.�505-700-777.

��Glazura,�terakota.�Usługi�
wykończeniowe,�tel.�kom.�
783-815-744.

��wykończenia�wnętrz,�glazura,�
terakota,�malowanie,�tel.�kom.�
796-953-999.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�
płyty�k/g,�glazura.�wieloletnie�
doświadczenie,�tel.�kom.�608-685-867.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
781‑151‑525.

��klinkier:�ogrodzenia,�elewacje,�
kominy,�bloczki�ozdobne,�kostka�
brukowa,�tel.�kom.�516-061-848.

��Glazura,�terakota,�tel.�602-717-207.

��kompleksowe�wykończenia�wnętrz�
od�a�do�z,�adaptacja�poddaszy,�tel.�
kom.�728-163-557.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyta�k/g,�
panele�podłogowe,�glazura,�terakota,�
tel.�kom.�790-329-790.

��Malowanie�mieszkań,�układanie�
paneli,�tel.�kom.�668-342-534.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�sufity,�falowane�tynki,�
mozaikowe,�kamień�dekoracyjny,�
gładź,�malowanie�szafy,�pawlacze,�
przeróbki�elektryczne,�fachowe�
doradztwo,�tel.�kom.�605-562-651.

��okna:�naprawa�i�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Usługi�remontowe,�gipsowanie,�
malowanie,�tel.�kom.�602-383-118.

��Układanie�kostki�brukowej,�firma�
pol-kam,�usługi�koparko-ładowarką,�
tel.�kom.�695-384-425.

��docieplanie�budynków,�podbitka�
i�inne�remontowe,�tel.�kom.�
516-061-848.

 �ocieplanie poddaszy, solidnie  
i tanio, tel. kom. 725‑919‑624.

 �Dachy kompletne, nowe  
i stare, rozbudówki, wykonam 
solidnie i tanio, tel. kom. 
725‑919‑624.

 �Docieplenia stropu, 
styrobeton, zamiennik 
styropianu, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Glazura,�terakota,�panele,�tel.�kom.�
607-235-863.

��Usługi�budowlano-tynkarskie,�
rozbiórki,�remonty,�klinkier,�faktury�
Vat,�tel.�kom.�692-382-852.

��Usługi�koparko-ładowarką,�roboty�
ziemne,�niwelacje�gruntu,�wykopy�pod�
fundamenty,�szamba�itp.,�tel.�kom.�
503-115-145.

 �usługi minikoparką, wywrotką, 
50 zł/h, tel. kom. 508‑175‑031.

��odwodnienia,�melioracje,�drenaże,�
tel.�kom.�508-175-031.

��ocieplenia�poddaszy,�płyty�g/k,�tel.�
kom.�609-846-316.

��tynki�tradycyjne,�mułkowane;�
remonty,�tel.�kom.�725-668-616.

��klinkier�(płoty,�kominy),�tel.�kom.�
725-668-616.

��docieplenia,�tel.�kom.�725-668-616.

��Budowy�budynków�od�podstaw,�tel.�
kom.�606-428-162.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��wylewki�agregatem,�tel.�kom.�
509-038-623.

��dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
tel.�(46)�839-18-37,�tel.�kom.�
609-227-348.

��Glazura,�terakota,�gipsy,�panele,�
hydraulika,�tel.�kom.�508-313-799.

��Usługi�remontowo-budowlane.�
Solidnie,�profesjonalnie,�tel.�kom.�
696-154-330.

 �tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607‑343‑357.

��Glazura,�terakota,�wykończenia�
wnętrz,�tel.�kom.�504-019-557.

��docieplenia,�adaptacja�poddaszy,�
tel.�kom.�794-230-700.

��Usługi�remontowo-wykończeniowe�
„od�a�do�z”,�docieplenia�budynków,�
poddaszy,�tynki�maszynowe,�
cementowo-wapienne,�gipsowe,�tel.�
kom.�885-459-698.

��Malowanie,�tel.�kom.�733-788-522.

��Glazura,�tel.�kom.�733-788-522.

��wykonujemy�ogrodzenia,�
fundamenty,�klinkiery,�bloczek�
ozdobny,�siatki�itp.,�tel.�kom.�
796-497-762.

��wypożyczalnia�maszyn�i�narzędzi�
budowlanych,�łowicz,�klickiego�66,�
tel.�kom.�501-074-060.

��docieplenia�budynków,�niskie�ceny,�
tel.�kom.�600-917-292;,�507-431-463.

��remonty,�niskie�ceny,�tel.�kom.�600-
917-292;�507-431-463.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
505‑928‑735.

 �kompleksowe wykańczanie 
wnętrz: glazura, terakota, 
malowanie, gipsowanie, płyty 
k/g, malowanie agregatem, itp., 
tel. kom. 513‑985‑412.

��Usługi�remontowe,�wykończenia�
wnętrz,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�tel.�kom.�880-542-743.

��Gładzie�gipsowe,�malowanie,�
mycie�okien,�sprzątanie�strychów,�
poddaszy,�garaży,�tel.�kom.�886-754-
134,�609-101-617.

��ocieplenia�natryskowe,�piana�
pUr,�tel.�kom.�606-312-900.

��ogrodzenia�-�montaż,�siatka,�
panelowe,�betonowe,�wiaty,�
rozbiórka�starych,�tel.�kom.�
781-606-219.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
kom.�666-281-850.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607‑789‑345.

sprzedaż
��Sprzedaż�kruszywa�drogowego,�

piasku�i�gruzu�kruszonego,�tel.�kom.�
691-621-098.

��pustaki�żelbetonowe,�tel.�kom.�
785-520-886.

��Betoniarka;�przecinarka�do�metalu,�
tel.�kom.�532-454-047.

��Siatka�ogrodzeniowa,�słupki.�
producent,�Mysłaków,�tel.�kom.�
886-562-223.

��Blacha�trapezowa�t-18�brąz,�
arkusze�2�i�3�m�od�ręki,�cena�15�zł�
brutto�mkw.,�łowicz�klickiego�70,�tel.�
kom.�501-543-057.

��Stemple�budowlane�i�deski�po�
budowie,�tel.�kom.�515-291-421.

��Stemple�budowlane,�tel.�kom.�
724-145-014.

��tania�blacha�trapezowa,�łowicz�ul.�
łódzka�18,�tel.�kom.�606-266-500.

��Sprzedam�nowe�okna,�tel.�kom.�
602-370-470.

usługi 
instalacyjne

��anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

�� Instalacje�elektryczne:�nowe,�
przeróbki,�tel.�kom.�696-081-582.

��kompleksowe�usługi�hydrauliczne,�
tel.�kom.�601-818-310.

��elektryk,�tel.�kom.�607-316-725.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne,�tel.�kom.�506-891-289.

��przyłącza,�elektroinstalacje,�
pomiary,�odgromówka,�wideo-
domofony,�rtV-Sat,�komputerowe,�
bramonapędy,�alarmy,�kamery,�
przeglądy,�odbiory,�uprawnienia,�Vat,�
el-arm@o2.pl,�tel.�kom.�601-303-858.

��Usługi�hydrauliczne,�kotłownie,�
kolektory�słoneczne,�pompy�ciepła,�
tel.�kom.�535-990-299.

��Gazownik.�Montaż�kuchenek,�
sprawdzanie�szczelności,�tel.�kom.�
511-636-538.

��Vertal�-�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe�i�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

��hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

usługi inne
��wycinka�drzew,�usługi�

podnośnikami�koszowymi,�
27-metrowymi,�tel.�kom.��
668-591-725.

��Geodeta,�tel.�kom.�600-225-276.

��przeprowadzki,�transport,�tel.�kom.�
695-885-953.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��pranie�dywanów,�tapicerek,�mebli,�
sprzątanie�mieszkań,�mycie�okien,�tel.�
kom.�604-942-540.

��pranie�samochodów,�dywanów,�tel.�
kom.�728-508-073.

��dekoracja�sal�weselnych�
(pokrowce,�obrusy�w�komplecie),�tel.�
kom.�693-776-474.
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��Szybka�pożyczka�na�dowolny�cel�
bez�zbędnych�formalności.�promocja�
do�16�listopada.�zadzwoń�już�teraz,�
tel.�kom.�324-207-375

 �zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503‑746‑892.

��Usługi�koparko-ładowarką�jcB,�tel.�
kom.�604-411-266.

��zespół�muzyczny,�wesela,�bale,�
studniówki,�tel.�kom.�514-895-308.

��kompleksowe�usługi�podnośnikiem�
koszowym,�polesie�136,�tel.�kom.�
669-033-697.

��Usługi�geodezyjne,�tel.�665-427-836.

��zespół�muzyczny,�wesela,�tel.�kom.�
607-992-169,�601-854-670.

��pranie�dywanów�i�tapicerki�
meblowo-samochodowej�w�zakładzie�
i�u�klienta,�tel.�kom.�501-431-978.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��zespół�muzyczny�NoN-Stop,�bale,�
wesela,�tel.�kom.�669-877-514.

��dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�
886-328-694,�www.facebook.com/
wardart7.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��zespół�muzyczny:�wesela,�bale,�itd.,�
tel.�kom.�609-037-343.

��zespół�muzyczny:�wesela,�
sylwester,�tel.�kom.�693-754-349.

��zespół�muzyczny,�wesela,�www.
diwers.pl,�tel.�kom.�661-323-807.

��ale�szybka�gotówka�-�nawet�
10.000�zł!�proste�zasady,�bez�
zbędnych�formalności.�provident�
polska�S.a.,�tel.�kom.�600-400-295,�
(opłata�wg�taryfy�operatora).

��djjohny,�andrzejki,�Sylwster,�tel.�
kom.�880-098-537.

��przeprowadzki�taniej,�tel.�kom.�
725-562-998.

��cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�
kom.�782-718-483.

��transport�wywrotką�-�piach,�żwir,�
ziemia,�pospółka,�podsypka�itp.,�tel.�
kom.�503-115-145.

��toczenie,�ślusarstwo,�spawanie,�
naprawy,�tel.�kom.�698-052-917.

��Meble�kuchenne,�szafy,�zabudowy�
pod�wymiar,�tel.�kom.�660-048-076.

��Malowanie�artystyczne�na�ścianach,�
motywy�bajkowe�i�inne,�tel.�kom.�
796-989-906.

��przewóz�towarów,�rzeczy,�auto��
z�windą,�tel.�kom.�502-026-691.

��Mobilne�usługi�kosmetyczne,��
tel.�kom.�669-034-275.

��Usługi�badań�kamerą�termowizyjną�
udokumentujemy�gdzie�ucieka��
ciepło,�tel.�kom.�501-074-060.

��Usługi�transportowe�renault�Master�
Max�5�europalet,�2002�rok,��
tel.�kom.�696-020-764.

��pożyczka�ananas�od�300�do�1500�
dojeżdżamy�do�klienta,�tel.�kom.�786-
804-161,�606-545-877.

��Naprawa�telewizorów,�łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

matrymonialne
��poznam�miłą�panią,�sms,�tel.�kom.�

606-735-889.

��pan�50-letni,�185�cm,�pozna�wolną�
panią�bez�zobowiązań.�konieczne�
prawo�jazdy,�tylko�sms,�tel.�kom.�
723-755-672.

��poznam�fajną�dziewczynę,�do�35�lat,�
tel.�kom.�723-193-569.

nauka
��Matematyka,�tel.�(46)�837-85-96.

��polski�-�korepetycje,�prezentacje,�
nowa�matura.�Fachowo,�603-246-033.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��korepetycje�język�niemiecki,�
angielska,�tel.�kom.�693-705-617.

��Matematyka,�tel.�kom.�792-245-010.

��Biologia,�tel.�kom.�665-110-977.

 �Nauka Języka angielskiego 
Jacek Romanowski, tel. kom. 
607‑440‑582.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Mgr�matematyki,�niedrogo,�
tel.�(46)�837-53-15.

��angielski�profesjonalnie�(dzieci,�
młodzież),�tel.�(46)�837-53-15.

��Matematyka:�gimnazjum,�średnie,�
wyższe,�przygotowanie�do�matury,�tel.�
kom.�660-781-884.

��łączone�korepetycje�z�fizyki,�
matematyki�dla�wszystkich�typów�
szkół,�tel.�kom.�604-449-538.

��kanadyjczyk�polskiego�
pochodzenia:�nauka�języka�
angielskiego�i�francuskiego,�wszystkie�
poziomy.�tłumaczenia,�tel.�kom.�
604-621-125.

��„Native�speaker”:�nauka�i�
korepetycje�z�angielskiego�i�
francuskiego�dla�uczniów�szkół�
podstawowych,�gimnazjum�i�średnich,�
tel.�kom.�604-621-125.

��język�angielski,�nauczyciel,�
egzaminator�maturalny,�tel.�kom.�
662-611-189.

��język�niemiecki,�tel.�668-963-922.

��Fizyka,�matematyka,�chemia,�tel.�
kom.�500-104-432.

��Matematyka,�fizyka,�chemia,�tel.�
kom.�783-672-926.

��Fizyka,�matematyka,�tel.�883-942-255.

��prezentacje�maturalne,�pomoc,�tel.�
kom.�608-433-138.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��język�niemiecki,�skuteczne,�tel.�
kom.�663-505-433.

��Niemiecki,�rosyjski�korepetycje,�
wszystkie�poziomy,�matura,�
tłumaczenia,�tel.�kom.�693-833-062.

��angielski�korepetycje,�wszystkie�
poziomy,�matura,�tłumaczenia,�tel.�
kom.�693-833-062.

��Szukam�osoby�do�pomocy�
w�przygotowaniu�do�testów�
gimnazjalnych,�tel.�kom.�666-883-865.

��Matematyka:�szkoła�podstawowa,�
gimnazjum,�tel.�kom.�881-297-731.

��korepetycje�z�matematyki,�tel.�kom.�
665-962-162.

praca

dam pracę
 �Szwalnia w Głownie zatrudni 

szwaczki: dzianina, tel. (42) 710‑
73‑31, tel. kom. 608‑496‑344.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�tel.�kom.�
501-038-542.

��Szwaczki�na�zakład,�tel.�kom.�
501-671-060.

��zatrudnię�panie�do�zbioru�
pieczarek.�praca�całoroczna,�umowa,�
tel.�kom.�605-081-709,�503-158-403,�
dąbkowice�dolne,�gm.�łowicz.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
691-621-098.

��zatrudnię�operatora�koparki,�tel.�
kom.�691-621-098.

��zatrudnię�handlowca�owoców,�
warzyw;�cV:�freshmar@wp.pl.

 �Firma krawiecka z Głowna 
zatrudni szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, praca  
cały rok, tel. kom. 602‑457‑089.

��przyjmę�do�pracy�mężczyzn��
w�wieku�25-40�lat�na�skup�złomu��
i�stację�demontażu�pojazdów,��
tel.�kom.�510-100-449.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�
transport�międzynarodowy,�tel.�kom.�
570-154-348.

��zatrudnię�szwaczki�na�szycie��
bluzek�z�dzianiny,�tel.�(42)�719-18-43,�
tel.�kom.�665-217-483.

��przyjmę�ślusarzy,�monterów,�tel.�
kom.�665-147-488.

 �zatrudnię dekarza,  
tel. kom. 508‑155‑289.

��zatrudnię�operatora�dźwigu,��
tel.�kom.�502-124-098.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,��
tel.�kom.�607-267-206.

��przyjmę�pomoc�kucharza�oraz�
kierowcę,�praca�w�weekendy,�
doświadczenie�niewymagane,��
tel.�kom.�783-961-954.

��zatrudnię�kierowcę��
z�doświadczeniem�kategorii�
c+e�z�okolic�łowicza:�transport�
międzynarodowy,�tel.��
kom.�508-677-664.

��przyjmę�kierowcę�do�pizzeri�-�
�praca�na�stałe,�tel.�kom.�783-202-675.

 �zatrudnię brakarkę,  
pakowaczkę, produkcja  
swetrów, Głowno, tel. kom. 
607‑443‑788.

 �zatrudnię szwaczki, swetry, 
Głowno, tel. kom. 607‑443‑788.

 �zatrudnię parowaczkę 
(prasowanie swetrów), Głowno,  
tel. kom. 607‑443‑788.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�krajowym,�tel.�kom.�
665-693-972.

��z�oriflame�jako�konsultantka:�
dorobisz,�zarobisz.�wyślij�SMS�na�
numer�603-959-031�z�imieniem��
i�nazwiskiem.�oddzwonimy.

 �zatrudnię pomocnika na 
dziewiarnię, maszyny płaskie, 
Głowno, tel. kom. 603‑627‑246.

��zatrudnię�mechanika�do�aut�
ciężarowych,�łowicz,�tel.�kom.�504-
352-764,�łowicz.

��zatrudnię�spawaczy�z�okolic�
łowicza,�tel.�kom.�793-065-376.

 �Dam pracę na overlock, 
dwuigłówkę łańcuszkową.  
praca cały rok, tel. kom. 
606‑988‑027.

��Biuro�rachunkowe�zatrudni�
księgową�ze�znajomością�ksiąg�
handlowych,�tel.�(42)�710-70-70.

 �piekarnia łyszkowice zatrudni 
piekarza lub osobę do przyuczenia, 
tel. kom. 660‑414‑516.

��zatrudnię�szwaczki�(biustonosze),�
praca�całoroczna,�tel.�510-313-123.

 �kierowca c+e w ruchu 
międzynarodowym, tel. 
600‑352‑099.

��zatrudnię�elektryka��
z�doświadczeniem�i�ważnymi�
uprawnieniami,�tel.�kom.�793-098-999.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�krajowym,�tel.�kom.�
665-693-972.

��zbiór�warzyw,�owoców,��
tel.�kom.�725-875-589.

��zatrudnię�kierowców�kat.�c+e��
w�ruchu�krajowym,�tel.�519-113-663.

��zatrudnię�do�układania�kostki,�
tel.�kom.�604-413-669.

��zatrudnię�fryzjerkę�na�umowę��
o�pracę,�do�w�pełni�wyposażonego�
salonu�fryzjerskiego�w�łowiczu,�tel.�
kom.�605-330-839.

��Nowo�powstała�firma�Medicolife�
24,�świadcząca�usługi�opiekuńcze�
za�granicą�poszukuje�opiekunek�
dla�osób�starszych,�zapewniamy�
korzystne�zarobki,�ubezpieczenie,�
transport,�e-meil:�medicolife24@wp.pl,�
tel.�kom.�503-465-239.
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��zatrudnię�piekarza�do�pieca,�tel.�
kom.�509-877-081.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�międzynarodowym,�
chłodnia,�tel.�kom.�600-878-065.

��zatrudnię�do�pracy�w�Niemczech,�
język�w�formie�komunikatywnym,�tel.�
kom.�509-299-676.

��poszukuję�do�pracy�fryzjera/fryzjerki�
do�salonu�kosmetycznego��
w�łowiczu,�wymagane�
doświadczenie,�tel.�kom.��
788-907-925.

��zatrudnię�na�1/2�etatu:�
wulkanizacja,�myjnia,�tel.�kom.�
606-369-182.

��Murarzy,�pomocników,�tel.�kom.�
515-697-643.

 �zatrudnię kierowców kat. c+e, 
praca kraj, samochody, chłodnie 
oraz przewóz paliw, atrakcyjne 
wynagrodzenie, tel. (46) 838‑35‑
82, tel. kom. 797‑713‑825.

 �zatrudnię mechanika 
samochodowego, samochody 
(osobowe, ciężarowe), 
tel. (46) 838‑35‑82, tel. kom. 
797‑713‑825.

��zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�tel.�kom.�608-059-817.

��zatrudnię�spedytora��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.�608-059-
817,�606-457-050.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�w�
transporcie�międzynarodowym,�tel.�
kom.�608-059-817,�606-457-050.

��zatrudnię�pracownika�-�stacja�
demontażu�pojazdu,�skup�
złomu,�umowa�o�pracę,�tel.�kom.�
726-257-073.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�
c+e�w�ruchu�krajowym�lub�
międzynarodowym,�tel.�693-284-856.

��c+e�zatrudnię�kierowcę�na�trasy�
międzynarodowe�(kontenery).�Mile�
widziane�doświadczenie.�Umowa�o�
pracę,�tel.�kom.�509-784-126.

��kierownika�i�sprzedawców�do�
sklepu�zoologicznego�w�Galerii�
Głowno.�cV�ze�zdjęciem�na�
delfin.glowno@onet.pl,�tel.�kom.�
501-456-444.

��pilne�-zatrudnimy�pana�do��
produkcji�mebli�w�Głownie,��
tel.�kom.�500-112-216.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�
(rencistę,�emeryta),�tel.�kom.�
662-698-310.

��zatrudnię�do�prac�porządkowych,�
może�być�emeryt,�Stryków,�
tel.�(42)�719-81-66.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�+�
karta�kierowcy,�zagranica,�tel.�kom.�
501-043-869.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c-�pilnie,�
informacje�pod,�tel.�kom.��
535-965-242.

��zatrudnię�kierowcę��
w�transporcie�międzynarodowym,�
kat.�c+e,�karta�kierowcy,�tel.�kom.�
724-138-867.

 �zatrudnię kasjera na stację 
paliw bp, turbocar@poczta.onet.pl, 
tel. (46) 830‑32‑23.

��zatrudnię�osobę�do�serwisu��
opon�na�stanowisko�mechanik-
wulkanizator,�Bratoszewice,��
tel.�kom.�505-151-701.

��zatrudnię�kierowcę�c+e��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.�
509-659-963.

��przyjmę�do�pracy�przy�obróbce�
stali,�spawanie,�cięcie,�szlifowanie,��
tel.�kom.�664-978-643.

szukam pracy
��zaopiekuje�się�dzieckiem,��

tel.�kom.�880-036-940.

��przyprowadzę�dziecko�ze�szkoły,�
pomogę�w�lekcjach,�tel.�kom.�
798-961-099.

��Szukam�pracy,�młoda�osoba,��
kat.�B,�tel.�kom.�798-014-133.

��kierowca�c+e�+�karta�tacho�
poszukuje�pracy�w�podwójnych�
obsadach,�warunek�weekendy�
wolne,�tel.�kom.�661-628-467.

��zaopiekuję�się�osobą�starszą,��
tel.�kom.�695-272-158.

inne
��dojeżdżam�do�Sochaczewa�

samochodem�na�6.30,��
poszukuję�współpasażera,��
tel.�kom.�692-890-451.

rolnicze – kupno

płody rolne
��kupię�zboże�każdą�ilość,�odbiór�

luzem,�tel.�kom.�695-102-426,�
603-573-567.

��kupię�duże�ilości�zbóż�paszowych,�
własny�transport,�gotówka,�tel.�kom.�
798-169-557.

��kupię�jęczmień�paszowy,�odbiór�
powyżej�10�ton,�tel.�kom.�880-350-450.

��zboże�paszowe,�tel.�kom.�
693-157-117.

��kupię�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��kupię�zboże,�własny�transport,�tel.�
kom.�607-202-732.

��kupię�pszenżyto�paszowe,�odbiór�
od�12�ton,�tel.�kom.�880-350-450.

��jęczmień,�mieszanka�z�małą��
ilością�owsa,�tel.�kom.��
603-945-983.

��kupię�owies,�tel.�kom.�608-691-072.

��kupię�zboże�paszowe,�kukurydzę,�
tel.�kom.�667-257-268.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel. (46)  
838‑88‑62, tel. kom.  
502‑460‑724, 500‑258‑237.

��kupię�cielęta�mieszańce,�tel.�kom.�
606-901-931.

��kupię�byczki�ładne�do�opasu�nie�
hF�70-80�kg�cena,�ok.�15�zł/kg,�tel.�
kom.�603-850-374.

��kupię�cielaki�100-300�kg,�lochy�
prośne,�tel.�kom.�667-257-268.

maszyny
��kupię�kombajn�„anna”,�„Bolko”,�

prasa�kostkująca�Sipma,�tel.�kom.�
501-385-800.

��kupię�prasę�kostkującą:�Sipma,�
welger,�claas,�Famarol;�kombajn:�
anna,�Bolko,�karlik;�kopaczkę;�
sadzarkę;�ciągnik�władimirec�t-25;�
prasę�rolującą:�claas�rolland�44,�
46,�62,�66,�arobale,�welger,�tel.�kom.�
518-857-308.

 �kupię c‑328, c‑330, c‑360, 
c‑355, c‑380, mtz, t‑25 
Władimirec bez dokumentów, 
do remontu, tel. kom. 
502‑939‑200.

��każdego�władymirca,�Ursusa,��
tel.�kom.�725-562-998.

��kupię�maszyny�rolnicze,��
tel.�kom.�887-252-952.

��kupię�przyczepę�zbierającą,�
jugosłowiankę,�tel.�kom.�608-691-072.

��Siewnik�poznaniak�do�remontu,�
może�być�dziurawy�zbiornik,��
tel.�kom.�664-981-618.

��kupię�wał�strunowy,�podwójny�
do�kultywatora�szerokość�2�m,�
tel.�(46)�838-33-81.

��kupię�ciągniki�i�maszyny,�stan�
obojętny,�tel.�kom.�600-335-473.

��kupię�dłużyce�do�belek�lub�
przyczepę�samozbierającą,��
tel.�kom.�667-882-172.

��kupię�maszyny�rolnicze,��
tel.�kom.�797-513-264.

inne
��kupię�kwotę�mleczną,��

tel.�kom.�503-007-351.

rolnicze ‑ 
sprzedaż

płody rolne
��Sadzonki�truskawek,�dużo�odmian,�

tel.�kom.�790-365-746.

��Sprzedam�wytłoki�z�jabłek�wraz��
z�transportem�do�klienta,�wystawiam�
faktury�Vat,�tel.�kom.�604-976-593.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601‑301‑412.

 �Wysłodki buraczane: przywóz, 
tel. kom. 605‑255‑914.

��Siano-kostka,�tel.�kom.�534-101-060.

��kukurydza�sucha,�tel.�kom.�
606-294-284.

��owies,�tel.�kom.�605-052-065.

 �Wytłoki jabłkowe, tel. kom. 
728‑988‑648.

��przywóz�wytłoków�z�jabłek,��
młóta�browarnianego,�tel.��
kom.�605-255-914.

��Sprzedam�marchew�na�paszę,��
tel.�kom.�724-066-109.

 �mieszanka zbóż, pszenżyto,  
tel. kom. 605‑224‑393.

��Siano�w�kostkach,�tel.�532-454-047.

��Sprzedam�siano�i�słomę��
w�kostkach,�tel.�kom.�508-586-263.

��Sprzedam�mieszankę�450�zł/tona,�
cena�do�uzgodnienia,��
tel.�kom.�514-337-436.

 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża jare 
oferuje: Firma Nasienna Granum 
Sp.j., łowicz ul. katarzynów 46, 
tel. (46) 837‑23‑05.

��ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
515-236-142.

��Sprzedam�słomę,�kostka,�okrągłe�
bele,�tel.�kom.�888-114-186.

��Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�
691-243-245.

��Sadzonki�truskawek,��
tel.�kom.�690-678-063.

��Sprzedam�wysłodki�mokre,��
tel.�kom.�600-820-374.

��pszenżyto�7�ton,�mieszanka�
zbożowa�10�ton,�tel.�kom.��
723-114-747.

��Słoma�w�balotach�22�zł/sztuka,��
tel.�kom.�661-776-695.

��Buraczek�czerwony,�paszowy,��
tel.�kom.�696-441-178.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�
honeoye,�Głowno,�tel.�kom.�
604-260-576.

��Sprzedam�pszenżyto�-�pszenicę,��
tel.�kom.�504-501-038.

��czosnek,�tel.�kom.�506-299-410.

��pszenżyto�10�t,�żyto�3�t,��
tel.�kom.�509-838-266.

��Sadzonki�truskawek,�roksana,�
wiele�innych,�tel.�kom.�883-237-644.

��Mieszanka,�żyto�z�pszenżytem,��
tel.�kom.�602-689-205.

��Sprzedam�pszenicę,�tel.�kom.�
722-152-794.

��truskawki�cler�0,25�zł/szt.,��
tel.�kom.�603-254-088.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
600-763-979.

��pszenica,�tel.�kom.�606-470-406.

��Marchew,�ziemniaki�paszowe,��
tel.�kom.�600-858-370.

��Sprzedam�ziemniaki�jadalne�
odmiana�denar,�tajfun,�tel.�kom.�
513-958-823.

��ziemniaki,�buraczek,�marchew�
jadalne�i�paszowe,�tel.�kom.�
501-538-808.

��Sadzonki�porzeczki�czarnej�tiben,�
ruben,�tel.�kom.�604-071-943.

��Sprzedam�ziemniaki�paszowe,��
tel.�kom.�608-721-730.
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��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
668-199-261.

��Sprzedam�czosnek�zimowy,��
tel.�kom.�665-573-485,�697-753-260.

��ziemniaki:�jadalne,�paszowe,��
tel.�kom.�721-060-306.

��Sprzedam�żyto,�pszenice,��
tel.�kom.�889-680-464.

��Sprzedam�mieszankę�
jęczmienną��
z�pszenżytem,�tel.�kom.�
607-889-775.

 �przywóz wytłoków z jabłek,  
tel. kom. 695‑608‑762.

��korzonki,�wytłoki�buraczane�
przywiozę,�tel.�kom.�726-121-861.

��pszenica,�pszenżyto,�tel.�kom.�
693-830-160.

 �Wytłoki jabłkowe, wysłodki 
buraczane, przywóz, tel. kom. 
532‑596‑476.

��kukurydza�na�ziarno:�mokra�lub�
sucha,�tel.�kom.�600-822-089.

��wysłodki�buraczane,�suche,�toffi,�
tel.�kom.�695-184-095.

��Sprzedam�czosnek�zimowy�-�polski,�
tel.�kom.�695-283-861.

��pszenica�6�t,�tel.�(46)�838-81-06.

��pszenżyto,�żyto,�owies,�tel.�kom.�
607-370-606.

��Sprzedam�pszenicę,�tel.�kom.�
882-447-204.

��jałówka�czerwono-biała,�termin�
wycielenia�06.02.2015,�tel.�kom.�
882-447-204.

��Sianokiszonka,�wysoka�jakość,�
100�zł/balot,�100�szt.,�tel.�kom.�
606-242-693.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
695-178-017.

��owies,�żyto,�słoma�w�kostkach�ze�
stodoły,�tel.�kom.�505-928-735.

��Sianokiszonka,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Sprzedam�24�t�pszenżyta,�24�t�
mieszanki�zbożowej,�18�t�pszenicy,�tel.�
kom.�874-566-635.

��pszenżyto,�tel.�kom.�693-341-481.

��Siano,�słoma�w�belach,�tel.�kom.�
664-873-766.

��owies,�tel.�kom.�505-056-670.

��Sprzedam�jęczmień,�tel.�kom.�
602-649-360.

��Sprzedam�słomę,�siano��
w�kostkach,�mieszankę,�tel.�kom.�
792-615-902.

��pszenżyto,�słoma,�
tel.�(46)�830-00-01.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
603-653-004.

��Sprzedam�pszenżyto,�okolice�
rybna,�tel.�kom.�723-490-245.

��kukurydza�cała�i�mielona,�
pszenica,�pszenżyto,�jęczmień,�żyto,�
sianokiszonka,�słoma,�tel.�kom.�
506-115-015.

��Sprzedam�około�10�ton�
mieszanki,�tel.�(46)�861-60-35.

��pszenica�-�przewódka�po�
czyszczeniu�pektusem�I�rok�ze�
Strzelc,�zalecana�do�późnego�siewu,�
tel.�(24)�277-97-27,�wieczorem.

��ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
608-702-276.

��Burak�pastewny,�tel.�kom.�
781-266-566.

��Buraki�paszowe,�tel.�kom.�
668-950-189.

��Sprzedam�owies,�wiadomość�
Sierżniki�49.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
602-899-929.

��Burak�ćwikłowy,�tel.�kom.�
791-187-027.

 �Sprzedam sadzonki czarnej 
porzeczki tisel, Ruben i inne,  
tel. kom. 787‑682‑345.

��Sprzedam�ziemniaki,��
tel.�kom.�502-427-116.

��Sprzedam�ziemniaki,��
tel.�kom.�508-364-849.

��Sprzedam�sadzonkę�aronii��
i�porzeczki�czarnej�ruben,��
tel.�kom.�601-937-006.

 �Wapno granulowane Dolokorn 
54% cao+mgo, tel. kom. 
609‑502‑147.

��pszenica�przewódka,�pszenżyto,�
żyto,�tel.�kom.�609-502-147.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
514-407-949.

��Sprzedam�ziemniaki�i�burak�
ćwikłowy�na�paszę,�tel.�kom.�
669-034-197.

hodowlane
��Sprzedam�jałówkę�cielną,��

tel.�kom.�798-911-646.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
tel.�kom.�781-173-462,�665-371-635.

��Sprzedam�cielaki�mięsne,�waga�
200-300�kg,�tel.�kom.�607-613-259.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
667-257-460.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
665-489-346.

��dwie�krowy,�wycielenie��
listopad,�(likwidacja),�tel.�kom.�
663-513-400.

��Sprzedam�jałówkę�cielną�Simental,�
łaźniki,�tel.�(46)�838-72-99.

��jałoszka,�2�byczki,�tel.�kom.�
888-953-006.

��Sprzedam�2�jałówki�na�wycieleniu,�
termi:�26.11.2014,�11.12.2014�łowicz�
ul.�armii�krajowej�109,�tel.�kom.�
664-270-461.

��Sprzedam�krowę�młodą��
z�milekiem,�likwidacja�stada,�
tel.�(46)�838-33-33.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
606-324-970.

��krowa�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
889-951-089.

��jałówka,�termin�wycielenia�9�
listopad,�tel.�kom.�660-726-748.

��prosięta�mięsne�sprzedam,�tel.�kom.�
696-565-452.

��jałówka�roczna,�mięsna,�tel.�kom.�
662-576-666.

��Sprzedam�3�jałówki�wysokocielne,�
tel.�kom.�664-246-262.

��likwidacja�stada,�sprzedam�jałówkę�
wycielenie�4�grudnia,�jałówkę�po�
wycieleniu,�zacieloną,�tel.�(46)�838-60-
21,�tel.�kom.�724-145-005.

��Sprzedam�młodego�knurka,�tel.�
kom.�668-199-261.

��Sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�tel.�
kom.�505-243-493.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
tel.�kom.�783-304-912,��
506-587-077.

��krowa�cielna�z�trzecim�cielakiem,�
tel.�kom.�783-131-955.

��jałówka�hodowlana,�wysokocielna,�
tel.�kom.�668-472-081.

��Sprzedam�4-letnią�krowę�cielną,�
termin�8�grudnia�2014,�jałówkę�cielną�
8�stycznia�2015,�likwidacja,�tel.�kom.�
787-714-185.

 �Jałówka na wycieleniu: 
20.11.2014, tel. kom.  
668‑614‑617.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
605-329-295.

��jałówka�wysokocielna,�koniec�
grudnia,�tel.�kom.�515-121-410.

��jałówka�cielna,�tel.�kom.�
661-401-352.

��Sprzedam�dwie�jałówki,��
termin�wycielenia:�22,�27�grudnia,�tel.�
kom.�601-342-794.

��jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
691-639-756.

��Sprzedam�jałówki�wysokocielne,�tel.�
kom.�721-502-525.

��prosiaki,�11�sztuk,�tel.�kom.�
723-069-626.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
503-347-214.

��Sprzedam�duża�jałówkę�cielną,�
wycielenie�koniec�listopada,�tel.�kom.�
506-228-240.

��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie�
koniec�grudnia,�tel.�kom.�784-029-206.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
tel.�kom.�721-347-722.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
tel.�kom.�692-106-288.

��jałówka�cielna,�termin�wycielenia��1�
grudnia,�tel.�kom.�889-860-109.

��prosięta�w�ciągłej�sprzedaży,�tel.�
kom.�663-063-208.

��knurki�w�ciągłej�sprzedaży,��
tel.�kom.�663-063-208.

��Sprzedam�jałówkę:�biało-czerwoną,�
wycielenie�05.12.2014�rok,��
tel.�kom.�784-922-689.

��dwie�cieliczki�czarno-białe�250�kg,�
tel.�kom.�723-958-499.

��jałówka�wysokocielna,�kiernozia,�
tel.�kom.�605-278-719.

��jałówka�na�ocieleniu,�tel.�kom.�
797-984-259.

��jałówka,�ocielenie�grudzień,�tel.�
kom.�698-023-262.

��Sprzedam�jałówkę�cielną�i�
mieszankę,�tel.�(46)�874-81-03.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
534-009-044.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
607-248-548.

��Sprzedam�2�krowy�wysokocielne�15�
i�20�listopada,�tel.�(42)�719-57-14,�tel.�
kom.�510-165-371.

maszyny
��rozrzutnik�2-osiowy,�stan�bdb�w�

oryginale,�niemalowany,�taniej,�tel.�
kom.�607-889-255.

��Sprzedam opryskiwacz,  
tel. kom. 795‑629‑994

��cyklop�2005�rok,�tel.�kom.�
728-988-648.

��ładowarka�teleskopowa�Manitou�
1986�rok,�owijarka�kverneland,�
rozsiewacz�do�nawozów�2�t,�pług�
obrotowy�4-skibowy�rabe�werk,�
siewnik�zbożowy�3�m,�tel.�kom.�
607-992-213.

��Sprzedam:�ostrówka�lub�zamienię�
na�c-330,�uniwersalny�walcowy�
śrutownik-gniotownik,�żmijkę,�
rozdrabniacz�okopowy,�śrutownik�
bijakowy,�tel.�kom.�693-036-673.

 �Rozrzutnik obornika 3,5 t, tel. 
kom. 605‑224‑393.

��Siewnik,�tel.�kom.�785-520-886.

��kombajn�New�holland�8050,�4�
metry�kosa,�1987�rok�stan�bdb.,�tel.�
kom.�508-341-931.

��rębak,�obsypnik�kopcy,�łuskarka�
do�bobu,�tel.�kom.�608-570-034.

��adapter�pionowy�do�rozrzutnika,�tel.�
kom.�510-420-824.

��Ursus�c-360,�1983�rok;�pług�
3-skibowy;�talerzówka;�kultywator,�
13�zębów,�tel.�kom.�605-617-998�
669-439-117.

��Nowe�i�używane�maszyny�
sadownicze�z�Ue,�tel.�kom.�697-342-
902�www.sadmasz.com.pl.

��Ursus�4512�z�turem,�maszt�widlaka,�
tel.�kom.�663-226-547.

��wycinak�kiszonek�Fella,�tel.�
kom.�665-340-488.

��c-360�1982�rok,�stan�dobry;�
kabina�do�ciągnika�Ursus��
2812�lub�3512,�tel.�500-004-993.

��c-330M,�1990�rok,�I�właściciel,��
tel.�kom.�792-235-440.

��pługi�kverneland,�zagonowe,�
obrotowe,�tel.�kom.�601-272-521.

��kombajn�case�1460,��
do�kukurydzy,�tel.�kom.�
601-272-521.
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��pług�3-skiowy�grudziądzki,�stan�
bdb,�tel.�kom.�697-567-880.

��Ursus�c-330z�kabiną,�14.800�zł,�
stan�bdb,�tel.�kom.�502-358-304.

��zetor�5211,�1985�rok,�tel.�kom.�
880-353-819.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�t-25�władimirec,�
tel.�kom.�880-353-819.

��ciągnik�john�deere�2140,�tel.�kom.�
505-128-289.

��c-360,�kabina,�płaska�oś,�tel.�kom.�
505-128-289.

��tur�5211,�c-360,�pług�2,�tel.�kom.�
690-899-100.

��c-360�3p,�tel.�kom.�667-491-487.

��Sprzedam�pług�3-skibowy,�tel.�kom.�
695-305-028.

��prasa�zmiennokomorowa�648��
New�holland,�sadzarka�
do�ziemniaków�-�czeska,�
tel.�(42)�719-57-19.

��Sprzedam�prasę�Sipmę�z-276,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�794-762-644.

��pionowa�dmuchawa�do�siana,�tel.�
kom.�600-749-007.

��przyczepa�jugosłowianka�jedynka,�
tel.�kom.�600-749-007.

��agregat�2,20�z�2�wałkami,�tel.�kom.�
600-749-007.

��Sprzedam�prasę�john�deere�550,�2�
razy�sznurek,�tel.�kom.��
509-231-830�508-283-855.

��Sprzedam�pług�4-skibowy�
Staltech,�stan�bardzo�dobry,�tel.�kom.�
784-691-275.

��prasa�warfama�2012�lub�2013,�
Metal-�Fach,�owijarka�do�bela,�
501-504-723.

��Mtz�pronar�82�Sa�lub�zefir�85,�
501-504-723.

��zetor�Fortera�96-41,�New�holand�
td95,�john�deere�6120,�501-504-723.

��Beczkowóz�9.000�l,�platforma��
do�słomy,�agregat�ścierniskowy��
4,2�m,�agregat�uprawowy��
3�m,�rozsiewacz�wapna�rcw-5,�
rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�kom.�
883-760-108.

��Ursus�10-14,�Ursus�35-12,��
renault�ares�816�rz,�tel.�kom.�
501-504-723.

��ładowacz�tur�do�Ursus�53-14,�tur�
do�Mtz�pronar,�john�deere,�deutz-
fach,�tel.�kom.�883-760-108.

��Sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
anna,�tel.�kom.�887-059-818.

��Sprzedam�agregat�
uprawowy�2,20,�przetrząsacz�
karuzelowy�na�pasek,��
tel.�kom.�502-436-234.

��c-330�z�turem;�pług�2-skibowy;�
kabina�c-360,�tel.�kom.�885-964-896.

��pług�3-skibowy,�grudziądzki,��
tel.�kom.�662-059-527.

��Sprzedam�władimirca�t-25,�1984�
rok,�pług�2-skibowy,��
tel.�kom.�609-386-125.

��opryskiwacz�polowy�pilmet�2001�
rok,�ciągany�1.700�l.�skrętny�dyszel,�
lance�18�m.,�tel.�kom.�600-623-430.

��ciągnik�Farmer�8244-c2,�kosiarka�
rotacyjna�2,�10,�przetrząsacz�deutche,�
tel.�kom.�609-843-635.

��ciągnik�MF�675�z�napędem�na�4�
koła,�tur�3-sekcyjny,�1985,�tel.�kom.�
609-921-210.

��rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
500-262-573.

��pług�kverneland�Fraude�4-skibowy,�
zagonowy,�agregat�uprawowy�2,8�m�
na�graczkach�sprężynowych,�tel.�kom.�
602-189-610.

��Sprzedam�przyczepę�wywrotkę�
Sanok,�4�tony,�stan�idealny,�tel.�kom.�
606-490-951.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
603-592-345.

��prasa�kostkująca,�1996�rok;�dwie�
felgi�szerokie�do�Bizona,�nowe,�tel.�
kom.�693-830-160.

��dwa�koła�do�przyczepy�hl�
1200/20,�opony�16/70-20,�tel.�kom.�
693-830-160.

��rozrzutnik�obornika�Fortschritt�oraz�
wszystkie�części�nowe�i�używane,�tel.�
kom.�693-830-160.

��rozrzutnik�Fortschritt�8-10�t,�po�
odbudowie,�tur�do�ciągnika,�tel.�kom.�
600-822-089.

��opryskiwacz�zawieszany�1.200�l,�
20�m�ramiona,�2000�rok,�tel.�kom.�
606-989-475.

��Maszt�widłowy�do�c-330,�
opryskiwacz�polowy,�kosiarka�
rotacyjna,�basen�na�mleko,�tel.�kom.�
726-716-042.

��Sprzedam�prasę�Vicon�rV157/1601�
2003�rok,�tel.�kom.�697-242-471.

��kombajn�zbożowy�activ�Sampo�
580,�tel.�kom.�609-048-595�
669-034-275.

��pług�3-skibowy,�tel.�507-429-601.

��pług�obrotowy�agromasz,�3+1,�na�
zabezpieczeniu�resorowym,�nowy,�po�
teście,�tel.�kom.�781-192-860.

��pług�3-skibowy,�zagonowy�overum,�
na�zabezpieczeniach,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�781-192-860.

��kombajn�Bizon�z-056�po�
kapitalnym�remoncie�silnika,�nowa�
kabina,�tel.�kom.�691-524-901.

��tokarnia,�kultywator,�pług�3-skibowy,�
kosiarka�rotacyjna,�cylkop,�tel.�kom.�
512-179-465.

��Śrutownik�bijakowy�11�kw,�pług�
2-skibowy,�Grudziądz,�tel.�kom.�
880-353-819.

��pług�4-skibowy,�obrotowy�overum,�
tel.�kom.�695-027-515.

��Sprzedam�c-328,�tel.�kom.�
792-719-270.

��kolumna�kierownicza,�sprężarka�
c-330,�tel.�kom.�668-594-262.

��rozsiewacz�nawozów�amazone,�
600�kg,�2-talerzowy,�tel.�kom.�
668-594-262.

��pług�3-skibowy,�obracalny,�lemken�
(opal)�110,�tel.�kom.�668-594-262.

��Sprzedam�przetrząsałkę�4,80�m,�
2.200,�tel.�kom.�502-084-093.

��ładowacze�czołowe�tur�do�ciągnika�
Ursus�c-330,�c-360,�3512,�t-25.�
hydrauliczne�lub�na�linkę,�tel.�kom.�
608-128-670.

��ciągnik�Farmtrac�535,�prasa�z-562,�
owijarka�Sipma,�przyczepy�8�t,�tur�do�
ciągnika�Farmer�8244c2,�tel.�kom.�
608-128-670.

��Sprzedam�prasę�rolująca�New�
holland�644,�prasę�Sipma�z-224/1,�
tel.�kom.�513-540-175.

��ładowacz�cyklop,�1990�rok,�tel.�
kom.�506-186-333.

��Sprzedam�wycinak�do�kiszonek,�tel.�
kom.�727-472-512.

��Sprzedam�przyczepę�3,5�tony,�
niskie�koła�i�inne�sprzęty�rolnicze,�
okolice�Sannik,�tel.�kom.�511-786-307.

��Siewnik�poznaniak,�tur�do�c-330,�
tel.�kom.�509-853-384.

��Sprzedam�Bąka,�brony,�ciągnik�
c-360,�tel.�kom.�505-585-161.

��Sprzedam�zetor�7211,�kombajn�
Bizon�z-56,�prasę�z-224,�przyczepę�8�i�
9�ton,�tel.�kom.�512-179-465.

��części�c-360,�tel.�kom.�
724-138-859.

��Bizon�1990�rok,�kabina,�sieczkarnia�
30.000zł,�tel.�kom.�600-335-473.

��Mccormick�150�MtX,�2006�rok,�tel.�
kom.�600-335-473.

��Silnik�330,�maszt�widlaka,�tel.�kom.�
600-335-473.

��c-360,�1983�rok,�przyczepa�3,5t�do�
remontu,�tel.�kom.�600-335-473.

��prasa�claas�rollant�46,�tel.�kom.�
600-335-473.

��przyczepa�d-47,�talerzówka,�3603p,�
tel.�kom.�600-335-473.

��walec�ciągnikowy,�tel.�kom.�
696-107-903.

��Sprzedam�śrutownik,�stan��
używalny�dobry,�tel.�(27)�285-43-04�
po�20.00.

��zetor�7745�z�turem,�tel.�kom.�
501-850-017.

��zetor�5340,�tel.�kom.�501-850-017.

��zetor�Forterra,�110�kM,�2008�rok,�
tel.�kom.�501-850-017.

��zetor�7245,�1989�rok,�tel.�kom.�
694-200-136.

��przyczepa�6�ton�i�nadstawki�do�
rozrzutnika,�tel.�kom.�512-592-291.

��Mtz,�1982�rok�+�tur,�tel.�kom.�
663-319-257.

��Śrutownik�ssąco-tłoczący�
+�mieszalnik�0,7�t,�tel.�kom.�
723-454-493.

��kombajn�zbożowy�class�dominator�
80,�Bolko,�tel.�kom.�508-364-849.

��opryskiwacz�Bury�3.100�l,��
z�komputerem,�belka��
hydrauliczna�18�m,�tel.�kom.�
605-780-957.

��pług�kvermeland�eM100,�2000�rok,�
4-skibowy,�obrotowy�z�pakomatem,�tel.�
kom.�605-780-957.

��przyczepa�1-osiowa�tIM,�6�t,�
wywrotka,�tel.�kom.�605-780-957.

��wały�posiewne�4�m,�4,5�m,�6�m,�tel.�
kom.�605-780-957.

��zgrabiarka�Fela�i�kuhn,�tel.�kom.�
605-780-957.

��obsypnik�do�kopców,�opryskiwacz�
pilmet�1000�l,��
tel.�kom.�605-780-957.

��rozsiewacz�rcw�piast,�3�t,��
tel.�kom.�605-780-957.

��owijarka�Sipma,�tel.�kom.�
605-780-957.

��przedni�tuz�do�ciągnika,�tel.�kom.�
605-780-957.

��części�używane-podzespoły�c-355,�
przód�kompletny,��
skrzynia�biegów,�tylni�most�ze�
zwolnicami,�pompa�wytryskowa�
orginalna�używan,�dakumentacja-�
możliwość�rejestracji,�tel.�kom.�
881-547-453.

��Sprzedam�siewnik�zespolony�
szerokość�3�m�oraz�dwukółkę�
ciągnikową�rejestrowaną,�tel.�kom.�
511-371-044.

��Sprzedam�kosiarkę�polską,�
rozrzutnik�2,5�t,�tel.�kom.�660-583-688.

��Beczka�anizacasyjna,�przyczepa�
rolnicza,�prasa�zbierająca�
warfama,�przetrząsarka,�tel.�kom.�
880-090-717.

inne
��obornik,�tel.�kom.�603-243-414.

 �Wyciąg linowy obornika, 
basen Frigomilk 550 l, tel. 
kom. 602‑512‑587.

��Sprzedam�kwotę�mleczną,�około�
26.000�kg,�tel.�kom.�733-805-078.

��Sprzedam�wysłodki�jabłkowe,�
buraczane,�młóto�browarne,�tel.�kom.�
669-886-188.

��opony�12.4-32,�tel.�781-174-730.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�10000,�
tel.�kom.�600-532-955.

��Basen�400�litrów,�tel.�721-169-137.

��Big-bagi�z�wkładem�foliowym,�tel.�
kom.�604-463-486.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�20.000�
kg,�tel.�kom.�782-283-046.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�20000,�
tel.�kom.�883-201-980.

��kwota�mleczna,�tel.�784-479-967.

��obornik�bydlęcy,�tel.�609-843-635.

��dojarka�dwukonwiowa,�tel.�kom.�
609-541-312.

 �Wysłodki buraczane, jabłkowe z 
dowozem, tel. kom. 600‑323‑947.

��Sprzedam�nowy�parnik�elektryczny�
+�wkład�do�tego�parnika,�tel.�kom.�
791-885-503.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
608-691-072.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�ok.�
15.000�kg�lub�na�części,�tel.�kom.�
728-504-124.

��Sprzedam�sadzonki�malin,�tel.�kom.�
606-276-183.

��Sprzedam�kwotę�mleczną,�tel.�kom.�
607-376-264.

��zbiornik�na�mleko�450�l,�alvalaval,�
tel.�kom.�507-429-601.

��Sprzedam�kwotę�mleczną,�tel.�kom.�
693-594-918.

��zbiornik�na�mleko�Frigomilk�550�l,�2�
konwie,�tel.�kom.�606-242-693.

��zbiorniki�5.000�litrów�
kwasoodporny,�1.200�litrów�
aluminiowy,�tel.�kom.�693-341-481.

��obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�
723-069-626.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�12.000�
litrów,�tel.�kom.�515-661-856.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�4.083�
kg.,�kontakt,�tel.�kom.�511-817-150.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�8.000,�tel.�
kom.�784-029-206.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�
15.000�kg,�tel.�kom.�667-329-711,�
667-678-926.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko��
400�litrów,�tel.�(24)�277-72-79.

��kwota�mleczna�15.000�l,�
tel.�(46)�838-40-65,�tel.�601-301-829.

��Sprzedam�kwotę�mleczną,�tel.�
kom.�781-373-977.

��waga�inwentarska,�stacjonarna,�
tel.�kom.�600-437-847.

 �produkcje i sprzedaż tuneli 
foliowych, tel. 660‑326‑496.

��Sprzedam�tunel�foliowy�30x7�m,�
szczyty�szklane,�tel.�606-519-851.

rolnicze ‑ usługi
 �Wysłodki buraczane, 

wytłoki z jabłek: transport, tel. 
888‑666‑226.

��zbiór�kukurydzy�na�ziarno�
kombajnem�john�deere�+�transport,�
tel.�kom.�695-608-762.

��Firma�„Biel-dez”�oferuje�
profesjonalnie:�mycie,�bielenie,�
dezynfekcję�pomieszczeń�
inwentarskich,�tel.�kom.�518-417-141.

��transport�ciągników,�przyczep,�
maszyn�i�urządzeń�rolniczych,�
budowlanych,�tel.�kom.�609-135-502.

��zbiór�kukurydzy�na�ziarno,�tanio,��
tel.�kom.�604-463-486.

 �Rozliczenia Vat rolników,  
tel. kom. 508‑191‑628.

 �usługi transportowe,  
tel. kom. 534‑108‑664.

��zrobię�drzwi�na�zamówienie�do�
stodoły,�obory,�garażu,��
tel.�505-928-735.

��Naprawa�silników�wysokoprężnych,�
maszyn�rolniczych,�tel.�794-762-644.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510‑809‑025.

zwierzęta

sprzedaż
��Szczeniaki�owczarka�niemieckiego,�

czarne,�z�rodowodem,�długowłose�i�
krótkowłose,�tel.�kom.�510-144-213.

��Gołębie�rzeszowskie�i�staropolskie�
2013,�tel.�kom.�882-404-160.

��hodowla�owczarka�niemieckiego,�
szczenięta,�tel.�kom.�660-854-640.

��owczarki�z�rodowodem,�
tel.�(46)�838-47-78.

��Szczenięta�sznaucerki�miniaturki,�
tel.�kom.�533-904-400.

��Sprzedam�pawie�młode,�
tel.�(46)�838-13-57.

��oddam�w�dobre�ręce�psy�labladory,�
tel.�(46)�835-32-08,��
tel.�kom.�793-450-012.

��oddam�2-miesięczne�kotki,��
tel.�kom.�505-866-202.

��kury�i�bażanty�ozdobne,��
tel.�kom.�726-121-861.

��Sprzedam�króle,�olbrzym�belgijski,�
tel.�kom.�661-130-659.

 �klacz zimnokrwista,  
gniada, 2‑letnia. księga główna, 
tel. kom. 784‑606‑900.

��Sprzedam�owczarki�niemieckie,�
2-miesięczne,�tel.�kom.�667-719-222.

��pawie�niebieskie,�tel.�723-500-144.

��owczarki�szkockie�collie,�
szczenięta,�tel.�kom.�887-313-399�
po�16.

��Buldog�francuski�szczenięta,�tel.�
kom.�697-714-837.

��Sprzedam�szczenięta�labladorów,�
tel.�kom.�505-446-791.

��hodowla�owczarka�niemieckiego,�
szczenięta,�tel.�kom.�660-854-640.

��owczarki�niemieckie,��
tel.�kom.�693-138-330.

inne
��zginął�pies,�czarny�lablador,�

tel.�kom.�501-131-081.

��Młody�piesek�do�pilnowania�
podwórka,�tel.�661-185-967.
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informacje
��informacja pkp��(ogólnokrajowa)�

22-194-36
��informacja pkS (całodobowa)  

46-837-38-13
��informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
��informacja o międzynarodowych  

numerach tp�118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp�–�

zamawianie�9051
��Naprawa telefonów�–�błękitna�linia�tp�

19393
��biuro zleceń�tp�9497
��Wojewódzkie centrum zarządzania 

kryzysowego�łódzkiego�Urzędu�
wojewódzkiego�w�łodzi�9287

pogotowia
��pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��policja 997�alarmowy
��policyjny telefon zaufania�837-80-00
��ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��pogotowie wodno‑kanalizacyjne��
46-837-35-32

��pogotowie energetyczne�991,�
46-837-36-05

��awarie oświetlenia ulicznego:�
konserwator�603-802-477,�601-819-912,�
601-270-775,�46�830-91-45

��Warsztat konserwatorski�łSm��
46-837-65-58

��Gaz butlowy:��516-053-554,��
697-649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,��
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,�
łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
Bielawy,�tel.�46-839-20-95

telefony
�� �taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;�603-06-18-18;��
794-013-013;�606-486-555;�600-508-308;��
dworcowa:�602-774-552

��taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��powiatowy urząd pracy:�46-837-04-20;�

46-837-03-73
��Starostwo powiatowe w łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��urząd miejski:��

sekretariat�46-830-91-51�
��urząd Skarbowy:��

centrala�46�837-43-58,��
46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�

��zuS�46-830-17-12
��łowickie Stowarzyszenie 

abstynenckie „pasiaczek”��
łowicz,�ul.�św.�Floriana�7,�tel.�46-837-66-92,�
pon.-pt.�godz.�16.00-20.00.

��Grupa aa „łowiczanka”  
spotkania�przy�klubie�pasiaczek��
w�każdy�czwartek�o�godz.�19.00.�

��punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa abstynencka��
w bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�Informacji�udziela��
UG�Bielawy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa abstynencka�
„Nie ma mocnych” w zdunach 
(siedziba�Gok),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna pomoc Lekarska 

ul.�Ułańska��28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-
56-12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�
czynna:�w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�
niedziele�i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��poradnia Leczenia uzależnień,��
ul.�Ułańska�28,�tel.�837-37-07

��poradnia zdrowia psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

apteki
��łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�Główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�Górna�1a,�tel.�911-55-44
��kiernozia, rynek�kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�łowicka�12a,�24-382-11-66

��kocierzew płd. 101,�tel.�839-42-42
��łyszkowice,�ul.�kościelna�3,�tel.�46-838-

87-86;�ul.�Szkolna�3a,�tel.�830-39-01
��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��bełchów,�ul.�przemysłowa�2,��

tel.�46–�837-11-83
��Sobota,�pl.�zawiszy�czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��kościół pw. św. Ducha: 7:00,�8:30,�
10:00�(suma),�11:30�(dla�dzieci),�18:00�

��kościół pw. chrystusa Dobrego 
pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00;

��bazylika katedralna  pw. 
Wniebowzięcia Nmp:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00

��kościół o.o. pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00

��kościół Sióstr bernardynek  
pw. Niepokalanego poczęcia Nmp 
i św. elżbiety:�8:00,�10:00

��kościół pw. matki bożej Nieustającej 
pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�17:00

��kaplica seminaryjna:�10.00.
��kościół św. Leonarda:�11.30

pływalnia miejska 
łowicz,�ul.�kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiada‑
jących karnety i kupujących bilety:

��poniedziałek –20.15-22.00��
(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Wtorek�–�11.20-12.10;�15.00-16.30,�
19.30-20.15;�21.00-22.00�(ostatnie�wejście�
o�21.00)

��Środa –11.00-12.00;�15.00-16.30;�20.15-
22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00)

��czwartek –�14.00-14.45;�19.30-22.00��
(ostatnie�wejście�o�21.00)

��piątek –�14.00-15.45;�16.50-18.30;�
19.30-22.00(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Sobota�–�8.00-20.00�
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Niedziela�–�8.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Grota solna i sauna�–�czynne��
codziennie�w�godz.�14.00-20.00

boiska i hale 
sportowe

��orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
tel.�608-433-787

��orlik przy ul. bolimowskiej 15/19�
tel.�516-031-268;�czynny:�pon.-pt.�10.00-
21.00,�sob.-ndz.�10.00-18.00;

��orlik w popowie�tel.�46�895-15-36
��Stadion piłkarski�ul.�Starzyńskiego�6/8,�

tel.�46-837-62-08
��Stadion wielofunkcyjny �

ul.�jana�pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06
��Hala oSiR nr 1�ul.�jana�pawła�II�nr�3,��

tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.�8.00-16.00,�
wt.�8.00-20.00,�śr.,�czw.,�pt.�8.00-16.00;

��Hala oSiR nr 2�ul.�topolowa�2,��
tel.�46-837-09-04;�pon.�8.00-20.00;�wt.,�śr.�
8.00-16.00;�czw.�8.00-20.00;�pt.�8.00-16.00;

��boisko przy Sp nr 1�–�tel.�519-130-551�
czynne�od�pon.-pt.�w�godz.�16.00-20.00,��
w�weekendy�w�godz.�12.00-20.00)

��boisko przy Sp nr 4�–�tel.�46�837-36-94
��Lo im. chełmońskiego�–�46�837-42-00
��Sp bąków Górny�–�46�838-79-66
��Sp bednary –�46�8386576
��Sp kocierzew płn.�–�46�838-48-26
��Sp Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�łyszkowice)
��Sp mysłaków�–�46�838-59-25
��Sp Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum bolimów�–��46�838-03-99
��kompleks sportowy w bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum łaguszew�–�46838-43-93
��zSp błędów�–�46�838-14-76

wystawy stałe
��Sztuka baroku�–�rzemiosło�artystyczne:�

meble,�tkaniny,�szkło,�porcelana,�a�także�
malarstwo�i�rzeźba.�kaplica�św.�Boro-
meusza�w�Muzeum�w�łowiczu.�czynne�
codziennie�oprócz�poniedziałku�w�godz.�
10.00-16.00.�Bilety:�normalny�10�zł,��
ulgowy�6�zł.�w�soboty�wstęp�bezpłatny.

��Historia miasta i regionu: zabytki�arche-
ologiczne,�militaria,�rzemiosło�artystyczne,�
portrety�trumienne,�pamiątki�powstańcze,�
gabinet�kolekcjonera.�Muzeum�w�łowiczu.��
w�godz.�10.00-16.00.�Bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�6�zł.�w�soboty�wstęp�bezpłatny.

��etnografia księstwa łowickiego�–�
stroje�ludowe,�wycinanki,�rzeźby,�ceramika,�
tkaniny,�eksponaty�z�dziedziny�papiero-�
plastyki.�Muzeum�w�łowiczu.�czynne�
codziennie�oprócz�poniedziałku�w�godz.�
10.00-16.00.�Bilety:�normalny�10�zł,��
ulgowy�6�zł.�w�soboty�wstęp�bezpłatny.

��łowicka galeria sztuki –�wystawa�prac�
znaczących�artystów�XX�w.,�związanych�
z�łowiczem,�m.in.�czesława�tańskiego,�
Stanisława�Noakowskiego,�aleksandra�
krawczyka,�kazimierza�Strzemińskiego,�
teodora�klonowskiego,�zdzisława�pągow-
skiego,�zofii�i�romana�artymowskich,�zofii�
rostad-abadie,�a�także�twórczość�obecnie�
działających�w�regionie�malarzy.�Muzeum��
w�łowiczu.�czynne�codziennie�oprócz�po-
niedziałku�w�godz.�10.00-16.00.�Bilety�2�zł.

��mini skansen przy muzeum w łowiczu 
–�czynny�do�31�października�w�godz.��
10.00-18.00,�bilety:�5�zł�(normalny),�3�zł�
(ulgowy),�dzień�bezpłatny�–�niedziela;��
od�1�listopada�do�31�marca�zwiedzanie�
obiektów�tylko�z�zewnątrz,�obowiązuje�bilet�
spacerowy�2�zł,�dzień�bezpłatny�-�niedziela.

��Skansen w maurzycach�–�czynny�
codziennie�do�31�października�w�godz.�
9.00-16.00,�bilety:�8�zł�(normalny)�i�5�zł�
(ulgowy);�w�godz.�16.00-19.00�i�od�1�listopa-
da�do�31�marca�zwiedzanie�obiektów�tylko�
z�zewnątrz,�obowiązuje�bilet�spacerowy�3�zł.

��muzeum w Nieborowie i arkadii  
–�zamknięte�do�28�lutego�2015�r.;�ogrody�
czynne�codziennie,�wstęp�bezpłatny.�

��Wystawa w muzeum Diecezjalnym��
w łowiczu�–�zwiedzanie�katedry�wraz��
z�eksponatami�znajdującymi�się�w�wieży;�
możliwość�oglądania�panoramy�miasta��
z�tarasu;�czynna:�pon.-sob.�10-16.�

��muzeum Ludowe rodziny brzozow‑
skich w Sromowie czynne�przez�cały�rok�
w�dni�powszednie�9.00-17.00,�w�niedziele��
i�święta�12.00-17.00,�tel.�46-838-44-72.

��pałac w Sannikach�–�zwiedzanie�od�
wtorku�do�piątku�w�godz.�8.00-15.00,��
w�soboty�i�niedziele�8.00-16.00;��
bilety:�10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy).�

��park przy pałacu w Sannikach  
–�czynny�do�31�marca�w�godz.�8.00-17.00,�
wejście�bezpłatne.�

��ekspozycja 500 guzików z muzeum 
Guzików w łowiczu,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�łowicka,��
I�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.00-19.00,�sob.�9.00-15.00.�

wystawy czasowe
��Gloria Victis 1863‑1864 – pamięć  

i tradycja�–�w�150.�rocznicę�wybuchu��
powstania�Styczniowego�na�ziemi�łowic-
kiej�–�wystawa�internetowa�przygotowana�
przez�Marka�wojtylaka;�strona�archiwum�
państwowego�m.st.�warszawy:��
www.warszawa.ap.gov.pl�

��„byłem wówczas w Sannikach  
u pruszaków. Sanniki, pruszakowie, 
chopin”�–�wystawa�obrazująca�pobyt�
młodego�Fryderyka�chopina�w�pałacu��
w�Sannikach,�czynna�do�końca�2014�roku,�
od�wtorku�do�piątku�w�godz.�8.00-15.00

��„knieją inspirowane”�–�wystawa�ma-
larska�o�tematyce�przyrodniczo-łowieckiej�
wiesława�pańczaka�i�Mirosława�Szunia;��
pałac�w�Sannikach;�czynna�do�15�listopada�
od�wtorku�do�piątku�w�godz.�8.00-15.00.

��Święty Jan paweł ii w łowiczu –�wysta-
wa�zdjęć�Michała�Sierszaka�z�wizyty�jana�
pawła�II�w�łowiczu�w�1999�r.�Galeria�eV�34,�
ul.�zduńska�34.

��powrót do przeszłości 1919‑2014  
(95. rocznica przybycia do łowicza  
10 pp) –�wystawa�zdjęć�w�dużym�formacie,�
zSp�nr�1,�łowicz,�ul.�podrzeczna�30.

��„the krasnals” – czyli „towarzysze 
broni” andrzeja biernackiego –�wystawa�
obrazów�i�innych�prac�grupy�artystycznej�
the�krasnals;�czynna�do�15�listopada.�
Galeria�Browarna�w�łowiczu.

���„łowickie Nekropolie” ‑ historia 
i teraźniejszość;�wystawa�fotograficzna�
Sylwestra�cichala�i�jacka�rybusa;�powiato-
wa�Biblioteka�publiczna�w�łowiczu,�wejście�
od�ul.�3�Maja.

��arkadia na obrazach –�wystawa�prac�
powstałych�podczas�letniego�pleneru�
malarskiego�w�parku�w�arkadii;�czynna�
do�końca�listopada;�Gminna�Biblioteka�
publiczna�w�Nieborowie.�

��„Smoki, fiaty i rakiety – czyli zwykłe 
i niezwykłe pojazdy naszych bohate‑
rów”�–�wystawa�prac�plastycznych�postaci�
i�pojazdów�z�komiksów;�czynna�do�14�
listopada;�Miejska�Biblioteka��w�łowiczu.

��„kolory muzyki” –�wystawa�fotograficzna�
prezentująca�klimat�koncertów�jubileuszo-
wej,�15.�edycji�wędrownego�Festiwalu�
Filharmonii�łódzkiej�„kolory�polski”;�
czynna�do�23�listopada�w�godz.�7.00-15.00;�
Urząd�Gminy�w�Nieborowie,�al.�legionów�
polskich�26.

��„babie lato”�–�wystawa�prac�powstałych�
na�plenerze�malarsko-fotograficznym��
w�skansenie�w�Maurzycach;�domu�kultury�
w�zdunach,�wstęp�wolny.

��„barwy toskanii”�–�wystawa�Bożeny�
i�andrzeja�Siewierskich;�sala�wystawienni-
cza�pałacu�w�Sannikach�(I�piętro).�wernisaż�
16�listopada,�godz.�15.30.

��„W niebieskiej przestrzeni”�–�wystawę�
malarstwa�doroty�pietrzkowicz;�czynna��
do�końca�listopada;�Gminny�ośrodek�
kultury�w�domaniewicach

kino Fenix 
łowicz�ul.�podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

�� czwartek, 13 listopada:
godz.�16.00�–�„ida”�-�dramat�prod.�
dania,�polska,�wielka�Brytania,�„Ida”�jest�
polskim�kandydatem�do�oscara�w�kate-
gorii�Najlepszy�Film�Nieanglojęzyczny.�
Bohaterką�jest�anna,�sierota�od�dawna�
wychowywana�w�klasztorze.�zanim�dziew-
czyna�przyjmie�śluby�i�zostanie�zakonnicą�
spotyka�wandę,�która�mówi�annie,�że�jest�
żydówką.�obie�kobiety�rozpoczynają�po-
dróż�nie�tylko�by�odkryć�tragiczną�historię�
rodziny.�wstęp�bezpłatny,�wejściówki�do�
odbioru�w�kasie.
godz.�18.00�–�„Jeziorak” –�dramat,�kry-
minalny�prod.�polskiej;�reż.:�M.�otłowski
godz.�19.45�–�„obywatel” (premiera)�–�
dramat,�komedia�prod.�polskiej,��
reż.:�jerzy�Stuhr;�

��piątek ,14 listopada
godz.�15.00�–�Siedmiu krasnoludków 
ratuje Śpiącą królewnę (3d,�premiera)�
–�animowana�baśń�dla�dzieci
16.30�–�Siedmiu krasnoludków ratuje 
Śpiącą królewnę�(2d,�premiera)�–�
animowana�baśń�dla�dzieci
godz.�18.00�–�Dzień dobry, kocham 
cię! –�komedia�romantyczna�prod.�
polskiej,�reż.��ryszard�zatorski
godz.�20.00�–�„obywatel” (premiera)�–�
dramat,�komedia�prod.�polskiej

��Sobota,15 listopada:
kino�nieczynne

��Niedziela – czwartek, 16‑20 listopada:
godz.�15.00�–�Siedmiu krasnoludków 
ratuje Śpiącą królewnę (3d,�premiera)�
–�animowana�baśń�dla�dzieci
16.30�–�Siedmiu krasnoludków ratuje 
Śpiącą królewnę�(2d,�premiera)�–�
animowana�baśń�dla�dzieci
godz.�18.00�–�Dzień dobry, kocham 
cię! –�komedia�romantyczna�prod.�
polskiej,�reż.��ryszard�zatorski
godz.�20.00�–�„obywatel” (premiera)�–�
dramat,�komedia�prod.�polskiej;

koncerty
�� Sobota, 15 listopada:
godz.�17.30�–�ukraiński chór mie‑
szanego kościoła Garnizonowego 
św. piotra i pawła we Lwowie pod 
dyrekcją kwiatosławy trojanowskiej;�
sala�barokowa�Muzeum�w�łowiczu,�ul.�
Stary�rynek;�wstęp�wolny;
godz.�20.00�–�analogs i o.D.c ‑ koncert 
punk rockowy; klub�pracownia,��łowicz,�
ul.�podrzeczna�20;�bilety�w�przedsprzeda-
ży�25�zł,�w�dniu�koncertu�30�zł;

��Niedziela, 16  listopada:
godz.�14.00�–�„pieśni neapolitańskie”�–�
cykl�imprez�narodowych�organizowanych�
od�1983�r.;�wystąpią:�wiesław�Bednarek�
–�baryton,�aleksander�kamedulski�–�
baryton,�andrzej�płonczyński�–�akompa-
niament;�Sala�koncertowa�europejskiego�
centrum�artystycznego�im.�Fryderyka�
chopina�w�Sannikach;�wstęp�10�zł�i�3�zł�
ulgowy�dla�młodzieży�szkolnej�–�rezerwa-
cja�tel.�24-277-61-70.

inne
�� piątek, 14 listopada:
godz.�17.00�– Spektakl „akademia 
pana kleksa” –�uroczyste�otwarcie�
pałacu�w�Sannikach�dla�najmłodszych;�
wstęp�wolny�dla�dzieci�i�opiekunów.

�� Sobota, 15 listopada:
godz.�16:00�–�promocja�książki�„I�wojna�
światowa�w�łowiczu�1914-1918”��
pod�redakcją�Macieja�Malangiewicza�
i�jacka�rutkowskiego;�kino�Fenix,��
łowicz�ul.�podrzecznej�20;

��czwartek, 20 listopada
godz.�10.00�– 5. edycja przeglądu 
Form kabaretowych powiatu łowic‑
kiego Groppa 2014;�zgłoszenia��
pod�nr�tel.�785-760-420;

informacje 
 �informacja: pkS�042-631-97-06
 �Naprawa telefonów�96-96
 �Naprawa telefonów publicznych�980

dyżury przychodni 
 �przychodnia Rejonowa w Głownie,�

ul.�kopernika�19,�tel.�42-719-10-92,�710-71-26
–�poradnia�ogólna:�pn.-pt.�8.00-18.00
–�dla�dzieci:�pn.-czw.�8.00-18.00,��pt.�8-15.30
–�rehabilitacyjna:�pn.–�pt.�8.00-15.006.00
–�naczyń�obwodowych:�pn.�13.00-14.00
–�chirurgiczna:�pn.-pt.�10.00-15.00
–��zdrowia�psychicznego:�pn.�14-20;�wt.�7.45-

14.45;�śr.�10-18,�czw.�8-15;�pt.�13.15-20.
–�reumatolog:�czw.�8.00-14.00
–��poradnia�k:�pn.�8-12�i�14-16;�wt.�8-12;��

śr.�8-12�i�13-15;�czw.�12-16;�pt.�13.-1h:
–�pulmonolog:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-15.00
–�urolog:�śr.�11.00-13.00�
–��dermatolog.:�wtorek.�8-12;�środa�13-15;��

czwartek�w�godzinach�8-12.00
–�neurolog:�pn.,�śr.�15.00-18.00

–��laryngolog:��pon.�8-14;�śr.�8-12;��czw.�
13-18.00

–�ortopeda:�pn.,�wt.,�czw.,�pt.�11.00-13.00
–�okulista:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-13.00
–�diabetolog:�wt.,�czw.�11.00-13.00
–�ortodonta:�pn.�11.00-18.25;��wt.,�śr.�11-18.
–��stomatolog:�pn.�8.00-18.25,��

wt.,�śr.�8.00-15.35;�czw.,�pt.�8.00-15.35
 �przychodnie w Strykowie:�
ul.�kościuszki�27:�tel.�42-719-80-34�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30

pogotowia
 �policja 997�alarmowy
 �Straż pożarna:�998�alarmowy
 �pogotowie ratunkowe��

���999�alarmowy
 �policja w Głownie�42-719-20-20
��policja w Strykowie:�42-719-80-07
 �Straż pożarna: w Głownie: 42-719-10-08��

w Strykowie:�42-719-82-95;
���Lecznica dla zwierząt:��

Głowno�ul.�łowicka�62:�42-719-14-40,��
Głowno�ul.�Sowińskiego�3:�887-894-942��
Stryków:�42-719-80-24�

 �zakłady pogrzebowe: 
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24�
w Strykowie: 42-719-86-16

��pogotowie wodociągowe�w Głownie�
tel.�42-719-16-39

 �pogotowie energetyczne  w zgierzu:��
tel.�42-675-10-00;�w�Strykowie:�42-719-80-10

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie�
czwartek, 13 listopada:��
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42-719-10-28
piątek, 14 listopada:��
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42-719-10-28
sobota, 15 listopada:  
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42-719-10-28
niedziela, 16 listopada:  
ul.�zgierska�27�1,�tel.�42-719-24-84
poniedziałek, 17 listopada:  
ul.�zgierska�27�1,�tel.�42-719-24-84
wtorek, 18 listopada:  
ul.�zgierska�27�1,�tel.�42-719-24-84
środa, 19 listopada:��
ul.�zgierska�27�1,�tel.�42-719-24-84
apteki�pełnią�dyżury:�w�dni�powszednie�

od�godz.�19.00�do�8.00�dnia�następnego;�
w�soboty�i�niedziele�w�godz.�20.00-8.00�
dnia�następnego;��
w�święta�od�godz.�8.00�do�godz.�8.00�
dnia�następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 16 listopada:��
plac�łukasińskiego�15,�tel.�42-719-80-85

��punkt apteczny w bratoszewicach:
tel.�42-719-80-85,�czynny�od�poniedziałku�
do�piątku�w�godz.�8.30-16.00.

telefony
��Filia pup�w Głownie�42-719-20-76
��Filia powiatowego urzędu pracy  
w Strykowie�42-719-84-22
��uG Głowno�42-719-12-91
��urząd miejski w Głownie�
42-719-11-51,�42-719-11-29
��taxi w Głownie�42-719-10-14
��urząd miasta‑Gminy Stryków��
42-719-80-02
��kRuS�42-719-95-15
��policja w Głownie�42-719-20-20
��policja w Strykowie:�42-719-80-07

msze święte  
w niedziele i święta

��parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��parafia św. maksymiliana w Głow‑
nie:�8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��parafia św. barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�18.00

��parafia Św. marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

wystawy czasowe
��Grafiki tomasza Sętowskiego  

–�wystawa�czynna�do�22�listopada��
od�poniedziałku�do�piątku��
w�godz.�9.00-17.00�w�Galerii�Bank&dM��
w�Banku�Spółdzielczym�w�Głownie,��
ul.�Młynarska�5/13.

��Festiwal Sztuki „Grafikalia” –�
wystawa�czynna�do�końca�listopada;�
Miejski�ośrodek�kultury�w�Głownie,��
ul.�kopernika.



iNFoRmatoR�GłowIeńSkI�I�StrykowSkI� RoLNik SpRzeDaJe 
(ceny�z�dnia�10.11.2014�r.)

żywiec wieprzowy:

�� różyce:�4,10�zł/kg+Vat

�� Skowroda�płd.:�4,30�zł/kg+Vat

�� domaniewice:�4,10�zł/kg+Vat

�� chąśno:�4,00�zł/kg+Vat

�� kiernozia:�4,10�zł/kg+Vat

�� karnków:�4,00�zł/kg+Vat

żywiec wołowy:

�� Skowroda�płd.:�jałówki�7,00�zł/
kg+Vat,�krowy�5,80�zł/kg+Vat;�byki�
7,10�zł/kg+Vat;�

�� różyce:��jałówki�6,50�zł/kg+Vat;�
krowy�5,50�zł/kg+Vat;��byki�7,00�zł/
kg+Vat;����

�� domaniewice:�jałówki�6,50�zł/
kg+Vat;�krowy�5,50�zł/kg+Vat;�byki�
7,00�zł/kg+Vat;���

�� kiernozia:�krowy�5,00-6,00�zł/kg+Vat;�
byki�6-7,00�zł/kg+Vat;�jałówki�6-6,50�
zł/kg+Vat

iNFoRmatoR�łowIckI�

cebula� kg� 0,80-1,20
czosnek� szt.� 0,50-2,00
jabłka� kg� 1,00-2,00
jaja�fermowe� 15�szt.� 8,00-10,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 9,00-11,00
marchew� kg� 1,00-1,50
pieczarki� kg� 6,00-8,00
pietruszka� kg� 1,50-3,00
por� szt.� 0,50-1,00
seler� kg� 1,50-3,50
miód� 0,9�litra� 30,00-39,00
brokuł� szt.� 0,50-2,00
kapusta�pekińska� szt.� 1,00-2,00
włoszczyzna� pęczek� 1,50-2,50
papryka�żółta� kg� 3,50-4,00
papryka�czerwona� kg� 3,50-4,50
koperek� pęczek� 0,70-1,00
natka�pietruszki� pęczek� 1,00-1,50
szczypiorek� pęczek� 1,00-1,50
ziemniaki� kg� 0,60-0,80
kapusta�biała� szt.� 1,00-2,50
kalafior� szt.� 1,00-2,00
śliwki� kg� 2,50-4,00
buraczki�czerwone� pęczek� 0,60-1,00
pomidor�szklarniowy� kg� 4,00-5,00
ogórek�szklarniowy� kg� 3,50-5,00

SkaRb RoLNika 
NotowaNIa�z�tarGowISka�
w�łowIczU�z�dnia�7.11.2014�r.

oFeRty pRacy
powIatowy�Urząd�pracy�w�łowIczU
(stan�na�12.11.2014�r.)

�� Szwaczka
�� robotnik�gospodarczy
�� pakowacz
�� Magazynier
�� wydawca�posiłków�/�bufetowy
�� pozostali�pracownicy�przy�pracach�pro-

stych�gdzie�indziej�niesklasyfikowani
�� technik�weterynarii
�� Sprzedawca
�� haNdlowIec
�� pozostali�pracownicy�przy�pracach�pro-

stych�gdzie�indziej�niesklasyfikowani
�� Spedytor
�� elektromechanik�pojazdów�samocho-

dowych
�� Sprzedawca
�� Magazynier�-�operator�wózka�widłowego��

otwarta
�� lekarz�weterynarii

��piątek, 21 listopada: 
12. edycja tipeS topeS
godz.�18:00�–�„20 000 dni na ziemi”�-�
film,�kino�Fenix,�łowicz�ul.�podrzeczna
godz.�20:00�–�asia i koty�–�koncert;�
klub�pracownia,�łowicz�ul.�podrzeczna;
godz.�21:30�–�Hugo Race�–�koncert;�
klub�pracownia,�ul.�podrzeczna�20

��Sobota, 22 listopada:
12. edycja tipeS topeS 
godz.�18:00�– „Frank”�dkF�kino�Fenix
godz.�20:00�–�bulbwires�–�koncert,�klub�
pracownia,�łowicz�ul.�podrzeczna�20;
godz.�21:30�–�kaseciarz,�klub�pracow-
nia,�łowicz�ul.�podrzeczna�20;

��Niedziela, 23 listopada:
12. edycja tipeS topeS
godz.�16:00�–�„Sen o Warszawie” dkF�
kino�Fenix�łowicz�ul.�podrzeczna�20;
godz.�18:00�–� „totart czyli odzyskiwa‑
nie rozumu” dkF�kino�Fenix�–�zapo-
wiedź�pawła�‚konjo’�konnaka
godz.�20:00�–�spotkanie autorskie  
z pawłem „konjo” konnakiem 
i promocja książki „księgowy tańczy, 
klub�pracownia.
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Sport

piłka Siatkowa |�wojewódzka�liga�

Asik w lidze młodziczek
Ligowe zmagania zaczęły 

w tym sezonie siatkarki LUKS 
Asik Domaniewice. Trener Ar-
kadiusz Stajuda zgłosił w tym 
sezonie tylko ekipę młodziczek. 
Po przepracowanym dobrze obo-
zie w Mrzeżynie apetyt na grę 
co najmniej w środku tabeli był 
duży. Jednak pierwszy turniej 
preeliminacyjny, który rozgry-
wany był w Rawie Mazowieckiej 
trochę ostudził zamiary siatkarek 
z Domaniewic. Gra nie wyglą-
dała źle, ale brakowało koncen-
tracji w grze do samego końca, 
a w końcówce na pewno sił. Tur-
niej był bardzo długi. Dziewczy-
ny jednego dnia rozegrały 5 me-
czów. Pierwszy mecz o 10:00,  
a ostatni o 17.30. Po niezbyt uda-
nym początku Asik musiał za-
grać w słabszej grupie F. 

Drugi turniej rozgrywany  
25 października 2014 w Łodzi 
był dużo lepszy od pierwszego. 
Domaniewiczanki pokonały  bez 
straty seta KS Dziewiątkę Łódź,  
Juvenię II Rawa Mazowiecka 
i UKS Czwórkę II Aleksandrów 
Łódzki i wywalczyły sobie awans 
do grupy E. Trzeci turniej  pod-
opieczne trenera Stajudy zagrały 

w swojej hali w Domaniewicach 
i tu przed własna publicznością 
pokazały się z bardzo dobrej stro-
ny. Asik wygrał swoje trzy. 

Dzięki dobrej postawie Asik 
awansował do grupy D, gdzie 
będzie grał już z mocniejszymi 
rywalami.  zł

Wyniki turnieju:��łMlkS�łaskovia�
łask� –� aSIk� domaniewice� 0:2,�
aSIk� domaniewice� –� akademia�
Siatkówki� II� zduńska� wola� 2:0,�
akadeMIa� SIatkówkI� II� zduń-
ska�wola�–�aSIk�domaniewice�1:2.

Skład asika Domaniewice:�Grabo-
wicz�j.,�wodzyńska�a.,�Gajda�z.,�Gaj-
da�M.,�Gajek�k.,�Baleja�d.,�reczulska�
k.,�rucińska�M.,�Gajda�a.,�leszczyń-
ska�k.,�trener:�arkadiusz�Stajuda.�

Dziewczyny z asika�cieszyły�się�
z�ostatnich�trzech�zwycięstw.

cross country�|�Mistrzostwa�okręgu

Wizgier wygrał w Strykowie  
Kolejny start w motocrosso-

wej imprezie zaliczył łowiczanin 
Paweł Wizgier. W niedzielę 2 li-
stopada w Strykowie odbyła się 
ostatnia runda Mistrzostw Okrę-
gu Łódzkiego w Cross Country 
i nasz zawodnik po raz kolejny 
udowodnił, że umie wygrywać z 
najlepszymi. Popularny  kręgach 
motocrossowców Flash nie dał 
najmniejszych szans rywalom, 
i mimo dodatkowego tankowa-
nia motocykla, wygrał z ponad 
minutową przewagą nad drugim 
zawodnikiem tej samej katego-
rii – Konradem Góralczykiem. 
Zwycięstwo pozwoliło Pawłowi 
wskoczyć na 3. miejsce w klasy-
fikacji generalnej. Po zawodach 
udzielił nam krótkiego wywiadu.

� Pawle po tym zdecydo-
wanym zwycięstwie widać, że 
twoja forma jest bardzo wy-
soka.

Tak. Forma bardzo mnie cie-
szy, ponieważ ciężkie treningi 
przyniosły oczekiwany rezultat. 
Od początku roku mocno pra-
cowałem, aby być odpowiednio 
przygotowanym do najważniej-
szych zawodów w tym sezonie, 
które są już coraz bliżej

�Jakie to będą zawody?
Będą to Mistrzostwa Świata  

w Super Enduro, gdzie chce się 
pokazać z jak najlepszej strony.

� To będzie twój drugi se-
zon w zawodach tej rangi. Czy 
przygotowywałeś się w jakiś 
specjalny sposób w tym roku?

Tak to będzie mój drugi sezon 
w Mistrzostwach Świata. Po-
przedni rok był dla mnie dosyć 
trudny, gdyż nie miałem zbyt du-

żego doświadczenia w tej dyscy-
plinie, a na dodatek zmieniałem 
w trakcie sezony motocykl. Te-
raz kontynuuję jazdę na KTM-
-ie EXC 125. Mamy za sobą cały 
sezon Mistrzostw Polski, któ-
re były dla mnie „poligonem” 
doświadczalnym. Razem z me-
chanikami uczyliśmy się odpo-
wiednich ustawień zawiesze-
nia, aby optymalnie dostroić je 
do wszystkich przeszkód, jakie 
znajdują się na torze. 

Ponadto było dużo morder-
czych przygotowań siłowych  
i kondycyjnych.

� Jakie cele stawiasz sobie  
w Mistrzostwach Świata?

Dla każdego zawodnika cel 
jest tylko jeden – tytuł mistrzow-
ski. Ten jednak będzie raczej za-
rezerwowany dla któregoś z fa-
brycznych zawodników, ale mam 
nadzieję kwalifikować się do wy-
ścigów finałowych w każdej  
z rund, a jeżeli uda się trochę na-
mieszać w czołówce to będę zado-
wolony.

� Sport, który uprawiasz 
zwłaszcza na tak wysokim 
poziomie, raczej nie nale-
ży do tanich. Jak sobie z tym  
radzisz?

Rzeczywiście spiąć budżet 
na cały sezon nie jest łatwo. Na 
szczęście mam wspaniałych spon-

sorów, którym bardzo podziękuję 
za wsparcie w tym sezonie.  

� Pozostaje nam życzyć Ci 
powodzenia i na pewno będzie-
my śledzić Twoje poczynania 
w MŚ. A ostatnio odebrałeś 
dyplom z uprawnieniami In-
struktora Sportów Motocyklo-
wych. Czy masz zamiar szkolić 
swoich następców?

Mamy niesamowicie uzdol-
nioną młodzież, która przy od-
powiednim szkoleniu może wie-
le osiągnąć. Osobiście chcę się 
dzielić swoim doświadczeniem, 
ale jest jeden duży problem – nie 
mamy toru!  

Rozmawiał zbyszek łaziński
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tenis stołowy |�4.�kolejka�II�i�IV�ligi�

Dwie wyjazdowe  
porażki pingpongistów

Nadal z jednym zwycięstwem 
w tym sezonie pozostają tenisiści 
stołowi UMKS Księżak Łowicz, 
którzy rywalizują w II lidze. W 
meczu 4. kolejki ekipa  Krzysz-
tofa Placka  nie miała za dużo do 
powiedzenia z mocnym zespo-
łem LKS Biała Rawska, przegry-
wając 1:9.  

Po 4. kolejce Księżak spadł na 
dół tabeli i obecnie zajmuje do-
piero 11. miejsce. Szansę na po-
większenie swojego dorobku ło-
wicka drużyna będzie miała w 
niedzielę 16 listopada, w meczu 
w Łowiczu z Legionem Skiernie-
wice, który też ma na koncie tyl-
ko jedną wygraną. 

� LkS biała Rawska – umkS 
księżak łowicz 9:1
księżak:� krzysztof� placek� 0,5,�
Michał� Szczepanek� 0,5,� Mateusz�
podsędek�i�piotr�podsędek.

4. kolejka ii ligi tenisa stołowe‑
go mężczyzn: lkS�Biała�rawska�
–�UMkS�księżak�łowicz�9:1,�lUkS�
Start� przygłów� –� energetyk� aMł�
dzianiny� łódź� 7:3,� GlkS� Burza�
pawlikowice�–�pkS�polonia�Biało-
gon�kielce�9:1,�legion�Skierniewi-
ce�–�MlUkS�dwójka�rawa�Mazo-
wiecka� 1:9,� ltSr� Buczek� –� UkS�
Fungis�Maków�4:6,�lkS�jutrzenka�
Bychlew� –� UkS� orlęta� Bilcza� 2:8.�
zaległy�3.�kolejka�II�ligi:�UkS�orlęta�
Bilcza�–�UkS�Fungis�Maków�2:8.  
1.�UkS�Fungis�Maków�(4)� 5� 8� 34-16

2.�lUkS�Start�przygłów�(2)� 4� 7� 24-16

3.�lkS�Biała�rawska�(3)� 4� 6� 32-8

4.�MlUkS�2�rawa�Maz.�(5)� 4� 6� 27-13

5.�energetyk�aMł�(1)� 4� 5� 23-17

6.�GlkS�Burza�(11)� 4� 4� 18-22

7.�UkS�orlęta�Bilcza�(10)� 4� 4� 16-24

8.�legion�Skierniewice�(6)� 5� 4� 19-31

9.�ltSr�Buczek�(9)� 4� 2� 17-23

10.�lkS�jutrzenka�Bychlew�(8)�4� 2� 17-23

11. umkS księżak łowicz (7) 4 2 16‑24

12.�pkS�polonia�Białogon�(12)�4� 0� ��7-33

Również wyjazdowej porażki 
doznała w IV lidze druga druży-
na UMKS Księżak Łowicz. Pod-
opieczni trenera Cezarego Znyka 
w piątek 7 listopada grali na wy-
jeździe a mocnym liderem z Ma-
kowa. Okazało się, że łowiczanie 
mieli za małą siłę ognia i przegra-
li mecz 2:8. W meczu tym zdołali 
zapunktować tylko Dawid Papu-
ga i Mateusz Guzek. Po tej po-
rażce łowicki team pozostał na 3. 
miejsce w ligowej tabeli. O kolej-
ne ligowe punkty łowiczanie po-
walczą w Łowiczu 22 listopada w 
meczu z Astorią Szczerców, która 
jest wiceliderem.  zł 

�ukS ii maków – umkS księżak 
ii łowicz 8:2
księżak ii: dawid�papuga�1,5,�Ma-
teusz�Guzek�0,5,�Szymon�Sierota�i�
Bartosz�kozłowski.�

4. kolejka iV ligi tenisa stołowe‑
go mężczyzn:� UkS� II� Maków� –�
UMkS� księżak� II� łowicz� 8:2,� lkS�
astoria�Szczerców�–�wkS�prosna�
wieruszów�9:1,�ktS�Sieradz�–�tG�
Sokół�zgierz�5:5,�lkS�jutrzenka�II�
Bychlew�–�GUkS�Gorzkowice�6:4,�
elta� II� łódź� –� UlkS� Moszczenica�
7:3.�pauza:�MkS�jedynka�łódź.
�
1.�UkS�II�Maków�(1)� 4� 8� 30-10

2.�lkS�astoria�Szczerców�(2)� 4� 8� 29-11

3. umkS księżak ii (3) 4 4 20‑20

4.�lkS�jutrzenka�II�Bychlew�(7)�3� 4� 15-15

5.�elta�II�łódź�(9)� 4� 4� 19-21

6.�wkS�prosna�wieruszów�(4)�4� 4� 18-22

7.�ktS�Sieradz�(6)� 4� 3� 19-21

8.�GUkS�Gorzkowice�(5)� 3� 2� 17-13

9.�UlkS�Moszczenica�(8)� 4� 2� 15-25

10.�tG�Sokół�II�zgierz�(11)� 3� 1� 8-22

11.�MkS�jedynka�łódź�(10)� 3� 0� 10-20

łyżwiarstwo szybkie�|�ogólnopolskie�zawody�rankingowe

Dobre stary łyżwiarzy Błyskawicy
Kolejni młodzi łyżwiarze z 

UKS Domaniewice sprawdzali 
swoje możliwości na zawodach 
ogólnopolskich. Podopieczni 
trenera Mieczysława Szymajdy 
8 listopada rywalizowali w hali 
Oliwia w Gdańsku, gdzie od-
były się Ogólnopolskie Zawody 
Rankingowe w short tracku. 

Największym objawieniem 
wyjazdu okazał się 10-letni ło-
wiczanin Piotr Dąbrowski. Ten 
uczeń Pijarskiej Szkoły Królo-

wej Pokoju w Łowiczu w swo-
im debiucie w oficjalnych zawo-
dach pojechał bez kompleksów  
i zajął w wieloboju dzieci znako-
mite 3. miejsce. Na poszczegól-
nych dystansach uzyskał bardzo 
dobre lokaty. W wyścigu ma 500 
metrów był 4. z wynikiem 1.15.6 
min., na dystansie 222 m za-
jął 3. miejsce z czasem 32.20 s. 
i na kolejnym wyścigu na 500 m 
uzyskał rezultat 1.13.4 min., któ-
ry dał mu  3. miejsce. 

O świetnym występie może 
mówić również kolejny łowi-
czanin, rówieśnik Piotrka, uczeń 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Ło-
wiczu – Adam Wołek, który  
w tej samej konkurencji zajął  
miejsce 4. Start w wieloboju roz-
począł od 3. miejsca na 500 m  
z wynikiem 1.14.6 min. Następ-
nie był 4. na dystansie 222 me-
trów z wynikiem 32,4 s. Występ 
zakończył 7. miejscem na 500 
metrów z rezultatem 1.19.0 min. 

Wysoki poziom zaprezentował 
także 14-letni mieszkaniec Do-
maniewic Dawid Sztamke, któ-
ry w kategorii młodzików w wie-
loboju zajął 4. miejsce. W każdej  
z konkurencji ustanawiał swoje 
rekordy życiowe. Na 500 metrów 
był 3. z czasem 54.2 s,  wyścigu 
na 1000 m zajął 3. lokatę z wyni-
kiem 1.58.5 s. a w rywalizacji na  
1500 m minął metę na 4. miejscu 
z czasem 3.01,0 min. 

Po tych startach widać, że ro-
śnie zainteresowanie łyżwami,  
a sukces Zbyszka Bródki pomoże 
w przyciągnięciu nowych zawod-
ników do UKS Błyskawica.  zł

łyżwiarstwo szybkie�|�zawody�kontrolne�w�Berlinie�

Wojciech Sut w kadrze Polski
Ponownie dobre wieści spły-

wają do nas po startach łyżwia-
rzy szybkich, którzy reprezen-
tują barwy UKS Błyskawica 
Domaniewice. W weekend 8-9 
listopada grupa, przygotowują-
ca się do startu w zawodach Pu-
charu Świata w japońskim Obi-
hiro (14-16 listopada) startowała 
w zawodach kontrolnych łyżwia-
rzy szybkich, które odbyły się  
w Berlinie. Oczywiście dla kibi-
ców łyżwiarstwa najważniejszy 

był start Zbyszka Bródki, który 
jednak traktował te wyścigi tre-
ningowo (więcej o przygotowa-
niach na stronie obok). Trener 
klubowy medalisty olimpijskie-
go z Sochi Mieczysław Szymaj-
da do wyników uzyskanych  
w stolicy Niemiec  nie przywią-
zywał większej wagi. Pomimo 
tego z występu w Berlinie nale-
ży być bardzo zadowolonym, po-
nieważ Zbyszek na dystansie 500 
metrów, który nie jest jego koron-

ną konkurencją zajął 3. miejsce  
z wynikiem 36.78 s., natomiast 
na 1000 metrów zwyciężył osią-
gając rezultat 1.11.35 min.

W tych samych zawodach brał 
udział drugi z zawodników UKS 
Błyskawica 20-letni Wojciech 
Sut, który zajął 6. miejsce na 
500 metrów z wynikiem 38.60 s. 
i 4. miejsce na 1500 m z rezul-
tatem 1.57.42 min. To właśnie 
Wojtek był sprawcą niezwykle 
przyjemnej informacji dla Mie-

czysława Szymajdy, ponieważ po 
zawodach w Berlinie trener zo-
stał poinformowany o powołaniu 
Wojciecha Suta do reprezentacji 
Polski na Akademickie Mistrzo-
stwa Świata, które w dniach 18-
21 grudnia odbędą się w stolicy 
Kazachstanu Ałma Aty. 

PZŁS potwierdził oficjal-
nie również ubiegłotygodniową, 
wówczas nieoficjalną, niezwykle 
przyjemną informację o powoła-
niu 17-letniego łyżwiarza z Do-
maniewic Artura Janickiego na 
zawody Pucharu Świata Junio-
rów w dniach 12-14 grudnia, któ-
re odbędą się na Białorusi.   zł

paweł Wizgier w�locie.
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Sport Szkolny|piłka�ręczna�dziewcząt�

Dziewczyny z I LO wygrały szczypiorniaka
Wiele emocji towarzyszyło ry-

walizacji szkół ponadgimnazjal-
nych w piłkę ręczną dziewcząt. 
W zawodach, które odbyły się   
w poniedziałek, 3 listopada 
roku, w hali sportowej OSiR  
nr 1 w Łowiczu wystartowało 
sześć reprezentacji i poziom był 
bardzo wyrównany. Zwycięzca 
Powiatowej Licealiady Szkolnej 
w Piłce Ręcznej Dziewcząt, któ-
ra jest organizowana przez Po-
wiatowy Szkolny Związek Spor-
towy, ma prawo reprezentowania 
powiatu w rywalizacji rejonu 
rawskiego. 

Organizatorzy podzielili ze-
społy na dwie grupy, w których 
rywalizowano „każdy z każ-
dym”. Zwycięscy grup i eki-
py z drugich miejsc spotkały się  
w półfinale. Ostatecznie do fina-
łu, po bardzo wyrównanych me-

czach dotarła ekipa I LO Łowicz 
i Pijarskie LO.

Mecz decydujący o mistrzo-
stwie powiatu wygrały pod-
opieczne Jarosława Woźniaka  
z Chełmońskiego, które wygrały 
2:0, po brankach Martyny Gajdy 
i Agaty Trębskiej. Drużyna Bo-
żeny Mostowskiej musiała zatem 
zadowolić się drugim miejscem. 

Trzecie miejsce wywalczyła 
reprezentacja II LO Łowicz, któ-
ra w meczu o puchar pokonała 
4:0 dziewczyny z ZSP nr 3 Ło-
wicz. Najskuteczniejszą zawod-
niczką turnieju została Justyna 
Traczyk z II LO w Łowiczu, któ-
ra zdobyła sześć bramek w całym 
turnieju.  zł

 
W składzie zwycięskiej ekipy 
i Lo łowicz grały: a.� cichal,�
a.trębska,�N.�rolewska,�e.�Stawic-

ka,�M.�jaros,�w.�kolec,�a.�pacler,�S.�
Brzezińska,�a.�jagura,�M.�Gajda,�k.�
Sęk�i�M.a�olak�–�nauczyciel�w-f�ja-
rosław�woźniak.�

Grupa a:
� zSp 4 łowicz – i Lo łowicz 
1:3�(1:2);�br.:�e.�Siekiera�–�M.�Gaj-
da�2�i�e.�Stawicka.
�zSp 3 łowicz – zSp 4 łowicz 
2:1�(1:0);�br.:�a.�Gajda�i�M.�kamińska.
�i Lo łowicz – zSp 3 łowicz 2:0�
(2:0);�br.:�e.�Stawicka�i�a.�trębska.

Grupa b:
� ii Lo łowicz – zSp 2 łowicz 
3:3 (2:1);�br.:�a.�wielkopolan�2�i�j.�
traczyk�–�N.�czerbiak�3.
�pijarskie Lokp łowicz – ii Lo 
łowicz 4:3 (0:0);�br.:�S.�ziental�3�i�w.�
ornafa�–�j.�traczyk�2�i�a.�wielkopolan.
�zSp 2 łowicz – pijarskie Lokp 
łowicz 1:5�(0:2);�br.:�N.�czerbiak�–�

w.� ornafa,� S.� ziental,� w.� rondoś,�
M.�zrazek�i�M.�zajączkowska.

� mecze półfinałowe: i Lo ło‑
wicz – ii Lo łowicz 1:0�(1:0);�br.:�
a.�cichal.�pijarskie Lokp łowicz 
– zSp 3 łowicz 4:0� (3:0);�br.:�a.�
Siekiera�2,�Sylwia�ziental� i�zającz-
kowska.
�mecz o 3. miejsce:� ii Lo ło‑
wicz – zSp 3 łowicz 4:0� (3:0);�
br.:�N.�Brzozowska�2� i�j.�traczyk�
2.
�mecz o 1. miejsce: i Lo łowicz 
– pijarskie Lokp łowicz 2:0 
(0:0);�br.:�M.�Gajda�i�a.�trębska.
�
1.�I�lo�łowicz� 4� 8� 8-1

2.�pijarskie�lokp�łowicz� 4� 6� 13-6

3.�II�lo�łowicz� 4� 3� 10-8

4.�zSp�3�łowicz� 4� 2� 2-10

5.�zSp�2�łowicz� 2� 1� 4-9

����zSp�4�łowicz� 2� 0� 2-5

Sport Szkolny�|�powiatowa�licealiada�Szkolna�w�piłce�ręcznej�chłopców�

Blich pokonał w finale Ekonomik 
Dzień po rywalizacji dziew-

cząt do walki o awans na zawo-
dy rejonowe przystąpili ucznio-
wie szkół ponadgimnazjalnych.  
We wtorek 4 listopada w hali 
OSiR nr 1 rozegrano Powiato-
wą Licealiadę Szkolną w Piłce 
Ręcznej, w której wśród chłop-
ców wystartowało aż 7 ekip.  
Po dyskusji nauczyciele w-f i or-
ganizatorzy doszli do wniosku, 
że zawody przeprowadzone zo-
staną systemem pucharowym, 
czyli przegrany odpadał z rywa-
lizacji. 

Chyba największymi pechow-
cami tego systemu okazali się 
szczypiorniści z Chełmońskiego. 
Podopieczni Tomasza Piaseckie-
go już w pierwszym meczu tra-
fili na mocna ekipę z Blichu. Po 
bardzo zaciętym i wyrównanym 
meczu ostatecznie minimalnie 
lepsi okazali się zawodnicy z te-
amu Kamila Szkupa, którzy wy-
grali 4:3. Chełmoński, który miał 
tu szansę nawet na zwycięstwo 

musiał pożegnać się z turnieje,  
a ekipa z Blichu dotarła do finału. 

W meczu o mistrzostwo po-
wiatu szczypiorniści z ZSP nr 2  
pokonali pewnie i wysoko 9:5 
drużynę Pawła Kępki z Ekono-
mika (ZSP 4 Łowicz). Puchar za 
trzecie miejsce wywalczyła eki-
pa Zofii Kucharskiej, która w de-
cydującym pojedynku pokonała 
team ZSP 1 Łowicz 6:5. 

Najskuteczniejszym zawodni-
kiem zawodów był Jakub Kaź-
mierczak (ZSP 2 Łowiczu), który 
osiem goli w tegorocznej rywali-
zacji.   zł

W zwycięskim składzie zSp 2 
łowicz,� który� zdobył� mistrzostwo�
powiatu� łowickiego� grali:� tomasz�
olaczek,�łukasz�klimczak,�Szymon�
placek,�rafał�czajkowski,�piotr�pie-
traszewski,�jakub�kaźmierczak,�Bar-
tłomiej�lebioda,�rafał�Gładki,�Mate-
usz�Gładki,�dawid�Gałązka,�krystian�
jagoda,� krystian� wróbel,� dawid�
kutermankiewicz,� radosław� jaros,�

Mateusz�Brzozowski�i�radosław�ro-
bak�–�nauczyciel�w-f:�kamil�Szkup.�

 
mecze ćwierćfinałowe:
� i Lo łowicz – zSp 2 łowicz 
3:4� (1:3);� br.:� Bartosz� Grzegory� 2��
i�jakub�Szkup�–�rafał�Gładki,�da-
wid�Gałązka,�krystian�jagoda�i�ja-
kub�kaźmierczak.
�pijarskie Lokp łowicz – ii Lo 
łowicz 2:7�(2:4);�br.:�Mariusz�Brzo-
zowski�i�krzysztof�rondoś�–�Mate-
usz�dobrzyński�4,�wiktor�wawrzyń-
czak�2�i�Michał�rokicki.
�zSp 1 łowicz – zSp 3 6:0�(2:0);�
br.:�Bartłomiej�Bakalarski�3,�adrian�
Modzelewski� 2� i� kamil� antosik.
�zSp 4 łowicz – wolny los.

mecze półfinałowe: 
�zSp 2 łowicz – ii Lo łowicz 
8:2�(4:0);�br.:�Bartłomiej�lebioda�4,�
jakub�kaźmierczak�2,�krystian�ja-
goda�i�rafał�Gładki�–�przemysław�
wilk�i�Mateusz�dobrzyński.
�zSp 1 łowicz – zSp 4 łowicz 
4:6� (1:4);�br.:�adrian�Modzelewski�

2,� kamil� antosik� i� paweł� koza� –�
Michał� Skwarna� 2,� Maksymilian�
Siekiera� 2,� Michał� zdunkiewicz��
i�Szymon�aniszewski.

� mecz o 3. miejsce: ii Lo ło‑
wicz – zSp 1 łowicz 6:5� (3:2);�
br.:�Bartosz�Gąsecki�2,�przemysław�
wilk,� adam� wiśniewski,� Michał�
rokicki� i� Sebastian� Sobieszek� –�
Bartłomiej� Bakalarski� 2,� Szymon�
paciorek�2�i�adrian�Modzelewski.

�mecz o 1. miejsce:�zSp 2 ło‑
wicz – zSp 4 łowicz 9:5� (6:2);�
br.:� jakub� kaźmierczak� 4,� dawid�
Gałązka� 3,� Bartłomiej� lebioda�
–�Michał�Skwarna�3,�Szymon�ani-
szewski�i�kacper�kłos.
�
1.�zSp�2�łowicz� 3� 6� 25-10

2.�zSp�4�łowicz� 2� 2� 11-13

3.�II�lo�łowicz� 3� 4� 15-15

4.�zSp�1�łowicz� 3� 2� 15-12

5.�I�lo�łowicz� 1� 0� 3-4

����pijarskie�lokp�łowicz� 1� 0� 2-7

����zSp�3�łowicz� 1� 0� 0-6

W szczypiorniaku najlepiej�poradziła�sobie�ekipa�z�Blichu. ekonomik�zakończył�rywalizację�na�2.�miejscu.

Dziewczyny z pijarskiej zajęły�drugie�miejsce.podopieczne Jarosława Woźniaka�zdobyły�mistrzostwo�powiatu.

łyżwiarstwo szybkie�|�puchar�Świata

Nasz mistrz zaczyna 
sezon w Japonii
Już w piątek rozpocznie 
się sezon w łyżwiarstwie 
szybkim. Pierwsze 
zawody Pucharu Świata 
odbędą się w japońskim 
Obihiro. Łyżwiarze będą 
rywalizować od 14 do 16 
listopada. Oczywiście 
w zawodach weźmie udział 
mistrz olimpijski  
z Soczi Zbigniew Bródka, 
zawodnik UKS Błyskawica 
Domaniewice.

Nasz mistrz olimpijski przy-
gotowywał się do zbliżające-
go się sezonu w niemieckim 
Inzell. Podobnie jak Bródka  
w Niemczach przygotowywała 
się większość jego rywali. Zby-
szek Bródka dobrze zaprezento-
wał się przed kilkoma dniami na 
sprawdzianie w Berlinie, gdzie 
1000 metrów przejechał w cza-
sie 1,11.30. 

– Pracujemy, pracujemy 
i jeszcze raz pracujemy – tak 
oceniali treningi w Niemczech 
trenerzy polskiej reprezentacji. 
Reprezentacja Polski ze Zbi-
gniewem Bródką na czele wy-
leciała do Japonii we wtorek 
11 listopada. 

Bródka startował już w kraju 
Kwitnącej Wiśni. Wtedy ściągał 

się tam jako „short-trackowiec”. 
Z pewnością polscy zawodni-
cy mogą mieć pewne problemy 
z przestawionym czasem, ale to 
nie jest rzecz decydująca o miej-
scach w zawodach. Bródka w 
ostatnich miesiącach dzielił czas 
między rodzinę, pracę w straży 
pożarnej i przygotowania do se-
zonu.

Nie narzekał również na brak 
zainteresowania swoją osobą, 
czego dowodem były liczne za-
proszenia do współpracy. Ostat-
nio łyżwiarz z Domaniewic 
rozpoczął współpracę z firmą 
Zelmer. Zbigniew Bródka został 
twarzą kampanii reklamowej 
„Pożegnanie z Bródką”. Bródka 
ma promować golarki tej firmy. 
Od dnia podpisania umowy zło-
ty medalista z Soczi musi być...
gładko ogolony. Umowa między 
Bródką a Zelmerem ma obo-
wiązywać do końca 2015 roku,  
z opcją przedłużenia. Możliwa 
jest także współpraca przy pro-
mocji innych urządzeń firmy. 

Miejmy nadzieję, że w pierw-
szych zawodach w tym sezonie 
będzie głośno o Bródce, któ-
ry sam tonuje nastroje i mówi, 
że nie spodziewa się w Japo-
nii wielkich wyników. Puchar 
Świata ma być przygotowaniem 
do Mistrzostw Świata w holen-
derskim Heerenveen.  Divad

zbigniew bródka rozpocznie�sezon�w�japońskim�obihiro.�
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Szachy�|�VI�puchar�dyrektora�oSir

Szachiści powalczą w sobotę
W sobotę 15 listopada o godz. 

10.00 odbędzie się turniej sza-
chowy VI Puchar Dyrektora 
OSiR Łowicz. Organizatorzy 
zapraszają do udziału wszyst-
kich chętnych zamieszkałych  
w powiecie łowickim, bez 
względu na wiek, płeć i po-
ziom gry. Przewidzianych jest 
9 rund systemem szwajcarskim 
w tempie P-10'+5". Zapisy za-
wodników odbywać się będą 
bezpośrednio przed turniejem.  

W turniej nie ma opłaty za start 
(wpisowego). Przewidziany bu-
fet po 3. i 6. rundzie. 

Przewidziano nagrody dyplo-
my i puchary za zajęcie: I-III 
miejsca w kategorii OPEN, I-III 
miejsca w kategorii juniorów,  
I-III miejsca w kategorii dziew-
cząt, I-III miejsca w katego-
rii początkujących, I miejsca  
w klasyfikacji seniorów (powy-
żej 50 lat) i dla najmłodszego za-
wodnika turnieju.  zł

piłka siatkowa |�Szkolenie�nauczycieli�

Asik na szkoleniu wuefistów
7 listopada w sali gimnastycz-

nej ZSP nr 3 na ulicy Powstań-
ców odbyło się szkolenie dla na-
uczycieli wychowania fizycznego 
zorganizowane przez Marzenę 
Piwowar-Zrazek. 

Zajęcia poświęcone były do-
skonaleniu odbić sposobem gór-
nym i dolnym, a prowadził je 

trener  kadry narodowej kobiet 
Piotr Makowski. Szkoleniowiec 
zademonstrował szereg cieka-
wych ćwiczeń do wykorzystania  
w szkole podstawowej, gimna-
zjum, a także  szkole średniej. 

Pokazowe ćwiczenia zapre-
zentowały siatkarki z klubu 
LUKS Asik Domaniewice.  zł
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w żyrardowie. str. 56Sport

Siatkówka�|�5.�kolejka�I�łalS�kobiet

Lider nie taki straszny, Stal bliska wygranej
Głowieńskie siatkarki dzielnie walczyły  
z niepokonanym liderem z Łodzi i niewiele  
im zabrakło do pełni szczęścia.

sAlos woDnA łóDź  3 (25,�13,�25,�27,�15)
stAl głowno  2 (7,�25,�21,�29,�13)

Stal:�M.�zawadzka,�d.�hemka,�o.�koprowska,�o.�Matjasik,�p.�Sobierajska,�
N.�Gorąca,�k.�Gostyńska,�I.�oszczepalska,�o.�Strajch,�k.�Miśkiewicz,�z.�ja-
nicka,�d.�chądrzyńska,�j.�pietrasiak.�trener:�S.�jasiński.

Zawodniczki sekcji siatków-
ki Stali Głowno są w tym sezo-
nie czarnym koniem rozgrywek. 
Podopieczne trenera Sylwestra 
Jasińskiego z roku na rok prezen-
tują coraz większe umiejętności,  
a w tym sezonie pokazały, że 
mogą być groźną konkurencją 
dla najlepszych. Nie inaczej było 
w minioną sobotę, 8 listopada  
w hali Szkoły Podstawowej nr 
205 w Łodzi, gdzie tradycyj-
nie rozegrano kolejne spotkania  
w ramach I Łódzkiej Amatorskiej 
Ligi Siatkówki Kobiet. Głow-
nianki ze Stali w ramach 5. ko-
lejki podejmowały niepokonaną 
drużynę Salos Wodna Łódź, któ-
ra z kompletem punktów prze-
wodziła w tabeli. Po świetnym  
i emocjonującym spotkaniu nie-
stety to łodzianki mogły cieszyć 
się ze zwycięstwa 3:2.

W pierwszym secie gra kom-
pletnie nie układała się głowień-

skim siatkarkom. Podopieczne 
trenera Sylwestra Jasińskiego 
w zasadzie bez walki oddały tę 
partię, przegrywając aż 7:25.  
W kolejnej odsłonie było już o 
niebo lepiej. Głownianki od po-
czątku narzuciły rywalkom swój 
styl, dzięki czemu zyskały dużą 
przewagę, której nie oddały do 
końca seta, wygranego do 13. 
Kolejne partie były już zdecy-
dowanie bardziej wyrównane. 
Po obiecującym początku i pro-
wadzeniu 9:3 później w przyję-
cie wdarły się błędy i łodzianki 
doprowadziły do remisu po 17. 
Końcówka seta była dość ner-
wowa, głównie przez kontrower-
syjne decyzje sędziny spotkania, 
która kilkukrotnie ogłosiła nie-
przychylny dla Stalówek wer-
dykt, co ostatecznie doprowa-
dziło do porażki Głowna w tym 
secie 21:25 i stanu meczu 1:2 dla 
łódzkiego Salos.

Czwarta partia z pewnością 
przejdzie do historii głowień-
skiego klubu, jako jedna z naj-
dłuższych i najbardziej drama-
tycznych. Wydawało się, że nic 
nie jest w stanie odebrać zwy-
cięstwa Stali w tej partii, gdy 
na tablicy wyników był rezultat 
24:20. Rywalki walczyły jed-
nak do samego końca i wyszły 

z beznadziejnej sytuacji do stanu 
24:25 i piłki meczowej. Głow-
nianki pokazały jednak, że nie 
przypadkowo grają w tym klubie 
i mają stalowe nerwy. W grze na 
przewagi to podopieczne trenera 
Jasińskiego były lepsze, zwycię-
żając seta 29:27, dzięki czemu o 
zwycięstwie w meczu miał za-
decydować tie-break.

Przy stanie 2:2 lider z Łodzi 
przestał już być na prowadze-
niu, bowiem swój mecz wygra-
ły Dzikusy i to one objęły przo-
downictwo w tabeli. Głownianki 
miały ogromno szansę, by Salos 
zakończył również serię meczów 
bez porażki. Przed długi czas gra 
toczyła się punkt za punkt, ale  
w końcówce więcej szczęścia 

miały łodzianki i to one wygrały 
decydującego seta do 13 i ponad 
2-godzinną batalię 3:2.

Trener Jasiński kolejny raz 
mimo porażki może być zado-
wolony z postawy swoich pod-
opiecznych. Głowieńskie siat-
karki udowodniły, że są mocne, 
ale brakuje im jeszcze doświad-
czenia. W kolejnym meczu 
Stal powalczy o zwycięstwo  
z trzecią drużyną tabeli Energią  
Pabianice. Początek spotka-
nia w sobotę, 15 listopada o 
godz. 12:30 w hali SP nr 205  
w Łodzi.  wp

 5. kolejka:� Servo� f.i.n.e.� –� zSo�
4�3:0,�zSo�8�–�energia�0:3,�Salos�
wodna� –� Stal� Głowno� 3:2,� tkkF�
dzikusy�I�–�łkS�Głuchych�3:1.

1.�tkkF�dzikusy�I�łódź� 4� 12� 12-3

2.�Salos�wodna�łódź� 4� 11� 12-2

3.�energia�pabianice� 5� 11� 12-6

4.�łkS�Głuchych� 5� 9� 11-7

5. Stal Głowno 5 7 10‑9

6.�Servo�f.i.n.e.� 5� 7� 9-9

7.�zSo�4�łódź� 5� 0� 0-15

8.�zSo�8�łódź� 5� 0� 0-15

 Następna, 6. kolejka�odbędzie�
się�w�dniach�14-15�listopada:�zSo�
8� łódź� –� tkkF� dzikusy� I� łódź,�
zSo�4�łódź�–�Salos�wodna�łódź,�
łkS�Głuchych�–�Servo�f.i.n.e.,�ener-
gia�pabianice�–�Stal�Głowno.

Siatkarki Stali Głowno robiły wszystko, by zatrzymać liderki z łodzi,�ale�tym�razem�zabrakło�szczęścia.

koszykówka�|�4.�kolejka�I�ligi�cNBa,�gr.�a

Lalalilo wrócił na zwycięską drogę
Koszykarze Bratoszewic po dwóch  
porażkach z rzędu znów mogli schodzić  
z boiska w pełni usatysfakcjonowani.

bks lAlAlilo bRAtosZewice   48 (8,�12,�12,�16)
tRnR.Pl  37 (8,�9,�10,�10)

bkS Lalalilo:�M.�chojnacki�–�12�pkt.,�B.�rogowski�–�5�pkt.,�M.�Murawski�
–�2�pkt.,�p.�Śliwkiewicz�–�2�pkt.,�a.�ruta�–�7�pkt.,�r.�pieczynia�–�4�pkt.,�M.�
rydlewski�–�16�pkt.

6 listopada w łódzkiej hali 
Społem drużyna BKS Lalalilo 
Bratoszewice rozegrała czwarte 
spotkanie w ramach I Ligi Cen-
tralnego Nurtu Basketu Amator-
skiego. Koszykarze BKS odnie-
śli cenne zwycięstwo nad trzecim 
TRNR.PL, wygrywając 48:37.

Inaczej niż w poprzednich 
spotkaniach BKS rozkręcał się z 
każdą kolejną minutą. Po zremi-
sowanej 8:8 pierwszej kwarcie 
w kolejnych odsłonach zawod-
nicy Bratoszewic zyskali prze-
wagę, która stopniowo robiła się 
coraz większa. Szczególne pro-
blemy TRNR.PL miał z upilno-
waniem Marcina Rydlewskiego, 
który trafił m.in. 2 z 5 prób za 3 
pkt. oraz często był faulowany, 
wykorzystując 75% rzutów oso-
bistych, co dało mu największą 
w ekipie BKS zdobycz punkto-
wą – 16 pkt. Na zwycięstwo za-
pracowała jednak cała drużyna 
Lalalilo, która przede wszystkim 
bardzo dobrze broniła pod wła-
snym koszem, co dało cenną wy-
graną nad TRNR.PL 48:37.

Po czterech kolejkach benia-
minek Lalalilo zajmuje 4. miej-
sce w tabeli gr. A I Ligi CNBA. 
Z kompletem punktów prowa-
dzi drużyna Danak. Następny 
mecz koszykarze BKS rozegrają 
we wtorek, 18 listopada o godz. 
19:40 z MOSiR Łódź. Mecz od-

będzie się tradycyjne w hali Spo-
łem w Łodzi.  wp

 4. kolejka:� polska� organiza-
cja�Sportowa�–�apk�dachy�w.�G.�
30:32,�danak�–�MoSir�53:29,�BkS�
lalalilo�–�trNr.pl�48:37.

1.�danak� 4� 8� 197:129

2.�apk�dachy�wiśniowa�G.� 4� 7� 135:124

3.�trNr.pl� 4� 6� 155:163

4. Lalalilo bratoszewice 4 6 163:177

5.�MoSir�łódź� 4� 5� 155:168

6.�polska�org.�Sportowa� 4� 0� 130:174

 Następna, 5. kolejka�odbędzie�
się� 18� listopada:� danak� –� apk�
dachy�w.�G.�,�MoSir�łódź�–�BkS�
lalalilo�Bratoszewice,�polska�orga-
nizacja�Sportowa�–�trNr.pl.

crossFit�|�Street�workout�league

Głownianie silni jak mało kto
W sobotę, 8 listopada w łódz-

kim klubie Cross Rage odby-
ła się I Runda prestiżowej Ligi 
Street Workout. W silnie obsa-
dzonych zawodach zjawili się 
zawodnicy z wielu stron Polski, 
w tym dwójka reprezentantów 
Głowna Damian Kołada i Mi-
chał Chmurski, którzy wywal-
czyli drugie miejsca.

Potencjał siłowy głowień-
skich zawodników znany jest już 
nie tylko w Polsce, ale i na świe-
cie. Istnieje coś takiego, co spra-
wia, że zawodnicy pochodzący 
z Głowna osiągają sporo suk-
cesów właśnie w dyscyplinach 
siłowych. Potwierdza to posta-
wa Krzysztofa Radzikowskie-
go czy też Krzysztofa Kaźmier-

czaka, potwierdzili to również w 
minioną sobotę Damian Kołada  
i Michał Chmurski, którzy wzię-
li udział w zawodach w Łodzi.

Do klubu Cross Rage na I 
Rundę Street Workout League 
zjechali się najlepsi zawodnicy 
z całej Polski, m.in. Koszalina, 
Warszawy, Kalisza i Radomia. 
Nie mogło również zabraknąć 
zawodników głowieńskiego klu-
bu Bar-Family. W kategorii męż-
czyzn poniżej 75 kg wysokie 2. 
miejsce zajął Damian Kołada. 
Na tym samym stopniu podium, 
ale w kategorii powyżej 75 kg 
zmagania ukończył Michał 
Chmurski. Głowieńscy zawod-
nicy nie kryli radości z osiągnię-
tych rezultatów, choć przyznają, 

że ciężko pracowali na trenin-
gach, by osiągnąć ten poziom.  
Z pewnością sukces w Łodzi 
doda głownianom ogromnej 
motywacji, by poprawić jeszcze 
osiągnięcia na kolejnej rundzie 
Street Workout, która odbędzie 
się w lutym przyszłego roku. 

Sukcesy głowieńskich za-
wodników nie przeszły bez echa 
wśród władz miasta. Z infor-
macji Urzędu Miasta w Głow-
nie wynika, że przy współpra-
cy z zawodnikami Bar-Family 
zostanie zaplanowane zagospo-
darowanie terenu w sąsiedztwie 
Mrożyczki pod strefę akrobatyki 
sportowej, co w przyszłości po-
zwoliłoby ściągnąć do Głowna 
Ligę Street Workout.  wpkoszykarze bkS (czarne stroje)�tym�razem�byli�lepsi�od�rywali.
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koszykówka�|�wojewódzka�liga�U-16,�U-14

Porażki głowieńskich koszykarzy GTK
W miniony weekend 
odbyły się kolejne 
spotkania wojewódzkich lig, 
organizowane przez Łódzki 
Związek Koszykówki. Niestety 
ostatnie spotkania nie były 
szczęśliwe dla zawodników 
Głowieńskiego Towarzystwa 
Koszykówki, którzy w dwóch 
różnych kategoriach nie odnieśli 
zwycięstwa.

W lidze do lat 16 młodzi za-
wodnicy GTK pod wodzą tre-
nera Michała Kameckiego mieli 
niezwykle trudne zadanie zmie-
rzyć się z niepokonanym liderem 
grupy B PKK 99 Pabianice i to 
na jego terenie. W niedzielę, 9 li-
stopada w ramach zaległej, 4 .ko-
lejki faworyci z Pabianic niestety 
nie dali najmniejszych szans gło-
wieńskim zawodnikom, wygry-
wając 117:24. Gracze GTK wciąż 
czekają na pierwsze ligowe zwy-
cięstwo. Inauguracyjnej wygranej 
w tym sezonie głownianie będą 
szukać 16 listopada o godz. 12:00, 
gdy w Hali Sportowo-Widowisko-
wej przy ul. Andersa 37 w Głow-

nie zmierzą się z KKS Pro-Basket 
Sand-Bus Kutno.

Zaległości odrabiali również 
młodsi koszykarze GTK z gru-
py do lat 14. Podopieczni trene-
ra Szulca musieli stawić czoła na 
wyjeździe AZS PWSZ I Skier-
niewice, w ramach zaległej, 2. 
kolejki, gr. C. Niestety mniej do-
świadczeni głownianie w każdym 
elemencie ustępowali graczom 
Skierniewic i przegrali 19:109. 
Drużyna GTK do lat 14 czeka na 
pierwsze zwycięstwo w tym sezo-
nie. Być może uda się wygrać 15 
listopada o godz. 10 w Łowiczu z 
miejscowym UMKS Księżak.  wp

 pkk 99 pabianice ‑ Gtk u‑16 
Głowno 117:24�(26:9,�23:4,�28:8,�
40:4)
Gtk u‑16:�p.�kacperski�–�7�pkt.,�j.�
adamczewski�–�2�pkt.,��j,�rybka�–�
2�pkt.,�B.�kotecki,�Sz.� latosiewicz�
–� 2� pkt.,� j.� Gabryelczyk,� k.� koło-
dziejczyk�–�4�pkt.,�Sz.�Mroczek,�F.�
rożniata,�k.�Staszewski�–�2�pkt.,�j.�
kowalski�–�5�pkt.

1.�pkk�99�pabianice� 4� 8� 431:130

2.�Sand-Bus�kutno� 4� 7� 445:201

3.�Fresenius�kabi�kutno� 4� 6� 258:325

4.�UMkS�księżak�łowicz� 4� 6� 235:338

5.�ósemka�Skierniewice� 4� 5� 248:358

6. Gtk u‑16 Głowno 4 4 145:410

 Następna, 5. kolejka� odbędzie�
się�16� listopada:�ósemka�Skiernie-
wice� –� pkk� 99� pabianice,� UMkS�
księżak� łowicz� –� kkS� pro� Basket�
Fresenius� kabi� kutno,� Gtk� U-16�
Głowno� –� kkS� pro� Basket� Sand�
Bus�kutno.
 azS pWSz i ‑ Gtk u‑14 Głowno 
109:19 (29:2,�30:6,�26:2,�24:9)
Gtk u‑14:� j.�adamczewski,�B.�Gaj-
da,�B.�kotecki,�d.�zaręba,�k.�oliński�
–�2�pkt.,�o.�oliński�–�12�pkt.,�F.�Szrem-
ski,�k.�kołodziejczyk�–�5�pkt.,�F.�roż-
niata,�M.�dałek,�B.�Białczak.

1.�azS�pwSz�I�Skierniewice� 2� 4� 194:86

2.�Sand-Bus�kutno� 2� 3� 185:107

3.�UMkS�księżak�łowicz� 2� 3� 146:146

4. Gtk u‑14 Głowno 2 2 47:233

 Następna 3. kolejka WLm 
u16,� odbędzie� się� w� sobotę,� 15�
listopada:� UMkS� księżak� łowicz�
–�Gtk�U-14�Głowno,�kkS�pro�Ba-
sket�Sand�Bus�kutno�–�azS�pwSz��
I�Skierniewice.

młodzi koszykarze Gtk Głowno (pomarańczowe koszulki)�wciąż�ciężko�trenują,�by�odnosić�sukcesy�w�lidze�
wojewódzkiej.�Na�pierwsze�rezultaty�głownianie�muszą�jednak�jeszcze�poczekać.

piłka nożna�|�16.�kolejka�IV�ligi

Rzgów przygotowany na powrót do III ligi
Po krótkiej przerwie do gry 

wróciły drużyny IV ligi. W minio-
ny weekend lider Zawisza Rzgów 
pewnie pokonał innego Zawiszę 
z Pajęczna 3:0 i powiększył do 3 
pkt. przewagę w tabeli. Swój mecz 
zremisowała bowiem druga War-
ta Działoszyn, którą zatrzymał  
w Moszczenicy Włókniarz. Bli-
sko prowadzącej dwójki jest Ner 
Poddębice, któremu jednak nie 
wyszło wcześniejsze rozegranie 
ostatniej kolejki. W miniony week-
end Ner wygrał z rezerwami Ner-
-u Poddębice 3:0, ale wcześniej 
awansem rozegrał mecz 17. kolejki  
i łatwo przegrał w Nieborowie  
z tamtejszym Orłem 0:3. Nie tyl-
ko dla piłkarzy Poddębic zakoń-
czyła się już pierwsza runda. 
Mecze ostatniej kolejki jesieni 
wcześniej rozegrały także cztery 

inne drużyny. Włókniarz Mosz-
czenica wygrał w Radomsku  
z Mechanikiem 3:1, a w takim sa-
mym stosunku KS Paradyż poko-
nał na własnym stadionie benia-
minka LKS Rosanów. Dla tych 
drużyn runda jesienna już się 
skończyła.

Swój mecz przegrali nieste-
ty Zjednoczeni Stryków. Pod-
opieczni trenera Tomasza Szcze-
śniaka łatwo ulegli na własnym 
stadionie Pilicy Przedbórz 0:3. 
Strykowianie po raz ostatni gra-
li przed własną publicznością 
tej jesieni i po porażce spadli na 
10. miejsce w tabeli. Zjednocze-
ni przed końcem rundy mogą 
awansować na 8. miejsce. wp

 16. kolejka:�Mkp�Boruta�zgierz�
–�kS�paradyż�0:1,�lkS�rosanów�–�

włókniarz�zelów�3:0,�piast�Błaszki�
–�widok�Skierniewice�4:7,�zjedno-
czeni� Stryków� –� pilica� przedbórz�
0:3,� astoria� Szczerców� –� orzeł�
Nieborów� 2:1,� Ner� poddębice� –�
GkS� II� Bełchatów� 3:0,� zawisza�
rzgów� –� zawisza� pajęczno� 3:0,�
polonia� piotrków� trybunalski� –�
Mechanik� radomsko� 2:0,� włók-
niarz�Moszczenica�–�warta�działo-
szyn�1:1.

1.�zawisza�rzgów� 16� 41� 35-13

2.�warta�działoszyn� 16� 38� 32-6

3.�Ner�poddębice� 17� 38� 34-18

4.�pilica�przedbórz� 16� 31� 34-22

5.�polonia�piotrków�tryb.� 16� 28� 27-17

6.�Mechanik�radomsko� 17� 28� 36-32

7.�GkS�II�Bełchatów� 16� 28� 30-18

8.�zawisza�pajęczno� 16� 24� 31-27

9.�kS�paradyż� 17� 24� 30-27

10. zjednoczeni Stryków 16 24 34‑28

11.�lkS�rosanów� 17� 22� 22-35

12.�włókniarz�Moszczenica� 17� 19� 22-28

13.�włókniarz�zelów� 16� 19� 24-35

14.�Boruta�zgierz� 16� 17� 24-27

15.�astoria�Szczerców� 16� 15� 22-32

16.�orzeł�Nieborów� 17� 12� 16-34

17.�widok�Skierniewice� 16� 8� 16-44

18.�piast�Błaszki� 16� 6� 14-40

 Następna, 17. kolejka�odbędzie�
się�w�dniach�15-16�listopada:�warta�
działoszyn� –� Mkp� Boruta� zgierz,�
Mechanik�radomsko�–�włókniarz�
Moszczenica�1:3,�zawisza�pajęcz-
no� –� polonia� piotrków� trybunal-
ski,� GkS� II� Bełchatów� –� zawisza�
rzgów,� orzeł� Nieborów� –� Ner�
poddębice� 3:0,� pilica� przedbórz�
–�astoria�Szczerców,�widok�Skier-
niewice� –� zjednoczeni� Stryków,�
włókniarz� zelów� –� piast� Błaszki,�
kS�paradyż�–�lkS�rosanów�3:1.

piłka nożna�|�10.�kolejka�B-klasy,�gr.�II

Gozdów poległ w hicie kolejki, Sokół znów groźny
W miniony weekend rozegra-

na została przedostania kolej-
ka rundy jesiennej rozgrywek B-
-klasy, gr. II. W najciekawszym 
spotkaniu minionej serii spotkań 
lider KS Gozdów zmierzył się  
z trzecią drużyną Czarnych 
Smardzew. Podopieczni trene-
ra Piotra Pożarlika niestety wy-
raźnie ulegli na wyjeździe Czar-
nym 2:6, ale zachowali 1. miejsce  
w tabeli. KS Gozdów wciąż ma 
niewielką przewagę nad drużyną 
Smardzewa i rezerwami Różycy. 
Trze trzy drużyny przed sezonem 
wymieniane były w gronie fawo-
rytów do końcowego sukcesu. 
Problemem Gozdowa może być 
jednak to, że przegrywa z najgroź-
niejszymi rywalami, co podobnie 
jak w poprzednim sezonie może 
mieć kluczowe znaczenie dla koń-
cowej klasyfikacji sezonu.

Porażki lidera nie wykorzy-
stali gracze rezerw LKS-u Ró-
życy, którzy przegrali na boisku 
w Popowie z Sokołem 0:1. Pod-

opieczni trenera Tomasza Druż-
ki w ostatnich tygodniach zano-
towali progres formy, bowiem 
wcześniej także 1:0 pokonali  
u siebie Czarnych Smardzew. 
Sokół nadal nie może być jed-
nak zadowolony ze swojej pozy-
cji w lidze, bowiem plasuje się  
w środku stawki.

Dobrą końcówkę rundy maja 
także Powstańcy z Dobrej. Druży-
na prowadzona przez Piotra Igna-
ciuka po emocjonującym spo-
tkaniu pokonała 6:3 OSP Iskrę 
Głowno. Powstaniec przesunął się 

na 9. miejsce w tabeli, natomiast 
podopieczni trener Romana Wło-
darczyka są na przedostatniej po-
zycji, przed jedyną drużyną bez 
zwycięstwa w lidze, ostatnim ze-
społem LKS-u Gieczno.  wp

 10. kolejka:� czarni� –� Gozdów�
6:2,�Start�–�kkS�II�1:3,�dobra–�Iskra�
6:3,�Ner�II�–�Gieczno�6:1,�zamek�–�
Gałkówek�7:0,�Sokół�–�różyca�1:0.

1. kS Gozdów 10 24 42‑16

2.�czarni�Smardzew� 10� 22� 34-12

3.�lkS�II�różyca� 10� 22� 32-14

4.�Start�Szczawin� 10� 19� 28-20

5.�zamek�Skotniki� 10� 18� 38-21

6.�kkS�II�koluszki� 10� 16� 25-29

7. Sokół popów 10 16 14‑20

8.�lkS�II�Gałkówek� 10� 10� 10-40

9. powstaniec Dobra 10 9 16‑21

10.�Ner�łódzki�II�łódź� 10� 8� 18-22

11. oSp iskra Głowno 10 4 16‑38

12.�lkS�Gieczno� 10� 4� 15-35

 Następna, 11. kolejka�odbędzie�
się� w� dniach� 15-16� listopada:� ró-
życa� –� czarni,� Gałkówek–� Sokół,��
Gieczno�–�zamek�i,� Iskra�–�Ner�II,�
kkS�II�–�dobra,�Gozdów�–�Start.

piłka nożna�|�14.�kolejka�V�ligi,�gr.�łódź

Trójka na czele V ligi
W minionej kolejce najlep-

sze trzy drużyny Łódzkiej Kla-
sy Okręgowej zgodnie wygra-
ły swoje spotkania. Lider tabeli 
Włókniarz Pabianice nie bez pro-
blemów, ale pokonał skromnie 
1:0 w derbach miasta rywala zza 
miedzy PTC. Kroku liderowi do-
trzymują piłkarze Andrespolii 
Wiśniowa Góra. Wicelider ma 
tyle samo punktów, co Włókniarz 
dzięki zwycięstwu 1:0 w Stryko-
wie nad rezerwami Zjednoczo-
nych. Podopieczni trenera Wik-
tora Wiśniewskiego do tej pory 
urywali punkty potentatom. Tak 
było w starciu z głowieńską Stalą 
i liderem z Pabianic, dlatego go-
ście mogli mieć obawy o wynik. 

Okazało się, że mieli rację. 
Strykowianie przez długi czas 
byli groźnym przeciwnikiem dla 
Andrespolii, ale w jednej akcji 
popełnili błąd, który kosztował 
ich stratę bramki i punktów. W 65 
min. strata w środku pola, po któ-
rej zawodnik gości zagrał na pra-
we skrzydło była zalążkiem akcji 
bramkowej gości. Po dośrodko-
waniu z linii końcowej napast-
nik Wiśniowej Góry głową poko-
nał stojącego w bramce Szymona 
Jarockiego. Podopieczni trenera 
Wiśniewskiego nie zdołali dopro-
wadzić do remisu i mimo ambit-
nej walki przegrali 0:1, przez co 
spadli na 13. miejsce w ligowej 
tabeli.

Cenne wyjazdowe zwycięstwo 
Stali w Dłutowie 5:3 pozwoli-
ło głownianom zakończyć rundę 
na podium. Podopieczni trene-
ra Marka Pawlaka na pewno nie 
poprawią swojej pozycji, nawet 
w przypadku wygranej w ostat-
nim jesiennym meczu i równo-
czesnych porażek Włókniarza 
i Andrespolii, bowiem Stal ma 
najgorszy bilans bezpośrednich 
spotkań w rywalizacji tej trójki.

Na pierwszy punkt w tym se-
zonie wciąż czekają w Andrze-
jowie, gdzie z głębokiego jak 
Rów Mariański kryzysu nie 
może wyjść Polonia, która prze-

grała wszystkie dotąd spotka-
nia, a ostatnio 0:2 z Zawiszą II 
Rzgów.  wp

 14. kolejka:� GlkS� dłutów� –� Stal�
Głowno�3:5,�orzeł�parzęczew�–�ter-
my�3:0,�zjednoczeni�II�Stryków�–�an-
drespolia�wiśniowa�Góra�0:1,�ostro-
wia�ostrowy�–�Sokół� II�aleksandrów�
ł.�1:4,�justynów�–�kkS�koluszki�3:4,�
włókniarz� pabianice� –� ptc� 1:0,� za-
wisza� II�rzgów�–�polonia�andrzejów�
2:0,�Start�Brzeziny�–�włókniarz�kon-
stantynów�ł.�5:0.

1.�włókniarz�pabianice� 14� 35� 34-9

2.�andrespolia�wiśniowa�G.� 14� 35� 37-14

3. Stal Głowno 14 32 42‑30

4.�orzeł�parzęczew� 14� 27� 40-24

5.�Start�Brzeziny� 14� 23� 38-27

6.�zawisza�II�rzgów� 14� 21� 27-30

7.�wł.�konstantynów�ł.� 14� 19� 31-34

8.�ostrowia�ostrowy� 14� 18� 14-25

9.�ptc�pabianice� 14� 17� 27-32

10.�Sokół�II�aleksandrów�ł.� 14� 17� 32-35

11.�termy�Uniejów� 14� 16� 30-36

12.�kkS�koluszki� 14� 16� 29-25

13. zjednoczeni ii Stryków 14 15 20‑27

14.�GlkS�dłutów� 14� 14� 26-30

15.�lzS�justynów� 14� 11� 25-33

16.�polonia�andrzejów� 14� 0� 11-52

 15. kolejka�odbędzie�się�w�dniach�
15-16� listopada:�włókniarz� konstan-
tynów� ł.� –� GlkS� dłutów,� polonia�
andrzejów�–�Start�Brzeziny,�ptc�pa-
bianice�–�zawisza�II�rzgów,�kkS�ko-
luszki�–�włókniarz�pabianice,�Sokół�
II� aleksandrów� ł.� –� lzS� justynów,�
andrespolia�wiśniowa�Góra�–�ostro-
wia,�termy�Uniejów�–�zjednoczeni�II�
Stryków,�Stal�Głowno�–�orzeł�parzę-
czew.

Gracze powstańca Dobra (żółte koszulki)�przed�pierwszym�gwizdkiem.

cenne�zwycięstwo�Stali�
w�dłutowie�pozwoliło�
głownianom�zakończyć�
rundę�jesienną�na�
ligowym�podium.
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pRoGNoza poGoDy�|�13.11.2014�–�19.11.2014

SytuacJa SyNoptyczNa:
pogodę�kształtować�będzie�zatoka�niżowa.��
Napływać�będzie�dość�ciepła�masa�powietrza.

czWaRtek – piątek:
zachmurzenie�duże,�okresami�umiarkowane,��
bez�opadów�oraz�ciepło�jak�na�listopad.�
widzialność�dobra,�początkowo�miejscami�
umiarkowana�i�słaba�–�silne�zamglenia�i�mgły.
wiatr�południowo-wschodni,�słaby,�3-5�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�12�st.�c�do�+�10�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�6�st.�c�do�+�4�st.�c.

Sobota – NieDzieLa:
pochmurno�z�przejaśnieniami,�zachmurzenie�duże,�
okresowo�umiarkowane,�w�niedzielę�opady�deszczu�
coraz�chłodno.�widzialność�dobra,�początkowo�
miejscami�umiarkowana,�lokalnie�słaba�–�silne�
zamglenia�i�mgły.�wiatr�południowo-wschodni,�słaby,�
2-5�m/s.�temp.�max�w�dzień:�+�9�st.�c�do�+�11�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�5�st.�c�do�+�4�st.�c.

poNieDziałek – WtoRek – ŚRoDa: 
zachmurzenie�umiarkowane,�okresami�duże,�
okresowo�opady�deszczu�oraz�coraz�chłodno.�
widzialność�dobra,�początkowo�miejscami�
umiarkowana�–�silne�zamglenia.�wiatr�południowo-
wschodni�i�wschodni,�słaby�do�umiarkowanego,��
3-7�m/s.�temp.�max�w�dzień:�+�9�st.�c�do�+�10�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�5�st.�c�do�+�4�st.�c.

BIUro�MeteoroloGIczNe�cUMUlUS

pRoGNoza biometeoRoLoGiczNa 
pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.�okresami�osłabiona�
sprawność�psychofizyczna�i�fizyczna.

piłka nożna�|�14.�kolejka�V�ligi,�gr.�łódź

Stal zwycięża w Dłutowie bez bramkarza
W bardzo okrojonym składzie głowieńscy piłkarze 
wybrali się na wyjazdowe spotkanie z GLKS, 
które dostarczyło kibocom wielu emocji i bramek.

glks Dłutów  3 (2)
stAl głowno  5 (1)

bramki dla Stali:�p.� Ignatowski�2�
(45� i�92�min.),� Florczak� (58�min.),�
Gibała� (72�min.)�oraz�d.�tomczyk�
(w�83�min.).

Stal:�Urbanik�–�Miziołek,�walczak,�
Maciak,�M.�Suchenek�–�Nowak�–�p.�
Ignatowski� (w�93�min.�owczarek),�
Gibała,� Florczak,� kret� –� d.� tom-
czyk.

Bez trójki bramkarzy Da-
riusza Smurzyńskiego, Kamila 
Duka i Patryka Rosaka, środko-
wych obrońców Adriana Tom-
czyka i Eryka Ignatowskiego 
oraz najlepszego strzelca Ery-
ka Lebiody musiał radzić sobie 
w sobotę, 8 listopada trener Ma-
rek Pawlak desygnując do gry 
skład na ligowy mecz 14. kolejki 
z GLKS Dłutów. Mimo wielkich 
osłabień Stal zdołała odnieść ko-
lejne ważne zwycięstwo i zacho-
wała kontakt z czołówką tabeli.

Pojedynek z trzecim od koń-
ca GLKS Dłutów w normalnych 
okolicznościach powinien być 

dla pretendenta do tytuły przy-
najmniej lekkim spacerkiem.  
W minionej kolejce piłkarze Sta-
li nie mogli jednak zaprezento-
wać pełni swoich możliwości  
i dość długo męczyli się w Dłu-
towie z miejscowym GLKS. Je-
żeli jednak między słupkami 
zmuszony został stanąć nomi-
nalny pomocnik, a trener Pawlak 
miał do dyspozycji tylko jednego 
zmiennika to każde zwycięstwo, 
jakkolwiek wywalczone było na 
wagę nie tylko 3 pkt.

Po 20 min. gry gospodarze 
objęli prowadzenie 1:0, wyko-
rzystując rzut karny, sprokuro-
wany przez faul Michała Suchen-
ka. Tuż przed przerwą sytuacja 
głownian zrobiła się bardzo zła. 
Po wątpliwej akcji ze spalonego 
napastnik Dłutowa z najbliższej 
odległości pokonał Jakuba Urba-
nika. Gdyby Stal do przerwy 
przegrywała 0:2 już mogłaby się 
nie podnieść. Na szczęście kon-
taktowy gol do szatni po strzale  
z 25 m Patryka Ignatowskiego 
miał kluczowe znaczenie dla lo-
sów dalszej rywalizacji.

W drugiej odsłonie mecz na-
brał jeszcze większych rumień-

ców. Głownianie zwietrzy-
li szansę na korzystny wynik  
i szukali bramki wyrównującej. 
Udało się w 58 min., gdy po ze-
społowej akcji Tomasz Florczak 
zanotował drugie trafienie w tym 
sezonie.  W tym momencie wię-
cej szans na zwycięstwo dawano 

rozpędzonym głownianom, ale 
w 70 min. Stalowa lokomotywa 
została gwałtowanie zatrzyma-
nia przez kapitalny strzał z 30 m 
w okienko przez zawodnika go-
spodarzy. Goście nie załamali 
się jednak stratą kolejnej bram-
ki, a maszynistą, który znów 

wprowadził w ruch głowieńską 
lokomotywę był Przemysław 
Gibała, który strzałem głową 
świetnie wykończył dośrodko-
wanie P. Ignatowskiego z pra-
wej strony boiska. Podopieczni 
trenera Marka Pawlaka z wiarą 
przystępowali do kolejnych akcji 

ofensywnych i w 83 min. zosta-
li nagrodzeni. Będący w dobrej 
formie Dominik Tomczyk minął 
dwóch graczy Dłutowa i spryt-
nie przerzucił piłkę nad bram-
karzem GLKS, wyprowadzając 
Stal na prowadzenie 4:3. W do-
liczonym czasie gry zwycięstwo 
gości przypieczętował Patryk 
Ignatowski.

Zwycięstwem w Dłutowie 
głownianie zagwarantowali so-
bie miejsce na podium po run-
dzie jesiennej. Podopieczni 
trenera Marka Pawlaka mają 
jeszcze przed sobą ostatni mecz 
w pierwszej części sezonu.  
W sobotę, 15 listopada o godz. 
12:00 na Stadion Miejski przy 
ul. Kopernika 37 w Głownie za-
wita czwarty w tabeli Orzeł Pa-
rzęczew. Obecność kibiców obo-
wiązkowa. wp

piłkarze Stali Głowno (żółto‑niebieskie stroje)�mimo�wielu�osłabień�w�składzie�zdołali�pokonać�GlkS�dłutów�
i�pozostać�w�bliskim�kontakcie�z�liderem�tabeli�łódzkiej�klasy�okręgowej.

podopieczni�trenera�
Marka�pawlaka��
z�wiarą�przystępowali�
do�kolejnych�ataków�
i�w�końcówce�meczu�
zostali�nagrodzeni.

bieganie�|�Biegowe�spotkanie�z�historią

Sport razem z historią
W miniony weekend w Dobrej 
piękna pogoda zachęciła 
dzieci i młodzież ze Szkoły 
Podstawowej im. 24 lutego 
1863 r. do wzięcia udziału 
w kolejnej z cyklu imprez 
Biegowych spotkań z historią, 
realizowanych wg programu 
Działaj Lokalnie.

W roli przewodnika wystąpił 
zawodnik Powstańca i doświad-
czony ultra maratończyk Krzysz-
tof Drożdżyński przy wsparciu 
nauczyciela wychowania fizycz-
nego i trenera sekcji piłkarskiej 
klubu z Dobrej Sebastiana Bal-
cerka. W ramach połączenia bie-
gania z historią uczniowie odwie-
dzili m.in. remizę OSP w Dobrej, 
Pomnik Powstańców na miejsco-
wym cmentarzu oraz Kościół 
p.w. św. Jana Chrzciciela i św. 
Doroty. Po zakończonej wypra-
wie uczniowie mogli posilić się 
napojami i regeneracyjnym po-
siłkiem, a później odpowiedzieć 
na pytania zadawane przez prze-
wodnika. Ci, którzy znali histo-

rię Dobrej najlepiej otrzymali pa-
miątkowe nagrody. W najbliższy 
weekend zaplanowane jest kolej-
ne biegowe spotkanie z historią, 
tym razem uczestniczyć w nim 
mają uczniowie kl. VI.

Projekt Biegowych spotkań  
z historią został dofinansowa-
ny ze środków programu Działaj 
Lokalnie VIII Polsko-Amerykań-
skiej Fundacji Wolności, realizo-
wany przez Akademię Rozwoju 
Filantropii w Polsce oraz Ośrod-
ka Działaj Lokalnie – LGD Po-
lcentrum.  wp

taniec�|�taneczne�wiktorie�2014

Agat i GOLD  z sukcesami na XIII Przeglądzie Zespołów Tanecznych
8 listopada w Hali Sporto-

wo-Widowiskowej przy ul. An-
dersa 37 w Głownie odbyła się 
XIII edycja Przeglądu Zespołów 
Tanecznych „Taneczne Wikto-
rie 2014” pod patronatem Bur-
mistrza Głowna, organizowana 
przez Miejski Ośrodek Kultury 
w Głownie przy współpracy ze 
Szkołą Podstawową nr 2.

Tegoroczne zmagania, jak co 
roku przyciągnęły uwagę wie-
lu grup tanecznych z całej Pol-
ski. Łącznie w głowieńskiej hali 

publiczność mogła podziwiać 
aż 82 choreografie wykreowane 
przez 52 zespoły w 7 grupach 
(2 tanecznych i 5 wiekowych). 
Do Głowna zjechali się mło-
dzi tancerze z Poznania, Kielc, 
Bydgoszczy, Warszawy, Płocka, 
Skierniewic, Łodzi, Łasku, Góry 
Kalwarii, Kutna, a także Głowna 
i Strykowa.

Konkurs trwał niemal cały 
dzień od świtu do zmierzchu. 
Na zakończenie zatańczyli tak-
że sami jurorzy Staszek i Ernest 

Korotyńscy, uczestnicy 7. edy-
cji znanego telewizyjnego pro-
gramu You Can Dance, na co 
dzień związani z łódzkimi szko-
łami tańca. Oprócz nich wystę-
pujących w Głownie tancerzy 
oceniali również Ksena Audrey, 
artystka z Francji, choreograf 
programów tanecznych (m.in. 
7. Edycji Sou Can Dance) oraz 
Monika Szymurska-Prokop, so-
listka Teatru Wielkiego w Łodzi, 
absolwentka Państwowej Szkoły 
Baletowej w Łodzi oraz Uniwer-

sytetu Muzycznego w Warsza-
wie.

Duże sukcesy odniosły ta-
neczne grupy z Głowna i Stry-
kowa. Gospodarzy reprezento-
wał zespół GOLD, który zdobył 
medale w dwóch kategoriach. 
Głownianie zajęli 2. miejsce  
w grupie do 8 lat oraz 3. miej-
sce w kategorii tańca współcze-
snego 9-12 lat. Z kolei drużyna 
Agat ze Strykowa wygrała kate-
gorię tańca współczesnego 9-12 
lat oraz zajęła 3. miejsce w gru-

pie do lat 8. Ponadto reprezen-
tantka GOLD Głowno Alek-
sandra Siek została nagrodzona 
statuetką i  tytułem Osobowość 
Taneczna. Jurorzy docenili rów-
nież pracę choreografów, a naj-
lepsza w tańcach współczesnych 
okazała się m.in. Agnieszka 
Waszkiewicz, szkoląca młodzież 
zarówno w głowieńskim GOLD, 
jak i strykowskim Agat.

Na głowieńskim przeglądzie 
tanecznym nikt nie mógł być nie-
zadowolony. Każda grupa wraca-

ła do domów z medalami „Grupa 
taneczna na medal”, dyplomem, 
podziękowaniami oraz materiała-
mi promocyjnymi w ramach gło-
wieńskiej Rodzinnej Re-Kreacji. 
Najlepsze drużyny, które stanę-
ły na podium otrzymały ponadto 
statuetki oraz gratyfikację finan-
sową w postaci czeków. Patro-
nem medialnym imprezy były 
m.in. Wieści z Głowna i Stryko-
wa oraz Nowy Łowiczanin.

Sukcesy młodych głowień-
skich i strykowskich tancerzy to 
kolejny dowód na to, że w regio-
nie tego typu aktywność wciąż 
stoi na bardzo wysokim pozio-
mie. wp

w�ramach�połączenia�
biegania�z�historią�
uczniowie�odwiedzili�
m.in.�remizę�oSp��
w�dobrej,�kościół��
i�pomnik�powstańców.
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wieści�z�Głowna�i�Strykowa
członek�Stowarzyszenia�Gazet�lokalnych
edycja�wspólna�z�tygodnikiem�„Nowy�łowiczanin”

WyDaWca: 
oficyna�wydawnicza�„Nowy�łowiczanin”
waligórscy�s.c.�w�łowiczu
99-400�łowicz,�ul.�pijarska�3a,�
tel./fax�46�837-46-57,�46�837-37-51
e-mail:�wiesci@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�łowicz,�skrytka�pocztowa�68.�

ReDakcJa W GłoWNie: 
ul.�łowicka�40,�tel./fax�42�710-82-55
Redaktor naczelny:�wojciech�waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: lilianna�jóźwiak-Staszewska,�
jakub�lenart,�elżbieta�woldan-romanowicz,
wojciech�pożarlik�(sport)�

redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania�nadesła-
nych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,�dodawania�śródtytu-
łów.��Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Skład�tekstu�własny.�

ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:��
42�710-82-55�w�Głownie;��
46�837-37-51,�46�830-34-08�w�łowiczu,�
�e-mailem:�reklama@lowiczanin.info�lub�osobiście��
w�biurze�ogłoszeń�w�Głownie:��ul.�łowicka�40��
od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�8.30-15.30��
lub�w�łowiczu:�ul.�pijarska�3a�w�pon.,�wt.�i�pt.��
w�godz.�7.30-18.00,�śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych��
na�stronie�42,�a�także�przez�stronę�internetową:��
www.lowiczanin.info

Druk: SereGNI�prINtING�GroUp�Sp.�z�o.o.��
03-796�warszawa,�ul.�rzymska�18a.

Nakład�kontrolowany�wieści�z�Głowna�i�Strykowa��
2.620�egz.�
Nakład�kontrolowany�wraz�z�wydaniem�głównym�
(Nowy�łowiczanin):�12.150�egz.

100%
własności�polskiej

piłka nożna�|�16.�kolejka�IV�ligi

Pilica – koszmar strykowskich piłkarzy
Zjednoczeni znów nie 
dali rady rywalowi  
z Przedborza, który być 
może śni im się już po 
nocach.

ZjeDnocZeni  0 (0)
PilicA PRZeDbóRZ  3 (1)

zjednoczeni:� tyburski� –� wró-
blewski,� Mazurkiewicz,� Sender,�
drogosz�–�ryplewicz,�lenart�(w�46�
min.�Balcerek),�podedworny�(70�ł.�
Neuman),� Buchowicz,� Bełdziński�
(75� Bergiel)� –� kowalczyk� (27� ł.�
Nagański).

Zjednoczeni od kilku lat wy-
stępują regularnie w IV lidze  
i są pewnie dla kilku drużyn 
przeciwnikiem bardzo niewy-
godnym. Nawet najlepsi mają 
się czego i kogo obawiać, dlate-
go nic dziwnego, że i strykowia-
nie przed jednym z rywali mogą 
czuć respekt. Takim przeciwni-
kiem dla Zjednoczonych z pew-
nością jest Pilica, drużyna z któ-
rą gracze Strykowa mierzą się 
dość często, a wygrywają nie-
zwykle rzadko. Niestety Zjed-
noczeni nieudanie pożegnali się 
z kibicami i w ostatnim meczu 
tej rundy na własnym stadionie 
przegrali 0:3. Do Strykowa pod-
opieczni trenera Tomasza Szcze-
śniaka wrócą dopiero na wiosnę.

Kibice przyjezdnych byli roz-
luźnieni nawet do tego stop-
nia, że na myśl o pojedynku ze 
Strykowem od razu dopisywa-
li do swojego konta 3 pkt. Nie 

mniej jednak wynik miał zostać 
zweryfikowany przez postawę 
na boisku, a nie przedmeczowe 
dywagacje. Niestety tego dnia 
murawa nie była przychylna dla 
gospodarzy. Przez pierwsze mi-
nuty brakowało sytuacji i gra to-
czyła się głównie w środku pola. 
W 15 min. strykowianie koron-
kowo przeprowadzili akcję, po 
której w dogodnej sytuacji zna-
lazł się Konrad Bełdziński, jed-
nak jego strzał z 7 m w ostat-
niej chwili został zablokowany 
przez obrońcę gości. Oglądając 
sobotni mecz można było wy-

wnioskować bardzo banalne, ale 
niekiedy pojawiające się w cza-
sie spotkania stwierdzenie: kto 
strzeli pierwszy, wygra. Nieste-
ty to goście z Przedborza pierw-
si zdołali trafić do siatki i zrobili 
to w najmniej odpowiednim mo-
mencie, tuż przed przerwą. Za-
wahanie strykowian wykorzy-
stał gracz Pilicy, który strzałem 
w krótki róg z 18 m pokonał za-
skoczonego Kamila Tyburskie-

go. Zjednoczeni przegrywali do 
przerwy 0:1, a na domiar złe-
go stracili najlepszego strzel-
ca Roberta Kowalczyka i kapi-
tana Tomasza Lenarta, którzy 
przedwcześnie opuścili plac gry  
z powodu urazów i znacznie 
osłabili drużynę.

W drugiej odsłonie stryko-
wianie ruszyli do zdecydowa-
nych ataków. Sporo ożywienia w 
szeregi gospodarzy wprowadził 
Sebastian Balcerek, ale w decy-
dujących momentach brakowało 

wykończenia. Kluczowa dla dal-
szego przebiegu spotkania była 
sytuacja w 65 min. Po szybkiej 
kontrze gości Kamil Mazurkie-
wicz wślizgiem faulował wy-
chodzącego na czystą pozycję 
napastnika Pilicy, za co słusznie 
wyleciał z boiska. Gra w osła-
bieniu nie osłabiła determinacji 
strykowian w dążeniu do remi-
su, ale w sytuacjach podbram-
kowych brakowało szczęścia.  
W końcówce spotkania goście 
wykorzystali odkryte tyły go-

spodarzy i zadali dwa ostateczne 
ciosy, po których Zjednoczeni 
nie mogli już się podnieść.

Jedyną pozytywną rzeczą, 
jaką trener Tomasz Szcześniak 
mógł powiedzieć po meczu  
z Pilicą jest to, że prawdopodob-
nie urazy Kowalczyka i Lenar-
ta nie są na tyle poważne, aby 
wykluczyły ich z gry w ostat-
nim pojedynku w tej rundzie.  
Z pewnością zejście najlepszego 
strzelca oraz kapitana zespołu 
odbiły się na pozytywnym my-

śleniu strykowian w spotkaniu 
z Pilicą, dlatego też bardzo waż-
na będzie obecność Kowalczyka 
i Lenarta w meczu kończącym 
rundę jesienną. Choć pożegna-
nie z własną publicznością się 
nie udało to strykowianie chcą 
zwycięstwem zakończyć pierw-
szą część sezonu, a będą mogli 
tego dokonać w sobotę, 15 listo-
pada o godz. 13:00 w Skiernie-
wicach z przedostatnim w tabe-
li Widokiem. Szansa na wygraną 
jest więc duża. wp

piłkarze zjednoczonych Stryków (białe stroje) grają albo bardzo dobrze, albo źle.�Strykowianie�nie�uznają�kompromisów�i�mimo�starań�
nie�udało�im�się�nawet�zremisować�w�domowym�pojedynku�z�pilicą�przedbórz.�podopieczni�trenera�tomasza�Szcześniaka�spokojnie�mogą�
wpisać�tego�rywala�na�czarną�listę.

zjednoczeni�Stryków�
przegrywali�do�przerwy�
0:1,�a�na�domiar�złego�
stracili�najlepszego�
strzelca�i�kapitana�
zespołu.

tenis stołowy�|�6.�kolejka�III�łltSaiw

Tak grają dominatorzy z Koźla
Tenisiści stołowi LUKS-u Koźle nadal z przerażającą 
mocą gromią każdego rywala, który stanie im na drodze.

luks koźle  9
PoRtA wAn Rąbień 1

punkty dla koźla:� tomasz� wiete-
ska�–�3�pkt.,�Maciej�Skowroński�–�2�
pkt.,�adrian�podolski�–�3�pkt.� oraz�
debel�podolski/Skowroński�–�1�pkt.
pojedynki w meczu LukS koźle 
– porta Wan Rąbień�przedstawia-
ły� się� następująco:� 1.)� wieteska� –�
lewandowski� 3:0,� 2.)� Skowroński�
–�Baniewicz�3:2,�3.)�podolski�–�lis�
3:0,� 4.)� Skowroński/podolski� –�
lewandowski/Baniewicz� 3:2,� 5.)�
Skowroński� –� lewandowski� 0:3,�
6.)�wieteska�–�lis�3:0,�7.)�podolski�
–� Baniewicz� 3:0,� 8.)� Skowroński� –�
lis�3:0,�9.)�podolski�–�lewandowski�
3:0,�10.)�wieteska�–�Baniewicz�3:0.

7 listopada w Koźlu pod-
opieczni Macieja Markiewicza 
rozegrali 6. kolejkę III Łódzkiej 
Ligi Tenisa Stołowego Amatorów 

i Weteranów. Zawodnicy miejsco-
wego LUKS-u przystępowali do 
kolejnego pojedynku jako niepo-
konany lider tabeli. Tenisiści stoło-
wi Koźla kolejny raz pokazali mi-
strzowskie umiejętności, gromiąc 
gości z Porty Wan Rąbień aż 9:1.

Spotkanie w kapitalnym sty-
lu rozpoczął gracz Koźla To-
masz Wieteska, który z dziecinną 
wręcz łatwością 3:0 ograł lidera 
ekipy przyjezdnych Witolda Le-
wandowskiego. W kolejnych po-
jedynkach gospodarze także do-
minowali przy stole. Wietesce 
wtórował Adrian Podolski, naj-
lepszy gracz poprzedniego sezonu  
w barwach LUKS-u. Obaj nie stra-
cili w indywidualnych grach nawet 
jednego seta. Jedyny pozytywny 
aspekt goście mogli zanotować po 
starciu Macieja Skowrońskiego  
z Lewandowskim, wygranym 
przez tego drugiego 3:0. Dużo 
emocji było także w starciu par de-

blowych, które ostatecznie wygra-
li 3:2 Podolski ze Skowrońskim. 
LUKS odniósł kolejne spekta-
kularne zwycięstwo i z komple-
tem punktów prowadzi w tabeli 
III ŁLTSAiW. Kolejne spotkanie 
zawodnicy LUKS-u rozegrają  
w piątek, 21 listopada o godz. 
19:00. Na lidera z Koźla czeka 
dość trudny rywal, piąty w tabeli 
zespół Kamikaze z Łodzi.

Świetna postawa całej druży-
ny ma swoje odzwierciedlenie w 
rankingu indywidualnym, gdzie 
w pierwszej dziesiątce mieści się 
trójka zawodników Koźla. wp

 6. kolejka iii łLtSaiW:� tkkF�
expandor� Głowno� –� drewnomik,�
kwj� łódź� –� kamikaze� 4:6,� lUkS�
koźle�–�porta�wan�rąbień�9:1,�M.S.z.�
pokemony� –� projekt� X� wiśniowa�
Góra� 5:5,� pałac� Młodzieży� II� –� kan-
zas�9:1,�polesianka�–�raven�club�2:8,�
ret�Gim�20�–�MkS�jedynka�łódź�9:1.

1. LukS koźle 6 18 50‑10

2.�pałac�Młodzieży�II� 6� 17� 39-21

3.�kanzas� 6� 15� 33-27

4.�raven�club� 6� 14� 35-25

5.�kamikaze� 6� 13� 31-29

6.�porta�wan�rąbień� 6� 12� 29-32

7.�projekt�X� 6� 11� 28-32

8.�polesianka� 6� 11� 25-35

9.�M.S.z.�pokemony� 6� 10� 27-33

10.�drewnomik� 5� 10� 25-25

11.�ret�Gim�20� 6� 9� 29-31

12.�kwj�łódź� 6� 9� 27-33

13. expandor Głowno 5 9 20‑30

14.�MkS�jedynka� 6� 6� 11-49

 Następna, 7. kolejka� odbę-
dzie�się�w�dniach�17-21�listopada:�
drewnomik� –� pałac� Młodzieży� II,�
kamikaze� –� lUkS� koźle,� kanzas�
–� kwj� łódź,� M.S.z.� pokemony� –�
polesianka,�MkS�jedynka�–�raven�
club,�porta�wan�rąbień�–�ret�Gim�
20,�projekt�X�–�expandor�Głowno.

 Ranking indywidualny:
1.�krzysztof�krych� pM�II� 17-1

2. adrian podolski LukS koźle 16‑2

3. tomasz Wieteska LukS koźle 16‑2

4.�Marcin�korzeniewski� ret�Gim� 15-3

5.�jędrzej�kurzawski� kamikaze� 14-4

6.�witold�lewandowski� porta�wan� 14-4

7.�ewa�Szumowska� kanzas�� 13-2

8.�Bogdan�kielan� kwj�łódź� 13-5

9. maciej Skowroński LukS koźle 13‑5

10.�Mariusz�wencel� kanzas� 12-6

piłka nożna�|�12.�kolejka�a-klasy,�gr.�II

Górnik idzie na rekord
Końcówka rundy jesiennej 
w A-klasie, gr. II nie 
zmieniła nic w kontekście 
typowania kandydata do 
mistrzostwa w tym sezonie.

Od początku sezonu pozo-
staje nim Górnik Łęczyca, który 
ogrywa każdego z kim przyjdzie 
mu się zmierzyć. Piłkarze z Łę-
czycy wygrali wszystkie 12 spo-
tkań do tej pory i idą na rekord ligi. 
Lider w minionej kolejce pewnie 
pokonał na własnym boisku Stru-
gę Dobieszków aż 5:1. Podopiecz-
ni trenera Roberta Sękowskiego 
pozostali na przedostatnim miej-
scu w tabeli.

Nie powiodło się również in-
nym drużynom naszego regio-
nu. Siódmą porażkę w sezonie 
poniósł Huragan Swędów, któ-
ry przegrał na wyjeździe z rezer-
wami Boruty Zgierz 0:1. Po ka-
pitalnym początku sezonu loty 
obniżyli także gracze Błękitnych 
Dmosin, którzy przegrali trzeci 
mecz z rzędu, ulegając w Parzę-
czewie Orłowi II 1:2.  wp

 12. kolejka:� pogoń� rogów� –�
Bzura� ozorków� 2:1,� zryw� Śliwniki�
–� kalonka� 4:5,� kotan� ozorków� –�
dąbrówka�5:1,�Boruta�II�–�huragan�
1:0,�Górnik�łęczyca�–�Struga�5:1,�
orlik�Sobień�–�kobra�3:1,�orzeł� II�
parzęczew�–�Błękitni�dmosin�2:1.
1.�Górnik�łęczyca� 12� 36� 49-10

2.�orlik�Sobień� 12� 28� 39-15

3.�pogoń�rogów� 12� 27� 43-21

4.�kotan�ozorków� 12� 25� 29-20

5.�Boruta�II�zgierz� 12� 25� 32-17

6. błękitni Dmosin 12 22 24‑16

7.�lkS�dąbrówka� 12� 18� 26-34

8.�lkS�kalonka� 12� 13� 47-39

9.�orzeł�II�parzęczew� 12� 13� 31-44

10.�kobra�leźnica�wielka� 12� 11� 18-36

11. Huragan Swędów 12 11 19‑24

12.�Bzura�ozorków� 12� 7� 13-30

13. Struga Dobieszków 12 7 14‑41

14.�zryw�Śliwniki� 12� 3� 21-58

 Następna, 13. kolejka� odbę-
dzie�się�w�dniach�15-16�listopada:�
Błękitni�–�pogoń�rogów,�kobra�–�
orzeł� II,� Struga� –� orlik,� huragan�
–�Górnik�łęczyca,�dąbrówka�–�Bo-
ruta� II,�kalonka�–�kotan�ozorków,�
Bzura�ozorków�–�zryw�Śliwniki.
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Sport
kaLeNDaRz
impRez 
SpoRtoWycH

Lider nie taki
straszny, Salos
blisko porażki. str. 52

Stal zwycięża
w Dłutowie
bez bramkarza. str. 54

Sobota, 15 LiStopaDa:
 godz.�10:00,�hala�w�łowiczu,�3. 
kolejka WLm u‑14:�UMkS�księ-
żak�łowicz�–�Gtk�Głowno,
 godz.� 12:00,� Stadion� Miejski�
przy�ul.�kopernika�37�w�Głownie,�
15. kolejka V ligi, gr. łódź:�Stal�
Głowno�–�orzeł�parzęczew,
 godz.� 12:30,� hala� Sp� nr� 205�
w� łodzi,� 6. kolejka i łaLS ko‑
biet: energia� pabianice� –� Stal�
Głowno,
 godz.�13:00,�stadion�w�Skiernie-
wicach,�17. kolejka iV ligi:�widok�
Skierniewice�–�zjednoczeni,
 godz.�15:30,�hala�w�toruniu,�4. 
kolejka ii Ligi koszykówki ko‑
biet: katarzynki�UMk�toruń�–�tk�
alles�Głowno.

NieDzieLa, 16 LiStopaDa:
 godz.�11:00,�boisko�w�Gałków-
ku,� 11. kolejka b‑klasy, gr. ii:�
lkS�II�Gałkówek�–�Sokół�popów,
 godz.�12:00.�hala�Sportowo-wi-
dowiskowa�przy�ul.�andersa�37�w�
Głownie,� 4. kolejka WLk u‑16: 
Gtk� Głowno� –� kkS� pro-Basket�
Sand�Bus�kutno,
 godz.� 12:00,� stadion� w� kolusz-
kach,� 11. kolejka b‑klasy, gr. 
ii: kkS� II� koluszki� –� powstaniec�
dobra,
 godz.� 13:00,� boisko� w� Swędo-
wie,� 13. kolejka a‑klasy, gr. ii:�
huragan� Swędów� –� Górnik� łę-
czyca,
 godz.� 13:00,� boisko� w� Bysze-
wach,� 13. kolejka a‑klasy, gr. 
ii: Struga�dobieszków�–�orlik�So-
bień,
 godz.� 14:00,� stadion� w� Uniejo-
wie,�15. kolejka V ligi, gr. łódź: 
termy� Uniejów� –� zjednoczeni� II�
Stryków,
 godz.� 14:00,� Stadion� leśny�
w�dmosinie,�13. kolejka a‑klasy, 
gr. ii:� Błękitni� dmosin� –� pogoń�
rogów,
 godz.�14:00,�boisko�w�Głownie,�
11. kolejka b‑klasy, gr. ii: oSp�
Iskra�Głowno�–�Ner�łódzki�II�łódź,
 godz.�14:00,�boisko�we�wrzasku,�
11. kolejka b‑klasy, gr. ii:� kS�
Gozdów�–�Start�Szczawin.

poNieDziałek, 
17 LiStopaDa:
 godz.�10:00,�hala�MoSir�w�zgie-
rzu,�Gimnazjada – mistrzostwa 
powiatu w tenisie stołowym 
dziewcząt,
 godz.� 18:30,� sala� w� wiśniowej�
Górze,� 7. kolejka iii łLtSaiW:�
projekt�X�–�expandor�Głowno.

WtoRek, 18 LiStopaDa:
 godz.�16:00,�hala�w�Sieradzu,�6. 
kolejka Wojewódzkiej Ligi ka‑
detek u‑16:�lUkS�trójka�Sieradz�
–�tk�alles�Głowno,
 godz.�19:40,�hala�Społem�przy�
ul.�północnej�36�w�łodzi,�5. ko‑
lejka i Ligi centralnego Nurtu 
basketu amatorskiego: MoSir�
łódź�–�BkS�lalalilo�Bratoszewice.

koszykówka�|�3.�kolejka�II�ligi�kobiet

TK Alles gromi w Żyrardowie
Głowieńskie koszykarki nie dały gospodyniom 
szans, wygrywając z ogromną przewagą.

ks ŻyRARDowiAnkA ŻyRARDów 40 (7,�18,�9,�6)
tk Alles głowno   103 (28,�24,�28,�23)

tk alles:�d.�dziwulska�–�8�pkt.,�M.�dobrodziej�–�9�pkt.,�l.�Sawicka�–�3�
pkt.,�k.�krawczyk�–�6�pkt.,�M.�Malinowska�–�9�pkt.,�p.�jędrzejewska�–�2�
pkt.,�M.�Grzelak�–�23�pkt.,�k.�trojanowska�–�4�pkt.,�M.�piątek�–�17�pkt.,�a.�
kolasa�–�11�pkt.,�k.�polit�–�11�pkt.�trener:�piotr�Neyder,�kierownik�drużyny:�
przemysław�Michalak.

W sobotę, 8 listopada w ży-
rardowskiej hali odbyła się 3. 
kolejka spotkań o mistrzostwo 
II Ligi Koszykówki Kobiet. Li-
der tabeli Towarzystwo Koszy-
kówki Alles Głowno rozegrał 
fenomenalne zawody, pokonu-
jąc gospodynie KS Żyrardo-
wiankę aż 103:40. Punkty dla 
głowieńskiego klubu zdobywa-
ły wszystkie zawodniczki biorą-
ce udział w meczu.

Podopieczne trenera Piotra 
Neydera po raz kolejny musia-
ły rozegrać mecz na wyjeździe. 
W tym sezonie była to już trze-
cia z kolei kampania TK Alles 
na obcym terenie. Do tej pory 
głownianki wygrywały wszyst-
kie mecze, więc w sobotę chcia-
ły podtrzymać zwycięską passę. 
Spotkanie zaczęło się od agre-
sywnej gry Głowna. Efektem 
tego była szybko osiągnięta wy-
soka przewaga, która okazała się 
kluczowa dla przebiegu spotka-
nia. Po pierwszej kwarcie TK 
Alles prowadził aż 28:7, czym 
znacznie ułatwił sobie grę. W 
późniejszych minutach gospo-

dynie próbowały się odgryźć, 
ale sił i motywacji starczyło im 
tylko na jedną kwartę, z resztą i 
tak wygraną przez drużynę go-
ści 24:18. Do przerwy TK Al-
les prowadził bardzo wyraźnie 
52:25.

W drugiej połowie meczu na 
boisku istniała już tylko jedna, 
skonsolidowana drużyna. Głow-
nianki wspólnymi siłami roz-
gromiły żyrardowianki, notując 
wspaniałą skuteczność rzutów. 
Gospodynie nie miały pomysłu 
i ochoty na dalszą walkę. Trener 
Neyder skorzystał z pełnej opcji 
składu, a jedenaście koszykarek 
TK Alles w pełni odpłaciło się 
szkoleniowcowi za zaufanie. W 
całym meczu wszystkie zawod-
niczki Głowna punktowały, wal-
nie przyczyniając się do pogro-
mu w Żyrardowie. Ostatecznie 
spotkanie zakończyło się efek-
townym zwycięstwem TK Alles 
103 do 40.

Głownianki utrzymały oczy-
wiście 1. miejsce w tabeli, pro-
wadząc z kompletem punktów. 
Kolejny mecz TK Alles znów 

rozegra poza domem, ale bę-
dzie to już czwarte i ostatnie z 
maratonu wyjazdowych spo-
tkań. Tym razem w sobotę, 15 

listopada podopieczne trenera 
Piotra Neydera zagrają w Toru-
niu z Katarzynkami UMK. Na-
tomiast tydzień później koszy-
karki TK Alles po raz pierwszy 
w tym sezonie zagrają przed 
własną publicznością. W sobo-
tę, 22 listopada o godz. 18:00 
w Hali Sportowo-Widowiskowej 
przy ul. Andersa 37 w Głow-
nie odbędzie się starcie z XX 
LO SMS Bydgoszcz. TK Al-
les liczy na głośny doping kibi-
ców. wp

 3. kolejka:� XX� lo� SMS� Byd-
goszcz� –� MUkS� Bydgoszcz,� UkS�
Basket�aleksandrów�łódzki�–�ka-

tarzynki�UMk�toruń�62:60,�kS�ży-
rardowianka� żyrardów� –� tk� alles�
Głowno�40:103.

1. tk alles Głowno 3 6 275:182

2.�katarzynki�UMk�toruń� 3� 4� 168:170

3.�Basket�aleksandrów�ł.� 3� 4� 155:197

4.�kS�żyrardowianka� 3� 4� 166:220

5.�MUkS�Bydgoszcz� 2� 3� 158:154

6.�XX�lo�SMS�Bydgoszcz� 2� 3� 116:115

 Następna, 4. kolejka�odbędzie�
się� w� dniu� 15� listopada:� MUkS�
Bydgoszcz� –� kS� żyrardowianka�
żyrardów,� katarzynki� UMk� toruń�
–� tk� alles� Głowno,� UkS� Basket�
aleksandrów�łódzki�–�XX�lo�SMS�
Bydgoszcz.

Seniorki tk alles Głowno (czerwone stroje)�nie�zamierzają�zwalniać�tempa�i�mimo�kolejnego�spotkania�poza�
domem�znów�okazały�się�zwycięskie.

Głownianki�z�tk�alles�
utrzymały�
1.�miejsce�w�tabeli�
II�ligi�koszykówki�
kobiet,�prowadząc�z�
kompletem�punktów.

koszykówka�|�5.�kolejka�wojewódzkiej�ligi�kadetek�U-16

Cenne zwycięstwo kadetek Głowna w Kutnie
Młode głowieńskie koszykarki odniosły 
drugie zwycięstwo w tym sezonie.

kks kutno Zoo sAFARi boRysew  66 (24,�9,�16,�17)
tk Alles głowno u-16  75 (20,�19,�24,�12)

tk alles u‑16:�M.�wojtczak�–�6�pkt.,�d.�owczarek�–�16�pkt.,�p.�antczak,�z.�
kwiatkowska,�w.�kłos�–�15�pkt.,�a.�czuba�–�7�pkt.,�N.�zaręba�–�2�pkt.,�d.�
kacperska,�k.�lis,�M.�leszczyńska�–�29�pkt.,�w.�krzeszewska.�trener:�piotr�
Neyder,�kierownik�drużyny:�anna�kwiatkowska.

W minioną sobotę, 8 listopa-
da drużyna kadetek TK Alles 
Głowno rozegrała piąte spotka-
nie w obecnym sezonie. Młode 
podopieczne trenera Piotra Ney-
dera po równej grze w całym 
meczu odniosły cenne zwycię-
stwo, pokonując w Kutnie miej-
scowy KKS Zoo Safari Borysew 
75 do 66.

Mecz od początku był poje-
dynkiem dwóch zbliżonych po-
ziomem drużyn, dlatego nie-
zwykle ważne była zachowanie 
równej gry przez pełne spotka-
nie. Głownianki lepiej poradziły 
sobie z tym zadaniem, w każdej 
kwarcie notując zbliżoną sku-
teczność rzutów. Koszykarki TK 
Alles U-16 w połowie spotkania 
dołożyły do skutecznej gry rów-
nież dobrą postawę w obronie, 

dzięki czemu zdołały odskoczyć 
rywalkom na kilka punktów. 
Przed ostatnią kwartą drużyna 
Głowna miała bezpieczną prze-
wagę 14 pkt., dlatego też nawet 
lepsza postawa gospodyń w tej 
partii nie miała żadnego znacze-
nia. TK Alles wygrał ostatecznie 
75 do 66, notując tym samym 
drugie zwycięstwo w tym sezo-
nie.

Po pięciu kolejkach TK Alles 
zajmuje 9. miejsce w tabeli. Pro-
wadzi Dekorex Pabianice, jedy-
na drużyna bez porażki w lidze. 
W kolejnym spotkaniu kadet-
ki Głowna pojadą do Sieradza, 
gdzie we wtorek, 18 listopada 
o godz. 16:00 zagrają z miejsco-
wą LUKS Trójką.

Warto również wspomnieć 
o najmłodszej grupie TK Al-

les Głowno – żaczek z rocznika 
2003 i młodsze. Głownianki nie 
rozpoczęły jeszcze sezonu ligo-
wego, ale odnoszą pierwsze suk-
cesy. Drużyna żaczek TK Alles 
bierze bowiem udział w Mię-
dzynarodowym Turnieju PIVOT 
Cup 2014 w Sochaczewie. Po 
dwóch pierwszych spotkaniach 
żaczki Głowna mogą pochwa-
lić się dwoma zwycięstwami nad 
UKS Trójką OSiR Żyrardów 
93:12 oraz UKS Basket 30 Lu-
blin 49:22 i 1. miejscem po fa-

zie grupowej. O tym jak młode 
głownianki poradziły sobie da-
lej na prestiżowym turnieju na-
piszemy w kolejnym numerze 
Wieści.  wp

 5. kolejka:�MkS�ósemka�Skier-
niewice�–�widzew�łódź�65:62,�kkS�
kutno� zoo� Safari� Borysew� –� tk�
alles� Głowno� 66:75,� UkS� Basket�
aleksandrów�ł.�–�UkS�teofi�lów�48�
łódź�92:27,�Sk�Mag-rys�zgierz�–�
dekorex� pabianice� 17:120,� UkS�
orlik�Ujazd�–�łkS�SMS�łódź�67:65,�

lUkS�trójka�Sieradz�–�IUkS�lider�
tomaszów�Mazowiecki�69:39.

1.�dekorex�pabianice� 5� 10� 566:172

2.�łkS�SMS�łódź� 5� 9� 434:292

3.�ósemka�Skierniewice� 5� 9� 305:246

4.�Basket�aleksandrów�ł.� 5� 8� 380:296

5.�widzew�łódź� 5� 8� 265:220

6.�UkS�orlik�Ujazd� 5� 7� 315:344

7.�kkS�kutno�zoo�Safari� 5� 7� 300:342

8.�lUkS�trójka�Sieradz� 5� 7� 214:247

9. tk alles Głowno 5 7 328:424

10.�lider�tomaszów�Maz.� 5� 7� 295:393

11.�UkS�tefi�lów�48�łódź� 5� 4� 147:370

12.�Sk�Mag-rys�zgierz� 5� 3� 123:326

 Następna, 6. kolejka�odbędzie�
się�w�dniach�15-18�listopada:�IUkS�
lider� tomaszów� Maz.� –� widzew�
łódź,� dekorex� pabianice� –� UkS�
Basket�aleksandrów�ł.,�kkS�kutno�
zoo�Safari�Borysew�–�Sk�Mag-rys�
zgierz,� UkS� teofi�lów� 48� łódź� –�
UkS�orlik�Ujazd,�łkS�SMS�łódź�–�
MkS�ósemka�Skierniewice,�lUkS�
trójka�Sieradz�–�tk�alles�Głowno.

kadetki tk alles (białe stroje)�dzielnie�walczą�o�ligowe�punkty.

Mecz�od�początku�był�
pojedynkiem�dwóch�
zbliżonych�poziomem�
drużyn,�ale�lepiej�pod�
własnym�koszem�
broniły�głownianki.
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